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Najlepszy escape room w Polsce 
narodził się... z niemocy Str. 14-15

Jak odnaleźć rodzinne korzenie? 
Hobby tysięcy Polaków Str. 20-21

Pan Ameryka
Amerykanin w Poznaniu, czyli tak 

żyje „burmistrz” Str. 12-13
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Nagrała wiele pięknych, orygi-
nalnych piosenek, ale to „Or-
kiestry dęte” idą za nią. Jak ży-
je słynna wokalistka?

HALINA KUNICKA

- Igor Morski, artysta, grafik i ilustrator tak 
skomentował wizualizację nowego budynku Teatru 
Muzycznego. Jak widać - nie wszystkim się podoba

Piątek

POGODA NA WEEKEND W POZNANIU

Wiatr  
 14 km/h 

CCiśnienie: 
1028 hPa 0°C 

-7°C
Sobota

Wiatr  
29 km/h 

Ciśnienie: 
1015 hPa4°C 

-4°C
Niedziela

Wiatr  
22 km/h 

Ciśnienie: 
1012  hPa7°C 

2°C

Po raz kolejny myślę, że w Poznaniu 
należałoby się przyjrzeć kompeten-
cjom decydentów o kształcie jego 
architektury. To miasto w kwestii tego, 
jakie zapadają koszmarne decyzje, co 
zostaje przyklepane, chyba nie ma 
sobie równych

W piątek jeszcze zimno, w sobotę 
- cieplej, ale deszcz ze śniegiem. 
W niedzielę - jeszcze cieplej. 
A w środę nawet kilkanaście 
stopni! W słońcu zaś - nawet po-
wyżej dwudziestu. Dzieci 
w ostatnim tygodniu ferii nie 
mogą liczyć na śnieg, chyba że 
w górach. Ale tam ciekawostka - 
w Zakopanem temperatura 
może skoczyć nawet do ponad 20 
stopni, ale śnieg tak szybko nie 
stopnieje.

Czyżby... wiosna? 
Ba, miejscami 
nawet lato!

W SOBOTĘ
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Kuchnia jak u mamy, czyli ja-
ka? Tęsknimy za smakami 
z dzieciństwa, a to często 
bardzo proste przepisy

PRZEPISY
+

Wybierzcie się na Śląsk Cie-
szyński. Blisko, pięknie, a co 
najważniejsze - wciąż nie ma 
tam tłumów

WYCIECZKA
+

NA DOBRY POCZĄTEKA

MILCZENIE JEST TOMBAKIEM

 
pisze Leszek Waligóra

Już za niecałe 4 miesiące w Po-
znaniu spotkają się  tradycje 
z różnych stron świata – od Kar-
pat, Bałkanów i Półwyspu Ibe-
ryjskiego, przez Kaukaz i Ana-
tolię, po Afrykę Południową 
i Amerykę Łacińską. 

- Przez osiemnaście lat 
Ethno Port stał się przestrzenią, 
w której różnorodność jest war-
tością, a muzyka żywym języ-
kiem łączącym ludzi. Dzięku-
jemy za Wasze zaufanie i zapra-
szamy Was do wspólnej po-
dróży – otwórzmy się 
na dźwięki, które przekraczają 
granice i budują mosty między 
kulturami! – zachęca dyrek-
torka festiwalu Bożena Szota. 

Jak co roku wydarzenia 
w ramach festiwalu odbywać 
się będą na trzech różnych sce-
nach: w Sali Wielkiej, na Dzie-

dzińcu Zamkowym oraz 
w Parku im. Adama Mickiewi-
cza. 

Nia zabraknie też atrakcji dla 
najmłodszych.  „Małe Ethno” 
ponownie zaprosi najmłod-
szych uczestników i uczest-
niczki wraz z opiekunami 
do wspólnego odkrywania mu-
zyki świata poprzez warsztaty 
i koncerty dostosowane do ro-
dzinnej publiczności.  

Karnety dostępne są online 
i w Kasie Centrum Kultury ZA-
MEK. Karnet 3-dniowy kosztuje 
320 zł, a 4-dniowy 350 zł.

Marta Jarmuszczak
marta.jarmuszczak@polskapress.pl

Rozpoczęła się  sprzedaż bile-
tów na 19. edycję Festiwalu 
Ethno Port.  Tegoroczne wy-
darzenie zaplanowano 
w dniach 11-14 czerwca.

Ruszyła sprzedaż biletów na Ethno Port

 DYŻUR 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO”

Jestem dziennikarzem Działu 
Wydarzeń „Głosu Wielkopol-
skiego”. Dziś czekam na Wa-
sze telefony z ważnymi infor-
macjami, pod nr telefonu:  
61 860 60 82

Maciej Szymkowiak 
maciej.szymkowiak 
@polskapress.pl

CYTAT TYGODNIA

ZAMÓW PRENUMERATĘ: tel. 61 333 22 60, bok.prenumerata@polskapress.pl, prenumerata.gloswielkopolski.pl

TYDZIEŃ Z NASZĄ GAZETĄ
SOBOTA
a Joanna Krupa jakiej nie znacie. 
Los Angeles na nią nie czekało 

PONIEDZIAŁEK 
a Sportowy24. Igrzyska zaskakują 
nas medalami, a Lech?

WTOREK                                                                ŚRODA
a Strefa Biznesu Wiadomości 
i analizy gospodarcze.  

 a Strefa Zdrowia. Garść porad 
medycznych dla każdego

CZWARTEK
a Pod Paragrafem. Żydzi kontra Po-
lacy u progu niepodległości

Jedna milczała. Inna mó-
wiła aż za prosto. Kolejna 
była bardziej dystyngo-
wana niż mąż. Jeszcze 

inna mówiła co innego niż 
mąż. I nigdy, ale to nigdy nie 
było takiej, która zadowoliłaby 
wszystkich. Pierwsza Dama. 
Stanowisko, do którego nie do-
rośliśmy jako społeczeństwo 
i którego nazwa nijak nie pa-
suje do pełnionej funkcji. 

Piję do Marty Nawrockiej, 
żony miłościwie nam kłócą-
cego się z rządem prezydenta. 
Na którą spadły gromy za to, że 
i za to jak udzieliła wywiadu. 
I już wiadomo, że powinienem 
być przeciwko, bo nie podo-
bają mi się poglądy i zachowa-
nia jej męża. Tylko, na miły 
Bóg, co z tego? Gdyby sam 
fakt, że się z kimś nie zga-
dzamy, dawał nam prawo 
do dyktowania kiedy ma mó-
wić, a kiedy nie, wszyscy byli-
byśmy niemowami.  

Pierwsza Dama - lub Pierw-
szy Mąż, którego się w końcu 
kiedyś też dorobimy - nie 
wspina się po szczeblach ka-
riery politycznej. Jak długa by 
nie byłaby ścieżka polityczna 

współmałżonka, Pierwsza 
Dama pokonuje ją w tempie 
ekspresowym. Kariera poli-
tyczna Karola Nawrockiego 
była króciutka. W rok przesko-
czył ze stanowiska urzędnika 
na polityka, a jego małżonka - 
w trzy miesiące kampanii - 
z żony urzędnika, na żonę pre-
zydenta Rzeczpospolitej Pol-
skiej. Co równa się z porzuce-
niem całej ścieżki zawodowej 
i przejście z miejsca na stano-
wisko pani od stania za ple-
cami, rozdawania uśmiechów, 
przecinania wstęg, działalno-
ści charytatywnej i dyploma-
tycznej. Tak, dyplomatycznej 
też, bo w czasie wizyt między-
państwowych staje naprzeciw 
Pierwszym Damom, które 
mogą mieć o wiele większe 
obycie i przygotowanie poli-
tyczne. Nie od parady o żonie 
Barracka Obamy, Michelle, 
mówiło się, że sama może zo-
stać prezydentem. Ale co by 
było, gdyby Barrack zakochał 
się i ożenił z cudną dziew-
czyną z wykształceniem led-
wie podstawowym? Prostą 
dziewuchą, albo rozszczebio-
taną artystką kabaretową. Albo 

niemową? Czy ma się rozwo-
dzić dlatego, że sam osiągnął 
polityczny szczyt, którym nie 
podążała współmałżonka, nie 
pasująca do wizji - nieprawdzi-
wej - pomnikowe męża stanu? 

Nawet politycy, nawet 
przez nas nielubiani, chodzą 
na randki, zakochują się, a na-
wet, o rany, uprawiają seks! 
Mnóstwo z tych rzeczy robią 
nie patrząc w zawodowe CV 
kandydata na małżonkę lub 
małżonka. Od żony chirurga 
nie wymaga się, aby umiała 
wyciąć wyrostek. A my zwy-
czajnie okazalibyśmy się ostat-
nimi chamami, oczekując 
od zakochanych w sobie ludzi, 
że będą mieli odpowiadający 
sobie status edukacyjny, eko-
nomiczny, społeczny i poli-
tyczny. Ani nawet tego, żeby 
byli zgodni. Albo, żeby będąc 
niezgodnymi, dawali temu 
upust publicznie. Pierwszej 
damy nikt nie wybierał.  

A prawdziwą pierwszą 
damą pozostaje, przez nie 
wiem już którą kadencję, Be-
ata Tyszkiewicz. I jak ktoś 
z tym chce dyskutować, niech 
zamilknie na zawsze.

ROLNICY | ŻYWNOŚĆ | NAWOZY | CENY

PORADY 
dla rolników 

Str.40-44

EKOSCHEMATY

WIELKOPOLSKA - KUJAWY - POMORZE  © 23.02.2026 A NR 1 (105) A STREFAAGRO.PL

Wiesław Satory 
- jedną nogą  
na Kujawach,  
drugą  
w Wielkopolsce
Rolnik gospodarzy  na granicy województw.  Rozwija gospodarstwa  w Wylatowie 
i Goczałkowicach 
Str.54-55

Już w poniedziałek najnowsze wydanie „Strefy Agro”, a w nim:
• Rozmowa z ekspertem ds. cyfryzacji gospodarstw

• Aktualny kalendarz naborów ARiMR

• Technologie sensorowe w suszy

• Jak przygotować się do kontroli i nie stracić dopłat?
• Automatyzacja pracy na polu

AUTOREKLAMA 0011478623

eprasa.pl fb72a41393



3Głos Wielkopolski 
Piątek, 20.02.2026 MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN

Kulturalny ORLEN - rusza 2. edycja.  
100 tysięcy na inicjatywy dla dzieci i młodzieży
Trwa nabór do drugiej edycji 
programu Kulturalny ORLEN, 
który skierowany jest do lokal-
nych instytucji kultury w całej 
Polsce, prowadzących zajęcia 
dla dzieci i młodzieży. Można 
uzyskać aż 100 tys. złotych 
dofinansowania na projekt. 
Budżet całego programu 
wyniesie 12 mln złotych.

Pierwsza edycja przerosła 
oczekiwania. Skąd taki głód 
sztuki?
Kiedy ogłaszano pierwszą 
edycję programu Kulturalny 
ORLEN, nikt nie przypuszczał, 
że odzew z całego kraju bę-
dzie aż tak duży. Do organiza-
torów wpłynęło blisko 2800 
wniosków i było to jasnym 
sygnałem, jak wielka potrze-
ba tworzenia lokalnych ini-
cjatyw kulturalnych, drzemie 
w polskim społeczeństwie. 
Wysoki poziom merytoryczny 
zgłaszanych projektów spra-
wił, że zamiast planowanych 
100, do udziału w programie 
zakwalifikowano finalnie 185 
podmiotów.
Wiele z nagrodzonych projek-
tów realizowanych jest w miej-
scowościach, w których kultura 
dotąd była dostępna w bar-
dzo ograniczonym zakresie. 
Dzięki temu wsparciu, dzieci 
i młodzież mogły pierwszy raz 
wziąć udział w profesjonalnych 
warsztatach artystycznych, 
obejrzeć spektakle teatralne 
czy uczestniczyć w zajęciach 
filmowych. Instytucje, które 
wcześniej borykały się z bra-
kiem funduszy na rozwój swojej 
oferty, mogły wreszcie zaprosić 
do współpracy doświadczo-
nych twórców, instruktorów 
oraz edukatorów. 

Nabór do drugiej edycji 
programu
Kulturalny ORLEN skupia się 
na inicjatywach artystycznych, 
edukacyjnych oraz organi-
zacji koncertów, wystaw czy 
festiwali, które budują kontakt 
z kulturą od najmłodszych 
lat. Poprzez upowszechnianie 
dostępu do edukacji kultural-
nej, zwłaszcza w mniejszych 
miejscowościach, Kulturalny 
ORLEN dąży do wyrównywa-
nia szans i eliminowania barier 
społecznych. To inwestycja 
w rozwój młodych ludzi, która 
daje im przestrzeń do budowa-
nia pewności siebie oraz trwa-
łych relacji społecznych.
W naborze do drugiej edycji 
programu mogą uczestni-
czyć lokalne instytucje kultury,  
a także fundacje czy stowarzy-
szenia – w tym także te naj-
mniejsze, działające lokalnie. 
Lista uprawnionych do składa-

nia wniosków obejmuje ponad-
to stowarzyszenia zwykłe, koła 
gospodyń wiejskich, spółdziel-
nie socjalne, pałace młodzieży, 
młodzieżowe domy kultury, og-
niska pracy pozaszkolnej, ogro-
dy jordanowskie oraz ogniska 
artystyczne. Ważnym warun-
kiem jest to, aby organizacja 
pracowała z dziećmi i młodzie-
żą w wieku szkolnym.
Ostateczny termin przyjmowa-
nia wniosków do drugiej edycji 
programu to 6 marca 2026 
roku. Po zakończeniu naboru 
rozpocznie się proces weryfika-
cji zgłoszeń, a lista podmiotów, 
które otrzymają granty, zosta-
nie ogłoszona do 30 czerw-
ca 2026 roku. Same projekty 
będą mogły wystartować od 1 
września 2026 roku. Wszelkie 
szczegóły, w tym formularz 
zgłoszeniowy można znaleźć 
na stronie internetowej www.
kulturalnyorlen.pl.

Szeroki wachlarz sposobów 
wydatkowania grantu
Środki otrzymane w progra-
mie można przeznaczyć na or-
ganizację różnego rodzaju 
warsztatów, takich jak zajęcia 
plastyczne, teatralne, fotogra-
ficzne, ceramiczne, literackie 
czy filmowe. Grant pozwala 
także sfinansować wynagro-
dzenia instruktorów, anima-
torów oraz szkoleniowców, 
a także na opłacenie kosztów 
szkoleniowych dla kadry biorą-
cej udział w projekcie. Możliwe 
jest również sfinansowanie wy-

najmu nieruchomości potrzeb-
nych do realizacji działań, opła-
cenie obsługi technicznej czy 
produkcji samych wydarzeń.
Bardzo istotnym aspektem 
programu jest nacisk na do-
stępność i włączanie wszyst-
kich grup społecznych. Środki 
z grantu mogą zostać wyko-
rzystane na zakup materiałów 
i usług, które zwiększą dostęp-
ność projektu dla osób z nie-
pełnosprawnościami. Mowa 
tutaj o przygotowaniu audio-
deskrypcji, tłumaczeniach 
na język migowy czy zakupie 
specjalistycznych pomocy 
sensorycznych. 

Dodatkowo finansowanie 
może objąć koszty związa-
ne z transportem uczest-
ników, który bywa barierą 
w mniejszych miejscowoś-
ciach, a także działania 
promocyjne i komunika-
cyjne, dzięki którym in-
formacja o projekcie do-
trze do szerokiego grona 
odbiorców. Każdy projekt 
może uzyskać wsparcie 
do 100 tysięcy złotych. 
Taka kwota daje realną 
szansę na zakup niezbęd-
nego wyposażenia, narzę-
dzi czy aparatury potrzeb-
nej do pracy z młodzieżą.

Realizowane projekty, które 
inspirują
Przykłady z trwającej jeszcze 
pierwszej edycji programu 
najlepiej pokazują, jak realnie 
zmienia on lokalną rzeczywi-
stość. W Bezmiechowej Dol-
nej, małej bieszczadzkiej wsi, 
Biblioteka Publiczna w Lesku 
mogła zaoferować dzieciom 
uczestnictwo w warsztatach 
teatralnych i spotkanie się 
z aktorem Arturem Barcisiem. 
Wcześniej takie inicjatywy były 
poza finansowym zasięgiem 
placówki.
- Dzięki programowi „Kultu-
ralny ORLEN” mogliśmy za-

proponować coś nowego: 
warsztaty plastyczne i tea-
tralne skierowane do dzieci 
z terenów wiejskich - wyjaśni-
ła dyrektorka placówki Maria 
Petka-Fundanicz.
Podobny efekt osiągnięto 
w Wejherowie, gdzie Muze-
um Piśmiennictwa i Muzyki 
Kaszubsko-Pomorskiej zorga-
nizowało warsztaty teatralne 
dla najmłodszych. Instytu-
cja otworzyła się na nowych 
odbiorców i odeszła od wize-
runku miejsca skierowanego 
wyłącznie do specjalistów. 
- Zależało nam na wielopo-
koleniowym otwarciu się 
na mieszkańców i zaprosze-
niu do współpracy dzieci, 
które wnoszą ogrom pozytyw-
nej energii - opisuje Izabela 
Bukowska, kustosz muzeum 
i koordynatorka projektu.
Z kolei w Kluczborku projekt 
CERAMOMIASTO pozwolił 
najmłodszym stworzyć cera-
miczne elementy, które ozdobi-
ły miejską przestrzeń, budując 
w nich poczucie, że ich dzia-
łania mają realne znaczenie. 
- To miejsce, które nie tylko roz-
wija zdolności manualne i wy-
obraźnię, ale przede wszystkim 
buduje poczucie, że ich dzia-
łania mają realne znaczenie 
- podkreślił Jarosław Paluch, 
dyrektor Centrum Kultury 
w Kluczborku, gdzie odbywają 
się warsztaty.
Program został objęty hono-
rowymi patronatami Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodo-
wego oraz Ministra Edukacji. 
Organizatorami są ORLEN oraz 
Fundacja ORLEN im. Ignacego 
Łukasiewicza, a wszelkie szcze-
góły oraz formularz zgłoszenio-
wy można znaleźć na stronie 
internetowej www.kulturalny-
orlen.pl.
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Niektórzy komentatorzy zarzu-
cają inwestorowi odejście 
od zwycięskiej koncepcji kon-
kursowej i utratę architektonicz-
nego charakteru budynku. 
W rozmowie z nami architekt 
i przewodniczący Kolegium Sę-
dziów Konkursowych Poznań-
skiego Oddziału SARP w Pozna-
niu tłumaczy, skąd wynikają 
zmiany i dlaczego formuła „za-
projektuj i wybuduj” może być 
dla architektury bezlitosna. 

Wszystko przez to, że naj-
nowsze wizualizacje przyszłej 
siedziby Teatr Muzyczny w Po-
znaniu przy ul. Św. Marcin zna-
cząco różnią się od projektu, 
który w 2019 roku wygrał kon-
kurs architektoniczny. Tamta 
koncepcja – autorstwa Atelier Lo-
egler Architekci – opierała się 
na dynamicznej, rzeźbiarskiej 
bryle z wielkoformatowymi 
przeszkleniami i wyrazistą geo-
metrią.  

Z kolei najnowszych wizuali-
zacjach z kolei widzimy budynek 
bardziej powściągliwy, uprosz-
czony formalnie, z uspokojoną 
kolorystyką i wyraźnie przepro-
jektowanymi elewacjami. W me-
diach społecznościowych za-

wrzało. Jeden z profilów branżo-
wych napisał: „Jak oszukać 
wszystkich, by wygrać konkurs. 
A potem zrobić coś zupełnie in-
nego, przez inną pracownię”. 
W komentarzach pojawiały się 
ostrzejsze opinie: „To nie jest 
świątynia muzyki. To jest prze-
szklony karton z ambicjami ma-
gazynu premium”, „Brak etyki 
zawodowej”, „Zmarnowana 
szansa na spektakularną archi-
tekturę”. Co się zmieniło, a co po-
zostało? 

Z informacji przekazanych 
przez teatr wynika, że ostateczny 
projekt rozwija koncepcję kon-
kursową, zachowując „charak-
terystyczną geometrię bryły”, 
ale modyfikuje rozwiązania 
funkcjonalne i techniczne. 
Zmiany objęły m.in.: przeprojek-
towanie foyer i jego funkcjonal-
ności, korektę układu widowni 
sali głównej, uspokojenie kolo-
rystyki wnętrz, dostosowanie 
elewacji do wymogów akustycz-
nych, zastosowanie rozwiązań 
antywibracyjnych pod całym 
budynkiem, przystosowanie 
podziemi do funkcji Miejsca Do-
raźnego Schronienia.  

Zachodnią ścianę zaprojekto-
wano jako fasadę wentylowaną 
o izolacyjności 59 dB, przeszkle-
nia mają osiągać 41 dB, a cała 
konstrukcja została odseparo-
wana od drgań generowanych 
przez ruch kolejowy i tramwa-
jowy.  

Dlaczego zmienił się autor 
projektu? Przedstawiciele teatru 
tłumaczą, że po etapie projektu 

budowlanego rozwiązano 
umowę z pracownią Atelier Lo-
egler Architekci. Następnie mia-
sto ogłosiło przetarg w formule 
„zaprojektuj i wybuduj”, który 
wygrał Dekpol Budownictwo. 
Generalny wykonawca współ-
pracuje obecnie z pracownią Ar-
chimedia oraz architektem Mar-
cinem Kulpą. Jak wyjaśnia nam 
Katarzyna Gajdzińska, rzecz-
niczka teatru, ostateczne decy-
zje projektowe zapadły po za-

kończeniu badań wibroaku-
stycznych i dalszych analiz tech-
nicznych. 

O ocenę poprosiliśmy archi-
tekta Piotra Grabowskiego, prze-
wodniczącego Kolegium Sę-
dziów Konkursowych SARP 
w Poznaniu. Nie sprowadzając 
jednak dyskusji do pytania, czy 
bryła jest bardziej czy mniej efek-
towna. To, jak zaznacza nasz roz-
mówca to kwestia gustu i indy-
widualnej wrażliwości. Ważniej-

sze dla architektów jest to, czy 
procedura była przejrzysta, czy 
warunki wyjściowe były reali-
styczne i czy architekci mieli re-
alną możliwość obrony jakości 
projektu. 

– Jako stowarzyszenie zawsze 
dbamy o to, aby najważniejsze 
obiekty publiczne powstawały 
w drodze konkursu, czyli proce-
dury jakościowej, a nie cenowej – 
podkreśla. – Estetyka jest wi-
doczna na pierwszy rzut oka, ale 

to proces inwestycyjny w dużej 
mierze decyduje o tym, co osta-
tecznie zobaczymy w prze-
strzeni miasta. 

Grabowski przypomina, że 
konkurs to odpowiedź na kon-
kretne pytanie zadane przez in-
westora. Sam konkurs przepro-
wadzono w dwuetapowej for-
mule opartej na tzw. metodzie 
flamandzkiej. Miasto organizo-
wało go samodzielnie. 

– Warto więc zapytać, czy 
samo założenie wyjściowe było 
właściwie sformułowane i czy 
budżet był realny. Patrząc z dzi-
siejszej perspektywy, wydaje się, 
że absolutnie nie był. Dziś mówi 
się o kosztach rzędu 500 milio-
nów złotych, czyli wielokrotnie 
wyższych niż pierwotne założe-
nia. 

Jego zdaniem kluczowym 
momentem była zmiana trybu 
realizacji inwestycji. 

– Obiekt jest dziś projekto-
wany w formule „zaprojektuj 
i wybuduj”, która bywa brutalna 
dla architektury. Architekci mają 
ograniczone pole manewru, bo 
ich zleceniodawcą jest generalny 
wykonawca. Ostateczny kształt 
budynku może zostać podpo-
rządkowany tabeli w Excelu. 
Mam nadzieję, że w tym przy-
padku uda się utrzymać wysoki 
standard, ale doświadczenie 
podpowiada, że to zawsze jest 
walka o jakość do samego końca. 

Nowy gmach ma być gotowy 
w 2028 r. Symboliczne wmuro-
wanie kamienia węgielnego za-
planowano na maj tego roku.  ą

Maciej Szymkowiak
maciej.szymkowiak@polskapress.pl

Najnowsze wizualizacje 
przyszłej siedziby Teatru 
Muzycznego w Poznaniu 
przy ul. Św. Marcin wywoła-
ły gorącą dyskusję. Nie bra-
kuje głosów krytyki.

Szklany karton zamiast arcydzieła?
NOWE WIZUALIZACJE TEATRU MUZYCZNEGO W POZNANIU W OGNIU KRYTYKI. CZY SŁUSZNEJ?    INWESTYCJE 

Widok od ul. Św. Marcin. Tak ma prezentować się finalnie nowa siedziba Teatru 
Muzycznego w Poznaniu, który obecnie mieści się przy ul. Niezłomnych 1e
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Wydarzenie zorganizowano 
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Języka Ojczystego.  Udział 
wzięli: prof. Dorota Marquardt, 
prof. Piotr Pęzik oraz prof. 
Agnieszka Bielska-Brodziak. 
Rozmowę moderował dr To-
masz Rożek, znany fizyk 
i dziennikarz naukowy. Badacze 

dyskutowali o wpływie sztucz-
nej inteligencji na język, komu-
nikację i kulturę. 

–Zasadniczo jestem optymi-
stą. Mam świadomość, że każda 
technologia, a w szczególności 
sztuczna inteligencja, zmienia 
nasz świat  – mówił dr Tomasz 
Rożek, znany fizyk, dziennikarz 
naukowy, założyciel fundacji 
„Nauka. To Lubię”. 

Prof. Dorota Marquardt do-
dała, że sztuczna inteligencja 
nie zastąpi człowieka, co najwy-
żej pomoże mu w pracy. –  Sama 
z siebie, bez ludzkiego impulsu 
i intencji, niczego nie inicjuje.

Maciej Szymkowiak
maciej.szymkowiak@polskapress.pl

W Centrum Kultury Zamek 
odbyła się dziesiąta Poznań-
ska Debata o Języku im. prof. 
Tadeusza Zgółki.

AI wpływa na to, jak rozmawiamy

244 mln zł na drogi w regionie. W ramach Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Dróg w Wielkopolsce na 2026 rok zostanie 
zrealizowanych 66 projektów, czyli 28 inwestycji powiato-
wych i 38 gminnych. W praktyce oznacza to budowę, rozbu-
dowę lub remont łącznie 126 km dróg - 84 km w sieci powia-
towej i 42 km w gminnej. W skali kraju na ten cel przeznaczo-
no 2,7 mld zł. SR

WIELKOPOLSKA
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cie Warty. Mają powstać 
od strony Estkowskiego. No-
wy najemca ma prowadzić 
tam działalność sportowo-
rekreacyjną. Inwestycja ma 
być zrealizowana do końca 
2028 r. SR

POZNAŃnasz 
REGION
www.gloswielkopolski.pl

Dr Tomasz Rożek to znany 
popularyzator naukowy, 
specjalista od fizyki
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W Naszej Poradni Leczenia Uzależnień  

dla Dzieci i Młodzieży pomagamy młodym 
osobom wyjść z trudności związanych 
z uzależnieniami — zarówno od telefonu, 

gier, internetu, hazardu, jak i substancji.

    • Przyjmujemy bez oceniania

    • Rozumiemy świat młodzieży

    •  Pracujemy nowoczesnymi metodami 

terapii

    • Wspieramy także rodziców

PORADNIA LECZENIA UZALEŻNIEŃ  
DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

ul. Dobrzyckiego 33, 61-692 Poznań
(wejście główne od ul. Siewnej)

+48 61 625 68 68         +48 512 033 569

Jeśli zauważasz, że Twoje dziecko wycofuje się,  

traci kontrolę nad swoim zachowaniem lub po prostu 
potrzebuje rozmowy — jesteśmy tu, aby pomóc. 

W bezpiecznej atmosferze, z doświadczonymi 

specjalistami i realnym wsparciem.

    •  Wspólnie możemy zatrzymać problem,  

zanim stanie się większy

    • Dysponujemy bardzo szybkimi terminami

    •  Realizujemy świadczenia w ramach kontraktu z NFZ

    •  Do poradni nie jest wymagane posiadanie 

skierowania

Twoje dziecko nie musi radzić sobie samo.
✅ ✅

REKLAMA 0011457003
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Co nasz mózg robi z dźwiękami?
Mózg przetwarza informacje o dźwiękach przez całą 
dobę, 7 dni w tygodniu. Każdy dźwięk z uszu trafia do 
ośrodka słuchu w mózgu, gdzie znajdują się dwa ważne 
obszary – orientacji i koncentracji. Ściśle współpracują 
ze sobą, żeby wspierać proces rozumienia otaczają-

cych nas dźwięków. Następnie dźwięk jest przetwarzany 
przez pozostałe ośrodki mózgu, w tym ośrodek pamięci 
i części mózgu odpowiedzialne za emocje – dopiero wte-
dy rozumiemy, co naprawdę słyszymy.
Aby funkcjonować prawidłowo, mózg powinien odbie-

rać dźwięki w pełnym zakresie. Ubytek słuchu powo-
duje, że do mózgu dociera jednak tylko część infor-
macji, a to po prostu za mało. Dla naszego mózgu
powoduje to bardzo duże obciążenie. Tracą na tym 
inne jego funkcje, np. zdolność zapamiętywania.

Dbaj o słuch
– Twój mózg będzie Ci za to wdzięczny!
Choć dźwięki odbieramy uszami, to właśnie mózg je przetwarza i nadaje im znaczenie. Zdrowy słuch to zdrowe 
funkcjonowanie mózgu. Kiedy jednak pojawia się ubytek słuchu, mózg traci dostęp do wielu ważnych bodźców. 
To może prowadzić do poważnych konsekwencji nie tylko dla mózgu, ale i ogólnego stanu naszego zdrowia. 

Kiedy mózgowi brakuje bodźców...
…odbija się to na całym zdrowiu. U osób niedosłyszących znacząco zwiększa się ryzyko wystąpienia:

1. Izolacji społecznej i depresji. Osoby z ubytkiem słuchu mogą zacząć unikać spotkań 
towarzyskich, ponieważ mają problem z porozumiewaniem się i z aktywnym uczestniczeniem 
w rozmowach. Wycofanie z kontaktów społecznych może natomiast powodować uczucie samotności, 
prowadzić do izolacji społecznej i depresji.

2. Demencji. Raport opublikowany przez Lancet Commission w 2020 roku pokazał, że ubytek słuchu 
to ważny czynnik podnoszący ryzyko wystąpienia demencji. Umiarkowany niedosłuch może nawet 
3-krotnie zwiększać prawdopodobieństwo jej wystąpienia, a znaczny ubytek słuchu – podnosi je 
nawet pięciokrotnie*.

3. Zaburzeń równowagi. Nieleczony ubytek słuchu może wpływać na zmysł równowagi, trzykrotnie 
zwiększając ryzyko urazów wynikających z upadków**.

Kwadrans dla słuchu
Jednym z najważniejszych działań w trosce o mózg jest 
regularne przeprowadzanie badania słuchu. Może je wy-
konać specjalista protetyk słuchu lub lekarz laryngolog. 
Wizyta u protetyka jest bezpłatna, a gabinety są łatwo 
dostępne. Centra Słuchu Audika znajdują się w całej 
Polsce – w dużych miastach, ale i w mniejszych miej-
scowościach. Podstawowe badanie słuchu trwa zaled-
wie 15 minut. Nie jest potrzebne skierowanie, wystarczy 
umówić się na wizytę telefonicznie lub osobiście w wy-
branym gabinecie.

* G. Livingston, J. Huntley, et al., Dementia prevention, intervention, and care: 2020 report of the Lancet Commission, 
„The Lancet” 2020, nr 396, str. 413-446 
** A.V. Lubetzky et al., Auditory Input and Postural Control in Adults: A Narrative Review, JAMA Otolaryngol Head 
Neck Surg. 2020,146(5): 480-487.
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Za paragrafami i sygnaturami stoi 
konkretna historia. Anna Kołcz 
była matką bliźniąt. Kiedy 
zmarła, dzieci miały osiem mie-
sięcy. 

Kobieta zmagała się z proble-
mami zdrowotnymi i szukała po-
mocy poza klasyczną ścieżką le-
czenia. W styczniu 2019 r. trafiła 
do tzw. kliniki medycyny natural-
nej w Poznaniu. Tam doszło 
do błędu, który – jak ustalił sąd – 
okazał się śmiertelny. Położna 
Lucyna P., pełniąca tego dnia 
obowiązki pielęgniarki, podała 
pacjentce niewłaściwą dawkę 
preparatu. 

Z ustaleń wynika, że Annie 
podano roztwór perhydrolu, czyli 
wody utlenionej, w stężeniu wie-
lokrotnie przekraczającym 
dawkę uznawaną za bezpieczną. 
Sąd w uzasadnieniu zwracał 
uwagę na brak bezpiecznych pro-
cedur przygotowania roztworów 
w klinice oraz na to, że pielę-
gniarka nie poinformowała ra-
towników, co dokładnie podano 
– co mogło utrudnić skuteczną 
pomoc w szpitalu. 

Dla bliskich Anny Kołcz był to 
moment, po którym nic nie wró-
ciło do normy. Dzieci zostały bez 

matki, ojciec został z samotnym 
rodzicielstwem, żałobą i ciągnącą 
się latami walką o sprawiedli-
wość. 

Sprawa Anny Kołcz miała 
swój finał w dwóch postępowa-
niach – karnym i cywilnym. Pie-
lęgniarka została prawomocnie 
skazana za błąd, a rodzina w pro-
cesie cywilnym usłyszała wyrok 
o zadośćuczynieniu. Tyle że 
w praktyce ta historia nie została 
domknięta. Zasądzonych pie-
niędzy wciąż nie udało się sku-
tecznie wyegzekwować 
od spółki. Dlatego dramat 
sprzed lat wraca dziś na wo-
kandę w nowej odsłonie – jako 

spór o osobistą odpowiedzial-
ność osoby z zarządu. 

Do Sądu Okręgowego w Po-
znaniu wpłynął pozew. Powo-
dami są dzieci Faustyna i Szy-
mon Kołcz, reprezentowani 
przez ojca, Macieja Kołcza. Po-
zwaną jest z kolei Jolanta N.-N., 
prezes kliniki, z której usług ko-
rzystała pani Anna. Rodzina 
sięga po art. 299 kodeksu spółek 
handlowych. To przepis, który 
w określonych sytuacjach po-
zwala dochodzić należności 
bezpośrednio od członków za-
rządu – wtedy, gdy spółka nie 
płaci, a egzekucja komornicza 
wobec niej okazuje się bezsku-

teczna. Pełnomocnik rodziny 
Kołcz, adw. Krzysztof Szczepań-
ski, przekonuje, że pozwana – 
w świetle prawa i publicznie do-
stępnych dokumentów – nadal fi-
guruje w KRS jako prezes za-
rządu.  

– Sąd rejestrowy zakwestiono-
wał skuteczność odwołania po-
zwanej z zarządu. I nie jest to pro-
blem KRS, a wyłącznie pozwanej 
– mówi. 

Adwokat Łukasz Kozłowski 
twierdzi, że dokumenty doty-
czące zmian w spółce były pod-
pisywane u notariusza i przeka-
zane do sądu, a brak aktualnego 
wpisu w rejestrze to problem 
po stronie sądu rejestrowego. Py-
tany o rozbieżności w KRS pełno-
mocnik kwituje krótko: „Pytanie 
do KRS”. 

Według powodów Jolanta N.-
N. nie wykazała skutecznego od-
wołania ani rezygnacji, a doku-
menty dotyczące udziałów mają 
być niepełne i budzić wątpliwo-
ści co do autentyczności. W po-
zwie pojawia się też wniosek, by 
sąd zobowiązał pozwaną 
do przedstawienia oryginału 
umowy sprzedaży udziałów z 19 
lutego 2019 r. – Nie trudno oprzeć 
się też wrażeniu, że na podstawie 
dostępnych dokumentów pani 
prezes pospiesznie „uciekała” ze 
spółki, aby w przyszłości uniknąć 
odpowiedzialności – komentuje 
adw. Szczepański.  

W tle jest jeszcze wątek polisy. 
Strona pozwana uważa, że wy-
płata z polisy miała już zaspokoić 
roszczenie – każde z dzieci otrzy-
mało po 100 tys. zł odszkodowa-

nia. – Na pewno zaspokoiła rosz-
czenie – stwierdza adw. Łukasz 
Kozłowski. 

Jednocześnie strona pozwana 
domaga się dopozwania ubez-
pieczyciela, czemu sprzeciwiają 
się powodowie. Ich zdaniem ta 
wypłata nie zamyka jednak te-
matu, bo nie wyczerpuje rosz-
czeń wynikających z wcześniej-
szego wyroku cywilnego. – Nie 
powinno to budzić jakichkolwiek 
wątpliwości – zaznacza adw. 
Szczepański. 

Wątek odpowiedzialności 
z art. 299 k.s.h. obrona wiąże 
m.in. z brakiem winy w niezłoże-
niu wniosku o upadłość oraz z ar-
gumentem, że – według niej – 
w czasie pełnienia funkcji przez 
Jolantę N.-N. nie było przesłanek 
do upadłości. Pada też teza, że 
pozwana nie mogła podejmować 
takich działań. – Nie miała moż-
liwości, albowiem nie pełniła już 
funkcji członka zarządu i nie było 
wówczas przesłanek do ogłosze-
nia upadłości spółki – wskazuje 
pełnomocnik Jolanty N.-N. 

W sprawie karnej zapadł pra-
womocny wyrok skazujący. 
W 2024 r. Sąd Okręgowy w Po-
znaniu zasądził na rzecz rodziny 
łącznie 1,6 mln zł zadośćuczynie-
nia: 400 tys. zł dla męża oraz 
po 600 tys. zł dla każdego z dzieci 
(w określonej części solidarnie 
od kliniki i pielęgniarki, a w czę-
ści od samej kliniki). 

W uzasadnieniu wskazy-
wano też, że klinika nie zajęła sta-
nowiska, a rozstrzygnięcie wobec 
niej miało charakter wyroku za-
ocznego. Egzekucja przeciwko 

spółce – według relacjonowa-
nych wypowiedzi pełnomocnika 
rodziny – była i pozostaje bezsku-
teczna. 

I to jest dzisiaj punkt zwrotny. 
Wyrok jest, ale pieniędzy nie ma. 
Rodzina próbuje więc dojść 
do należności inną drogą – przez 
odpowiedzialność osób, które za-
rządzały spółką. 

Strona pozwana wskazuje 
na jeszcze jeden wątek – relacji 
matki z dziećmi. Pełnomocnik 
pozwanej podkreśla, że jego 
uwagi dotyczą miarkowania od-
szkodowania. – Dotyczy ono 
miarkowania odszkodowania. 
W tak młodym wieku nie jest 
możliwym wykształcenie jeszcze 
w pełni stabilnej więzi emocjo-
nalnej między rodzicem a dziec-
kiem. Tutaj będą wypowiadać się 
biegli psychologowie – wskazuje 
adw. Kozłowski. 

– Czas na ewentualne miarko-
wanie odszkodowania był 
w trakcie procesu o odszkodowa-
nie. Pani prezes świadomie zre-
zygnowała z udziału w tym pro-
cesie. Domyślam się,  z jakich po-
wodów. Wolałbym, aby osoba, 
która kierowała „Kliniką”, w któ-
rej doszło do tego tragicznego 
zdarzenia, bardziej – nomen 
omen – miarkowała swoje twier-
dzenia dotyczące więzi emocjo-
nalnych dzieci z matką. W tej sy-
tuacji, znając ujawnione w toku 
procesu o odszkodowanie powi-
kłania zdrowotne małoletnich, to 
po prostu niemoralne i wydaje 
się, że pozwana nie wykorzystała 
szansy, by po prostu milczeć – od-
powiada adw. Szczepański.

Justyna Piasecka-Gabryel
justyna.piasecka-gabryel@polskapress.pl

Bliźnięta miały osiem miesię-
cy, gdy ich matka zmarła 
po skorzystaniu z usług klini-
ki. Choć wyroki zapadły, za-
dośćuczynienia nie wyegze-
kwowano od spółki. Teraz ro-
dzina pozywa prezes kliniki.

Zadośćuczynienie na papierze. Matka bliźniąt 
nie żyje, spółka nie płaci. Rodzina pozywa prezes

Dokładnie siedem lat temu 
mural z wizerunkiem pol-
skiego kompozytora Karola 
Kurpińskiego na przystanku 
Poznańskiego Szybkiego 
Tramwaju został zniszczony 
przez grafficiarzy. Na podobiź-
nie kompozytora, wpisanej 
w klawiaturę fortepianu, do-
malowano chustę, tak zwaną 
bandanę oraz wałek malarski. 
W klawiaturę z kolei wpisano 
tagi autorów „dzieła”. 

– Codziennie przyjeżdżając 
na ten przystanek czuję się 
jakbym mieszkał na jakimś 
bandyckim osiedlu – nie kryje 

oburzenia Piotr Derbis, radny 
osiedla Piątkowo. – Nie świad-
czy to najlepiej o nas, że się 
tego nie pozbyliśmy. Tak nie 
powinien wyglądać wizeru-
nek wielkiego kompozytora – 
dodał. 

Radni osiedlowi dążą 
do odrestaurowania muralu, 
który prawdopodobnie trzeba 
będzie wykonać na nowo. 
W budżecie osiedla zostały 
nawet przeznaczone pienią-
dze na odnowienie i konser-
wację muralu, a także jego za-
bezpieczenie przed tego typu 
dewastacją. Z tego względu 
rada osiedla zwróciła się 
do jednostek miejskich 
z wnioskami o zgody na wy-
konanie muralu oraz organi-
zację jego wykonania. 

Wszyscy są 
za odnowieniem 
muralu... 
Jak się okazało, o ile Zarząd 

Dróg Miejskich, który zarzą-

dza podporą wiaduktu, 
na której wykonany został 
mural, nie ma zastrzeżeń co 
do planów jego odnowienia 
i utrzymywania przez radę 
osiedla, o tyle bardziej proble-
matyczne okazuje się samo 
wykonanie prac. 

– Zarząd nie zajmuje się ob-
sługą artystycznych koncepcji 
mieszkańców miasta. Organi-
zacja takiego przedsięwzięcia 
należy w całości do jego ini-
cjatora i pomysłodawcy. ZDM 
nie bierze udziału w procesie 
wykonawczym przedsięwzięć 

artystycznych (wykonanie lub 
odnowienie muralu) – czy-
tamy w piśmie dyrektora ZDM 
do rady osiedla. 

Tymczasem rada osiedla 
nie może sama wydawać pie-
niędzy z budżetu. Musi się to 
dziać poprzez poszczególne 
jednostki urzędu miasta. I tu 
sytuacja się skomplikowała, 
ponieważ nie tylko ZDM nie 
zajmuje się tego typu pracami.  

Także wydział kultury 
urzędu miasta odmówił za-
opiniowania zadania, ponie-
waż mural nie stanowi części 
działalności kulturalnej. W tej 
sytuacji powstał pat - wszyscy 
się zgadzają, są pieniądze, 
a nie ma komu zlecić realiza-
cji odnowienia muralu.  

...ale nie wiadomo kto 
ma to zrobić 
Namalowany przez stu-

dentów Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Pozna-
niu (z Wydziału Studiów Edu-

kacyjnych i Wydziału Nauk 
Społecznych) mural został 
stworzony w 2012 roku ra-
mach festiwalu kultury stu-
denckiej „Kulminacje”. 
Zwraca to uwagę na podsta-
wową sprawę - wszelkie tego 
tupu inicjatywy to działania 
oddolne, także poszczegól-
nych mieszkańców miasta. 

Wydział Wspierania Jedno-
stek Pomocniczych Miasta 
UMP zapowiada, że będzie 
szukał rozwiązania sytuacji. 

– Miasto docenia inicja-
tywę rady osiedla i obecnie 
analizuje możliwości doty-
czące odnowienia muralu – 
przekazał nam Przemysław 
Markowski, dyrektor wy-
działu zajmującego się wspie-
raniem rad osiedli. 

Nie wiadomo zatem jak 
długo podobizna Karola Kur-
pińskiego będzie w takim sta-
nie jak obecnie. Rada osiedla 
liczy jednak, że mural uda się 
odnowić jak najszybciej.

Paweł Antuchowski
pawel.antuchowski@polskapress.pl

Zniszczony przez grafficia-
rzy w 2019 roku mural z wi-
zerunkiem kompozytora 
Karola Kurpińskiego ma zo-
stać odmalowany. Tego chce 
Rada Osiedla Piątkowo, ale 
problemem jest biurokracja.

Jak Kurpiński z bandaną i wałkiem zderzył się z biurokracją

Anna Kołcz zmarła po skorzystaniu z usług poznańskiej 
kliniki medycyny naturalnej. Osierociła bliźnięta
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Piotr Derbis z Rady Osiedla Piątkowo chce odnowienia 
zniszczonego muralu z Karolem Kurpińskim
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22 lutego to data szczególna 
– właśnie tego dnia od 23 lat 
w Polsce obchodzony jest Mię-
dzynarodowy Dzień Ofiar Prze-
stępstw. Towarzyszy mu Ty-
dzień Pomocy Osobom Po-

krzywdzonym Przestępstwem, 
który w tym roku trwa 16-22 lu-
tego. W tym czasie – także w Po-
znaniu – można skorzystać 
z bezpłatnych porad prawnych, 
poradnictwa obywatelskiego 
i mediacji. Co ważne, wsparcie 
nie kończy się wraz z tygo-
dniem obchodów – działa przez 
cały rok. 

Darmowa pomoc prawna 
w Poznaniu jest dla osób 
w trudnej sytuacji: m.in. po-
krzywdzonych przestęp-
stwem, zadłużonych, senio-
rów, osób z niepełnosprawno-

ściami oraz tych, którzy nie 
wiedzą, jakie kroki podjąć. 
W punktach można uzyskać in-
formacje o prawach i procedu-
rach, a także pomoc w przygo-
towaniu pism. 

Na terenie miasta działa kil-
kanaście punktów nieodpłatnej 
pomocy prawnej. 

Punkty NPP (adwo-
kaci/radcy): Plac Kolegiacki 17 
(pok. 21 i 22), ul. Matejki 50 
(pok. 207 i 6a), os. Zwycięstwa 
125 – DK „Wiktoria”, ul. Chwali-
szewo 69 (pok. 4), ul. Grun-
waldzka 19 (pok. 425 i 425a), Po-

znańskie Centrum Świadczeń, 
ul. Wszystkich Świętych 1. 

Punkty NPO (poradnictwo 
obywatelskie): ul. Grun-
waldzka 19 (pok. 425/425a), ul. 
Libelta 16/20 (pok. 28), ul. 3 
Maja 46, ul. Łąkowa 2 (wejście 
B). 

Jak się zapisać? Telefon: 61 
646 33 44 (pn-pt 7.30–20), e-
mail: npp@um.poznan.pl, on-
line: zapisy-np.ms.gov.pl,dy-
żury specjalistyczne: 
www.gov.pl/web/nieodplatna-
pomoc/dyzur y-spec jali-
styczne.

Justyna Piasecka-Gabryel
justyna.piasecka-gabryel@polskapress.pl

W Poznaniu przez cały rok 
działa kilkanaście punktów 
bezpłatnej pomocy prawnej. 
Sprawdź, kto może skorzy-
stać i gdzie umówić się 
na poradę.

Brak pieniędzy na prawnika? Tu jest pomoc

- W niektórych częściach budyn-
ków, na terenie Poznańskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Wi-
nogrady” w Poznaniu wyłącznie 
w piwnicach, były wykorzysty-
wane materiały zawierające 
azbest - informuje nas Izabela Za-
górska, kierownik Osiedla Przy-
jaźni, dodając że oprócz nume-
rów 21,22,23 „nie ma więcej bu-
dynków, w których występują 
materiały zawierające azbest.” 
Przynajmniej na Osiedlu Przy-
jaźni. 

Wokół usuwania azbestu wy-
wiązała się intensywna dyskusja 
w mediach społecznościowych, 
na grupie gromadzącej miesz-
kańców osiedla. Oburzenie bu-
dzi m.in. czas, który dano miesz-
kańcom budynku os. Przyjaźni 
21 na opróżnienie piwnic, 
przed wejściem do niej budow-
lanców. Informację wywieszono 
na ok. dwa tygodnie przed star-
tem prac oraz tydzień przed fe-
riami w Wielkopolsce. 

– Śnieg, lód i mróz jest k... ide-
alny do tego by robić akcję wy-
wożenia, przenoszenia itd. O ta-
kich akcjach informuje się pół 
roku wcześniej, a nie na ferie... – 
stwierdziła jedna z internautek.  

Pod blok podstawiono kilka 
kontenerów na wyrzucenie rze-
czy z piwnicy. Do przechowywa-
nia pozostałości ma posłużyć su-
szarnia. Mimo, informacji 
na klatce schodowej o tym, że 
„pozostawione przedmioty zo-
staną uznane za porzucone i usu-
nięte”, nam kierowniczka osie-
dla przekazuje, że „w przypadku 
pojawienia się problemów zwią-
zanych z uprzątnięciem piwnic, 
termin rozpoczęcia robót zosta-
nie odpowiednio przesunięty 
oraz dostosowany, aby prace 

były wykonywane w sposób 
bezpieczny dla mieszkańców.” 
Obok pierwszej informacji 
na klatce schodowej widniała, 
jednak druga, w której admini-
stracja pisz, że -po 18 lutym zo-
stawione przedmioty „zostaną 
usunięte przez Administrację 
bez możliwości dochodzenia 
roszczeń”.Oburzenie budzi 
także, samo usuwanie azbestu, 
które na os. Przyjaźni 21 ruszyć 
ma 25 lutego. 

– Azbest jako ścianki działowe 
jest w piwnicach od blisko 50 lat 
i nic się z nim nie dzieje. Teraz do-
piero usuwanie tego, kruszenie, 
łamanie etc. spowoduje, że 
włókna, które są bardzo szko-
dliwe poprzez piony wentyla-
cyjne, okna, drzwi i inne niesz-
czelności spowoduje, że 
wszystko to będzie fruwać 
na klatce schodowej i w naszych 
mieszkaniach – czytamy w ko-
mentarzu. 

Kierowniczka informuje, że 
usuwanie azbestu wynika 
z  przepisów, które „zobowiązują 
zarządców nieruchomości, 
w których wbudowane są wy-
roby zawierające azbest, do trwa-
łego ich usunięcia w nieprzekra-
czalnym terminie do 31 grud-
nia 2032 roku”. – W związku 
z tym brak zgody mieszkańców, 
nie spowoduje zaniechania kon-
tynuacji tego typu robót – dodaje 
Izabela Zagórska. 

Oprócz os. Przyjaźni na po-
znańskich Winogradach w ra-
mach przetargu z dnia 18.11.2025 
r. usunięty zostanie azbest także 
z os. Kosmonautów i os. Zwycię-
stwa. W sumie 8 budynków.  

– Nasza Spółdzielnia ma już 
duże doświadczenie w realiza-
cji tego typu prac i świadomość 
różnego typu problemów, jakie 
mogą się pojawić przed jak 
i w trakcie ich wykonywania  – 
tłumaczy Izabela Zagórska, kie-
rownik Osiedla Przyjaźni. – 
Z uwagi na zakres prac polegają-
cych na usuwaniu materiałów 
zawierających azbest, Wyko-
nawca zobowiązany jest do pra-
widłowego oznakowania oraz 
zabezpieczenia terenu robót.

Chrystian Ufa
chrystian.ufa@polskapress.pl

Mieszkańcy poznańskiego 
osiedla otrzymali 2 tygodnie 
na opróżnienie piwnic. -Gdzie 
wszystko pomieścić? - rozgo-
rzała dyskusja. Opróżnianie 
piwnic spowodowane jest 
usuwaniem azbestu.

Dwa tygodnie 
na opróżnienie piwnic. 
Sprzeciw nic nie zmieni

Informacja o usuwaniu azbestu wywołała dyskusję 
na grupie zrzeszającej mieszkańców osiedla w Poznaniu
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– Proszę natychmiast opuścić  
Iran i w żadnym wypadku nie 
wybierać się do tego kraju – zwró-
cił się szef rządu do Polaków prze-
bywających w tym państwie lub 
planujących wyjazd tam. 

Podczas konferencji prasowej 
szef rządu zaznaczył, że nie chce 
nikogo straszyć, ale możliwość 
„gorącego konfliktu” w Iranie 
jest bardzo realna. Dodał, że 
za kilka, kilkanaście czy kilka-
dziesiąt godzin „ewentualność 
ewakuacji nie będzie wchodziła 
w rachubę”. 

Premier zaapelował o po-
ważne potraktowanie tej prośby 
i ponownie podkreślił, że w sy-
tuacji „gorącego konfliktu” nikt 
nie będzie w stanie zagwaranto-
wać polskim obywatelom moż-
liwości ewakuacyjnych. 

Dodał, że prośbę tę kieruje do  
Polaków także w imieniu szefa 
MSZ, wicepremiera Radosława 
Sikorskiego, który w czwartek 
rano kontaktował się z nim w tej 
sprawie. 

Rzecznik MSZ Maciej Wewiór 
podkreślił, że resort dyplomacji 
„podpisuje się” pod apelem pre-
miera, aby wszyscy polscy oby-
watele, którzy jeszcze nie opu-
ścili terytorium Iranu, zrobili to 

jak najszybciej. Przekazał dzien-
nikarzom, że w systemie Odyse-
usz zarejestrowanych jest obec-
nie troje polskich obywateli prze-
bywających w Iranie długoter-
minowo. 

– Nasza placówka na bieżąco 
monitoruje rozwój sytuacji i jest 
przygotowana na wszelkie moż-
liwe scenariusze. Na tę chwilę nie 
zmniejszamy jej obsady osobo-
wej – zapewnił Wewiór. 

W późniejszym wpisie na X 
rzecznik MSZ ponowił zalecenie, 
by przebywający w Iranie Polacy 
dla własnego bezpieczeństwa re-
jestrowali się w systemie Odyse-
usz. 

We wpisie podano też nr kon-
taktowy do konsula w Tehera-
nie: +98 902 910 49 40 oraz adres 
mailowy: teheran.wk.dyzurny 
@msz.gov.pl. 

W ostatnich tygodniach pre-
zydent USA Donald Trump wie-
lokrotnie groził Iranowi inter-
wencją, w tym atakiem militar-
nym, jeśli nie uda się osiągnąć 
porozumienia w sprawie ograni-
czenia programu jądrowego tego 
kraju. USA wzmocniły obecność 
militarną na Bliskim Wschodzie, 
a Iran zapowiadał, że w przy-
padku agresji odpowie atakiem 
na amerykańskie instalacje woj-
skowe w regionie. 

Rzeczniczka Białego Domu 
Karoline Leavitt, podsumowu-
jąc wynik wtorkowych negocja-
cji w Genewie, stwierdziła w śro-
dę, że mimo pewnego postępu 
stanowiska USA i Iranu są wciąż 
bardzo rozbieżne. Zaznaczyła, że 
prezydent Trump ma do podję-
cia decyzję w sprawie ewentual-
nego uderzenia na Iran. 

Stacja CBS News podała 
w środę, że Pentagon przenosi 
tymczasowo do Europy i USA 
część personelu z Bliskiego 
Wschodu w związku z możli-
wym amerykańskim atakiem 
na Iran i potencjalnym odwetem 
ze strony Teheranu. Czołowi do-
radcy ds. bezpieczeństwa prezy-
denta Trumpa powiedzieli mu, 
że wojsko będzie gotowe do po-
tencjalnych uderzeń na Iran już 
w sobotę, lecz zapewne ewentu-
alne ataki nie zostaną przepro-
wadzone w ten weekend – prze-
kazały źródła zaznajomione 
z przebiegiem rozmów na ten te-
mat. Trump nie podjął jeszcze 
ostatecznej decyzji w sprawie 
ewentualnego uderzenia – po-
wiedzieli rozmówcy stacji, któ-
rzy poprosili o zachowanie ano-
nimowości. 

Według środowej publikacji 
portalu Axios Trump coraz bar-
dziej skłania się ku atakowi 
na dużą skalę przeciwko Ira-
nowi, a opowiadający się za tą 
opcją Izrael przygotowuje się 
na wybuch wojny w ciągu kilku 
dni. W następnej publikacji por-
tal uznał, że USA i Iran stoją 
na krawędzi wojny. 
PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Premier Donald Tusk zaape-
lował wczoraj do Polaków 
przebywających w Iranie 
o pilne opuszczenie tego pań-
stwa oraz zaniechanie wyjaz-
dów do niego. 

Premier do Polaków w Iranie: 
Opuście ten kraj, póki można!

Komisje zarekomendowały gło-
sowanie przeciwko wnioskowi 
PiS o odrzucenie ustawy, a także 

przeciwko poprawkom PiS zło-
żonym w podobnym kształcie, 
jak te, które odrzucone zostały 
podczas prac w Sejmie. 

PiS chce m.in. wprowadzenia 
do ustawy preambuły, stanowią-
cej, że w stosunku do środków 
z pożyczki nie może być wpro-
wadzany „mechanizm warun-
kowości”, który – według PiS  
– może być w przyszłości ele-
mentem szantażu politycznego 
względem państw, które nie zga-
dzają się z polityką UE. Opozycja 
postuluje też zapisanie, że środ-

ki Finansowego Instrumentu 
Zwiększenia Bezpieczeństwa 
(FIZB) posłużą do finansowania 
polskiego przemysłu obronnego 
w wysokości nie mniejszej niż  
89 procent. 

Członkowie obu komisji zale-
ciły natomiast Senatowi przyję-
cie trzech poprawek koalicji rzą-
dzącej. Jedna z nich, już wcze-
śniej poparta przez komisje, 
przewiduje, że wydatki zwią-
zane ze spłatą i obsługą bankową 
pożyczki SAFE nie będą wliczane 
do minimalnego limitu wydat-

ków na obronność. W budżecie 
państwa ma być ustanowiona re-
zerwa celowa na ten cel. Inna po-
prawka wprowadza obowiązek 
kontroli antykorupcyjnej i kontr-
wywiadowczej przez ABW, SKW 
i CBA wykorzystania środków  
finansowych z pożyczki SAFE 
oraz sprawozdawczości prowa-
dzenia tej kontroli. Kolejna reko-
mendowana poprawka rozsze-
rza obowiązek przedkładania 
sprawozdania z realizacji planu 
finansowego (FIZB) właściwym 
komisjom senackim. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Wczoraj, przed głosowa-
niem w Senacie, senackie 
komisje finansów i obrony 
poparły poprawkę do usta-
wy o SAFE ws. objęcia kon-
trolą antykorupcyjną i kontr-
wywiadowczą wykorzysta-
nia środków z pożyczki.

Senackie komisje za poprawką do ustawy o SAFE  
w sprawie kontroli wykorzystania środków z pożyczki

Premier zaapelował o poważne potraktowanie prośby 
o jak najszybszą ewakuację z Iranu
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Wczoraj na terenie poligonu Wojskowego Instytutu Technicz-
nego Uzbrojenia w Zielonce odbyły się otwarte testy bezzałogo-
wych systemów uzbrojenia. Na miejscu byli m.in. (od lewej) pre-
zes PGZ Adam Leszkiewicz, wicepremier, minister obrony naro-
dowej Władysław Kosiniak-Kamysz i premier Donald Tusk.

KRÓTKO

Testy systemów uzbrojenia
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W środę około godziny 22.00 
policja otrzymała zgłoszenie 
od mężczyzny, który poinfor-
mował, że zabił dwie osoby 
i poprosił o przyjazd służb. 

– Policjanci pojechali 
pod wskazany adres w Ra-
ciążu i tam przed domem jed-
norodzinnym zastali zgłasza-
jącego. Gdy funkcjonariusze 
weszli do budynku, znaleźli 
dwa ciała: 72-letniej kobiety 
i 86-letniego mężczyzny  
– wyjaśniła nadkom. Kinga 
Drężek-Zmysłowska z Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Płońsku. 

Jak dodała, z dotychczaso-
wych ustaleń wynika, że  
29-latek to wnuk ofiar, który 
mieszkał wraz z dziadkami. 

Na miejscu przeprowa-
dzane były czynności proce-
sowe pod nadzorem prokura-
tora. Śledczy zabezpieczyli 
ślady i dowody, które mają 
pomóc w odtworzeniu prze-
biegu tragicznych wydarzeń. 
29-letni mężczyzna został  
zatrzymany i przewieziony 
do komendy w Płońsku. 

Jak dodała rzeczniczka 
płońskiej policji, w sprawie 
zostanie wszczęte śledztwo.

Morderstwo w Raciążu

ZADOŚĆUCZYNIENIE

Przed Sądem Okręgowym w Ka-
towicach rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa o zadośćuczynienie 
dla Roberta Janczewskiego, pra-
womocnie uniewinnionego 
w procesie dot. zabójstwa stu-
dentki Katarzyny Z., określa-
nym jako sprawa „Skóry”. Na-
zwę swą wzięła od kryptonimu 
przyjętego przez śledczych. 
Fragmenty ciała ofiary pod ko-
niec lat 90. wyłowiono z Wisły. 

Janczewski (zgodził się na poda-
wanie nazwiska) i jego prawnicy 
w złożonym wniosku domagają 
się ponad 22,5 mln zł rekompen-
saty za niesłuszne kilkuletnie 
aresztowanie. Sprawa została 
przekazana do Katowic, bo wy-
rok uniewinniający wydał  
Sąd Apelacyjny w Krakowie, 
a stroną postępowania jest 
Skarb Państwa reprezentowany 
przez prezesa tego sądu.

Ruszył proces o ponad 22,5 mln zł

Po latach politycznej niemocy 
dziś odzyskujemy wreszcie wspólną 
pamięć o rzezi wołyńskiej 
Marta Cienkowska, minister kultury

Pierwsza w Polsce autotransplantacja wątroby odbyła się 
w UCK WUM. Operacja trwała 11 godzin i dała nową szansę 
na życie. Lekarze z UCK WUM usunęli olbrzymi nowotwór 
wątroby, wycinając narząd, operując go poza organizmem 
i wszczepiając z powrotem. Autotransplantacja z resekcją 
ex situ to jedna z najbardziej złożonych procedur chirur-
gicznych na świecie. Pacjentka jest w dobrym stanie.

MEDYCYNA
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„Były dwie grupy: grupa woj-
skowa i polityczna. Jesteśmy 
bliżej zakończenia negocjacji 
w sferze wojskowej niż poli-
tycznej. Dlaczego? Dlatego, że 
wojskowi w formacie trójstron-
nym mówili o tym, jak opraco-
wać misję monitorowania za-
wieszenia broni, kiedy ono zo-
stanie ustanowione, gdy kieru-
nek polityczny otworzy te moż-
liwości” – napisał w mediach 
społecznościowych. 

Wyjaśnił, że podczas nego-
cjacji omówione zostały szcze-
góły techniczne, dotyczące za-
wieszenia broni, a przede 
wszystkim roli Amerykanów, 
„ponieważ to oni będą odgry-
wać wiodącą rolę w monito-
ringu”. 

„Trudna dyskusja toczy się 
wokół roli Europejczyków. Dla 
nas ich rola ma duże znaczenie. 
Ważne jest, że mamy amery-
kańskich partnerów. Ale raz 
po raz podkreślam, że, moim 
zdaniem, potrzebujemy także 
europejskich przedstawicieli” 
– zaznaczył. 

Zełenski oświadczył, że wie, 
iż „Amerykanie, a być może 

także niektórzy Europejczycy, 
omawiają z Rosją nowy doku-
ment – między NATO a Rosją”. 

„Kiedy będą mieli taki doku-
ment, będą mogli omawiać 
wszystko. Ale dla mnie ważne 
jest, aby omawiali z nami nasze 
potencjalne miejsce w NATO. 
Nie tylko z Rosjanami – z nami. 
Bo to dotyczy nas. Choć mogą 
robić to także bez nas. Być 
może czegoś nie wiemy. W każ-
dym razie będziemy reagować 
na niespodzianki, jeśli się poja-
wią” – zapewnił. 

Ocenił także, że nie potrze-
buje „historycznych pogada-
nek” ze strony przedstawicieli 
Moskwy, aby zakończyć tę 
wojnę. Odniósł się w ten spo-
sób do poglądów szefa delega-

cji rosyjskiej, urodzonego 
w Ukrainie Władimira Miedin-
skiego, doradcy przywódcy Ro-
sji Władimira Putina, byłego 
ministra kultury i prezesa Ro-
syjskiego Towarzystwa Woj-
skowo-Historycznego. Miedin-
ski – jak piszą media – neguje 
niepodległość Ukrainy i uspra-
wiedliwia rosyjską agresję prze-
ciwko temu państwu. 

„Nie potrzebuję wszystkich 
tych historycznych pogadanek, 
żeby zakończyć tę wojnę 
i przejść do dyplomacji. Bo to 
tylko taktyka przeciągania 
czasu. Przeczytałem nie mniej 
książek historycznych niż Pu-
tin. I wiele się nauczyłem. 
Wiem o jego kraju więcej, niż 
on wie o Ukrainie” – podkreślił. 

Prezydent Ukrainy stwier-
dził, że Rosja próbuje „sprzedać 
swojej publiczności” informa-
cje o sukcesach na froncie, jed-
nak ocenił, że rosyjskie społe-
czeństwo w to nie wierzy. 

„Nawet ich publiczność – 
nacjonalistyczna, zradykalizo-
wana część rosyjskiego społe-
czeństwa – nie ufa rządowi ani 
Putinowi. Bo widzą, że na polu 
walki nie ma żadnych udanych 
kroków. Teraz Rosja traci 30 tys. 
– 35 tys. wojskowych miesięcz-
nie – zabitych lub ciężko ran-
nych. Oni naprawdę płacą ży-
ciem 156 ludzi, aby okupować 
jeden kilometr naszej ziemi. 
A my także mamy swoje ofen-
sywne kroki – i wtedy oni pono-
szą straty” – oświadczył Zełen-
ski.  
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Ukraina

Negocjacje w sprawie poro-
zumienia pokojowego 
w wojnie Rosji przeciwko 
Ukrainie są bliżej końca 
w sferze wojskowej niż poli-
tycznej – oświadczył 
w czwartek ukraiński prezy-
dent Wołodymyr Zełenski.

Zełenski: koniec negocjacji 
w sferze wojskowej jest bliski

Jun Suk Jeol próbował wpro-
wadzić stan wojenny 3 grudnia 
2024 roku. Wysłał wojsko 
do budynku parlamentu, chcąc 
aresztować deputowanych. Po-
słowie jednogłośnie przegłoso-
wali zniesienie stanu wojen-
nego, co zmusiło żołnierzy 
do wycofania się. Ostatecznie 
Jun został usunięty z urzędu. 

Sąd skazał go za to na doży-
wocie. Jak powiedział w uza-
sadnieniu przewodniczący 

składu sędziowskiego Dzi Gwi 
Jeon, samo wprowadzenie 
stanu wojennego nie oznacza 
zamachu stanu, to, w opinii 
sądu, cel byłego prezydenta był 
jednoznaczny. 

– Trudno zaprzeczyć, że 
oskarżony zamierzał trwale 

uniemożliwić funkcjonowanie 
Zgromadzenia Narodowego, 
wysyłając wojsko, blokując 
gmach i planując aresztowania 
kluczowych polityków – 
oświadczył sędzia. 

Razem z Junem skazani zo-
stali jego kluczowi współpra-
cownicy. Były minister obrony 
Kim Jong Hjun został skazany 
na 30 lat więzienia za planowa-
nie zamachu stanu i wydawa-
nie rozkazów wojsku. 

Na 18 lat pozbawienia wol-
ności skazano byłego dowódcę 
wywiadu wojskowego Ro Sang 
Wona. Wyroki usłyszeli także 
byli szefowie policji, którzy 
brali udział w pacyfikacji parla-
mentu: Czo Dzi Ho – 12 lat wię-
zienia, oraz Kim Bong Sik – 10 
lat. Były szef straży parlamen-
tarnej Mok Hjun Tae spędzi 
w zakładzie karnym trzy lata. 
Dwóch oskarżonych niższych 
rangą uniewinniono. 

Wszyscy skazani mają sie-
dem dni na złożenie apelacji. 
Zdaniem koreańskich komen-
tatorów, sprawa byłego prezy-
denta najprawdopodobniej 
skończy się w tamtejszym Są-
dzie Najwyższym. 

65-letni Jun przyjął wyrok 
z kamienną twarzą, nie okazu-
jąc emocji. Sąd w uzasadnieniu 
wymiaru kary wytknął mu 
brak skruchy. 

Obrońca byłego prezydenta 
ostro skrytykował orzeczenie, 
sugerując polityczne tło pro-
cesu i upadek zasad prawnych. 

Przed sądem zgromadziły 
się tłumy zwolenników Juna. 
Na wieść o wyroku dożywocia 
zareagowały one ogromnym 
rozczarowaniem, a niektórzy 
zaczęli płakać. 

W styczniu były prezydent 
Korei został już skazany na 5 lat 
więzienia za nadużycie władzy. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Korea Południowa

Sąd w Seulu skazał byłego 
prezydenta kraju Juna Suk 
Jeola na dożywocie. To kara 
za próbę paraliżu władzy 
ustawodawczej oraz naru-
szenie ładu konstytucyjne-
go. Były przywódca próbo-
wał wprowadzić w Korei Po-
łudniowej stan wojenny.

Były prezydent Korei Płd. Jun Suk Jeol skazany 
na dożywocie za kierowanie zamachem stanu

Prezydent wyjaśnił, że podczas negocjacji omówione 
zostały szczegóły techniczne, dotyczące zawieszenia broni
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65-letni Jun przyjął wyrok 
z kamienną twarzą
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Wołodymyr Zełenski: 
Trudna dyskusja  
toczy się wokół roli  
Europejczyków.  
Dla nas ich rola ma 
duże znaczenie

Lawina nawiedziła rejon Castle 
Peak w okolicach Truckee, 
około 16 km na północ od je-
ziora Tahoe i porwała grupę 
osób, które biegały na nartach. 
Ratownicy podali, że narciarze 
mieli niewiele czasu na reakcję. 
„Ktoś zobaczył lawinę, krzyk-
nął „lawina”, a ta szybko ich do-
goniła” – mówił kapitan Russell 
„Rusty” Greene z biura szeryfa 
hrabstwa Nevada. 

Ofiary, w tym trzech prze-
wodników, znaleziono blisko 
siebie. Wśród ofiar jest siedem 
kobiet i dwóch mężczyzn 

w wieku od 30 do 55 lat. Ze 
względu na ekstremalne wa-
runki, ratownicy nie byli w sta-
nie wydostać ofiar z góry. 

Ośmiu z dziewięciu narcia-
rzy, którzy zaginęli po zsunię-
ciu się lawiny, zostało odnale-
zionych martwych, a jeden na-
dal jest zaginiony, poinformo-
wały władze. 

Sześciu innych narciarzy, 
którzy brali udział w trzydnio-
wej wyprawie, zostało urato-
wanych. Jedna z uratowanych 
osób  przebywa w szpitalu z ob-
rażeniami, które nie zagrażają 
jej życiu.  

Grupę, którą porwała la-
wina, tworzyli czterej przewod-
nicy i 11 klientów miejscowego 
biura turystycznego. 

To najtragiczniejsza lawina 
w USA od 1981 r., kiedy to zginęli 
alpiniści na górze Rainier w sta-
nie Waszyngton.  
PAP

Kazimierz Sikorski
USA

Nie żyje ośmioro z dziewię-
ciorga narciarzy, którzy zagi-
nęli po przejściu lawiny 
w górach Sierra Nevada. 
Dziewiątą osobę wciąż uwa-
ża się za zaginioną.

Horror w górach. Lawina 
porwała narciarzy. Nie żyje 
co najmniej osiem osób

„W ramach śledztwa zatrzyma-
liśmy dzisiaj (19 lutego) mężczy-
znę z Norfolk w wieku sześć-
dziesięciu kilku lat pod zarzu-
tem nadużycia stanowiska pu-
blicznego i przeprowadzamy 
przeszukania pod adresami 
w Berkshire i Norfolk. Mężczy-
zna pozostaje obecnie w aresz-
cie policyjnym” – napisała 
w wydanym oświadczeniu po-
licja regionu Doliny Tamizy. Do-
dano, że zgodnie z ogólnymi 
wytycznymi personalia zatrzy-
manego nie zostaną podane 

do publicznej wiadomości. Za-
stępca komisarza policji regionu 
Doliny Tamizy Oliver Wright 
dodał: – Po dokładnej ocenie sy-
tuacji wszczęliśmy dochodze-
nie w sprawie zarzutu naduży-
cia stanowiska publicznego. 

Brytyjskie media podały, że 
chodzi o byłego księcia, obecnie 
znanego jako Andrew Mount-
batten-Windsor. Zwróciły 
uwagę, że aresztowanie nastą-
piło w dniu jego 66. urodzin. 

Aresztowanie byłego księcia 
jest pokłosiem opublikowania 
w USA pod koniec stycznia no-
wej transzy dokumentów ze 
śledztwa w sprawie Jeffreya 
Epsteina, nieżyjącego już ame-
rykańskiego finansisty i prze-
stępcy seksualnego, który 
utrzymywał kontakty z wie-
loma bogatymi i wpływowymi 
ludźmi z całego świata i, jak się 
później okazało, zajmował się 
stręczycielstwem. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Wlk. Brytania

Policja aresztowała w czwar-
tek byłego brytyjskiego księ-
cia Andrzeja, młodszego bra-
ta króla Karola III, pod zarzu-
tem nadużycia stanowiska 
publicznego – poinformowa-
ły brytyjskie media. 

Aresztowano byłego  
księcia Andrzeja 

Nie byli w stanie uciec przed lawiną. Zginęło ośmiu 
narciarzy. Jedna osoba nadal nie została odnaleziona
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 – Polska transformacja energe-
tyczna to nie tylko wielkie inwe-
stycje, ale przede wszystkim re-
alna szansa rozwojowa dla kra-
jowych przedsiębiorstw. II Fo-
rum Dostawców Polskiej Ener-
getyki Wiatrowej tworzy prze-
strzeń, w której polskie firmy, 
zwłaszcza z sektora MŚP, mogą 
zdobyć wiedzę, nawiązać relacje 
i przygotować się do udziału 
w projektach, które w najbliż-
szych latach będą kształtować 
gospodarkę i bezpieczeństwo 
energetyczne kraju. Naszym ce-
lem jest łączenie biznesu, admi-
nistracji i inwestorów wokół idei 
„Local First” – mówi Zenon No-
wak, prezes zarządu Polska Press 
Grupy. 

Silne zaplecze, lokalne 
kompetencje 
Inicjatywa stanowi bezpo-

średnią kontynuację debaty za-
początkowanej podczas I edy-
cji Forum we wrześniu 2025 
roku w Warszawie. Wówczas 
zdefiniowano pilną potrzebę 
stworzenia stałej platformy dia-
logu między administracją rzą-
dową, inwestorami a polskim 
biznesem. Tegoroczne spotka-

nie w Szczecinie koncentruje 
się na praktycznym wymiarze 
idei „Wind Factory of Europe”. 
Koncepcja ta, zrodzona na Po-
morzu Zachodnim, zakłada bu-
dowę silnego zaplecza przemy-
słowego dla energetyki wiatro-
wej w oparciu o lokalne kompe-
tencje, technologie i zasoby. Jej 
celem jest rozwój odpornego 
i konkurencyjnego łańcucha 
dostaw, w którym polskie firmy 
odgrywają kluczową rolę za-
równo w projektach onshore, 
jak i offshore. Aktywne włącze-
nie MŚP w realizację projektów 
wiatrowych oznacza nie tylko 
nowe możliwości biznesowe 
i dywersyfikację działalności, 
lecz także wzmocnienie regio-
nalnych gospodarek, zwiększe-
nie bezpieczeństwa energe-
tycznego oraz realizację celów 
klimatycznych Unii Europej-
skiej. 

– Pomorze Zachodnie, jeśli 
chodzi o rozwój energii wiatro-
wej, jest liderem w kraju. To nie 
przypadek, bo transformację 
energetyczną rozpoczęliśmy 
dwadzieścia pięć lat temu. Dla-
tego oczekujemy, że Szczecin 
i Województwo Zachodniopo-
morskie staną się filarem krajo-
wego zintegrowanego modelu 
rozwoju przemysłu morskiej 
energetyki wiatrowej, w któ-
rym wszystkie kluczowe 
ogniwa, od przygotowania i bu-
dowy, przez eksploatację aż 
po serwis i recykling, będą 

miały tu swoje zakorzenienie – 
podkreśla Olgierd Geblewicz, 
Marszałek Województwa Za-
chodniopomorskiego 

Rząd, eksperci, 
przedsiębiorcy 
Wydarzenie będzie poświę-

cone roli polskich przedsię-
biorstw, w szczególności ma-
łych i średnich firm, w realiza-
cji wielkoskalowych projek-
tów energetycznych. Bogaty 
program II edycji Forum po-
zwoli wyposażyć przedsiębior-
ców w kompleksową wiedzę 

niezbędną do wejścia na rynek 
OZE. Zaplanowano panele te-
matyczne i praktyczne warsz-
taty. Minister Energii Miłosz 
Motyka, prezes zarządu Orlen 
SA Ireneusz Fąfara a także 
przedstawiciele Enea SA, PSE 
SA, ARP SA oraz szczecińskiej 
stoczni Wulkan będą dyskuto-
wać o „Local content jako na-
rzędziu rozwoju polskiego 
przemysłu”. W dyskusji o „Sa-
morządach jako filarze local 
first” udział wezmą marszał-
kowie województw zachod-
niopomorskiego, lubuskiego 

i wielkopolskiego. Tema-
tyczne panele dotyczyć będą 
również finansowania i zabez-
pieczenia inwestycji. Udział 
wezmą w nim przedstawiciele 
banków PKO BP oraz BGK, 
a także „Onshore i offshore - 
skala inwestycji i potencjał 
polskich firm” z przedstawi-
cielami polskich spółek ener-
getycznych. 

Eksperci i praktycy bran-
żowi szczegółowo omówią 
znaczenie strategii „Local 
First”, wskazując konkretne 
korzyści dla regionalnych go-

spodarek. Uczestnicy wydarze-
nia zapoznają się z aktualną
mapą planowanych inwestycji 
w energetyce wiatrowej oraz 
poznają potencjał kontraktowy, 
jaki te projekty generują dla 
małych i średnich przedsię-
biorstw. 

Narzędzia dla polskich 
firm 
Kluczową częścią meryto-

ryczną wydarzenia będzie ana-
liza wymagań technicznych 
i formalnych. Prelegenci wyja-
śnią zawiłości procedur certy-
fikacyjnych oraz standardy za-
kupowe obowiązujące w pro-
jektach dużej skali, co pozwoli 
firmom lepiej przygotować się 
do postępowań przetargo-
wych. Uzupełnieniem tej wie-
dzy będzie przegląd dostęp-
nych mechanizmów finanso-
wania transformacji i rozwoju 
przedsiębiorstw. Forum stwo-
rzy unikalną przestrzeń do bez-
pośrednich rozmów i networ-
kingu pomiędzy przedsiębior-
cami, dostawcami technologii, 
przedstawicielami administra-
cji oraz przedstawicielami naj-
większych spółek energetycz-
nych w kraju. 

Zapisy na Forum już ruszyły. 
Osoby zainteresowane udzia-
łem w wydarzeniu mogą prze-
syłać zgłoszenia poprzez for-
mularz rejestracyjny dostępny 
na oficjalnej stronie  organiza-
tora: www.energiazpolski.

2 marca Teatr Polski 
w Szczecinie stanie się cen-
trum dyskusji o przyszłości 
krajowego przemysłu ener-
getycznego. Zapraszamy 
na II Forum „Energia z Pol-
ski – Local First” 

Przed nami II =orum Dostawców 
Polskiej <nergetyki Niatrowej

Partnerami medialnymi II Forum Dostawców Polskiej Energetyki Wiatrowej ”Energia 
z Polski - Local First” są: StrefaBiznesu.pl, „Głos Szczeciński” i GS24.pl.
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S
gt. Matt Liao, a dla Pola-
ków po prostu Mateusz 
urodził się w Oklahomie. 
Jego rodzice, gdy nie było 
go jeszcze na świecie, 
wyemigrowali z Tajwanu 

do Stanów Zjednoczonych. Tu 
Mateusz dorastał oraz postano-
wił wstąpić do armii, którą 
po pewnym czasie opuścił 
i pracował m.in jako inżynier, 
by znów powrócić do wojska 
jako medyk. 

– Myślę, że moje ADHD ma 
z tym coś wspólnego. Nie chcę 
popadać w stereotypy, ale jako 
dziecko, byłem naprawdę do-
bry z matematyki – mówi Matt 

nawiązując do swoich azjatyc-
kich korzeni. – W liceum 
uczęszczałem na zajęcia przy-
gotowujące do studiów inży-
nierskich i wiedziałem, że chcę 
robić coś w tym kierunku. Pra-
cowałem jako mechanik na pół 
etatu, kiedy byłem w liceum i to 
właśnie wtedy zrodził się ten 
pomysł. Jednak kiedy wstąpi-
łem do wojska, byłem młody 
i głupi. Pomyślałem sobie: „Oni 
mogą zapłacić za szkołę”. Mój 
rekruter zapytał mnie: „Co 
chcesz robić?”. Odpowiedzia-
łem: „Chcę walczyć i strzelać 
do złoczyńców”. Byłem bardzo 
uparty. Bardzo lubiłem robić 

wszystko, o czym ludzie mó-
wili mi, że nie mogę. 

I tak zaczęła się przygoda 
Mateusza z wojskiem, która 
ostatecznie przez służbę w Ku-
wejcie i Iraku doprowadziła go 
do Polski, a dokładniej do Powi-
dza, czyli jednej z 12 baz wojsk 
USA w naszym kraju.  

Baza ta, jak informuje ame-
rykańskie wojsko „pełni funk-
cję strategicznego centrum lo-
gistycznego i lotniczego w środ-
kowo-zachodniej Polsce. Znaj-
duje się w niej miejsce pracy 
Army Prepositioned Stocks2 
(APS-2), najnowsza i najbardziej 
zaawansowana baza APS w ar-

mii amerykańskiej — wspiera-
jąca szybkie rozmieszczenie 
sprzętu dla zespołu bojowego 
brygady pancernej.”  

Miłość i ślub przez 
internet 
– Dlaczego wybrałeś Polskę 

i to, aby przyjechać do Powi-
dza? – pytam Mateusza, gdy 
siedzimy w biurze na piętrze 
w Camp Kościuszko, czyli miej-
scu jego służby. Na tym terenie 
ponad sto lat temu były pruskie 
koszary.  

– Och, wybrałem ponieważ 
musiałem – odpowiada żoł-
nierz.  

– Musiałeś? – dopytuję.   
– Musiałem, a potem 

po prostu się zakochałem.  
Mateusz opowiada, o Polce, 

którą poznał przez Internet, 
a która obecnie jest jego żoną. 

– Pracowałem w Powidzu 
jako medyk. Wówczas  na Tin-
derze poznałem moją żonę. 
Chciałem po prostu porozma-
wiać z ludźmi i nawiązać nowe 
znajomości, a potem wszystko 
potoczyło się samo i nawiąza-
liśmy kontakt. Bardzo kocham 
tę osobę. Pomyślałem, że nad-
szedł czas, aby się ożenić, bo je-
stem coraz starszy. Pobraliśmy 
się online, a potem zorganizo-

waliśmy ceremonię tutaj, 
w Poznaniu – opowiada sier-
żant.  

Dziś mieszkają razem w sto-
licy Wielkopolski, gdzie osta-
tecznie przeniósł się Mateusz. 
Mężczyzna stara uczyć się ję-
zyka polskiego. Jak sam mówi, 
chce wywoływać wśród ludzi 
zdziwienie.  

Żołnierza przedstawiono mi 
jako „burmistrza”. Mateusz  
z grzeczności zaprzecza  mó-
wiąc, że jego rolą jest dbanie 
o jakość życia żołnierzy i roz-
wiązywanie, bądź niedopusz-
czanie do powstania proble-
mów.   

NA KŁOPOTY MATEUSZ 
Z OKLAHOMY  

Chrystian Ufa 

W Polsce stacjonuje około 7,5 tysiąca amerykańskich żołnierzy. W samym Poznaniu jest ich 
około 500 (dane z lipca 2025). W Camp Kościuszko współpracują oni z polskimi 

żołnierzami. O to, by współpraca przebiegała bezproblemowo troszczy się sgt. Matt Liao

Żołnierza przedstawiono mi jako „burmistrza”. Mateusz z grzeczności zaprzecza  mówiąc, że jego rolą jest dbanie o jakość życia żołnierzy i rozwiązywanie problemów, 
bądź niedopuszczanie do ich powstania. – Jeśli pojawia się jakiś problem lub coś, co wpływa na jakość życia żołnierzy, muszę się tym zająć – tłumaczy Matt Liao 
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– Jeśli pojawia się jakiś pro-
blem lub coś, co wpływa na ja-
kość życia żołnierzy, muszę się 
tym zająć – tłumaczy Mateusz.  

Mateusz znajdzie 
sposób 
– Z jakimi problemami zgła-

szają się do ciebie żołnierze? – 
dopytuje.  

– Często chodzi o miejsca 
noclegowe, sale szkoleniowe, 
miejsce do treningu itp. Może 
to być konflikt terminów 
w przypadku określonej rezer-
wacji. Czasem może chodzić 
o miejsce pobytu danej osoby 
lub przyczynę takiej, a nie innej 
sytuacji. Muszę niejako po pro-
stu znajdować odpowiedzi. 
W poniedziałki i piątki regular-
nie spotykamy się z ludźmi, aby 
upewnić się, co do planów 
na najbliższy czas. Dysponu-
jemy przestrzenią i możliwo-
ściami, dzięki którym mogą oni 
przeprowadzać wszelkie po-
trzebne szkolenia – odpowiada 
Matt.  

Nagle do biurka sierżanta 
podchodzi żołnierz, ewident-
nie z Polski niezbyt umiejący 
wysłowić się po angielsku.  Pro-
blem, z którym przyszedł może 
wydawać się banalny: nie wie-
dział jak zgasić światła Hall of 
Honor, czyli małym wojsko-
wym muzeum z  salą do oficjal-
nych spotkań.  

Niby drobiazg, ale Mateusz 
musi rozwiązać i taki kłopot. 
Udaje się znaleźć wyłącznik 
i zgasić światła w pomieszcze-
niu. Później wybieramy się 
na typowy dla Mateusza, ob-
chód, podczas którego spraw-
dza, że wszystko działa „jak 
w amerykańskim zegarku”.  

– Staram się przychodzić 
do bazy około 6.30, żeby pójść 
na siłownię, jednak pracę za-
czynam około 7 lub 7.30, a koń-
czę między 16 a 16.30. Często 
jednak dostaję telefony lub 
SMS-y już w  domu. Zdarzały 
się sytuacje awaryjne, na przy-
kład, gdy 40 osób znalazło się 
w trudnej sytuacji – mówi żoł-
nierz.  

– Próbujesz połączyć stronę 
polską i amerykańską, aby mo-
gły współpracować? – rzucam.  

– Zasadniczo tak. To dobry 
powód. Ułatwiam to. Dbam 
o to, aby wszyscy wiedzieli, co 
się dzieje – dodaje Matt, którego 
rolę można sprowadzić 
do słów: „Masz problem? Udaj 
się do Mateusza”. 

 

Dzień z życia 
amerykańskiego 
żołnierza  
Teraz, udajemy się jednak 

na siłownię, czyli miejsca, 
za którym sierżant przepada. 
Został on wybrany z całego gar-
nizonu, by reprezentować go 
w konkursie międzywojsko-
wymi.  

Sam skromnie śmieje się 
mówiąc, że chyba nie mieli ni-
kogo lepszego do wyboru, mię-
dzy słowami można wyczytać, 
że chodzi o jego niski wzrost, 
do którego, jak do większości 

rzeczy,  Mateusz podchodzi 
z ogromnym dystansem.   

– Moim celem na zawodach 
jest pokonanie w rywalizacji 
kobiety-żołnierza – rzuca 
z uśmiechem Mateusz, nabie-
rając coraz to większy ciężar 
na swoją osobistą sztangę,    

Po prostu jako jedyny z żoł-
nierzy przemierza Camp Ko-
ściuszko ze sztangą na plecach. 
Mimo chłodu na dworze robi to 
w samej koszulce i krótkich 
spodenkach. Jak sam mówi 
lubi walczyć z przeciwnościami 
losu. Mimo wzrostu za młodu 
zdecydował się dołączyć 
do drużyny futbolu amerykań-
skiego – gdzie ostatecznie grzał 
ławę – a gdy nie chodził na si-
łownię i nie miał stojaka 
do przysiadów, wówczas zrobił 
własny drążek do z kamieni, 
wody i dużej rury PCV.   

Cechuje się tym, że jest za-
wzięty i uparty. Uczy się pol-
skiego, jednak przychodzi mu 
to z trudem. Słuchać, wysłu-
chać, posłuchać w języku pol-
skim jest o wiele bardziej skom-
plikowane niż ich odpowied-
nik, czyli słowo listen w angiel-
skim.  

– Dlaczego zdecydowałeś się 
zostać w Polsce? - podpytuje.  

– Przede wszystkim zosta-
łem dla mojej żony. A potem 
pomyślałem: „O, nie jest tu źle. 
Trochę przypomina mi to Okla-
homę, ale jest bardziej rozle-
głe”. Nadal jednak czuję się nie-

zręcznie, gdy ktoś mnie wita, 
a ja tej osoby nie znam, a tutaj 
jest to normalne – opowiada 
Mateusz. – Uważam, że polska 
kultura jest bardzo przyjazna, 
gdy już znajdzie się swoją 
grupę. Jesteście bardzo szcze-
rzy. Relacje międzyludzkie 
mają tu większe znaczenie niż 
w Stanach Zjednoczonych. Lu-
bimy mówić „nasi przyjaciele”. 
Wy macie tego trzy różne wer-
sje: współpracowników, kole-
gów i bliskich przyjaciół. My 
natomiast mówimy „przyja-
ciele” o wszystkich. Ale na pod-
stawie tonu głosu można się 
zorientować, który z nich jest 
prawdziwy. Większa auten-
tyczność w tym jest tym, co ko-
cham w Polsce.    

Ostatnio w polskich me-
diach głośno było, o tym, że 
amerykańscy żołnierze mają 
przeżywać szok cenowy, przy-
bywając do Polski.  

Tak wynikało z artykułu 
opublikowanego przez  „Stars 
and Stripes”, czyli portal nale-
żący do wojska Armii USA.  

– Różnica polega na tym, że 
nie jesteśmy przyzwyczajeni 
do tego, że w Polsce trzeba 
z góry zapłacić depozyt o war-
tości czynszu za cały miesiąc. 
To jak zupełnie nowa kultura. 
Często żołnierze borykający 
się z trudnościami, to szere-
gowi żołnierze niższych 
stopni, którzy nadal muszą 
płacić czynsz w Stanach Zjed-

noczonych, zanim się wypro-
wadzą. Kiedy więc przyjeż-
dżają tutaj, nie zdają sobie 
sprawy, że będą musieli zapła-
cić kaucję z góry. „O, nie mam 
w tej chwili tych pieniędzy”- 
mówią. Wiele zależy więc 
od rozpowszechniania wśród 
nich  informacji. To nie ich 
wina, ale powiedziałbym, że 
jest to dla żołnierzydość 
trudn– uważa sgt. Matt Liao.  

Sierżant wyznaje  jednak , 
że stara się o zieloną kartę dla 
swojej żony. Zostanie w Polsce 
do czasu jej otrzymania. Mate-
usz planuje bowiem powrót 
do Stanów Zjednoczonych 
z żoną i karierę medyczną.  

Żołnierz i cywil to nie to 
samo  
Jakie są największe różnice 

między życiem żołnierza a cy-
wila?    

– Armia ma swoje zasady 
i przepisy. Dlaczego musimy 
stać w określony sposób lub 
salutować w określony spo-
sób. Wszystko, co robisz, ma 
swój cel. Ważne jest, żeby wie-
dzieć, kiedy zdjąć czapkę lub 
wrócić do domu. To prawie 
tak, jakbyś zmieniał osobo-
wość. Umiejętność poruszania 
się i wiedza, kiedy zachowy-
wać się w określony sposób, to 
prawdopodobnie najtrudniej-
sza rzecz, jaką kiedykolwiek 
widziałem – podsumowuje 
sgt. Matt Liao.

– Moim celem na zawodach jest pokonanie w rywalizacji kobiety żołnierz – rzuca z uśmiechem Mateusz, nabierając coraz to większy ciężar 
na sztangę, która jest jego osobistą  
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Rolę sgt. Matt Liao w garnizonie można sprowadzić 
do słów: „Masz problem? Udaj się do Mateusza”.

FO
T.

 A
DA

M
 J

AS
TR

ZĘ
BO

W
SK

I

eprasa.pl fb72a41393



14 Głos Wielkopolski 
Piątek, 20.02.2026PULSA

Małgorzata i Sławomir Adamek przez dwadzieścia pięć lat prowadzili drukarnię 
na poznańskim Grunwaldzie. Gdy doszli do ściany, postanowili zacząć od zera.

Maciej Szymkowiak

U
znali, że czas się prze-
branżowić i znaleźć 
branżę, w której zamiast 
wydruku, dadzą lu-
dziom niezapomniane 
wrażenia. I znaleźli. 

Po siedmiu latach są najlepsi 
w Poznaniu. A ich pokój pn. 
„Cień nietoperza” zajmuje 
pierwsze miejsce w ogólnopol-
skim rankingu na najlepsze 
escape roomy. Jak tego dokonali? 

Od introligatorni 
do uniwersum Batmana 
Jeszcze kilka lat temu 

na Grunwaldzie stały maszyny 
drukarskie. Pomieszczenia wy-
pełniała farba, papier, introliga-
tornia. Dla Adamków była to bez 
wątpienia intensywna praca; fi-
zyczna i nastawiona na termino-
wość. 

– Byliśmy już zmęczeni dru-
karnią, ogromem pracy i zatrud-
nianiem ponad 20 osób. To był 
moment przełomowy. Pojawiło 
się też wiele drukarni interneto-
wych i postanowiliśmy coś zmie-
nić w życiu - opowiadają. 

Dziś po drukarni pozostało 
niewiele śladów. Jest za to przy-
goda: od świata wikingów po po-
szukiwania złoczyńców z uni-
wersum Batmana. Historia Esca-
peAreny w Poznaniu rozpo-
czyna się przewrotnie, ponieważ 
z braku zadowolenia. 

– Jak wyszliśmy z pierwszego 
escape roomu w naszym życiu, 
to nam się nie podobało – wspo-
mina Sławomir Adamek. – Na-
zwałem go kosmicznym niepo-
rozumieniem. 

Pokój znajdował się w piw-
nicy, był słabo oświetlony, niedo-

pracowany. Tematyka ko-
smiczna nijak nie pasowała 
do tego, co gracze otrzymywali 
w środku. I właśnie wtedy, para-
doksalnie, coś zaiskrzyło. Nie był 
to zachwyt i nie była to inspira-
cja w klasycznym tego słowa 
znaczeniu. Raczej bunt, czy 
wręcz potrzeba zrobienia czegoś 
lepszego, a przy tym swojego. 

Sławomir namówił żonę, 
Małgorzatę, by porzucili działal-
ność poligraficzną i spróbowali 
czegoś zupełnie nowego. Branży, 
o której nie wiedzieli wówczas 
za wiele. – Po pierwszym, bardzo 
kiepskim Escape Roomie byłam 
przekonana, że już nigdy więcej 
do czegoś takiego nie pójdę. Gdy 
Sławek zaproponował otwarcie 
Escape Roomów, byłam do tego 
bardzo sceptycznie nastawiona, 
ale dałam się przekonać – przy-

znaje dziś Małgorzata. – Dziś 
uważam, że mamy najlepszą 
firmę na świecie, bo przychodzą 
do nas ludzie, którzy mają wyjść 
z uśmiechem na twarzy – zado-
woleni i szczęśliwi. My im to da-
jemy i to sprawia nam ogromną 
satysfakcję. Zamieniliśmy klien-
tów na gości. 

Start od zera. 
A właściwie od minusa 
Decyzja była z punktu widze-

nia wielu osób radykalna. Sprze-
daż maszyn poligraficznych. Za-
mknięcie dobrze prosperującej 
drukarni, jednej z najlepszych 
w Poznaniu. Wejście w branżę, 
która w 2018 roku dopiero racz-
kowała i była pełna amatorów. 

Pierwszy pokój, „Jaskinia Ha-
zardu” powstał w miejscu daw-
nej introligatorni. Od początku 

budowany był według jednej, 
niepodlegającej negocjacjom za-
sady: pełne bezpieczeństwo. 
I właśnie ta decyzja, wtedy jesz-
cze niedoceniana, miała wkrótce 
uratować im biznes. – Zaczęli-
śmy od kompletnego zera. 
A właściwie od minusa. Dwa 
miesiące po otwarciu pierw-
szego naszego pokoju zagadek 
zdarzyła się tragedia w Koszali-
nie, która bardzo mocno 
uwsteczniła rynek i spowodo-
wała likwidację bardzo wielu 
Escape Roomów – mówi Sławo-
mir. 

Na początku 2019 roku w Ko-
szalinie doszło do pożaru 
w escape roomie, w którym zgi-
nęło pięć nastolatek. Nie mogły 
się wydostać z pomieszczenia. 
Tamto wydarzenie zachwiało 
zaufaniem ludzi do tego typu 

miejsc. Tym samym mocno 
uderzyło w całą branżę.  

Po wydarzeniu, w którym 
zginęły nastolatki, w całej Pol-
sce przeprowadzono masowe 
kontrole escape roomów. 
W wielu z nich wykryto nie-
prawidłowości w kwestiach 
bezpieczeństwa. Z kolei ów-
czesny rząd zaostrzył przepisy 
przeciwpożarowe. Skutki od-
czuli wszyscy, także ci, którzy 
od początku dbali o bezpie-
czeństwo. 

– Ze 106 escape roomów 
w Poznaniu zostało 36 – wyli-
cza Małgorzata. – Nas nie za-
mknęli. Tak wtedy, jak i do tej 
pory, mamy wszystkie odbiory 
straży pożarnej, drogi ewaku-
acyjne i systemy bezpieczeń-
stwa. 

PORZUCILI 25-LETNI BIZNES DLA 
ESCAPE ROOMÓW. TERAZ SĄ NR 1

Małgorzata i Sławomir Adamek zrezygnowali z drukarni, aby na całego poświęcić się rozrywce i pokojom zagadek. Małżeństwu udało się dojść na szczyt tej branży
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W tej chwili w Poznaniu jest 
ok. 60 escape roomów. 

– Kiedy branża zaczęła się od-
radzać, mieliśmy więcej grup, bo 
escape roomów było bardzo 
mało – dodaje Małgorzata. – 
Uważam, że jesteśmy obecnie 
jedną z najbardziej bezpiecznych 
branż. Jesteśmy po wszystkich 
kontrolach, spełniamy wszyst-
kie wymogi. Każdy pokój, który 
otwieramy, ma regularny odbiór 
straży pożarnej. 

Bezpieczna adrenalina 
Do dziś bezpieczeństwo po-

zostaje najczęstszym pytaniem, 
które zadają goście. Wśród nich 
zwłaszcza rodzice. 

– Chcą, żeby ich dzieci czuły 
się bezpiecznie – mówi Sławo-
mir. – Wszystko im objaśniamy 
i pokazujemy. 

Każda grupa ma swojego mi-
strza gry. To ważne, ponieważ 
dzięki temu całą swoją uwagę 
może skupić na konkretnej gru-
pie. Mistrzem gry jest osoba, 
która nie tylko podpowiada, ale 
też obserwuje, reaguje i chroni. 

– Mistrz gry to osoba, która 
pilnuje grupy bawiącej się w da-
nym momencie. Dba o to, żeby 
grupa przeszła pokój w odpo-
wiednim czasie, pomaga w razie 
potrzeby i podpowiada w odpo-
wiedni sposób – tłumaczy Sła-
womir. – Jest też poniekąd ochro-
niarzem, ponieważ zwraca 
szczególną uwagę na to, żeby 
grupa czegoś nie zepsuła i nie za-
chowywała się w sposób niekon-
trolowany. Zdarza się, że mamy 
bardzo aktywne dzieci, które po-
trafią robić rzeczy nieprzewidy-
walne, więc mistrz gry dba rów-
nież o ich bezpieczeństwo. 
Escape room kojarzy się z za-

mknięciem. Tego obawiają się 
osoby z klaustrofobią. Właści-
ciele zapewniają jednak, że 
drzwi ewakuacyjne są zawsze 
otwarte. Przygotowane są też 
specjalne przyciski, które 
po naduszeniu, wzywają perso-
nel. Sławomir dodaje, że traktują 
bezpieczeństwo priorytetowo, 
dlatego przeprowadzane są co ja-
kiś czas próbne ewakuacje. 
Mistrz gry musi umieć wypro-
wadzić grupę z zawiązanymi 
oczami. – Zajmuje mu to około 
30 sekund – dodaje właściciel. 

Dotąd nie było sytuacji, aby 
komuś coś się stało. Wszystkie 
drzwi ewakuacyjne są zawsze 
otwarte. W każdej chwili wystar-
czy nacisnąć klamkę, żeby się 
wydostać. Czego dotyczy naj-
częstsze zgłoszenie w momen-
cie już prowadzonej rozgrywki? – 
Zazwyczaj ktoś musi iść od ła-
zienki. Z tym też nie ma żadnego 
problemu – dodaje Adamek. 

Pokój zagadek ściąga 
maskę z człowieka 
Dziś do EscapeAreny przy-

chodzą wszyscy: dzieci (pod 
opieką dorosłych), nastolatki, 
grupy znajomych, rodziny, a na-
wet pracownicy z tej samej firmy. 
Wiadomo, że dzieci muszą być 
już w stanie rozwiązywać proste 
łamigłówki logiczne.  

– Dzieci zupełnie inaczej pa-
trzą na świat i rozwiązują pro-

blemy. W Escape Roomie trzeba 
ze sobą rozmawiać, komuniko-
wać się, co później przenosi się 
na codzienne życie. Rodziny, 
które tu przychodzą z dziećmi, 
zdecydowanie lepiej sobie po-
tem radzą w relacjach – dodaje 
Małgorzata. 

Nie ma górnej granicy wieku 
na tego typu rozrywkę. Do takich 
miejsc przychodzą też dziadko-
wie z wnukami. Z kolei firmy co-
raz częściej zamiast spotkania 
świąteczno-noworocznego w re-
stauracji, wybierają właśnie 
wspólne wyjście do escape ro-
omów. Wykorzystują też pokoje 
zagadek do… rekrutacji. 

– Escape room ściąga maski. 
Trzeba się skupić na tym, co jest 
tu i teraz – mówi Sławomir. – Wi-
dać pracę zespołową, to, czy po-
jawia się lider, czy ktoś próbuje 
nim zostać, a także jak ludzie ra-
dzą sobie z rozwiązywaniem 
problemów. Niektórzy bardzo 
szybko się irytują, nie potrafią so-
bie poradzić z trudnościami i to 
widać od razu – przyznaje Sławo-
mir. – Nie ukrywamy, że my sami  
również prowadzimy takie re-
krutacje przez nasze pokoje, 
głównie dla mistrzów gry. Prak-
tycznie po jednym, dwóch wej-
ściach wiemy już, z kim mamy 
do czynienia i czy chcemy z tą 
osobą dalej prowadzić rozmowę. 

Pytam właścicieli, jak odróż-
nić dobry escape room od złego. 

Tłumaczą, że przede wszystkim 
najlepiej, aby nie było dużo dłu-
gich tekstów do czytania w pół-
mroku i sterty kłódek. Na to naj-
częściej narzekają goście, którzy 
zwiedzają różne obiekty w całej 
Polsce. I faktycznie w „Cieniu 
nietoperza” tego typu łami-
główki  ograniczono do mini-
mum.  

– Dużo tak zwanych „czyta-
jek” w środku. Wiadomo, że 
w Escape Roomach często pa-
nuje półmrok, a nie mamy świa-
tła jak w Las Vegas. Tymczasem 
dostajemy kartkę A4, którą 
trzeba przeczytać od A do Z. 
Grupy bardzo się na tym męczą 
– mówi Małgorzata. – Nie bardzo 
lubimy też – i inni również – gdy 
jest dużo kłódek. Im mniej, tym 
lepiej. Zdecydowanie lepsze są 
nowocześniejsze rozwiązania. 
To wszystko wpływa na to, czy 
pokój jest ciekawy. 

Co zamiast tego? Czytniki, 
sensory, druk 3D, zaawanso-
wane systemy sterowania. Elek-
tronika musi być niezawodna. 
Gra nie może się zatrzymać. Jed-
nak bez ludzi z pasją wokół 
mało, co z tego miałoby realny 
wpływ.  – Choćby w „Cieniu Nie-
toperza” mistrz gry dokładnie 
widzi, jaką zagadkę grupa aktu-
alnie rozwiązuje – tłumaczy Sła-
womir. – I czy robi to dobrze. 
Dlatego dobry escape room 
przede wszystkim powinien 
mieć świetną obsługę i wyjąt-
kowy klimat. No i najważniej-
sze: miłość i pasję ludzi, którzy 
się tym zajmują. Bez tego żaden 
biznes nie działa dobrze. 

Zajmują pierwsze 
miejsce w kraju 
Dziś EscapeArena to lider 

rynku. Pierwsze miejsce 
w rankingu LockMe wśród 

firm w Polsce. Pokój „Cień 
Nietoperza” uznano za naj-
lepszy escape room w kraju. 
Ma ponad 700 opinii w Google 
ze średnio 5,0. 

– To nie jest zasługa jednego 
pokoju – podkreśla Małgorzata. 
– To praca całego szesnastooso-
bowego zespołu. Z kolei Sławo-
mir na spokojnie dopowiada: – 
Ranking się zmieni, ale nawet 
jeśli spadniemy z tronu, zosta-
niemy w ścisłej czołówce. 

Najgorsze za nimi. Poza po-
kłosiem tragedii z 2019 roku, 
przetrwali też okres loc-
kdownu w czasie pandemii. 
Dwa zamknięcia po pół roku. 
Ten czas wykorzystali na re-
monty, ulepszenia, zwiększe-
nie sterylności poprzez lampy 
UVC. – Po zniesieniu lockdow-
nów przychodziły tłumy. Lu-

dziom bardzo brakowało wyj-
ścia z domu – mówi Małgo-
rzata. 

Dziś Adamkowie pracują 
nad nowym pokojem. Jeszcze 
nie zdecydowali, co będzie mo-
tywem przewodnim, ale mają 
dwie koncepcje. Przygotowują 
też uruchomienie portalu, 
w którym będzie można spraw-
dzić, jakie są atrakcje w mieście. 
W ten sposób chcą pokazać Po-
znaniakom, że życie to coś wię-
cej niż brak czasu i pieniędzy. 

– Trzeba mieć czas dla siebie, 
żeby korzystać z życia – mówi 
Sławomir. – Zazwyczaj słyszę, 
jak ludzie mówią: „nie mamy 
czasu”, a zaraz potem „nie 
mamy pieniędzy”. To skoro nie 
macie czasu ani pieniędzy, to co 
macie? – pyta przewrotnie wła-
ściciel.

Jeden Mistrz Gry na jeden pokój zapewnia bezpieczeństwo i też pełną kontrolę tego, co się dzieje w środku
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Krwiożercza roślina to jeden z rekwizytów, który pełni 
ważną funkcję w pokoju „Cień Nietoperza”
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„CIEŃ NIETOPERZA” TO NAJNOW-
SZY POKÓJ ZAGADEK. OBECNIE 
JEST NUMEREM JEDEN  W POLSCE. 
INSPIROWANY UNIWERSUM BAT-
MANA I ZŁOCZYŃCAMI Z GOTHAM

Jeden z pokojów zagadek to „Galaktyka Tajemnic”. 
Inspirowany m.in. światem Gwiezdnych Wojen
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dokończenie ze str. 14
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Mały oddział kilkunastu poznańskich żołnierzy Związku Walki Zbrojnej wyrządził okupantowi 
w czasie jednej akcji 20 lutego 1942 roku straty sięgające co najmniej miliona marek

Grzegorz Okoński 

O
 przeprowadzonej 
w nocy z 20 na 21 lu-
tego akcji generał Wła-
dysław Sikorski spe-
cjalnie zawiadomił 
 Stalina, bo wpłynęła 

ona na sytuację wojsk niemiec-
kich na froncie wschodnim... 

Armia niemiecka notowała 
bowiem w 1941 roku nieusta-
jące sukcesy na froncie 
wschodnim: rozbiła wszystkie 
duże rosyjskie związki przygo-
towywane wcześniej do ataku 
na zachód, dominowała w po-
wietrzu i na lądzie, spychając 
zrezygnowanych i poddających 
się Rosjan coraz dalej 
na wschód i dochodząc do Mo-
skwy. Ale nie była przygoto-
wana do starcia z najgroźniej-
szym wrogiem, jaki od setek lat 
był sojusznikiem Rosjan – 
z zimą. A zima przełomu 
1941/1942 należała do najsroż-
szych, jakie notowano: tempe-
ratury sięgały na minusie trzy-
dziestu – trzydziestu pięciu 
stopni, do tego od października 
padały deszcze, czyniąc 
wszystkie i tak nieliczne drogi 
nieprzejezdnymi i unierucha-
miając sprzęt wojskowy. Sam 
Joseph Goebbels, minister pro-
pagandy oceniał niemieckie 
straty na froncie wschodnim 
od 22 czerwca 1941 r. do 20 lu-
tego 1942 r. na 199 448 żołnie-
rzy poległych, 70 8351 rannych, 
i 44 342 zaginionych, a do tego 
notował 11 2627 przypadków 
odmrożeń! W tych warunkach 
okazało się, że armia nie ma cie-
płych mundurów, płaszczy, zi-
mowego wyposażenia i po pro-
stu – zamarza na froncie! 
W Niemczech ogłoszono zatem 
zbiórkę kożuchów, ciepłych bu-
tów, rękawic, szali, ciepłej bie-
lizny – wszystkiego, co można 
byłoby szybko przekazać żoł-
nierzom. Dla tych rzeczy utwo-
rzono wielkie magazyny, w któ-
rych gromadzono zapasy dla 
armii – i jeden z nich uloko-
wano w kompleksie budynków 
magazynowych portu rzecz-
nego w Poznaniu. 

Sierżant Garczyk 
obserwuje port 
Sam port zbudowany był 

w latach 1896 – 1902 i później 
rozbudowany. Składał się z sze-
regu magazynów lekkiej, drew-
nianej konstrukcji, często przy-
legających do siebie. Okupu-
jący Poznań od 10 września 
1939 roku Niemcy pilnowali 
kompleksu, ale wobec  wpro-
wadzonego przez siebie terroru 
i rozbijania kolejnych powsta-
jących grup ruchu oporu, nie 

przypuszczali, że Polacy są 
w stanie tutaj właśnie zadać im 
bolesny cios. A magazyny 
nad Wartą przyciągnęły uwagę 
starszego sierżanta Michała 
Garczyka, ps. „Kuba”, który do-
wodził Oddziałem Dywersji Bo-
jowej, podlegającej Wielkopol-
skiemu Kierownictwu Związku 
Odwetu. Miał on już na koncie 
kilka aktów dywersji związa-
nych z podpaleniami obiektów 
działających na rzecz gospo-
darki okupanta – w Grudzią-
dzu, Wrocławiu, czy w Goslar. 
Ponadto uszkadzał też wagony 
i parowozy, czemu sprzyjał 
fakt, że jeździł po Wielkopolsce 
w mundurze kolejarskim i nie 
budził przez to podejrzeń.  

Garczyk, rozglądając się 
po okolicy portu rzecznego, 
w styczniu 1942 roku, poznał 
Antoniego Gąsiorowskiego,  za-
wadiakę z Chwaliszewa, który 
z jednej strony miał już na kon-
cie udział w wielu bójkach i po-
byt w więzieniu przed wojną 
za zranienie nożem znajomego, 
ale przede wszystkim – który 
świetnie znał teren Chwali-
szewa, tutejszych ludzi i był pa-
triotycznie nastawiony. Gąsio-
rowski bowiem pracując 
na Chwaliszewie jako woźnica, 
nie tylko nucił sobie Mazurka 
Dąbrowskiego, ale również na-
padał na nietrzeźwych Niem-
ców, którzy niebacznie weszli 
na jego teren. 

Gdy Gąsiorowski usłyszał 
od Garczyka, że może wejść 
w skład niepodległościowej or-
ganizacji bojowej – Związku 
Walki Zbrojnej – był zachwy-
cony. Przyjął od razu pseudo-
nim „Ślepy” – nie miał bowiem 
jednego oka.  On też wskazał 
„Kubie” godnych zaufania lu-
dzi, którzy następnie utworzyli 
oddział mający zniszczyć ma-
gazyny. Weszli w jego skład 
m.in. pracujący w porcie jego 
brat Władysław, czy Włady-
sław Laube, należący 
do ochrony portu. 

Podpalić magazyny 
Plan był prosty – trzeba było 

podpalić jeden z magazynów, 

ale tak, by wyglądało to na wy-
padek, a od tego ognia miały za-
jąć się płomieniami kolejne 
obiekty, stojące ciasno przy so-
bie. Pożar miał wybuchnąć 
w magazynie firmy Posener 
Gummiwerke, w którym prze-
chowywano opony i wyroby 
z gumy. Miało być w nim około 
pięciu tysięcy kompletów 
opon! 

Samo podpalenie miało być 
dziełem Henryka Golimow-
skiego, elektryka, który miał 
tak przygotować instalację 
elektryczną, by w umówionym 
momencie, doszło do zwarcia 
w piecyku elektrycznym stoją-
cym w magazynie z łatwopal-
nymi wyrobami gumowymi. 

Osiemnastoletni Golimowski 
pod pozorem wykonywania 
swoich obowiązków, przygoto-
wał mechanizm zegarowy i in-
stalację piecyka.  

W nocy z 20 na 21 lutego 
1942 roku konspiratorzy rozpo-
częli akcję. Należący do grupy 
wartownik wpuścił ich na teren 
portu. Piecyk faktycznie zapa-
lił się w efekcie zwarcia, a ludzie 
Gąsiorowskiego – z nim na czele 
– dodatkowo podkładali ogień.  

Tak jak przypuszczał Gar-
czyk, nikt nie był w stanie ura-
tować magazynów. Spłonęły 
w nich tony żywności, ciepła 
odzież, buty dla żołnierzy, ty-
siące opon i wyrobów gumo-
wych dla wojska. Mówiono, że 
samych tylko zimowych cie-
płych ubrań zebrano w maga-
zynie tyle, że starczyłoby ich 
dla dywizji piechoty. A teraz po-
szły z dymem... Ostrożnie sza-
cując, straty określano na mi-
lion – półtora miliona marek, 
najważniejsze jednak było to, 
że wojska niemieckie na fron-
cie wschodnim nie otrzymały 
właściwego zaopatrzenia. 
O sukcesie i znaczeniu akcji 
premier polskiego rządu, gene-
rał Władysław Sikorski, polecił 
zawiadomić Józefa Stalina, z in-
formacją, że niemieckie od-
działy nie dostaną ciepłej 
odzieży i innego zaopatrzenia. 

Niemcy początkowo uznali, 
że pożar był przypadkowy, że 
nastąpił w wyniku zwarcia 
w piecyku elektrycznym. Zwol-
niono do domów zatrzyma-
nych po pożarze wszystkich 
pracowników portu. Poznań-
scy funkcjonariusze gestapo 
nie byli jednak skorzy do uwie-
rzenia w przypadkowe zwarcie 
– uruchomili sieć konfidentów 
i w kwietniu 1942 roku, namie-
rzyli pierwszych członków 
Związku Odwetu, a po nich – 
uczestników akcji Bollwerk. 
Gąsiorowskiego aresztowano 
25 czerwca 1943 roku – nie pod-
dał się bez walki! Później w cza-
sie przesłuchania na gestapo 
ciężko zranił jednego ze swoich 
katów – mówiono, że pchnięty 
przez jednego z gestapowców, 
znalazł się blisko innego funk-
cjonariusza i przegryzł mu gar-
dło! Został zamęczony 
na śmierć. Sierżant Michał Gar-
czyk i trzynastu innych ludzi, 
którzy przeniknęli przed poża-
rem do portu, został skazany 
na śmierć 16 listopada 1943 
roku. Zabito ich miesiąc póź-
niej; wojnę przeżył - po przesłu-
chaniach w Forcie VII i w obo-
zach koncentracyjnych tylko je-
den z nich - Roch Piątkowski. 

Straty w wyniku pożaru magazynów ocenia się na milion - a nawet do trzech milionów marek!
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BOLLWERK: MILION MAREK W OGNIU

Antoni Gąsiorowski - „Ślepy”, „Ślepy Antek”
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Przedwojenne zdjęcie części portu rzecznego nad Wartą
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Rekord LPP: 91 nowych sklepów 
w tydzień. Tak rośnie Sinsay
LPP, gdańska spółka odzie-
żowa i właściciel marki 
Sinsay, nie zwalnia tempa 
ekspansji. Po historycznym 
roku 2025 – w którym firma 
weszła na sześć nowych 
rynków i zadebiutowała 
m.in. w Gruzji, swoim 46. 
rynku – początek 2026 roku 
przyniósł kolejny rekord. 
W ostatnim tygodniu stycz-
nia LPP otworzyło aż 91 
nowych sklepów Sinsay 
na terenie 19 państw. Tak im-
ponujące tempo potwierdza 
dynamiczny rozwój polskiej 
firmy zarówno w kraju, jak 
i za granicą.

Jeszcze w połowie 2025 r. 
LPP świętowało rekord jed-
noczesnego otwarcia 25 sa-
lonów Sinsay w jednym dniu 
(na ośmiu rynkach jednocze-
śnie). Wydawało się wówczas, 
że trudno będzie przebić taki 
wynik. Tymczasem ostatni ty-
dzień stycznia 2026 przyniósł 
rezultat kilkukrotnie okazalszy. 
W ciągu zaledwie siedmiu dni 
LPP uruchomiło 91 nowych 

sklepów Sinsay, obejmujących 
87 miast na terenie 19 państw 
Europy i Azji. Na mapie no-
wych lokalizacji znalazły się 
m.in. Albania, Czechy, Uzbeki-
stan, Ukraina, Gruzja, Polska, 
Kazachstan, Kosowo, Włochy 
czy Rumunia – pokazując, 

że skala tego przedsięwzięcia 
objęła niemal cały kontynent. 
W ten sposób powierzchnia 
handlowa sieci Sinsay powięk-
szyła się o ponad 59 tys. m².

Tak imponujący tydzień 
sprawił, że tylko w styczniu 
2026 r. sieć najmłodszej mar-

ki LPP urosła łącznie o po-
nad 130 sklepów. Przedsta-
wiciele spółki podkreślają, 
że to ogromny sukces setek 
osób – zespołów LPP, partne-
rów i kontrahentów – którzy 
pracowali na czas, by każda 
nowa placówka była gotowa 

na przyjęcie klientów. Popu-
larność Sinsay w wielu kra-
jach jest już tak duża, że coraz 
częściej sami klienci propo-
nują firmie kolejne lokalizacje 
sklepów w swoich miejscowo-
ściach, nieraz przedstawiając 
imponującą listę argumentów 
„dlaczego właśnie u nas”. Takie 
sygnały z rynku stanowią dla 
LPP dodatkową motywację 
do dalszego rozwoju sieci.

Przedstawiciele spół-
ki podkreślają, że skala oraz 
konsekwencja realizowanej 
ekspansji przekładają się 
na systematyczne wzmacnia-
nie pozycji i rozpoznawalności 
marek Grupy na rynkach o ro-
snącym znaczeniu dla branży 
fashion. Kluczowym filarem 
tych działań pozostaje po-
nad 30-letnie doświadczenie 
LPP w rozwoju nowoczesne-
go handlu odzieżowego oraz 
umiejętność dostosowywa-
nia formatów sklepów i ofer-
ty produktowej do lokalnych 
uwarunkowań.

Dynamiczny rozwój sieci 
sprzedaży idzie w parze z po-

prawą wyników finansowych 
Grupy. Zgodnie z zapowiedzia-
mi spółki przedstawionymi 
w strategii rozwoju na najbliż-
sze trzy lata LPP planuje po-
dwojeniu skali swojego biz-
nesu w tym okresie. Wygląda 
na to, że spółka jest na dobrej 
drodze do spełnienia tych zo-
bowiązań, biorąc pod uwagę 
tempo wzrostu marki Sinsay, 
która w ciągu 20 miesięcy po-
dwoiła liczbę swoich salonów, 
do dwóch tysięcy.

– Kierunek strategiczny 
naszych planów rozwojowych 
pozostaje niezmienny, a mar-
ka Sinsay wciąż jest głównym 
motorem wzrostu Grupy – 
podkreśla Marcin Bójko, wice-
prezes zarządu LPP. – Jedno-
cześnie dostosowujemy tempo 
ekspansji do warunków rynko-
wych, analizując różne sce-
nariusze i wybierając najlep-
szą taktykę na wykorzystanie 
potencjału Sinsaya. Zachowu-
jemy elastyczność i gotowość 
do przyspieszenia, gdy tylko 
otoczenie będzie temu sprzy-
jać – dodaje.

MATERIAŁ INFORMACYJNY LPP SP. Z O.O. 0011479482
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Dorota Kowalska

P
aweł Świetlik – z wy-
kształcenia archeolog, 
z zamiłowania gene-
alog, funkcjonariusz 
Służby Więziennej, 
strażak ochotnik i spo-

łecznik. Od małego interesował 
się historią. Babcia Stasia miała 
w szafie pudła ze starymi zdję-
ciami – przeglądał je, dopyty-
wał, kto jest na zdjęciach, co się 
z tym kimś stało. 

– Ale genealogia, tak na po-
ważnie, wzięła się trochę przez 

przypadek. Kiedyś mama wspo-
minała dawne czasy i swojego 
dziadka Józefa Limańskiego. 
Mówiła, że całe życie pracował 
na kolei i nic z tego nie miał, ale 
dostał trzy krzyże i ona je dosko-
nale pamięta. Ojciec się śmiał, że 
pewnie sobie kupił te krzyże 
na targowisku. Pomyślałem: 
„Chwila, przecież jeśli to były od-
znaczenia państwowe, to mo-
żemy sprawdzić, czy je dostał, 
czy nie”. Tak to się zaczęło  
– wspomina. 

Mógł mieć wtedy niewiele 
ponad 20 lat, dzisiaj ma 44. 
Stwierdził, że jeżeli to był Krzyż 
Walecznych, to prawdopodob-
nie przyznała go pradziadkowi 
Kancelaria Prezydenta. Napisał 
jednak najpierw do Centralnego 
Archiwum Wojskowego w Rem-
bertowie, poprosił, żeby spraw-
dzili teczkę Józefa Limańskiego. 
Okazało się, że rzeczywiście, był 
w niej wniosek o przyznanie 
Krzyża Walecznych. Wysłał 
więc pismo do Kancelarii Prezy-

denta, a ta za opłatą wydała mu 
duplikat odznaczenia. 

– Dowiedziałem się też, że 
podczas I wojny światowej pra-
dziadek walczył na froncie we 
Francji, obok niego wybuchła 
bomba i stracił słuch. Dostał 
za to od cesarza Wilhelma Krzyż 
Żelazny – tłumaczy Paweł Świe-
tlik. 

Rozwiązał zagadkę odzna-
czenia swojego pradziadka, 
a właściwie dwóch odznaczeń, 
i pomyślał, że sprawdzi innych 

członków rodziny, a może do-
wie się o nich czegoś ciekawego. 

Wywodzi się z rodziny mun-
durowej. Dziadek – strażak, oj-
ciec – strażak, brat dziadka – stra-
żak. Zaczął szperać. Jest gdzie. 
Dla niego pomocne było Cen-
tralne Archiwum Wojskowe, bar-
dzo bogatym źródłem wiedzy  
są też koperty dowodów osobi-
stych w urzędach gminy. 

– W takich kopertach dowo-
dów osobistych można znaleźć 
dokumenty z czasów okupacji 

hitlerowskiej. Niemcy wydawali 
swoje dowody, książeczki, inne 
dokumenty. Później, kiedy 
wojna się kończyła, każdy mu-
siał udowodnić, że nazywa się 
tak a nie inaczej. Ludzie odda-
wali niemieckie dokumenty 
i w latach 50. zaczęto im wy- 
dawać dowody osobiste. Więc 
w kopertach dowodowych jest 
mnóstwo ciekawego dla gene-
alogów materiału – tłumaczy. 

I dodaje, że kolejne ważne 
źródło informacji, zwłaszcza je-

GENEALOGIA. LEPIEJ 
ZROZUMIEĆ SIEBIE

Poszukujemy swoich korzeni z różnych powodów: z chęci potwierdzenia swojej 
szlacheckości, odpowiedzi na pytanie, kim jesteśmy. Poczucie przynależności do rodziny 

i jej historii daje poczucie tożsamości i wewnętrzną siłę. Dzisiaj badaniem naszej 
przeszłości zajmują się już wyspecjalizowane firmy, a rozwój genealogii dość 

niespodziewanie pomógł innej dziedzinie nauki – kryminalistyce
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śli ktoś ma w rodzinie munduro-
wych – kolejarzy, strażaków, 
pocztowców – to archiwa tych in-
stytucji. Kolejna sprawa to ZUS  
– tam z kolei można przejrzeć 
akta emerytalne. 

– Przecież jak ktoś przechodzi 
na emeryturę, musi złożyć 
w ZUS-ie podanie, opisać swoją 
historię, złożyć świadectwa 
pracy, dokumenty o wykształce-
niu. Wszystko w tych teczkach 
zusowskich jest. Także szkoły 
mają swoje archiwa. Można 
z nich wyciągnąć świadectwa, 
zdjęcia. Wydziały komunikacji 
mają teczki praw jazdy, kart woź-
niców – wylicza Paweł Świetlik. 

W jego rodzinie, jak mówi  
ze śmiechem, jest wszystko 
od prawa do lewa, tak jeśli cho-
dzi o poglądy polityczne, jak 
i o status społeczny, bo są i robot-
nicy, i kolejarze, i strażacy, i wła-
ściciele majątków ziemskich. 
Jego pradziadkowie od strony 
ojca mieli w Pigłowicach dworek 
i sporo ziemi, ale już żona Józefa 
Limańskiego była służącą u ja-
kichś ziemian. Szczególnie bliski 
jest mu Józef Limański, bo od  
niego wszystko się zaczęło, a ze 
strony żony Marcin Banaszak, 
który walczył w powstaniu wiel-
kopolskim, a potem w wojnie 
polsko-bolszewickiej. 

– Genealog to jest taki trochę 
detektyw, prawda? – dopytuję. 

- Detektyw i człowiek nieule-
czalnie chory, bo jak ktoś chwyci 
bakcyla genealogii, to już się z tej 
pasji nie wyleczy, wszędzie bę-
dzie węszył – wybucha śmie-
chem Świetlik. Dzisiaj możliwo-
ści są większe. Kiedy zaczynał, 
internet raczkował, teraz można 
w nim znaleźć masę informacji. 
Mają wyszukiwarki dla genealo-
gów, w sieci są przeróżne doku-
menty, chociażby księgi metry-
kalne, można wejść w archiwa 
wielu instytucji. Inna rzecz, że 
genealodzy są dobrze zorganizo-
wani: mają swoje stowarzysze-
nia, fora, jest coraz więcej publi-
kacji naukowych na temat 
gnea-logii. – I coraz więcej ludzi 
chce wiedzieć, kim byli ich 
przodkowie, czym się zajmo-
wali. Nie wiem, czy to kwestia 
mody, czy po prostu szukamy 
swojej tożsamości – wzrusza ra-
mionami. 

On miał w Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicz-
nego Hipolit w Środzie Wielko-
polskiej spotkanie z młodzieżą. 
Opowiadał właśnie o tym, jakie 
są źródła informacji, gdzie szu-
kać dokumentów. Młodzi słu-
chali z zainteresowaniem. 

Na tropie  
swoich przodków 
Genealogia już od dawna 

uznawana jest za swoisty feno-
men. W Stanach Zjednoczonych 
swoich korzeni poszukuje grubo 
ponad sto milionów ludzi, a ge-
nealogia to drugie – po amator-
skim uprawianiu ogródka – ulu-
bione hobby Amerykanów. 
Liczba tych, którzy tworzą 
drzewa genealogiczne, rośnie 
w Niemczech i we Francji. Wszy-
scy oni mają do dyspozycji inter-
net, a w nim kilkanaście portali, 

na których mogą szukać swoich 
krewnych. Oprócz tego książki, 
poradniki, wreszcie największy 
na świecie zbiór rejestrów ko-
ścielnych i dokumentów emigra-
cyjnych gromadzonych od 1894 
roku w Bibliotece Historii Ro-
dziny w Utah przez członków 
Kościoła Mormonów. Od 1938 
roku mormoni utrwalają dane 
na mikrofilmach, obecnie jest ich 
w Bibliotece kilka milionów. 
Na świecie działa kilkaset ekip 
wolontariuszy – wyznawców 
Kościoła Jezusa Chrystusa Świę-
tych w Dniach Ostatnich, którzy 
utrwalają na kliszach doku-
menty mogące pomóc w odszu-
kaniu informacji o swoich przod-
kach. 

„Popyt na korzenie” jest tak 
duży, że na świecie działają spe-
cjalistyczne firmy, które za odpo-
wiednim wynagrodzeniem zaj-
mują się tworzeniem drzew ge-
nealogicznych na zamówienie. 
A dla tych, którym spotkanie 
z historią własnej rodziny po-
psuło nastrój, rozczarowało albo 
przyprawiło o stres, powstał 
nowy dział psychologii – psycho-
genealogia. 

Co by nie pchało amatorów 
do ciągłych poszukiwań, oni 
sami powtarzają, że najważniej-
sza jest dla nich radość rozwiązy-
wania zagadek, ta zabawa w de-
tektywa, który, umówmy się, nie 
robi nic innego, jak „grzebie 
w trupach”. 

„Poszukiwania genealogicz-
ne stanowią swego rodzaju 
śledztwo polegające na zbieraniu 
dowodów, ich weryfikacji, ana-
lizie i wreszcie rekonstrukcji wy-
darzeń w oparciu o zebrany ma-
teriał i wysnute zeń wnioski”  
– pisze w „Poradniku Genealoga 
Amatora”, uważanym za gene-
alogiczny elementarz, Rafał  

T. Prinke. I dalej: „Podobnie jak 
detektyw, genealog musi nie 
tylko umieć odróżnić informacje 
prawdziwe od fałszywych, ale 
także stawiać najbardziej praw-
dopodobne hipotezy robocze 
w przypadkach, kiedy brak jest 
bezpośrednich dowodów. Oczy-
wiście proces poszlakowy nigdy 
nie daje stuprocentowej gwaran-
cji, że ukarana będzie właściwa 
osoba – tak samo hipotetyczne 
odtworzenie powiązań genealo-
gicznych nie daje pewności, że są 
one właściwe”. 

Zabójstwo daje początek po-
licyjnemu śledztwu, które musi 
odpowiedzieć na siedem podsta-
wowych pytań: Co? Gdzie? 
Kiedy? Kto? Czym? W jaki spo-
sób? Dlaczego? A proces docho-
dzenie prawdy jest niczym in-
nym, jak prześledzeniem życia 
człowieka od jego narodzin 
po dzień zabójstwa. W genealo-
gii impuls do podjęcia detekty-
wistycznej pracy nie ma 
na szczęście tak drastycznego 
podłoża i jest różny – zależnie 
od kultury, religii i mentalności. 

Dla mormonów poszukiwa-
nia swoich przodów to rodzaj 
posłannictwa czy może raczej 
przykazanie dane im od Boga. 
Mormoni wierzą, że każdego 
człowieka można ochrzcić na-
wet po jego śmierci, i choć to 
wprawdzie duch przodka, któ-
ry zachowuje wolę i świado-
mość, decyduje, czy chce być 
ochrzczony, czy nie, oni muszą 
dać wszystkim jednakową 
szansę. Także każdy Hindus ze 
względów religijnych musi znać 
historię swoich przodków, co 
najmniej do czwartego pokole-
nia. Ten wywód jest wpisywany 
do horoskopu otrzymanego 
przy urodzeniu, a imiona przod-
ków odczytywane podczas ce-

remonii ślubu czy innych obrzę-
dów, z prośbą o wsparcie du-
chowe. 

Z kolei w Japonii genealogia 
stanowiła integralny element 
tradycji samurajskiej, a poszcze-
gólne rody przechowywały in-
formacje o swoich przodkach 
w specjalnie stworzonych 
do tego celu bibliotekach. W Chi-
nach pierwotny kult przodków 
przetrwał jako ważny element 
konfucjonizmu. Ale i tak nie 
do pobicia wydają się Polinezyj-
czycy, bo każdy z nich historię 
swojej rodziny, obejmującą 
ostatnich pięciuset lat, wyrecy-
tuje z pamięci wyrwany ze snu 
w środku nocy. Jak pisze Rafał  
T. Prinke, w społecznościach 
o strukturze plemiennej znajo-
mość więzów krwi miała zasad-
nicze znaczenie nie tylko dla kla-
sy posiadającej, ale dla wszyst-
kich jego członków. 

Nasze poczucie 
przynależności 
Kinga Urbańska ukończyła 

studia na kierunku historia (spe-
cjalność archiwistyka i edytor-
stwo źródeł), od lat pracuje jako 
genealog. Jest współzałożycielką 
firmy genealogicznej Your Roots 
in Poland, wiceprezeską Stowa-
rzyszenia Twoje Korzenie w Pol-
sce, współautorką kilku książek, 
w tym „Genealogia dla najmłod-
szych, czyli wyjątkowa podróż 
w czasie”. 

– W moim rodzinnym domu 
bardzo dużo mówiło się na te-
mat pochodzenia szlacheckiego, 
herbów. Krążyła rodzinna le-
genda, że moi przodkowie mieli 
swoje włości gdzieś na wscho-
dzie, skąd musieli uciekać. Ona 
została przekazywana także 
przez członków rodziny, którzy 
byli w zakonie, bo mój dziadek 

był zakonnikiem, a jego brat na-
wet prowincjałem karmelitów 
bosych w Krakowie. Więc skoro 
takie osoby przekazywały te in-
formacje, uznaliśmy je za wiary-
godne. Wciągnęły mnie ta histo-
ria – opowiada. 

Zresztą, potem, kiedy gene-
alogią zaczęła zajmować się za-
wodowo, sprawdziła swoje ko-
rzenie. Okazało się, że 
na pewno od 1750 roku Urbań-
scy nie byli szlachcicami – byli 
zamożnymi chłopami, tyle. 

– Z czym mój tata się nie po-
godził. On wciąż twierdzi, że 
skoro jego stryj powiedział, że 
nasi przodkowie byli szlachci-
cami, to byli i koniec, kropka  
– wybucha śmiechem. 

Więc zdecydowanie zainte-
resowanie rodzinnymi histo-
riami, herbami, przeszłością za-
szczepiono jej w rodzinnym 
domu. Wybór studiów wyda-
wał się oczywisty. Pod ich ko-
niec razem z grupą przyjaciół 
doszła do wniosku, że jest nisza, 
którą można biznesowo zago-
spoda-rować. Mieszka w Krako-
w i e   
– od dawna przyjeżdżało tu 
wiele osób, także obcokrajow-
ców, żeby szukać swoich ko-
rzeni. Tyle że nie wiedzieli, jak 
się za to zabrać. Poza tym, czę-
sto nie znali języka. 

– A my jesteśmy archiwi-
stami, historykami i mówimy 
po angielsku, także w innych ję-
zykach, więc stwierdziliśmy, że 
dlaczego na tym nie zarabiać, 
skoro jest popyt na tego typu 
usługi – tłumaczy Urbańska. 

I dodaje, że próba odtworze-
nia swojego drzewa genealo-
gicznego to jedno, ale coraz czę-
ściej zwracają się do nich ludzie, 
którzy chcą udowodnić, czy też 
potwierdzić swoje polskie po-

chodzenie i starać się o polskie 
obywatelstwo. 

– Tylko w Stanach Zjednoczo-
nych żyje ponad dwadzieścia 
milionów osób, które wiedzą, że 
mają polskie korzenie, nie mó-
wiąc już o tych, które tego nie 
wiedzą. Niektórzy chcą mieć pol-
ski paszport, bo to tak naprawdę 
paszport europejski, a sytuację 
geopolityczną mamy, jaką mamy 
– opowiada. W każdym razie 
na brak klientów nie mogą narze-
kać. Firma to jedno; w 2016 roku 
okazało się, że dla wielu ludzi ge-
nealogia to pasja, stąd pomysł 
Stowarzyszenia Twoje Korzenie 
w Polsce. W jego ramach organi-
zują warsztaty, wykłady, popu-
laryzują wiedzę na temat gene-
alogii. Napisali dwie instrukta-
żowe książki o tym, jak szukać 
swoich przodków. 

– Skąd takie zainteresowanie 
swoimi korzeniami, jak pani my-
śli? – dopytuję. 

– Kiedyś było bardzo mocno 
związane z chęcią potwierdze-
nia swojej szlacheckości, tej war-
stwy nobilitującej naszą rodzinę. 
Z drugiej strony, wiek XX wiąże 
sie z rozwojem nauk psycholo-
gicznych, także naszej samo-
świadomości. Jestem przeko-
nana, że badania genealogiczne 
służą przede wszystkim dowie-
dzenia się, kim jesteśmy, zrozu-
mieniem naszej tożsamości, na-
szego pochodzenia. Wiemy już, 
bo potwierdziły to badania, że 
dziedziczymy pewne traumy,  
że nasza konstrukcja psycholo-
giczna, emocjonalna jest zwią-
zana także z doświadczeniami 
naszych przodków – mówi 
Kinga Urbańska. – Więc poszu-
kujemy dzisiaj swoich korzeni, 
żeby lepiej zrozumieć siebie  
i nasze miejsce w życiu, odpo-

„Popyt na korzenie” jest tak duży, że w Polsce i na świecie działają specjalistyczne firmy, które za odpowiednim wynagrodzeniem 
zajmują się tworzeniem drzew genealogicznych na zamówienie
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wiedzieć sobie na pytanie, dla-
czego jesteśmy, kim jesteśmy 
– dodaje. 

Jak podkreślają socjologo-
wie, ludzie potrzebują być kimś 
więcej niż tylko samotnym, ano-
nimowym trybikiem w wielkiej 
machinie społeczeństwa. Po-
czucie przynależności do ro-
dziny i jej historii daje poczucie 
tożsamości i wewnętrzną siłę. 
Każdy człowiek powinien wie-
dzieć, skąd pochodzi i dokąd 
zmierza. 

Ale czasami, o czym wspo-
mniała Kinga Urbańska, prze-
słanki są bardziej przyziemne: 
chcemy się dowartościować, 
udowodnić szlachectwo. Tym-
czasem, jak możemy przeczytać 
w „Poradniku Genealoga Ama-
tora”: „Przekazy rodzinne mają 
to do siebie, że starają się gloryfi-
kować przeszłość rodziny, wy-
olbrzymiając zasługi i bogactwa 
przodków, a pomniejszając ich 
ułomności”. 

Jeden z genealogów opowia-
dał mi kiedyś, jak to przyszedł 
do niego mężczyzna noszący to 
samo nazwisko co narodowy 
wieszcz, Adam, z prośbą o od-
tworzenie swego drzewa gene-
alogicznego. Miał zapewne na-
dzieję, że jest spokrewniony 
z poetą, ale rzeczywistość oka-
zała się prozaiczna. Genealog 
dotarł do ksiąg kościelnych, 
w których tak opisano naro-
dziny pradziada jego klienta: 

„Przyszedł na świat z dziewki 
kościelnej i przyniósł go dziad 
kościelny”. 

No i klops! Francuska psy-
cholog Anne Ancelin Schutzen-
berger w swojej będącej bestsel-
lerem książce „Ach ci moi przod-
kowie” pisze, że o ile łatwo jest 
utożsamiać się z przodkami, 
którzy byli ludźmi sławnymi, 
a przynajmniej dobrymi i uta-
lentowanymi, to odkrycie wśród 
nich „czarnych owiec” powo-
duje czasem przerażenie i de-
presję, a wtedy niezbędna jest 
pomoc specjalisty. Tak, czasami 
genealogia bywa niebezpieczna, 
bo odkrywamy wiadomości, 
których nie chcielibyśmy znać. 
Może stąd ta psychogenealogia? 

Z pomocą 
kryminalistyce 
Ta chęć poznania swoich ko-

rzeni, przodków, pomogła też in-
nej dziedzinie nauki, czego nikt, 
przynajmniej na początku, nie 
brał po uwagę. A może i brał, bo 
przecież genealodzy to domoro-
śli detektywi. 

W każdym razie miliony 
Amerykanów, którzy wysyłali 
do prywatnych firm swoje DNA, 
żeby dowiedzieć się czegoś 
o swojej przeszłości, nieświado-
mie doprowadzili do przełomu 
w kryminalistyce i tak dzisiaj 
anonimowemu śladowi na miej-
scu przestępstwa można przypi-
sać imię i nazwisko. 

Śledczym, dzięki publicz-
nym bazom danych DNA, udało 

się już zidentyfikować wielu 
morderców, gwałcicieli, prze-
stępców. Jedną z najsłynniej-
szych spraw, w której kluczową 
rolę odegrały komercyjne bazy 
danych DNA, jest ta seryjnego 
mordercy znanego jako Golden 
State Killer. 

Golden State Killer terroryzo-
wał Kalifornię na przełomie lat 
70.i 80., miał dokonać 100 wła-
mań, 50 gwałtów i przynajmniej 
13 morderstw. Całe dekady po-
zostawał nieuchwytny. Po la-
tach, a dokładnie w 2016 roku, 
agenci FBI wznowili poszukiwa-
nia przestępcy i wyznaczyli na-
grodę w wysokości 50 tysięcy 
dolarów za informację, które 
mogłyby przyczynić się do jego 
złapania. 

Dwa lata później ogłosili, że 
wiedzą, kto jest mordercą 
i gwałcicielem z Kalifornii, a roz-
wiązali tę zagadkę, korzystając 
z darmowej bazy danych GED- 
-metch. Gdy policja umieściła 
w niej próbki DNA Golden State 
Killera, znalazła 10 do 20 jego 
dalekich krewnych. Na tej pod-
stawie stworzono drzewo gene-
alogiczne i wytypowano dwóch 
podejrzanych. Jeden z nich zo-
stał wyeliminowany w toku 
śledztwa – został tylko Joseph 
James DeAngelo. Pobrano 
próbki DNA z klamki jego samo-
chodu i chusteczki do nosa zna-
lezionej w koszu na śmieci. Pa-
sowały. 72-letni DeAngelo 
usiadł na ławie oskarżonych, 
oskarżono go o osiem mor-

derstw pierwszego stopnia 
i trzynaście prób uprowadzenia. 

Inne śledztwo, które pewnie 
przejdzie do historii kryminali-
styki, to historia sprzed ponad 
50 lat. 15 lutego 1974 roku 25-
letnia studentka Mary K. 
Schlais została znaleziona 
przy drodze w niewielkim mia-
steczku Spring Brook w stanie 
Wisconsin. Została kilkakrotnie 
dźgnięta nożem. Ostatni raz wi-
dziano kobietę, kiedy jechała 
autostopem do Chicago. Jedy-
nym tropem dla śledczych była 
czapka zna-leziona na miejscu 
zbrodni, a na niej włosy. Detek-
tywi sprawdzali różne hipo-
tezy, przesłuchiwali świadków 
– i nic. 

Wiele lat później biuro sze-
ryfa hrabstwa Dunn nawiązało 
współpracę z genealogami ge-
netycznymi z Uniwersytetu Ra-
mapo w New Jersey. Śledczy 
wysłali im włosy znalezione 
na czapce. Naukowcy wygene-
rowali z nich DNA, potem prze-
analizowali drzewo genealo-
giczne na popularnych witry-
nach genealogicznych i przeka-

zali śledczym nazwiska krew-
nych podejrzanego. 

Było to o tyle trudne, że 
sprawca był adoptowanym 
dzieckiem, co komplikowało 
sprawę, ale udało się. Nauka, 
a konkretnie genealogia, dopro-
wadziła śledczych do 84-let-
niego Jona Millera w Minneso-
cie. Miller przyznał, że 50 lat 
wcześniej zabrał Mary, która ła-
pała autostop, do samochodu, 
chciał uprawiać z nią seks, 
a kiedy odmówiła, zabił ją no-
żem. 

Szuflady  
pełne papierów 
Paweł Świetlik dzisiaj nie ma 

już tyle czasu, co kiedyś. Wia-
domo: żona, dzieci, a do tego 
praca zawodowa, ale cały czas 
szuka. Ma w domu trzy szu-
flady dokumentów, które ścią-
gnął z internetu, z archiwów, 
z różnych instytucji – wszystko 
musi przejrzeć. 

– Najbliższy plan to jest  
opracowanie historii mojej 
bab-ci Stasi, z którą mieszka-
łem w domu rodzinnym mojej 

mamy. Babcia nie żyje od 2007 
roku, była kucharką w Zespole 
Szkół Rolniczych w Środzie, 
ale miała bardzo ciekawą hi-
storię wojenną – opowiada. 

Trafiła na roboty do Nie-
miec i była na tych robotach 
cztery dni. – Była dwunasto-
latką. Trafiła do Bawarii, miała 
pomagać w gospodarstwie rol-
nym przy  
bykach, krowach. Niemiec ją 
zobaczył i oniemiał. „Co oni mi 
tu dziecko przysłali?” – otwo-
rzył ze zdumienia oczy. Babcia 
znała niemiecki, bo w domu 
rodzice sprzeczali się w tym ję-
zyku, nie chcieli, żeby dzieci 
rozumiały. Miała też ze sobą 
zdjęcie  swojego ojca, Józefa 
Limańskiego, w pruskim mun-
durze, odznaczonego Krzy-
żem Żelaznym. Ten człowiek 
je zobaczył, spojrzał na nią 
i wsadził w pociąg. „Wracaj 
do domu, bo pewnie mama się 
o ciebie martwi” – powiedział 
na odchodne – opowiada ro-
dzinną historię. 

Więc teraz przyszedł czas 
na babcię. Najpierw zbiera do-
kumenty, potem dojrzewa, jak 
to mówi, żeby je opisać. Siada 
do komputera i stuka w klawi-
sze, do każdej historii dołącza-
jąc zdjęcia. Jego teksty wydru-
kował już „Średzki Kwartalnik 
Kulturalny”, „Gazeta Średzka”, 
„Kronika Wielkopolski”. My-
ślał o napisaniu książki, takiej 
historii rodziny, ale to duże 
przedsięwzięcie. Zobaczymy.

CORAZ WIĘCEJ LUDZI CHCE  
WIEDZIEĆ, KIM BYLI ICH PRZOD-
KOWIE, CZYM SIĘ ZAJMOWALI. 
MOŻE PO PROSTU SZUKAMY 
SWOJEJ TOŻSAMOŚCI?

dokończenie ze str. 21

DAJ SZANSĘ 
NA NOWY START

ZYSKAJ 

wsparcie fi nansowe,
rzetelnych pracowników

i większe możliwości 
dla swojego przedsiębiorstwa.

SKORZYSTAJ 

z naszej propozycji
i WYNAJMIJ HALĘ 

produkcyjno-magazynową 
z zapleczem socjalnym 

(powierzchnia użytkowa 1551,80 m2

oraz grunt 1374,60 m2).

ZADZWOŃ
i zapoznaj się z korzyściami 

zatrudnienia osadzonych
67 254 50 73

67 254 50 20

zk_wronki@sw.gov.pl

PRZEDSIĘBIORCO:
   oszczędzaj z ryczałtem 35% 
- odzyskaj część kosztów wynagrodzeń;
  zawsze dostępni pracownicy - rekrutację 
prowadzi administracja jednostki;
  bez formalności - dokumentacją 
zajmuje się zakład karny;

  bez umów - zatrudnienie bez konieczności 
podpisywania indywidualnych umów 
z pracownikami;

  minimum biurokracji - uproszczone 
zasady prawa pracy;

  niższe koszty ZUS - bez składki chorobowej;
  dotacje i pożyczki - skorzystaj z Funduszu 
Aktywizacji Zawodowej Skazanych;

  lokalizacja: 
Zakład Karny we Wronkach,
ul. Partyzantów 1,  64-510 Wronki; 
- powierzchnia użytkowa: 1551,80 m2;
- powierzchnia gruntu: 1374,60 m2

  (parking, utwardzony plac i teren zielony);
GŁÓWNY CEL NAJMU:
tworzenie miejsc pracy dla osób odbywających 
karę pozbawienia wolności, minimalne 
zatrudnienie 30 osadzonych, w systemie
jedno- lub dwuzmianowym;
OKRES NAJMU: 
36 miesięcy z możliwością przedłużenia;
WIZJA LOKALNA:
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10:00-14:00
 po uprzednim umówieniu się.

Zakład Karny we Wronkach

ZATRUDNIJ OSADZONYCH

REKLAMA 0011479895

Zapraszamy Panie w wieku

od 45 do 74 roku życia

na bezpłatne badanie mammograficzne

w ramach Programu Profilaktyki 

Raka Piersi NFZ

*badanie przysługuje co 2 lata

LARGO
Poznań, ul. Za Groblą 3/4

  MAMMOGRAFIA KOMPLEKSOWA
z badaniem ultrasonograficznym 

i poradą lekarską

  MAMMOGRAFIA-TOMOSYNTEZA (3D)
kompleksowa z badaniem ultrasonograficznym 

i poradą lekarską

  USG (pełen zakres badań)
RADIOLODZY:
lek. Krzysztof Lamch
lek. Iwona Różycka-Sobania
lek. Tetiana Franchuk
lek. Tomasz Schreiber

  ELASTOGRAFIA WĄTROBY

Zarejestruj się na badanie:

tel. 61 222 37 37
Rejestracja czynna pon.- pt.: 8.00-18.00

www.largo-mammografia.pl

REKLAMA 0011470490

eprasa.pl fb72a41393
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K
iedy w poniedziałek,  
9 lutego, świętowali-
śmy pierwszy medal 
na tegorocznych zimo-
wych igrzyskach olim-
pijskich zdobyty przez 

pochodzącego z Bielska-Białej 
19-letniego Kacpra Tomasiaka, 
towarzyszyła polskiej ekipie 
Pieroguszka – maskotka pol-
skiej reprezentacji. Nastroje 
w polskiej ekipie są bardzo  
dobre nie tylko ze względu 
na formę sportową i osiągane 

wyniki. Dobra atmosfera to 
również zasługa Pieroguszki. 
A ta robi międzynarodową ka-
rierę! 

„Polska reprezentacja za-
brała ze sobą na IO 2026 plu-
szowe pierogi. Maskotka staje 
się hitem. Maskotkę zrobił Luft 
Katowice i nazywa się Piero-
guszka. Luft Katowice to spół-
dzielnia. Daje pracę i prowadzi 
warsztaty rękodzielnicze dla 
osób z niepełnosprawno-
ściami” – przekazuje Tomasz 

Golonko, reporter Radio 
Kolor oraz Natemat.pl w serwi-
sie X. Pieroguszka wywołała 
prawdziwe poruszenie w wio-
sce olimpijskiej i zaintereso-
wały się nią nie tylko gwiazdy 
sportu. 

Popularność polskiej ma-
skotki na IO 2026 nabiera roz-
pędu. Po informacji o tym, że 
w pluszowym pierogu zako-
chała się niemal cała wioska 
olimpijska, swojego piero-
guszka chce… sławny raper 

Snoop Dogg – donosi Tomasz 
Golonkow w mediach społecz-
nościowych. 

Pieroguszka powstała 
w Katowicach 
Na terenie Katowic działa lo-

kal o nazwie LUFT. Jest to pro-
społeczny sklep tworzony 
przez spółdzielnię socjalną Ho-
nolulu, prowadzącą zajęcia rę-
kodzielnicze dla osób z niepeł-
nosprawnościami, podczas 

Marcin Śliwa

Wioska olimpijska zakochała się w Pieroguszce. Zamarzył o niej 
Snoop Dog i... dostał od polskiej reprezentacji.  Pluszaki tworzą 

osoby z niepełnosprawnościami ze spółdzielni Honolulu

PIEROGUSZKA 
Z HONOLULU PODBIŁA 

WŁOSKĄ OLIMPIADĘ

W środę raper Snoop Dog dostał w prezencie od polskiej 
reprezentacji pieroguszkę, zrobioną w Katowicach  
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52 35 63 101, 52 35 63 100, 52 35 63 320

Czas na zdrowie
 Zakwaterowanie

   3 posiłki dziennie 
w formie bufetu szwedzkiego

 Konsultacja lekarska

   4 zabiegi dziennie 
(oprócz niedziel i dni świątecznych)

   90 min. dziennie w Strefie Relaksu  
(sauna, jacuzzi, grota solna, siłownia)

 Voucher do Integracja Cafe 

REKLAMA 0011474682

eprasa.pl fb72a41393
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których tworzone są Piero-
guszki. Pieroguszki to podusz-
ki w kształcie pierogów, wy-
konane z przyjemnego w do-
tyku polaru. Mają różne ko-
lory i „twarze”. – Spółdzielnia 

socjalna to organizacja, która 
zajmuje się integracją osób 
z niepełnosprawnością. W na-
szym przypadku to głównie 
osoby z niepełnosprawnością 
intelektualną. Zatrudniamy 10 
takich osób. Razem ze sobą 
współpracujemy. Nasze dzia-

łania mają pokazywać, że są to 
najzwyklejsi w świecie współ-
pracownicy i razem potrafimy 
tworzyć coś, co ma sens, rów-
nież ten ekonomiczny – tłu-
maczy Przemysław Sołtysik, 
prezes zarządu spółdzielni so-
cjalnej Honolulu. Pieroguszki 

można kupić w sklepie inter-
netowym LUFT oraz stacjo-
narnie w kilku punktach na te-
renie Katowic.  

W asortymencie można 
znaleźć m.in. Amoruszki, Ufo-
luszki czy dwustronne Piero-
guszki. O kulisach jej wielkiej 

popularności, a także o tym, 
jak powstają Pieroguszki, roz-
mawiamy z Przemysławem 
Sołtysikiem. 

Jak doszło do tego, że Piero-
guszka stała się hitem zimo-
wej olimpiady? 

Przemysław Sołtysik: Prowa-
dzimy sklep internetowy.  
Bez konsultacji z nami któraś 
z zawodniczek po prostu ku-
piła sobie Pieroguszkę i wy-
stąpiła z nią na olimpiadzie. 
To było totalnie spontanicz-
ne. Dowiedzieliśmy się o tym 
z mediów społecznościo-
wych. Później, kiedy już Pie-
roguszka zaczęła rzeczywi-
ście robić furorę, skontakto-
wał się z nami Polski Związek 
Łyżwiarstwa i posłaliśmy 
do Mediolanu, do wioski 
olimpijskiej, kilka dodatko-
wych sztuk. 

Co Pan poczuł, kiedy wasza 
maskotka zaczęła zdobywać 
taką popularność? 
Poczułem dużą radość i eks-
cytację – zarówno u mnie, jak 
i u całego zespołu spół-
dzielni, osób z niepełno-
sprawnością, które robią Pie-
roguszki. Dzięki temu widzą, 
że to ma sens. 

Rosnąca popularność Piero-
guszki wpływa na sprzedaż 
maskotek? 
Jesteśmy już w stu procen-
tach wyprzedani w tym  
momencie. 
 
Osoby zainteresowane ma-
skotką muszą zatem pocze-
kać? 
Na pewno wszyscy muszą się 
uzbroić w cierpliwość. Bę-
dziemy się starali w miarę 

Reprezentacja Polski podczas jednego z pierwszych dni igrzysk. Na pierwszym planie Pieroguszka – maskotka rodem z Katowic
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Pieroguszki tworzone są przez pięcioosobowy zespół spółdzielni Honolulu, a następnie trafiają na sprzedaż
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na bieżąco wrzucać dodat-
kowe sztuki, ale potrzebu-
jemy czasu. Jesteśmy małą 
spółdzielnią i potrzebujemy 
się odrobić. 

Skąd wziął się pomysł  
na Pieroguszkę? 
Jako spółdzielnia prowa-
dzimy w Katowicach lokal 
„Drzwi zwane koniem” 
i w momencie, w którym 
w pandemii musieliśmy się 
zamknąć, poszukiwaliśmy ja-
kiejś dodatkowej możliwości 
zarobku. Postawiliśmy 
na sklep internetowy.  
Podobne wzory poduszek 
w kształcie pierogów widzie-
liśmy już wcześniej, więc sam 
wzór nie jest w stu procen-
tach oryginalny, natomiast 
my  
dodaliśmy warianty i nazwę 
Pieroguszka, którą później 
zastrzegliśmy. W ten sposób  
już od pięciu lat szyjemy  
Pieroguszki. 

Ile trwa przygotowanie 
jednej maskotki? 
Kilkadziesiąt minut. To jest 
wszystko ręczna robota, 
ręczne szycie i ekipa osób 
z niepełnosprawnością  
wypycha każdą jedną Piero-
guszkę. 

Ile osób liczy wasza ekipa? 
Pięć osób – pracownicy 
i pracowniczki spółdzielni. 
ą

STAROSTA MIĘDZYCHODZKI
UL. 17 STYCZNIA 143
64- 400 MIĘDZYCHÓD                                                                                                                                                                                                              
 Międzychód, 18.02.2026 r.
      BI.6740.24.2026
/ dot. BI.6740.143.2025/

OBWIESZCZENIE
STAROSTY MIĘDZYCHODZKIEGO

Zgodnie z art. 49, art. 61 § 4  Kodeksu postępowania administracyjnego ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. (Dz.U. z 2025 r. 
poz. 1691 t.j.) - dalej „k.p.a.” w związku z art. 11a ust. 1, art. 11d ust. 5 i ust. 6 Ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych 

zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2024 r. poz. 311),

zawiadamiam,
że na wniosek z dnia 6.02.2026 r. Wójta Gminy Chrzypsko Wielkie,  ul. Główna 15,  64- 412 Chrzypsko Wielkie,  
reprezentowanego przez pełnomocnika Pana Mateusza Mokwińskiego,  zostało wszczęte postępowanie administracyjne 
w sprawie wydania decyzji zamiennej do zezwolenia nr BI.6740.143.2025 z 28.08.2025 r. na realizację inwestycji drogowej 
polegającej na rozbudowie drogi gminnej w miejscowości Charcice wraz z obiektem mostowym oraz niezbędną infrastrukturą 

o długości drogi 550,62 m w obrębie Charcice, jednostka Chrzypsko Wielkie, Gmina Chrzypsko Wielkie, Powiat Międzychodzki, 

na działkach ewid. nr: 7, 20,  87, 88,  84/2, 34/2, 34/1, 35/2, 36/2, 57, 86/1, 86/2, 84/3, 84/4- ETAP I - w zakresie budowy 
mostu wraz z wylotami kanalizacji deszczowej na działkach nr: 87, 34/2, 34/3, 34/4, 35/5, 36/2, 35/6.  
Jednocześnie, na podstawie z art. 10 § 1 k.p.a. w celu zapewnienia stronom czynnego udziału w prowadzonym postępowaniu 
administracyjnym, informuję, że strony postępowania i ich pełnomocnicy mogą zapoznać się z zebranym materiałem 
dowodowym oraz wypowiedzieć się co do zebranych dowodów i materiałów w terminie 14 dni od dnia ogłoszenia do publicznej 
wiadomości. Akta sprawy dostępne są  w Starostwie Powiatowym w Międzychodzie, ul. 17 Stycznia 143, 64-400 Międzychód, 
pok. nr 105 od poniedziałku do piątku w godzinach: 8.00- 13.00.

Ponadto informuję, że po upływie ww. terminu, w przypadku braku zgłoszenia przez strony uwag i ewentualnych uzupełnień 
do akt sprawy, przedmiotowe postępowanie administracyjne zostanie zakończone decyzją, wydaną na podstawie złożonego 
wniosku i materiałów zgromadzonych przez organ. 
Z dniem zawiadomienia nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, 
objęte wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu 
w rozumieniu przepisów o gospodarce nieruchomościami. 

Z up. Starosty Międzychodzkiego

mgr Agnieszka Leśniewska

Kierownik Wydziału Budownictwa

Inwestycji i Zamówień Publicznych

Dokument wydany  w postaci elektronicznej 
     i podpisany kwalifikowanym podpisem elektronicznym

Niniejsze obwieszczenie zamieszcza się:
1. Tablica ogłoszeń i BIP Starostwa Powiatowego w Międzychodzie 
2. Tablica ogłoszeń i BIP Gminy Chrzypsko Wielkie
3. Tablica ogłoszeń sołectwa Charcice
4. Prasa lokalna 

REKLAMA 0011481721

OBWIESZCZENIE  
STAROSTY POZNAŃSKIEGO

z dnia 18 lutego 2026 r.

Działając na podstawie art. 11a ust. 1, art. 11d ust. 5 i ust. 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji 
w zakresie dróg publicznych  (Dz. U. z 2024 r. poz. 311 t.j.), oraz na podstawie art. 49 i art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (Dz.U. z 2025 r. poz. 1691 z późn. zm.) 

zawiadamiam

że na wniosek Pana Romana Rafalskiego Pełnomocnika Burmistrza Miasta i Gminy Kórnik z dnia 5.02.2026 r. (data wpływu), uzupełniony w dniu 9.02.2026 r. 
(data wpływu) oraz w dniu 12.02.2026 r., zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej polegającej na budowie drogi gminnej publicznej w m. Robakowo i Dachowa oznaczonej w miejscowym planie zagospodarowania jako 1KD-
Z i 2KD-Z na odcinku od ulicy Kurierskiej w Robakowie (znak sprawy: WD.6740.4.2026.ST).
Oznaczenie nieruchomości lub ich części, objętych wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację przedmiotowej inwestycji drogowej: 
- przed nawiasem podano nr działki ulegającej podziałowi;
- w nawiasie podano nr działek powstałych po podziale;
- pogrubionym drukiem zaznaczono działki niezbędne dla realizacji inwestycji.
Objęte projektowanymi liniami rozgraniczającymi teren: 
Gmina Kórnik
Jednostka ewidencyjna: 302109_5, Kórnik - obszar wiejski 
Obręb: 0018 Robakowo
ark. 1, dz. o nr ewid. 42/4 (42/5, 42/6, 42/7), 41 (41/4, 41/5, 41/6), 
Gmina Kórnik
Jednostka ewidencyjna: 302109_5, Kórnik - obszar wiejski 
Obręb: 0007 Robakowo
ark. 1, dz. o nr ewid. 81 (81/1, 81/2),
Postępowaniem w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację przedmiotowej inwestycji objęte są również nieruchomości, lub ich części, na których 
zostanie przeprowadzona przebudowa innych dróg publicznych - ul. Stachowska – droga gminna nr 332074P i ul. Kurierska – droga gminna nr 332218P, 
w przypadku których nie następuje zmiana właściciela: 
Gmina Kórnik
Jednostka ewidencyjna: 302109_5, Kórnik - obszar wiejski 
Obręb: 0018 Robakowo
ark. 1, dz. o nr ewid. 42/3, 37/9, 43/8
Decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej będzie zatwierdzać projekt zagospodarowania terenu i projekt architektoniczno-budowlany 
i zatwierdzać podział nieruchomości.
Z dniem zawiadomienia, nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem o wydanie 
decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu  w rozumieniu przepisów ustawy o gospodarce nieruchomościami.
W związku z powyższym informuję, że zgodnie z art. 49 k.p.a., zawiadomienie niniejsze uważa się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia 
20.02.2026 r., tj. od dnia publicznego ogłoszenia poprzez obwieszczenie na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Poznaniu, urzędu gminy właściwego 
ze względu na przebieg drogi oraz w urzędowym publikatorze teleinformatycznym – Biuletynie Informacji Publicznej tych urzędów oraz w prasie lokalnej.
W toku postępowania strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy mają obowiązek zawiadomić Starostę Poznańskiego o każdej zmianie swojego adresu. 
Strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się z aktami sprawy w Wydziale Dróg i Gospodarki Przestrzennej Starostwa Powiatowego w Poznaniu, 
ul. Słowackiego 8, 60-823 Poznań (IV piętro, pokój 406, tel. 61-8410-796), w godzinach pracy Urzędu. 
Z aktami sprawy można zapoznać się po wcześniejszym kontakcie w celu ustalenia wizyty: telefonicznie lub za pośrednictwem  
e-mail: zrid@powiat.poznan.pl. Ewentualne wnioski, uwagi można składać w Kancelarii Starostwa Powiatowego w Poznaniu, pocztą tradycyjną bądź 
elektronicznie za pośrednictwem e-doręczeń  do dnia  9.03.2026 r.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dziś energia będzie sprzyjać 
działaniu. Horoskop dzienny 
zapowiada, że odważne de-
cyzje przyniosą szybkie 
oraz dobre efekty już teraz.  
 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojne podejście pozwoli 
rozwiązać napięcia. Horo-
skop na dziś radzi zaufać in-
tuicji w ważnej sprawie. 
 
Baran (21.03 - 19.04)  
Rozmowy otworzą nowe 
drzwi. Horoskop dzienny 
na piątek zapowiada, że 
szczerość i lekkość pomogą 
zdobyć czyjąś sympatię.  
 
Byk (20.04 - 20.05)   
Skup się na domu i bliskich. 
Horoskop dzienny wróży, że 
drobny gest wzmocni relacje 
oraz poprawi nastrój.  
 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja charyzma będzie 
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać 
okazję i zabłysnąć. 
 
Rak (22.06 - 22.07)  
Dobra organizacja dnia przy-
niesie Ci spokój i zadowole-
nie. Horoskop dzienny 
na piątek zapowiada, że ma-
ły detal okaże się kluczowy.  
 
Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia wróci do Twoich 
relacji z otoczeniem. Horo-
skop dzienny wyraźnie wró-
ży, że kompromis okaże się 
najlepszym rozwiązaniem.  
 
Panna (23.08 - 22.09)  
Intuicja podpowie trafne de-
cyzje. Horoskop na dziś to 
wskazówka, by nie ignoro-
wać przeczuć. Podpowiedzą 
ci, jak osiągnąć obrany cel.  
 
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm doda Ci skrzydeł 
do działania. Horoskop 
dzienny na piątek wróży, 
że spontaniczny plan może 
zmienić bieg wydarzeń.  
 
Skorpion (23.10 - 21.11)  
Konsekwencja w działaniu 
przyniesie uznanie. Horo-
skop dzienny radzi skupić się 
na obranym celu.  
 
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Twoja kreatywność rozkwit-
nie. Horoskop dzienny to 
wskazówka, by odważyć się 
na nieszablonowe i trochę 
szalone pomysły...  
 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość pomoże zrozu-
mieć innych. Ale horoskop 
dzienny na piątek stanowczo 
podpowiada, by zadbać 
również o własne potrzeby.

21 dni w więzieniu spędził Ni-
colas Sarkozy. Były prezydent 
Francji został skazany za ko-
rupcję na pięć lat pozbawie-
nia wolności - ale odzyskał ją 
po trzech tygodniach. Już 
proste zestawienie tych 
dwóch liczb (5 lat kontra 21 
dni) trudno uznać za sytuację 
poważną, za potwierdzenie 
starych prawd o tym, że 
wszyscy są równi wobec 
prawa i dura lex, sed lex.  

Ale okazało się, że to nie 
był ostatni akord tej sprawy. 
Tym razem paliwa do ognia 
dolał sam Sarkozy - publiku-
jąc swoje dzienniki wię-
zienne. Co ciekawsze, znala-

zły się one w sprzedaży już 
w grudniu, miesiąc po tym, 
jak opuścił on mury zakładu 
karnego La Santé w Paryżu. 
Biorąc pod uwagę, że pozycja 
liczy ponad dwieście stron 
(choć w małym formacie) 
i musiała ona przejść przez 
proces redakcji, korekty 
i druku, to trzeba domniemy-
wać, że jej autor (czyli raczej 
zatrudnieni przez niego 
„ghostwriterzy”) musiał za-
cząć ją pisać, zanim jeszcze 
za kratki trafił. Więzienie jako 
model biznesowy? Czemu 
nie? 

Właśnie ukazało się pol-
skie tłumaczenie tego tytułu. 

Już sam fakt, że przygotowa-
nie polskiej wersji trwało dwa 
razy dłużej niż publikacja 
oryginału, pokazuje, jak bar-
dzo Sarkozy nagiął wydawni-
czą rzeczywistość. Ale jesz-
cze bardziej kuriozalna wy-
daje się sama książka - nawet 
biorąc pod uwagę ogranicze-
nia, które miał na sobie Sar-
kozy. Zależało mu, by ten ty-
tuł pomógł mu zrealizować 
trzy cele. Po pierwsze, zacho-
wać powagę, jaka powinna 
cechować byłą głowę poważ-
nego państwa. Po drugie, 
przedstawić go w roli mę-
czennika za sprawę skaza-
nego niesłusznie przez poli-

tycznych wrogów (idąc 
do więzienia, trzymał w ręku 
egzemplarz „Hrabiego Monte 
Christo”. Po trzecie wreszcie, 
skuteczna monetyzacja pu-
blikacji - o czym najlepiej 
świadczy tempo jej wydania. 

Jak mu wyszło? W książce 
jest mnóstwo patosu, przery-
sowań, gry na tanich emo-
cjach („Nie należę do osób, 
które lubią litować się 
nad sobą” - pisze autor o wra-
żeniach z więzienia, podkre-
ślając, że przetrwał dzięki sile 
woli i pokorze wobec Boga). 
Są rozważania o tym, że być 
może będzie musiał ryć 
w ścianach napisy (jak 
w „Hrabim...”), o tym, jak 
szybko/wolno płynie czas 
w pojedynczej celi, o groź-
bach śmierci ze strony współ-
więźniów. Obok tego sporo 
rozważań politycznych, ana-
liz dotyczących bezstronno-
ści francuskiego wymiaru 
sprawiedliwości (w tym miej-
scu Sarkozy ma mnóstwo 
wątpliwości). Całość bardziej 

groteskowa niż poważna. 
A szkoda. Szczera opowieść 
o tej sytuacji byłaby na-
prawdę bardzo ciekawa. Ale 
Sarkozy’ego na szczerość wy-
raźnie nie stać. 
Agaton Koziński 

Dzienniki Sarkozy’ego, czyli jak 
zmonetyzować pobyt za kratami  
(i prawdy nie powiedzieć) 

CZYTELNIA 

Nicolas Sarkozy „Dziennik 
więźnia”, tłum: M.Turnau, 
K. Maćkowiak-Szeżyńska,   
Post Factum, Katowice2026

 KSIĄŻKI

Gratka dla miłośników twór-
czości Jeffreya Deavera. Po-
wraca on do czytelników 
z piątą częścią serii o Colterze 
Shaw. Tym razem łowca na-
gród mierzy się z żywiołem 
wody i ściga się z czasem, by 
odnaleźć rodzinę porwaną 
przez powódź. Rwąca rzeka 
przerwała wał, zagrażając 
miasteczku Hinowah w pół-
nocnej Kalifornii. Colter Shaw 
zostaje wezwany na miejsce 
przez swoją siostrę Dorion, 
specjalistkę od reagowania 
kryzysowego. Liczy się każda 
minuta. Każda stracona może 
kosztować czyjeś życie. Jed-
nak niespodziewany atak 
komplikuje akcję ratunkową. 
Colter i Dorion zaczynają za-
dawać sobie pytanie: czy gro-
bla zerwała się samoistnie, 
czy ktoś celowo doprowadził 
do katastrofy? 
Prószyński i S-ka

Jeffery Deaver 
„Na południe 
od Nigdzie” Polskość i patriotyzm stano-

wią kanwę tej niezwykłej 
książki, utkanej z rodzimej hi-
storii, obyczajowości, trady-
cji. Jako naród przetrwaliśmy 
różne dziejowe kataklizmy 
i istniejemy do dzisiaj tylko 
dlatego, że zachowaliśmy 
miłość do Polski. W ostat-
nich dekadach jednak jest 
ona poddawana brutalnym 
atakom, patriotyzm jest wy-
paczany – z tym wszystkim 
rozprawia się autor tej książ-
ki, historyk prof. Wojciech 
Polak. Książka porusza różne 
zagadnienia polskości, np. 
jej wpływ na inne kraje i na-
rody, opowiada o naszej mi-
tologii, bohaterach, wielkich 
i mniej znanych wydarze-
niach, naszym przywiązaniu 
do wiary naszych przodków 
– od X do XXI w. To także 
wielka zachęta do populary-
zacji polskości.  
Biały Kruk

Wojciech Polak 
„Polski my naród”

W tym zawierającym 19 hi-
storii studium zła odwiedzi-
cie mroczne miejsca, gdzie 
dochodziło do niewysłowio-
nych aktów przemocy. Prze-
czytacie o najobrzydliw-
szych, najbardziej wynatu-
rzonych i odzierających 
z godności torturach, jakie 
jest w stanie zgotować czło-
wiek. Udacie się do położo-
nego w kanadyjskich górach 
domku, gdzie szalony lider 
kultu Ant Hill Kids dokonywał 
makabrycznych zabiegów 
chirurgicznych na swoich 
wyznawcach. Zajrzycie także 
do zatęchłego szpitalnego 
prosektorium, gdzie odziany 
w lateksową maskę nekrosa-
dysta, znany jako Dr. Gloves, 
ćwiartował noworodki, czy-
niąc z nich modele do swo-
ich przerażających sesji zdję-
ciowych. 
Prószyński i S-ka

Michał Waleszczyński-
Lis „Bestialska historia 
świata”

Eliot Crace, wnuk Miriam 
Crace, zmarłej przed dwu-
dziestu laty najpoczytniejszej 
autorki książek dla dzieci, 
wierzy, że babka została otru-
ta. Gdy zdradza Susan, że 
tożsamość jej zabójcy ukrył 
w powstającej powieści, re-
daktorka już wie, że znów 
wpadła w tarapaty. Bo Susan 
redagowała już dwie powie-
ści o słynnym detektywie At-
ticusie Pündzie i za każdym 
razem omal nie zginęła. Daje 
się jednak namówić na opra-
cowanie trzeciej. Pracując 
nad tekstem kryminału Pünd: 
ostatnia sprawa, którego ak-
cja toczy się w egzotycznej 
scenerii południowej Francji, 
odkrywa, że… sama stała się 
celem. Wygląda na to, że ko-
muś w rodzinie Eliota bardzo 
zależy na tym, by powieść 
nie została ukończona.  
Rebis

Anthony Horowitz 
„Morderstwa w Marble 
Hall”

 
Karolina Wójcicka,              
„Z nakazu Boga. Izrael-
czycy i wojna w Strefie 
Gazy”
Karolina Wójcicka, dziennikar-
ka „Dziennika Gazety Praw-
nej” i współautorka podcastu 
„Bliski Świat”, w reporterskim 
śledztwie pokazuje, jak szyb-
ko zatarła się granica między 
obroną a odwetem i jak sym-
boliczne wzgórze Kobi stało 
się punktem widokowym 
na dymiące ruiny miasta. „Z 
nakazu Boga” to nie tylko ob-
raz najkrwawszej odsłony 
konfliktu izraelsko-palestyń-
skiego, rozpoczętej atakiem 
Hamasu na Izrael 7 paździer-
nika 2023 r. i zakończonej 
prowizorycznym pokojem 
pod koniec zeszłego roku, za-
wartym w egipskim Szarm el-
Szejk. To także próba rzuce-
nia światła na skomplikowane 
mechanizmy, które doprowa-
dziły do eskalacji przemocy 
i zrównania Gazy z ziemią. 
Mando
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Krzyżówka panoramiczna Krzyżówka z hasłem

Krzyżówka A-Ż
Każdy odgadywany wyraz 
(w nawiasie liczba liter) 
zaczyna się literą poprze-
dzającą określenie. Miejsce 
wpisywania – do odgadnię-
cia. Litery w polach z kropką, 
czytane rzędami, utworzą 
rozwiązanie.
	A)	 amerykański	prom	kos-
	 	miczny	(8).
	B)	 największe	miasto	Dolnej	
	 	Bretanii	(5).
	C)	 gryzoń	z	dużymi	torbami	
	 	 policzkowymi	(6).
	D)	 kobieta	otaczaną	kultem	
	 	 przez	rycerza	(4,5).
	E)	 czynny	wulkan	w	Europie	(4).
	 F)	 dawna	nazwa	zająca	(5).
	G)	 ktoś	zdolny	do	nieoczeki-
	 	wanych	wybryków	(7).
	H)	 strunowy	instrument	szar-
	 	 pany	(5).
	 I)	 portal	konkurujący	z	Wirtu-
	 	 alną	Polską	(7).
	 J)	 unika	spożywania	mię-
	 	 snych	potraw	(6).
	K)	 napój	alkoholowy	wyde-
	 	 stylowany	z	wina	(6).
	 L)	 kwiat	bogini	Izydy	(5).

	 Ł)	 długa	deska	do	siedzenia	
	 	 dla	kilku	osób	(4).
	M)	pojazd	podobny	do	moto-
	 	 roweru	(5).
	N)	 przyjęta	zasada,	reguła	(5).
	O)	miejsce	składania	ofiar	kul-
	 	 towych	(6).
	P)	 bezwonny	gaz	palny	(6).
	R)	 przedmiot	materialny	(5).
	S)	 kraina	historyczna	w	połud-

	 	 niowo-wschodniej	Francji	(8).
	 T)	 długi	ogon	sukni	(4).
	U)	 startuje	w	ulicznym	mara-
	 	 tonie	(9).
	W)	duża,	drapieżna	jaszczurka
	 	 	z	wyspy	Komodo	(5).
	 Z)	 rzecz	zabezpieczająca	
	 	 spłatę	długu	(6).
	 Ż)	 instrument	perkusyjny;	mu-
	 	 zyczne	talerze	(4). Krzyżówka panoramiczna: 

Chorować	bezobjawowo;	
wirówka panoramiczna: „Dwaj	
prokuratorzy”;	krzyżówka z 
hasłem: Chleb	życia	podporą;	
logogryf: „Zielone	kasztany”;	
szyfr: Jacek	Borkowski;	duet 
jolek: Ziemie	odzyskane;	krzy-
żówka A-Ż: sztafeta;	krzyżów-
ka: Sandra	Bullock.	

Logogryf

 Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym rogu od 1 do 
17 utworzą rozwiązanie – przysłowie angielskie.
 Poziomo:
	 1)	 uchwyt	narzędzia,
	 7)	 pisemne	wyróżnienie,
	 8)	 kwadratowy	w	równaniu,
	 9)	 stały	etat,
	12)	muzyczne	„naczynia”,
	13)	miejsce	pracy	maklera,
	15)	willa-muzeum	w	Zakopanem,
	17)	 szef,	przełożony,
	18)	 Japonka	lub	Chinka,
	22)	naczynie	na	owoce,
	23)	dęty	instrument	drewniany.
 Pionowo:
	 1)	 złota	w	sadzie,

	 2)	 krótki	okres	czasu,
	 3)	 figura	geometryczna,
	 4)	 zasiali	górale,
	 5)	w	parze	z	omegą,
	 6)	Bovary	lub	Thompson,
	 9)	 uskrzydlony	koń,
	10)	osłaniana	kurtyną,
	11)	 ptak	z	czubkiem,
	14)	przerwa	w	podróży	konno,
	15)	michałek	w	ogrodzie,
	16)	 chorobliwy	omam,
	19)	włókno	na	worki,
	20)	 żałobny	utwór	poetycki,
	21)	dominuje	w	powietrzu.

Duet jolek

W przypadkowej kolejności:
–	 Uma,	aktorka	z	USA
–	 imię	Dyzmy,	powieściowego	
	 karierowicza
–	 koń	o	rudobrązowej	sierści
–	 wynajem	statku	lub	samolotu	
	 na	określony	kurs	lub	czas
–	 dzielnica	Rudy	Śląskiej

–	 rdzawobrunatny	ptak	o	ter-
	 koczącym	głosie
–	 schronisko	dla	wodniaków
–	 chroni	oko
–	 region	z	Małymi	Antylami
–	 tatarski	koń
–	 włoska	potrawa	z	ryżu
–	 dawny	taniec	polski

W diagramach ujawniono niektóre litery. Litery z pól ponume-
rowanych od 1 do 15, utworzą rozwiązanie.

Początek wpisywania odgadniętych wyrazów w polach z 
kreską, kierunek zegarowy. Litery w oznaczonych polach, 
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie – tytuł filmu.

Litery w polach z kropką czyta-
ne rzędami, utworzą rozwiąza-
nie:  tytuł polskiego filmu.
1)	„...	bezdomni”	Stefana	Że-
	 romskiego,	
2)	wir	powietrzny	z	okiem,
3)	sklep	z	lekami,
4)	artyzm,	mistrzostwo,
5)	kościelny	instrument.

Litery z pól od 1 do 14 utwo-
rzą rozwiązanie: imię  
i nazwisko aktora.
Poziomo:
13)	boks	dla	malca,
	 5)	 dawny	statek,	arka.
Pionowo:
13)	odgłos	z	chlewika,
	 4)	 konkuruje	z	„Zetką”.

Szyfr

Rozwiązania

Litery z pól ponumerowanych 
od 1 do 13 utworzą rozwiąza-
nie – imię i nazwisko aktorki.
Poziomo: 
1)	drąg	z	hakiem,
4)	szybki	pies,
5)	proszek	do	prania,
6)	...	Sarandon,	aktorka,
7)	duże	miasto	w	Turcji.
Pionowo – polskie aktorki:
1)	Magdalena	(„Sztuka	ko-
	 chania”),
2)	Dorota	(„Bez	miłości”),
3)	Agnieszka	(„Klan”).

Krzyżówka
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DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?   
Telefonicznie:  800 472 852, 61 86 94 143  
Przez internet: ibo.polskapress.pl 

Biuro Ogłoszeń: ul. Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań  
tel. 61 869 41 43, 502 499 742, e-mail: drobne@glos.com 
pon.-pt. w godz. 8.00-16.00, sob. nieczynne

Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

INNE

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM

BUDOWLANA

DZIAŁKI uzbrojone nad jeziorem, 
35km od Poznania, 600-438-933

REKREACYJNA

GŁUSZYNA ROD 450m2, 781 776 612

Handlowe

FOTO, KSIĄŻKI

KUPIĘ książki, winyle, got. 604118772

INNE

SPRZEDAŻ mieszanki piaskowo-
solnej oraz soli drogowej w ilościach 
hurtowych i detalicznych. Możliwość 
transportu 61/840-00-72

Praca

ZATRUDNIĘ

INSTALATORA wod.- kan. 
i pomocnika. Pilnie! Tel. 601-783-257

Zatrudnię mgr farmacji na 
stanowisko KIEROWNIKA 
APTEKI w Kaliszu. Tel. 
607 837 989, 602 302 351.

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

Cyklinowanie bezpył. 602582486

Turystyka

KRAJ

GÓRY

Beskidy koło Wadowic - 
Wielkanoc od 1100 do 
1400zł. Możliwość dowozu 
501-642-492

Rolnicze

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI nioski z jajem dowóz 
600539790

INNE

NAWOZY NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621

Różne

STARE książki skup, 881-934-948

AUTOREKLAMA 

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie zlecisz 

bez wychodzenia z domu 

przez Internetowe  

Biuro Ogłoszeń

ibo.polskapress.pl

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

REKLAMA 0010703171

POGOTOWIE

Wypadki  999, 112

WAŻNE TELEFONY

Policja  997

Straż Pożarna  998

Straż Miejska  986

Pogotowie Energetyczne  991

Pogotowie Gazowe  992

Pogotowie Wodno-Kananalizacyjne  994

Pogotowie Ciepłownicze  993

UM Poznań 

Informacje ważne dla mieszkańców 

miasta 

 tel. 61 834 61 26

Gospodarka Odpadami Aglomeracji  

Poznańskiej  

 tel. 61 624 22 22

MPK Poznań,  

ul. Głogowska 131, 60-224 Poznań,  

 tel. 19 445

Informacja PKP  

 tel. 19 757

Informacja – Dworzec Główny Poznań  

 tel. 61 63 31 659

Biuro Rzecznika Praw Obywatelskich,  

aleja Solidarności 77, 00-090 Warszawa,  

 tel. 22 551 77 00

Bezpłatna Infolinia Obywatelska  

 800 676 676

Federacja Konsumentów Klub Poznański, 

ul. 27 Grudnia 17/19, 61-737 Poznań,  

 tel. 61 851 61 52

Powiatowy Rzecznik Konsumentów  

Marek Radwański,  

ul. Słowackiego 8, 60-823 Poznań,  

 tel. 61 841 88 30

Miejski Rzecznik Konsumentów  

(dla Poznania) dr Marek Janczyk,  

ul. Libelta 16/20, Poznań,  

 tel. 61 878 58 70

ZUS Centrum Obsługi Telefonicznej  

 tel. 22 560 16 00

Telefon dla O�ar Przemocy w Rodzinie  

„Niebieska Linia”  

(czynny 24 godziny)  tel. 61 814 17 17 

Zgłoszenia przemocy w rodzinie:  

niebieska.skrzynka@poznan.policja.gov.pl

Katolicki Telefon Zaufania, Poznań  

 tel. 61 865 10 00

Telefon zaufania dla osób z problemem  

alkoholowym i ich rodzin  

(czynny 24 godziny) tel. 61 843 01 01 

Anonimowi Alkoholicy  

(czynny w godz. 18-22) tel. 61 853 16 16 

MONAR Poznań  

 tel. 61 868 72 27  

(czynny pon.-pt. w godzinach 9-15)

Infolinia WOW NFZ Poznań  

 800 190 590  

(czynna pon.-pt. w godzinach 8-16)

Krajowa Informacja Skarbowa  

 801 055 055

Wojewódzki Inspektorat Inspekcji 

Handlowej w Poznaniu,  

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 09 77

Polubowny sąd konsumencki w Poznaniu, 

al. Marcinkowskiego 3, 60-967 Poznań,  

 tel. 61 852 35 07

Wojewódzki Inspektorat Farmaceutyczny, 

ul. Szwajcarska 5, 61-285 Poznań,  

 tel. 61 875 95 75

Wojewódzki Inspektorat Weterynarii,  

ul. Grunwaldzka 250, 60-166 Poznań,  

 tel. 61 868 93 47

Całodobowa infolinia w sprawach  

kwarantanny i zdrowia - Sanepid 

 tel. 222 500 115

Burmistrz Wyrzyska

ogłasza, 

że od dnia 20 lutego  2026 roku na tablicy ogłoszeń

w Urzędzie Miejskim w Wyrzysku zostanie wywieszony wykaz 

nieruchomości przeznaczonych do zbycia. Wykaz zostanie 

również opublikowany w Biuletynie Informacji Publicznej oraz 

na stronie www.wyrzysk.pl.

REKLAMA 0011482012REKLAMA 0011482012

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

REKLAMA 0011459127REKLAMA 0011459127

REKLAMA 0011480983

OBWIESZCZENIE
STAROSTY POZNAŃSKIEGO

z dnia 18 lutego  2025 r.
Działając na podstawie art. 11a ust. 1, art. 11d ust. 5 i ust. 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych  (Dz.U. z 2024 r. poz. 311), oraz na podstawie art. 49 i art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 
Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U. z 2025 r. poz. 1691) 

zawiadamiam
że na wniosek Pana Mateusza Sity, pełnomocnika Burmistrza Miasta Luboń z dnia 29.10.2025 r. (data wpływu), uzupełniony w dniu 16.02.2026 r. 
(data wpływu), zostało wszczęte postępowanie administracyjne w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 
pn. „Budowa i rozbudowa drogi publicznej ul. Łącznej w Luboniu” (znak sprawy: WD.6740.77.2025.MA).
Oznaczenie nieruchomości lub ich części, objętych wnioskiem o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację przedmiotowej inwestycji drogowej: 
- przed nawiasem podano nr działki ulegającej podziałowi;
- w nawiasie podano nr działek powstałych po podziale;
- pogrubionym drukiem zaznaczono działki niezbędne dla realizacji inwestycji.
Objęte projektowanymi liniami rozgraniczającymi teren: 
Gmina Luboń
Jednostka ewidencyjna: 302101_1, Luboń
Obręb: 0001 Lasek
ark. 11, dz. o nr ewid. 1612, 1739, 1596, 1610, 1611, 1597, 1749, 1736, 1634, 1605, 1603, 1642, 1729, 1730, 1731, 1732, 1733, 1734, 1735, 
1737, 1738, 1575 (1575/2, 1575/1), 1580 (1580/2, 1580/1), 1581 (1581/2, 1581/1), 1584 (1584/2, 1584/1), 1587 (1587/2, 1587/1), 1588 (1588/2, 
1588/1), 1589 (1589/2, 1589/1), 1590 (1590/2, 1590/1), 1591 (1591/2, 1591/1), 1600 (1600/2, 1600/1), 1601 (1601/2, 1601/1), 1606 (1606/2, 
1606/1), 1616 (1616/2, 1616/1), 1617 (1617/2, 1617/1), 1618 (1618/2, 1618/1), 1619 (1619/2, 1619/1), 1620 (1620/2, 1620/1), 1621 (1621/2, 
1621/1), 1622 (1622/2, 1622/1), 1623 (1623/2, 1623/1), 1636 (1636/2, 1636/1), 1639 (1639/4, 1639/3), 1640 (1640/2, 1640/1), 1764 (1764/2, 
1764/1), 1630 (1630/2, 1630/1), 1631 (1631/2, 1631/1), 1632 (1632/2, 1632/1), 1633 (1633/2, 1633/1), 1637 (1637/4, 1637/3), 1638 (1638/2, 
1638/1), 1576 (1576/2, 1576/1), 1577 (1577/2, 1577/1), 1578 (1578/2, 1578/1), 1579 (1579/2, 1579/1), 1582 (1582/2, 1582/1), 1585 (1585/2, 
1585/1), 1586 (1586/2, 1586/1), 1595 (1595/2, 1595/3, 1595/1), 1598 (1598/2, 1598/1), 1599 (1599/2, 1599/1), 1615 (1615/2, 1615/1)
Postępowaniem w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację przedmiotowej inwestycji  objęte są również nieruchomości lub ich 
części, na których zostanie przeprowadzona budowa/ przebudowa sieci uzbrojenia terenu (przebudowa sieci elektrycznej) i w przypadku 
których nie następuje zmiana właściciela:
Miasto Luboń
Jednostka ewidencyjna: 302101_1, Miasto Luboń
Obręb: 0002 Luboń
ark. 18, dz. o nr ewid. 2/3, 2/9, 2/1, 2/6
Obręb: 0001 Lasek
ark. 11, dz. o nr ewid.1613, 1629, 1641, 1747, 1644, 1575 (1575/1), 1623 (1623/1), 1589 (1589/1), 1630 (1630/1)
Postępowaniem w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację przedmiotowej inwestycji objęte są również nieruchomości, lub ich 
części, na których zostanie przeprowadzona przebudowa innych dróg publicznych, w przypadku których nie następuje zmiana właściciela: 
Miasto Luboń
Jednostka ewidencyjna: 302101_1, Miasto Luboń
Obręb: 0001 Lasek
ark. 11
droga gminna nr 327141P
dz. o nr ewid. 1426, 1607, 1645
droga gminna 327098P
dz. o nr ewid. 1763
droga gminna nr 327014P
dz. o nr ewid. 1480, 1481, 1573 
Decyzja o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej będzie zatwierdzać projekt zagospodarowania terenu  
i projekt architektoniczno-budowlany i zatwierdzać podział nieruchomości.
Z dniem zawiadomienia, nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa bądź jednostek samorządu terytorialnego, objęte wnioskiem 
o wydanie decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej, nie mogą być przedmiotem obrotu  w rozumieniu przepisów ustawy 
o gospodarce nieruchomościami.
W związku z powyższym informuję, że zgodnie z art.49 k.p.a., zawiadomienie niniejsze uważa się za dokonane po upływie czternastu dni 
od dnia 20.02.2026 r., tj. od dnia publicznego ogłoszenia poprzez obwieszczenie na tablicy ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Poznaniu, 
urzędu gminy właściwego ze względu na przebieg drogi oraz w urzędowym publikatorze teleinformatycznym – Biuletynie Informacji Publicznej 
tych urzędów oraz w prasie lokalnej.
W toku postępowania strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy mają obowiązek zawiadomić Starostę Poznańskiego  
o każdej zmianie swojego adresu. Strony niniejszego postępowania mogą zapoznać się z aktami sprawy w Wydziale Dróg  
i Gospodarki Przestrzennej Starostwa Powiatowego w Poznaniu, ul. Słowackiego 8, 60-823 Poznań (IV piętro, pokój 406, tel. 61 84 10 562), 
w godzinach pracy Urzędu. 
Z aktami sprawy można zapoznać się po wcześniejszym kontakcie w celu ustalenia wizyty: telefonicznie lub za pośrednictwem  
e-mail: zrid@powiat.poznan.pl. Ewentualne wnioski, uwagi można składać w Kancelarii Starostwa Powiatowego w Poznaniu, pocztą tradycyjną 
bądź elektronicznie za pośrednictwem  e-doręczeń  do dnia 9.03.2026 r.

REKLAMA 0011481767

REKLAMA 0011475367

REKLAMA 0011480352

eprasa.pl fb72a41393
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przyjmowane są:

  bezpośrednio w Biurze Ogłoszeń, 

Poznań, ul. Grunwaldzka 19,

czynne pn. - pt. 8.00 - 16.00

tel. 61 866 66 81, 502 499 742

  drogą mailową: nekrologi@glos.com

  poprzez Internetowe Biuro Ogłoszeń 

ibo.polskapress.pl 

  w zakładach pogrzebowych 

współpracujących z „Głosem Wielkopolskim” 

www.nekrologi.net

Nekrologi, 

kondolencje

gloswielkopolski.pl/nekrologi

AUTOPROMOCJA 

Wspomnienia.
Te najważniejsze…

Wspomnij bliskich. Zapal im świeczkę. Sprawdź na 
nekrologi.net i gloswielkopolski.pl/nekrologi

AUTOPROMOCJA 

FO
T.

 W
A

LD
EM

A
R 

W
YL

EG
A

LS
KI

FO
T.

 W
A

LD
EM

A
R 

W
YL

EG
A

LS
KI

 0011481722

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
że 11 lutego 2026 roku
zmarł w wieku 85 lat

prof. dr hab. 

Waldemar Uchman
wieloletni nauczyciel akademicki

Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu,

prodziekan Wydziału Technologii Żywności
Akademii Rolniczej w Poznaniu (1984 - 1990),

wicedyrektor i dyrektor 
Instytutu Technologii Mięsa (1991 - 2000),

współzałożyciel i redaktor wielu czasopism
o zasięgu krajowym i międzynarodowym.

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci Pana Profesora,

cenionego naukowca i nauczyciela akademickiego,
wychowawcy wielu pokoleń technologów żywności.

Rodzinie i Bliskim  
Zmarłego Profesora

wyrazy współczucia 
składają

Rektor i Senat,
Dziekan Wydziału Nauk o Żywności i Żywieniu

oraz Pracownicy i Studenci
Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu

 0011482107

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 16 lutego 2026 roku odszedł od nas 
nasz kochany Mąż, Ojciec, Teść i Dziadek 

śtp

Jerzy Galas 
lat 77 

Msza św. pogrzebowa odbędzie się 
w sobotę 21 lutego 2026 roku o godz. 11.00 

w kościele pw. św. Józefa w Kicinie. 
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się 

tego samego dnia o godz. 12.00 na cmentarzu 
w Czerwonaku przy ul. św. Wojciecha. 

W smutku pogrążona  
Rodzina

0011482028

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że dnia 13.02.2026 r. zasnęła w Bogu 

nasza ukochana 

Mama, Siostra, Teściowa, Babcia i Prababcia 

śtp

Teresa Zerbe 
żyła lat 91 

Msza żałobna zostanie odprawiona 

we wtorek, 24.02.2026 r. o godzinie 17:00 

w kościele pw. Matki Boskiej Wniebowziętej 

w Puszczykowie. 

Ceremonia pogrzebowa odbędzie się 

w środę, 25.02.2026 r. o godzinie 12:30 

na Cmentarzu Komunalnym Junikowo w Poznaniu. 

Pogrążona w smutku 

Rodzina

 0011482438

Panu Mecenasowi 

Zbigniewowi Turowi

wyrazy szczerego współczucia, żalu i słowa otuchy 
z powodu śmierci

Mamy
składają

Dyrekcja i Pracownicy 
Szpitala Klinicznego im. K. Jonschera 

Uniwersytetu Medycznego im. K. Marcinkowskiego 
w Poznaniu

eprasa.pl fb72a41393
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SPORT
www.sportowy24.pl

Od sezonu 2019/2020 Lech Po-
znań w Kielcach zawsze wygry-
wał! Najpierw gospodarzy po-
grążył Christian Gytkjaer zali-
czając hat-tricka w wygranym 
przez Kolejorza spotkaniu 3:0. 
Ten wynik padł też w sezonie 
2022/2023. Bramkami podzielili 
się Kristoffer Velde (2) i Filip 
Marchwiński. Norweg strzelił 
też zwycięskiego gola dla Lecha 
Poznań w następnych rozgryw-
kach, kiedy celnym strzałem za-
kończył efektowny rajd w pa-
miętnym „meczu na śniegu”.  

 Ostatnia konfrontacja 
na Exbud Arenie odbyła się 
w mistrzowskim sezonie Kole-
jorza. 29 września 2024 roku by-
liśmy świadkami popisu Patrika 
Walemarka. Szwed ustrzelił 
tam hat-tricka i ten występ spo-
wodował, że władze Kolejorza 
nie wahały się wyłożyć ponad 2 
mln euro, by wykupić go z Fey-
enoordu Rotterdam.  

Lech wrócił do gry  
W niedzielę poznański ze-

spół wyjdzie na boisko, by prze-
dłużyć tę serię. Trenerowi Niel-
sowi Frederiksenowi udało się 
ugasić kolejny pożar, bo po sła-
bym początku i porażkach z Le-
chią Gdańsk oraz Piastem, dru-
żyna się pozbierała i wygrała 
w Zabrzu 1:0 z Górnikiem oraz 
przy Bułgarskiej rewanż z gliwi-
czanami 3:0. 

- Trochę straciłem głos 
w drugiej połowie, ponieważ 
była ona dla mnie wyczerpu-
jąca. Odnieśliśmy dzisiaj drugie 
ligowe zwycięstwo z rzędu. To 
dla nas dobry prognostyk. Dwa 
czyste konta to też dobra dla nas 
informacja. Oczywiście, że mo-
gliśmy strzelić więcej goli, ale je-
stem zadowolony z pracy jaką 
wykonaliśmy na boisku. bardzo 
mi się to podobało. Mam też 
jednak odczucie, że w drugiej 
połowie zbyt często gubiliśmy 
piłkę, co nie było potrzebne. 
Musimy tego unikać, bo moc-
niejszy zespół może nas za to 
ukarać. Ale to było dla nas bar-

dzo ważne zwycięstwo. Teraz 
wracamy powoli do gry, więc 
musimy mieć więcej zwycięstw 
z rzędu. Musimy zagrać w ten 
sposób, cztery, pięć meczów, 
wtedy będziemy na 100 procent 
w grze. To jeszcze nie jest nasze 
miejsce docelowe, ale zmie-
rzamy w dobrym kierunku - po-
wiedział duński szkoleniowiec 
swoim zawodnikom w szatni 
po tym ostatnim zwycięstwie.  

Korona chce budować  
„twierdzę Kielce”  
Choć historyczne statystyki 

starć z Lechem Poznań, są dla 
Korony druzgocące, jak pisze 
„Echo Dnia”, kielecki zespół 
po wyjazdowym zwycięstwie 
z Radomiakiem (2:0), chce za-
cząć budować „twierdzę Kielce”. 

Nie udało się zapunktować 
z Zagłębiem Lubin, ale Korona 
liczy na to, że ta zła passa wresz-
cie musi się odwrócić.  

Ostatni pojedynek przed wła-
sną publicznością zespół Jacka 
Zielińskiego wygrał 27 września 
2025 roku - pokonał Lechię 
Gdańsk 3:0. Od tego czasu czeka 
na komplet punktów przed wła-
sną publicznością. 

- Emocje po poprzednim 
meczu już opadły. Ten pojedy-
nek należy do kategorii waż-
nych i ciężkich, dlatego wszyst-

kie ręce na pokład. Długo już 
czekamy na zwycięstwo 
przed własną publicznością. 
Cieszymy się na przyjazd mi-
strza Polski. Liczymy na na-
szych kibiców. Bez nich nie 
damy rady - powiedział Marcel 
Pięczek, piłkarz Korony. 

Na dobry występ i wreszcie 
zakończony zwycięstwem liczy 
nowy napastnik Mariusz Stę-
piński, były reprezentant Polski. 

–Po zwycięstwie z Radomia-
kiem jest dużo entuzjazmu. 
Chcielibyśmy wygrać z Le-
chem, ponieważ dawno tutaj 
nie zwyciężyliśmy. Pomóżcie 
nam w tym –  powiedział Ma-
riusz Stępiński. 

Pod znakiem zapytania stoi 
występ dwóch środkowych 
obrońców. Pau Resta w spotka-
niu z Zagłębiem Lubin doznał 
złamania nosa i trenuje w spe-
cjalnej masce. W spotkaniu 
z Radomiakiem nie zagrał z po-
wodu tego urazu. Z kolei Cy-
pryjczyk Kostas Sotiriou w spo-
tkaniu w Radomiu doznał 
urazu oka. Dotrwał do końca 
spotkania, ale po meczu miał 
problemy ze wzrokiem. 

Na starcie z Koroną ma być 
gotowy bohater meczu z Pia-
stem Ali Gholizadeh, który z po-
wodu drobnego urazu nie poje-
chał do Finlandii. Irańczyk, 

który wraz z Robertem Gum-
nym znalazł się w jedenastce 21. 
kolejki walczy o nowy kontrakt 
w Lechu. Dobry występ w Kiel-
cach może być dla niego, takim 
samym momentem zwrotnym, 
jak półtora roku temu dla Wale-
marka.  

TABELA I TERMINARZ 
1. Jagiellonia Białystok            20      36                 36–23 
2. Górnik Zabrze                           21      34                  32–27 
3. Wisła Płock                                 21      33                  23–16 
4. Zagłębie Lubin                         21      32                  33–27 
5. Cracovia                                        21      32                  27–22 
6. Lech Poznań                              21      32                 34–30 
7. Raków Częstochowa             21       31                  27–25 
8. Korona Kielce                           21     30                 26–22 
9. Lechia Gdańsk                          21      27                 44–41 
10. Radomiak Radom               20      27                  35–32 
11. GKS Katowice                         20      27                  27–29 
12. Piast Gliwice                             21      26                 22–24 
13. Pogoń Szczecin                      21      25                  31–35 
14. Motor Lublin                            21      24                 28–36 
15. Widzew Łódź                           21      23                 29–32 
16. Arka Gdynia                            20      22                   17–35 
17. Legia Warszawa                      21       21                 23–26 
18. Termalica Nieciecza            21       21                 26–38 
Piątek: Piast Gliwice - Motor Lublin (g. 18), Wi-
dzew Łódź - Cracovia (g. 20.30). Sobota: Ra-
ków Częstochowa - Termalica Nieciecza (g. 15), 
Górnik Zabrze - Pogoń Szczecin (g. 17.45), Legia 
Warszawa - Wisła Płock (g. 20.30). Niedziela: 
Arka Gdynia - GKS Katowice (g. 12.15), Jagiello-
nia Białystok - Radomiak Radom (g. 14. 45), Ko-
rona Kielce - Lech Poznań (g. 17.30). Poniedzia-
łek: Lechia Gdańsk - Zagłębie Lubin (g. 19).

Korona zweryfikuje to, czy Lech 
idzie w dobrym kierunku...

Panie z UAM Poznań zagrają 
na Morasku o 11 z Politechniką 
Łódzką i o 16 z UJD Częstocho-
wa. W turnieju męskim zagrają 
ekipy UAM i PP. PAT 

Dziś rozpoczynają się w Po-
znaniu Akademickie Mistrzo-
stwa Polski w Futsalu.

AMP W FUTSALU

Swarzędzanki zmagania o cenne trofeum rozpoczną w piątek 
o godz. 14 z najgroźniejszym rywalem w grupie, czyli z niemiec-
kim Mannheimer HC. Z kolei o godz. 20 Swarek zmierzy się z mi-
strzem Belgii, czyli z drużyną Waterloo Ducks. Natomiast w sobo-
tę jego rywalem będzie ukraińska MSC Sumczanka. PAT 

Dziś wielki dzień dla zawodniczek UKS SP 5 Swarek Swarzędz. 
Mistrzynie Polski zadebiutują dziś w hali SP 2 w Zalasewie 
w Halowym Klubowym Pucharze Europy w Hokeju na Trawie.

KLUBOWY PUCHAR EUROPY W HOKEJU W SWARZĘDZU

Dominika Puzio gra ze złamanym palcem, ala nie 
przeszkadza jej to być najskuteczniejszą w Enei AZS
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– Jesteśmy faworytem, bo gramy 
prawie takim samym składem 
jak rok temu w Poznaniu. Czy ta 
rola faworyta będzie nam ciążyć? 
Myślę, że nie, bo dziewczyny są 
już przyzwyczajone do takiej sy-
tuacji i dobrze to znoszą, co udo-
wodniły chociażby podczas nie-
dawnego Młodzieżowego Pu-
charu Polski –przekonywała Ka-
tarzyna Pasternak, trenerka 
obrończyń tytułu. 

Zapytaliśmy ją też o naj-
większe zagrożenia w drodze 
do finału. 

– Najbardziej musimy się 
chyba obawiać Zagłębia Sosno-
wiec, czyli drużyny, której nie 
było podczas Młodzieżowego 
Pucharu Polski. To nieobli-
czalny zespół z liderkami, 
Nadią Kłobukowską i Marią 
Burligą. Te dziewczyny, tak 
samo jak nasze, zbierają już mi-
nuty w ekstraklasie. A czy bę-
dzie poznański finał? Nie wy-
kluczam, ale też nie zdziwię się, 
jeśli na siebie nie trafimy. Każde 
rozwiązanie w tym turnieju jest 
możliwe – dodała trenerka, 
którą wspiera Tomasz Herkt. 

Enea AZS Szkoła Gortata 
może zdobyć trzeci tytuł z rzędu, 
bo ten sam rocznik koszykarek 
rok temu wygrywał w tych sa-
mych MP, a dwa lata wcześniej 
w kategorii do lat 17. Trenerce za-
daliśmy więc pytanie, czy po-
znański klub w przyszłym roku 
czeka wyrwa pokoleniowa. 

– Nie powiedziałabym, że 
będziemy na pewno tęsknić 
za sukcesami. Rocznik 2009 
jest bardzo perspektywiczny. 
Dużo może zdziałać już w tym 
roku podczas MP do lat 17 
i w kolejnych latach też powi-
nien się liczyć. Zresztą nasz 
klub już od wielu lat dba o to, by 
młodzież mogła się w nim 
optymalnie rozwijać – zakoń-
czyła Katarzyna Pasternaka. 

W środę, w pierwszym dniu 
zawodów, rozgrywanych  
w bydgoskiej Arenie, Enea AZS 
Szkoła Gortata w grupie A pew-
nie pokonała AZS UMCS Lu-
blin 74:55 (najwięcej punktów 
dla Poznanianek zdobyły: Do-
minika Puzio 17 i Lena Brzu-
stowska 15). Co ciekawe Puzio 
gra ze złamanym palcem już 
od półfinału MP w Gdyni. Jak 
przekazała nam jednak tre-
nerka lekarze wiedzą, co robią 
i prawdopodobnie dopiero 
po sezonie młoda koszykarka 
przejdzie zabieg. 

Z kolei MUKS Poznań 
w pierwszym meczu grupy B 
uporał się z Basketem Ksawe-
rów 67:64 (Martyna Stępińska 
20 i Lena Koralewska 15). 

Radosław Patroniak
r.patroniak@glos.com

Od zwycięstw rozpoczęły po-
znańskie drużyny swój 
udział w MP koszykarek 
do lat 19. Tytułu broni Enea 
AZS Szkoła Gortata Po-
znań i nie boi się roli fawory-
ta bydgoskiego turnieju.

MP koszykarek do lat 19 bez 
zaskoczeń. Enea AZS broni 
złota i nie boi się roli faworyta
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Maciej Lehmann, Bartek Kijeski
sport@glos.com

Lech Poznań w niedzielę 
o 17. 30  zmierzy  się w Kiel-
cach z Koroną.  Rywale są 
w dobrej formie. W tym roku 
mają na rozkładzie Legię 
oraz Radomiaka.      

W pierwszym meczu przy Bułgarskiej padł remis 1:1, a jedynego gola dla Kolejorza zdobył 
Luis Palma. Honduranin musi zdobywać liczby regularnie, aby Lech chciał go zatrzymać
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Pod koniec lutego w Kaliszu 
ekipa filmowa kręcić będzie 
zdjęcia do serialu w reżyserii 
Jana Holoubka „Wśród nocnej 
ciszy”. Ogłoszono casting 
na statystów do tej produkcji. 
Warto sprawdzić, kogo poszu-
kują filmowcy, bo jest szansa 
na przeżycie niesamowitej 
przygody, spotkania aktorskich 
gwiazd, a przy okazji zarobie-
nia paru groszy. 

Potrzebni statyści  
- Jeżeli Chcesz przeżyć nie-

samowitą przygodę, zobaczyć 
jak wygląda praca na planie fil-
mowym i wystąpić z najwięk-
szymi gwiazdami polskiego 
kina, to w dniach 26 i 27 lutego 

w Kaliszu będziemy realizować 
sceny do bardzo dużej, robionej 
z rozmachem produkcji, opo-
wiadającej o jednej z najgło-
śniejszych spraw kryminalnych 
w historii Polski - nowego se-
rialu w reżyserii Jana Holoubka 
pt. WŚRÓD NOCNEJ CISZY – za-
chęca załoga MKM Studio. 

Poszukiwani do statystowa-
nia są mężczyźni w wieku 25 - 
50 lat którzy wcielą się w posta-
cie więźniów i strażników wię-
ziennych. 

Ponieważ gramy lata 70-te 
FRYZURY KTÓRYCH NIE AK-
CEPTUJEMY TO: wygolone 

boki, irokezy, ogolone głowy, 
jeżyki, włosy rozjaśniane. 

Stawka wynosi od 150 zł 
netto za dzień zdjęciowy. 
Na planie zapewnione jest je-
dzenie i ciepłe napoje. Zdjęcia 
odbędą się w Kaliszu. 

Zgłoszenia z dopiskiem KA-
LISZ zawierające imię i nazwi-
sko, aktualne (ZROBIONE DZI-
SIAJ!) zdjęcie twarzy (bez na-
krycia głowy) i aktualne zdjęcie 
sylwetki oraz numer telefonu 
należy przesyłać na maila: ri-
cardo@mkmstudiofilm.pl 

MKM Studio prosi też o nie 
ingerencję w fryzury i wygląd 

zewnętrzny. Z wybranymi Pa-
nami firma będzie kontaktować 
się telefonicznie. 

O czym będzie nowy 
serial Holoubka? 
Jak informuje portal Film-

web, Jan Holoubek realizuje se-
rial fabularny przypominający 
jedną z najgłośniejszych spraw 
kryminalnych czasów PRL-u - 
zbrodnię połaniecką. 

- Punktem wyjścia dla sce-
nariusza serialu „Wśród nocnej 
ciszy” jest reportaż Wiesława 
Łuki „Nie oświadczam się”. To 
opowieść o zmowie milczenia, 
śmierci, która nie powinna była 
się wydarzyć, i o tych, którzy 
za wszelką cenę dążyli 
do prawdy i sprawiedliwości – 
podaje  porta internetoiwy Fil-
mweb.pl 

Wszystko działo się w Wigi-
lię 1976 roku. Trójka młodych 
ludzi ginie pod kołami auto-
busu w drodze na pasterkę: cię-
żarna dziewczyna, jej mąż 
i młodszy brat. Początkowo 
uznano, że był to tragiczny wy-
padek, jednak okazało się, że 
doszło do zabójstwa, którego 
świadkami byli mieszkańcy 
małej wsi.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Będzie to duża i robiona z 
rozmachem produkcja Jana 
Holoubka dla jednej z naj-
większych platform stre-
amingowych. Twórcy seria-
lu pt. „Wśród nocnej ciszy” 
szukają w Kaliszu i okoli-
cach statystów. Zdjęcia do 
nowego serialu będą realizo-
wane 26 i 27 lutego.

Twórca „Heweliusza” i „Wielkiej Wody” będzie 
kręcił nowy serial w Kaliszu. Potrzebni statyści

W Kaliszu filmowcy kolejny raz zorganizują plan zdjęciowy
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W Szkole Podstawowej nr 24 odbył się wyjątkowy bal karnawałowy, który w tym roku przybrał romantyczny, walentynkowy kli-
mat. Już od wejścia do szkoły można było poczuć radosną atmosferę – dekoracje w odcieniach czerwieni i złota, kolorowe światła 
oraz unoszący się w powietrzu delikatny dym tworzyły prawdziwie magiczną scenerię. Uczniowie bawili się przy znanych i lubia-
nych piosenkach, które porwały wszystkich do tańca. Parkiet ani przez chwilę nie pozostawał pusty – dzieci chętnie brały udział 
w licznych zabawach ruchowych i animacjach.  Ewelina Samulak-Andrzejczak

WYJĄTKOWY BAL KARNAWAŁOY! JAK SIĘ BAWIĆ, TO SIĘ BAWIĆ
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U rlopuję sobie na balkonie w Palermo i zastanawiam 
się, co robić w moim ulubionym sycylijskim mieście, 
gdy leje. Niestety, zimą tu pada i nie ma na to rady. 
Gdybyście mogli do mnie przemówić, pewnie usły-

szałbym, że przecież mogę zajrzeć do jednego z wielu mu-
zeów, katedry, katakumb kapucyńskich czy znanego z filmu 
„Ojciec chrzestny” teatru Massimo. 

No mogę, tyle że wszędzie już tam byłem, bo to nie pierw-
szy mój pobyt na Sycylii. W tej sytuacji wypada tylko ponarze-
kać, że nie jest na przykład rok 2016, kiedy w połowie lutego 
temperatury przekraczały tu 20 stopni, a na niebie nie było 
żadnej chmurki. Tak tamtą zimę sprzed 10 lat pamiętają Sycy-
lijczycy. Z drugiej strony przed pięcioma laty było zimno, jak 
w Polsce, więc nie ma co narzekać. 

Rozpisuję się na temat temperatur, bo jestem pod wraże-
niem informacji, że KNMI, czyli niderlandzki IMGW, instytu-
cja, któremu Holendrzy wierzą bardziej niż sobie, przez lata 
obniżał temperatury... sprzed  lat. Że nie można tego zrobić? 
No można, Holender potrafi.  

W ten sposób zniknęło szesnaście z dwudziestu trzech fal 
dawnych upałów. Na przykład lato 1947, zapamiętane przez 
starych ludzi jako wręcz afrykańskie, w klimatycznych staty-
stykach stało się łagodnym. Po co oni to zrobili? Ano po to, 
żeby dziś nas przekonywać, że nigdy w przeszłości nie było 
tak gorąco jak dziś.  

Ja wiem, że klimat i pogoda to dwie różne sprawy. Zagorzali 
klimatyści od dziesiątków lat powtarzają, że może i jest zimno, 
ale temperatura jest wyższa o pół stopnia, a nawet cały sto-
pień, więc coś z tym musimy zrobić.  

Na razie najwięcej w tej kwestii zrobili niderlandzcy specja-
liści, którzy na wszelki wypadek obniżyli (na papierze) tempe-
ratury o dwa stopnie i – mimo globalnego ocieplenia - od razu 
zrobiło mi się zimniej. 

Ja tu sobie żartuję, ale chyba rozumiecie, że sprawa wcale 
nie jest błaha. Kolejny raz okazuje się bowiem, że władza, nie 
tylko w Warszawie, ale także w Amsterdamie oszukuje i kła-
mie po to, żeby nas przekonać do swoich racji, wytłumaczyć 
swoje niegodziwości lub po prostu przestraszyć. I robi to nie 
tylko w kwestii klimatu i pogody. 

A Palermitańska stacja meteo twierdzi, że jeszcze dziś 
po południu ma się wypogodzić. I ja jej wierzę, bo przecież nie 
spędzę całego dnia na balkonie...

TAKI MAMY KLIMAT. 
PODOBNO

Mariusz  
Kurzajczyk

DRUGA STRONA

 0011479652

Pani

Dorocie Szklarek
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

Mamy

składają

Prezes i Pracownicy 

Regionalnej Izby Obrachunkowej 

w Poznaniu
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Chodzi o sprawę ujawnionych 
w czwartek, 12 lutego zwłok 
w jednym z mieszkań przy ul. 
Parkowej w samym centrum 
Kaliszu. 

Tego dnia we wczesnych go-
dzinach porannych, kobieta po-
informowała służby me-
dyczne, o tym, że jej partner, 
który miał zostać pobity po-

przedniego dnia przez nie-
znane osoby, został przez nią 
znaleziony nad ranem bez 
oznak życia. 

Prokuratura rozpoczęła 
działania  
W ramach nadzorowanego 

przez Prokuratura Rejonowego 
Kaliszu śledztwa  funkcjona-
riusze Komendy Miejskiej Poli-
cji w Kaliszu zatrzymali 46 let-
nią mieszkankę Kalisza podej-
rzaną o dokonanie zabójstwa 
swojego partnera przy użyciu 
noża. 

- Wdrożone czynności wy-
krywcze, w tym szczegółowe 
kilkunastogodzinne oględziny 
przeprowadzone przez Proku-
ratora na miejscu zdarzenia 
z udziałem techników krymi-
nalistycznych z Komendy 
Miejskiej Policji w Poznaniu, 
sądowo lekarska sekcja zwłok 
przeprowadzona w Zakładzie 
Medycyny Sądowej we Wro-

cławiu oraz badanie śladów 
krwi z użyciem skanowania 3D 
pozwoliły na zabezpieczenie 
materiału dowodowego wy-
kluczającego prawdopodob-
ność wersji przedstawianej 
przez podejrzaną. W dniu 13 lu-
tego 2026 r. Prokurator z udzia-
łem podejrzanej przeprowa-
dził na miejscu zdarzenia eks-
peryment procesowy – mówi 
prokurator Maciej Meler, rzecz-
nik prasowy Prokuratury Okrę-
gowej w Ostrowie Wielkopol-
skim. 

Kobieta przyznała się 
do stawianych jej 
czynów  
Prokurator zarzucił 46-latce, 

że w środę, 11 lutego w czasie 
awantury, do której doszło 
około godziny 22.00 w jednym 
z lokali mieszkalnych w cen-
trum Kalisza zadała siedzą-
cemu pokrzywdzonemu ude-
rzenia nożem kuchennym, po-

wodując powstanie obrażeń, 
które skutkowały zgonem 49 
latka. Jak ustalono, kobieta bez-
pośrednio po zdarzeniu podjęła 
działania zmierzające do zatar-
cia śladów. 

- Podejrzana po przedsta-
wieniu zgromadzonego do-
tychczas przez Prokuratora ma-
teriału dowodowego przyznała 
się do stawianego jej zarzutu 
składając wyjaśnienia, które 
będą podlegać weryfikacji 
na dalszym etapie postępowa-
nia – dodaje prokurator Maciej 
Meler. 

Za popełnienie zarzucanych 
czynów grozi jej kara w wymia-
rze od 10 lat pozbawienia wol-
ności do kary dożywotniego 
pozbawienia wolności. 

Celem zapewnienie prawi-
dłowego toku postępowania 
prokurator wystąpił do Sądu 
Rejonowego w Kaliszu o zasto-
sowanie tymczasowego aresz-
towania na okres 3 miesięcy.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Policjanci ustalili i zatrzy-
mali osobę podejrzaną o za-
bójstwo 49-letniego miesz-
kańca Kalisza. Zwłoki męż-
czyzny odnaleziono w 
mieszkaniu. Zarzut zabój-
stwa w tej sprawie usłyszała 
46-letnia kobieta, partnerka 
mężczyzny. W sobotę sąd 
aresztowałją na trzy miesią-
ce. Podejrzanej grozi kara 
nawet dożywotniego pozba-
wienia wolności.

Zaatakowała partnera 
nożem, a potem zmyśliła 
historię o pobiciu

Podejrzanej kobiecie grozi kara nawet dożywotniego pozbawienia wolności.

FO
T.

 K
M

P 
W

 K
A

LI
SZ

U

W diecezji kaliskiej powstał spe-
cjalny zespół pomocowy.  

– Zespół ma służyć dys-
kretną, życzliwą i profesjonalną 
pomocą. Chodzi przede 
wszystkim o rozmowę, towa-
rzyszenie, konsultacje ze spe-
cjalistami oraz pomoc w odna-
lezieniu właściwej drogi wyj-
ścia z kryzysu. Wszystko odby-
wać się będzie w duchu brater-
stwa, z poszanowaniem godno-
ści i pełnej poufności – mówi 
Katolickiej Agencji Prasowej bi-
skup kaliski Damian Bryl.  

W liście skierowanym do ka-
płanów biskup kaliski zachęca, 
aby nie bali się korzystać z po-
mocy działającego już zespołu. 

– Prośba o wsparcie nie jest 
oznaką słabości, lecz dojrzało-
ści i odpowiedzialności za sie-

bie oraz za powierzone nam 
wspólnoty. Proszę również 
o wrażliwość na współbraci - je-
śli widzimy, że ktoś przeżywa 
trudności, pomóżmy mu zrobić 
pierwszy krok i wskażmy moż-
liwość kontaktu – podkreśla bp 
Bryl. 

Koordynatorem zespołu po-
mocowego w diecezji kaliskiej 
został ks. Krzysztof Raj – Zależy 
nam przede wszystkim na tym, 
aby żaden kapłan nie pozosta-
wał sam w sytuacji kryzysowej. 
Zespół jest miejscem bezpiecz-
nej, dyskretnej i profesjonalnej 
pomocy - rozmowy, towarzy-
szenia oraz konsultacji ze spe-
cjalistami - powiedział KAI ks. 
Krzysztof Raj. 

W jego skład zespołu wcho-
dzi czterech kapłanów: pełnię 
funkcję koordynatora i psycho-
loga, jeden z księży jest tera-
peutą uzależnień, kolejny pełni 
posługę ojca duchownego z do-
świadczeniem w pracy z oso-
bami w kryzysie, a czwarty jest 
prawnikiem kanonistą.  Zespół 
współpracuje również ze spe-
cjalistami świeckimi, aby za-
pewnic pomoc kapłanom.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Księża, którzy przeżywają 
problemy natury duchowej, 
emocjonalnej, zdrowotnej 
czy związanej z uzależnie-
niami mogą liczyć na wspar-
cie

Księża mogą liczyć na wsparcie

W diecezji kaliskiej powstał specjalny zespół 
pomocowy dla księży
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W poprzednich latach w Kali-
szu na odśnieżanie i zabezpie-
czanie dróg i chodników Miasto 

Kalisz wydawało około 300 tys. 
zł. W tym roku pogoda nie była 
już tak łaskawa i licznik wska-
zuje około 2 milionów złotych. 

- Nasze działania w większo-
ści przypadków polegają na li-
kwidacji gołoledzi, bo mieliśmy 
marznący śnieg i deszcz. My 
stosujemy roztwór przy użyciu 
soli i chlorku wapnia. Ma to 
na celu obniżenie temperatury, 
czyli topnienie śniegui – tłuma-
czy Krzysztof Gałka, dyrektor 
ZDM w Kaliszu.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andzejczak@polskapress.pl

- Będziemy się zbliżać powo-
li do 2 milionów złotych 
na akcję zima. Niestety to ol-
brzymi koszt, nieporówny-
walny do ubiegłych  lat – mó-
wi Krzysztof Gałka, dyrektor 
ZDM w Kaliszu

Miliony poszły za... śniegiem

Zarząd Dróg Miejskich będzie wnioskować 
o zwiększenie środków na bieżące utrzymanie dróg
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KALISZ

Policjanci ustali i zatrzymali 
pięciu mężczyzn podejrza-
nych o rozbój. Podejrzani za-
atakowali 24-letniego miesz-
kańca Kalisza. Śledztwo w tej 
sprawie wszczęła prokura-
tura.  Do zdarzenia doszło 
w nocy w rejonie jednego 
z lokali gastronomicznych 
w centrum Kalisza. Sytuacja 
rozpoczęła się od kłótni po-
między dwiema grupami 
osób. Kiedy jeden z uczestni-
ków awantury chciał za-
dzwonić na numer alar-
mowy, grupa mężczyzn za-
częła mu grozić, a następnie 
postanowiła go zaatakować.  
policjanci w niespełna 48 go-
dzin ustalili i zatrzymali 
sprawców przestępstwa. 
Okazało się, że to miesz-
kańcy Kalisza w wieku od 17 
do 24 lat.  Andrzej Kurzyński

Sprawcy rozboju 
zatrzymani

Uroczysta zbiórka rozpoczęła 
się od złożenia meldunku Ko-
mendantowi Miejskiemu Po-
licji w Kaliszu mł. insp. Roma-
nowi Brussowi przez do-
wódcę uroczystości nadkom. 
Pawła Tomczyka. Następnie 
szef kaliskich policjantów 
przystąpił do wręczania ak-
tów  mianowania awansowa-
nym policjantom. 

Wśród wyróżnionych zna-
lazło się również dwóch funk-
cjonariuszy z Komisariatu Po-

licji w Opatówku, którzy 
za rzetelne wykonywanie 
obowiązków służbowych oraz 
wzorową współpracę z Proku-
raturą Rejonową w Kaliszu zo-
stali wyróżnieni pochwałami. 
Komendant Miejski Policji 
w Kaliszu docenił ich profesjo-

nalizm, staranność oraz sku-
teczność w realizacji powie-
rzonych zadań.  Mł. insp. Ro-
man Bruss wręczając akty mia-
nowania oraz pochwały poli-
cjantom złożył wszystkim ser-
deczne gratulacje i podzięko-
wał za wzorową postawę. 

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W Komendzie Miejskiej Poli-
cji w Kaliszu wręczone zosta-
ły akty mianowania na wyż-
sze stopnie służbowe.  dwóch 
Policjantów z Komisariatu 
Policji w Opatówku zostało 
wyróżnionych pochwałami

Policjanci z Komendy Miejskiej 
z awansami i pochwałami

W Komendzie Miejskiej Policji w Kaliszu odbyła się uroczysta zbiórka
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Na terenie Kręgielni Planty w Pleszewie doszło do uszkodzenia dekoracyjnych paneli znaj-
dujących się na zewnątrz obiektu. Zdarzenie zostało zarejestrowane przez monitoring. 
Spółka Sport Pleszew opublikowała w sieci zdjęcia z kamer i zaapelowała do młodego wan-
dala, aby w najbliższych dniach pojawił się w biurze spółki.  Piotr Fehler

ZA CEL OBRALI SOBIE... DEKORACYJNE PANELE
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Szef kaliskich policjantów wręczył akty mianowania 
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PLESZEW

W gminie Czermin w powie-
cie pleszewskim doszło 
do pożaru. Wybuchł on w sa-
mym środku nocy. Zaczęło 
się od drewnianej altany, 
a później ogniem zajęła się 
cała styropianowa elewacja 
budynku mieszkalnego. 
Na całe szczęście pożar 
udało się ugasić, a działania 
strażaków i druhów z oko-
licznych OSP trwały ponad 
dwie godziny. Piotr Fehler

Pożar wybuchł 
w środku nocy
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Policjanci z Posterunku Poli-
cji w Gołuchowie zatrzymali 
do kontroli samochód marki 
Skoda. Za kierownicą Skody 
siedział 23-letni mieszkaniec 
Kalisza.  -  podczas legitymo-
wania w policyjnych syste-
mach sprawdzili kierują-
cego. Okazało się, że był po-
szukiwany przez Komendę 
Miejską Policji w Kaliszu 
do odbycia kary pozbawie-
nia wolności. Ponadto 
sprawdzenie wykazało, że 
23-latek kierował pojazdem 
nie posiadając do tego 
uprawnień - mówi asp. szt. 
Monika Kołaska z Komendu 
Powiatowej Policji w Plesze-
wie. Po czynnościach został 
przewieziony do policyjnego 
aresztu, a następnie do za-
kładu karnego, gdzie odbę-
dzie zasądzoną karę. 
Piotr Fehler

Z kontroli drogowej 
wprost do aresztu
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Takiego nalotu policji na miesz-
kanie w Pleszewie dawno nie 
było ! Policjanci z Wydziału 
Kryminalnego, w wyniku pracy 
operacyjnej uzyskali informa-
cję, że w jednym z pleszew-
skich mieszkań , mogą przeby-
wać osoby, posiadające narko-
tyki. Istniało również podejrze-
nie, że w tym lokalu może do-
chodzić do handlu środkami 
odurzającymi. 

Akcja miała miejsce 
w czwartek, 5 lutego, ale policja 
poinformowała o niej znacznie 
później. 

- Kryminalni zorganizowali 
działania i przystąpili do czyn-
ności. Weszli do mieszkania, 
znajdującego się w bloku na te-
renie Pleszewa. Policjantom 
drzwi otworzył mężczyzna. 
W środku przebywało jeszcze 
dwóch mężczyzn i jedna ko-
bieta - informuje asp. szt. Mo-

nika Kołaska, rzecznika pra-
sowy Komendy Powiatowej 
Policji w Pleszewie. 

Podczas przeszukania 
mieszkania, policjanci zauwa-
żyli narkotyki oraz wagę elek-
troniczną. Substancje te znaj-
dowały się, m.in. w pokoju 
na stole, a także w kuchni 
na piecu gazowym. Biały pro-
szek znajdował się w folii alum-
iniowej, w worku strunowym, 
a nawet w szklance. Kryminalni 
zabezpieczyli łącznie pół kilo-
grama substancji, która po zba-
daniu testerem okazała się 
mefedronem. 

- Policjanci zatrzymali trzech 
mężczyzn. Dwóch z nich to 
mieszkańcy Pleszewa w wieku 
27 i 34 lat, trzeci to 20-latek z po-
wiatu jarocińskiego. Do ko-
mendy trafiła także 35-letnia ko-
bieta, mieszkająca pod wskaza-
nym adresem - tłumaczy rzecz-
niczka pleszewskiej policji. 

W wyniku czynności pro-
wadzonych w mieszkaniu, na-
leżącym do 20-latka, krymi-
nalni zabezpieczyli gotówkę 
oraz urządzenia do rozdrabnia-
nia i ważenia narkotyków. 

Trzech mężczyzn usłyszało 
zarzuty, dotyczące posiadania, 

udzielania i udziału w obrocie 
znacznej ilości substancji psy-
chotropowych. 

- W sobotę, 7 lutego Sąd Re-
jonowy w Pleszewie, na wnio-
sek Prokuratury Rejonowej 
w Pleszewie, zastosował wobec 
jednego z nich najsurowszy 
środek zapobiegawczy w po-
staci tymczasowego aresztowa-
nia na okres trzech miesięcy. 
Pozostali, decyzją Prokuratury 
zostali objęci dozorem - tłuma-
czy działania policji asp. szt. 
Monika Kołaska z KPP Pleszew. 

Całej trójce grozi kara pozba-
wienia wolności do lat 12.

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

Kryminalni z Komendy Po-
wiatowej Policji w Plesze-
wie zatrzymali trzech męż-
czyzn, którzy posiadali 
znaczną ilość substancji 
psychotropowych. Policjan-
ci zabezpieczyli łącznie pół 
kilograma mefedronu.

Miał pół kilograma narkotyków w mieszkaniu

Jak przekazywał Komendant 
Miejski Policji w Kaliszu mł. insp. 
Roman Bruss, w roku 2025 poli-
cjanci KMP w Kaliszu zabezpie-
czyli łączenie blisko 29 kg róż-
nego rodzaju środków odurzają-
cych i substancji psychotropo-
wych.  

Podczas prowadzonych 
czynności związanych z prze-
stępczością akcyzową,zabez-
pieczyli blisko 50 tys. sztuk pa-

pierosów, 6671 kg suszu tyto-
niowego oraz blisko 600 kg ty-
toniu, bez polskich znaków 
skarbowych akcyzy. Oszaco-
wane straty jakie poniósłby 
Skarb Państwa z tytułu nieopła-
conej akcyzy w tych sprawach 
wyniosła ponad 4,7 mln zło-
tych. 

W 2025 roku na terenie Kali-
sza i powiatu kaliskiego doszło 
do 2088 kolizji drogowych oraz 
102 wypadków , w których obra-
żenia odniosło 111 osoby , a 4 zgi-
nęły . Komendant przybliżył 
również zagadnienia zawiązane 
z profilaktyką społeczną. Funk-
cjonariusze realizowali również 
własne inicjatywy w tym zakre-
sie m.in. Rajd rowerowy pod ha-
słem „Kalisz świeci przykładem” 
oraz konkurs „

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Podczas narady rocznej, któ-
ra odbyła się w czwartek, 12 
lutego komendant kaliskiej 
KMP w Kaliszu omówił efek-
tywność działań funkcjona-
riuszy kaliskiej komendy. 

Komendant pochwalił się wynikami 
z Kalisza 

Odprawa, podsumowująca stan bezpieczeństwa na 
terenie Kalisza i powiatu kaliskiego.

Podczas przeszukania mieszkania, policjanci zauważyli narkotyki oraz wagę 
elektroniczną.
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W samym centrum Pleszewa, 
zaledwie kilkanaście metrów 
od Rynku i ratusza doszło 
do makabrycznego odkrycia. 

- Zgłoszenie do Komendy 
Powiatowej Policji w Pleszewie 
wpłynęło dokładnie o godz. 
7:25. Wynikało z niego, że 
przy kościele znajduje się ciało 
młodego mężczyzny - tłuma-
czy asp. szt. Monika Kołaska, 
oficer prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Pleszewie . 

Świadkowie zareagowali na-
tychmiast. Zadzwoniono 
na numer alarmowy 112. 
Na miejsce natychmiast skiero-
wano patrol policji z Komendy 
Powiatowej Policji w Pleszewie 
oraz grupę dochodzeniowo-
śledczą. Przechodnie jeszcze 
do godzin popołudniowych 
mogli dostrzec mundurowych 
zabezpieczających teren, któ-
rzy skrupulatnie pod nadzorem 
Prokuratora Rejonowego w Ple-
szewie przez kilka godzin skru-

pulatnie zabezpieczali ślady 
i dokumentowali miejsce zda-
rzenia. 

- Denatem okazał się 32-letni 
mieszkaniec gminy Pleszew - 
informuje rzeczniczka prasowa 
KPP Pleszew. 

Na ten moment przyczyna 
śmierci pozostaje zagadką. Aby 
wykluczyć udział osób trzecich 
i precyzyjnie określić powód 

zgonu, prokurator podjął decy-
zję o zabezpieczeniu ciała 
do sekcji zwłok. Obecnie 
sprawą zajmują się funkcjona-
riusze z Komendy Powiatowej 
Policji w Pleszewie. Trwa zbie-
ranie materiałów dowodo-
wych. Według nieoficjalnych 
informacji 32-letni mieszkaniec 
gminy Pleszew zmagał się z po-
ważną chorobą alkoholową.

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

We wtorek, 10 lutego w Ple-
szewie dokonano maka-
brycznego odkrycia. Przy 
Grocie Fatimskiej znajdują-
cej się przy kościele pw. Ścię-
cia św. Jana Chrzciciela wier-
ni odkryli zwłoki młodego 
mężczyzny. Stało się to tuż 
przed poranną mszą świętą.

Przy Grocie Fatimskiej znaleziono zwłoki 32-letniego mężczyzny

Przy kościele w Pleszewie odkryto zwłoki młodego 
mężczyzny. 
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Policjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego zwrócili uwagę 
na kierowcę Audi, który w ob-
szarze zabudowanym jechał 
zdecydowanie szybciej niż ze-
zwalają na to przepisy. Pomiar 
prędkości wykazał, że auto po-
ruszało się z prędkością, aż 118 
kilometrów na godzinę, w miej-
scu gdzie obowiązuje ograni-
czenie do 50 km/h. 

- Kierowca Audi został za-
trzymany do kontroli drogowej. 
Okazało się, że za kierownicą 
pojazdu siedział 44-letni 
mieszkaniec powiatu kali-
skiego. Zgodnie z taryfikatorem 
na sprawcę tego typy wykro-
czenia policjanci mogą nałożyć 
mandat karny w wysokości 
2000 złotych oraz 14 punktów 
karnych. W przypadku tego 
kierowcy kwota mandatu ule-
gła podwojeniu, ponieważ oka-
zało się, że mężczyzna był już 
wcześniej karany za tego typu 
wykroczenie - poinformowała 

podkom. Anna Jaworska-Woj-
nicz, rzeczniczka prasowa Ko-
mendy Miejskiej Policji w Kali-
szu. 

Ostatecznie ta brawurowa 
jazda kosztowała 44-latka aż 
cztery tysiące złotych, 14 punk-
tów karnych i utratę prawa 
jazdy na trzy miesiące. 

Policja w Kaliszu przypo-
mina, że poważne przekrocze-

nie prędkości, nieustąpienie 
pierwszeństwa pieszemu, czy 
też złamanie zakazu wyprze-
dzania – to między innymi za te 
naruszenia prawa przepisy 
wprowadziły tzw. recydywę 
wykroczeniową.  

Popełnienie tych wykroczeń 
dwukrotnie w przeciągu 
dwóch lat skutkuje podwoje-
niem kwoty mandatu.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Policjanci kaliskiej drogów-
ki zatrzymali do kontroli 
kierowcę Audi, który w ob-
szarze zabudowanym prze-
kroczył dozwoloną pręd-
kość aż o 68 kilometrów na 
godzinę. Okazało się, że to 
kolejne tego typu wykrocze-
nie na koncie 44-latka. 

Szaleńcza jazda zakończona kontrolą i karą

Recydywista stracił prawo jazdy i zapłacił podwójny 
mandat
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- Jesteśmy oburzeni, że nasza 
wieś, która została włączona 
w granice miasta kilkadziesiąt 
lat temu, żeby miasto mogło się 
rozbudowywać na wolnych te-
renach, teraz została w całości 
strefą otwartą, w której nie ma 
możliwości pobudowania NI-
CZEGO!!! Mogą jedynie powstać 
lasy, łąki i zbiorniki wodne – pi-
sze do nas oburzona miesz-
kanka Sołectwa Dobrzec. 

Swoje stanowisko miesz-
kańcy chcieli przedstawić pod-
czas Sesji Rady Miasta Kalisza 
w czwartek, 12 lutego. Podczas 
obrad najpierw wywiązała się 
dyskusja czy w ogóle przedsta-
wiciel sołectwa może odczytać 
swoje stanowisko. Ostatecznie 
przystano na to, aby oświad-

czenie w imieniu mieszkańców 
Dobrzeca przeczytał przewod-
niczący Rady Miasta Kalisza 
Sławomir Lasiecki. 

- W naszej ocenie w planie, 
w zakresie naszej własności za-
stosowano środek skrajny w po-
staci całkowitego zakazu bu-
dowy i rozbudowy, bez jedno-
czesnego wykazania, że rozwa-
żano rozwiązania mniej dole-
gliwe. W ocenie właścicieli 
gruntów, tak daleko idąca inge-
rencja narusza zasadę propor-
cjonalności, a przede wszyst-
kim konstytucyjnie chronione 
prawo własności. Przez przyjęte 
rozwiązanie nasza własność 
straci znacząco na wartości, 

za co nie otrzymamy jakiejkol-
wiek rekompensaty - apelują 
mieszkańcy sołectwa Dobrzec. 

- Dla mieszkańców Sołectwa 
Dobrzec oraz osiedla Dobro ta-
kie zapisy oznaczają ogromną 
stratę majątkową i życiową. 
Wiele rodzin od pokoleń trakto-
wało swoje grunty jako zabez-
pieczenie przyszłości, planując 
budowę domów dla dzieci, 
wnuków lub inwestycje miesz-
kaniowe na sprzedaż czy wyna-
jem – uzupełnił radny Dariusz 
Grodziński w złożonej do pre-
zydenta Kalisza interpelacji. 

Obecny projekt Planu Ogól-
nego, przewiduje przeznacze-
nie zaledwie ok. 20% po-

wierzchni miasta pod zabu-
dowę mieszkaniową jednoro-
dzinną. 

- Zapisy, również te, które 
niepokoją mieszkańców Do-
brzeca, a pewne wątpliwości 
mogą mieć również miesz-
kańcy innych części miasta, 
wynikają bezpośrednio z zało-
żeń i dokumentów. To nie jest 
ani dobra, ani zła wola prezy-
denta, naczelnika, ani firmy, 
która opracowuje ten plan. To 
wynika głównie z prognozy de-
mograficznej i wynika z wcze-
śniej przyjmowanych decyzji 
planistycznych – tłumaczył 
podczas sesji Krystian Kina-
stowski, prezydent Kalisza.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Do 26 lutego trwają konsul-
tacje społeczne aktualizacji 
„Strategii Rozwoju Kalisza 
do 2030 roku z perspektywą 
do 2035 roku” oraz Planu 
Ogólnego Miasta Kalisza. 
Zdaniem mieszkańców so-
łectwa Dobrzec plan jest uło-
żony nieuczciwie.

Projekt jest nieuczciwy i krzywdzący 
dla sołectwa Dobrzec 

Uczestnicy mieli możliwość za-
poznania się z osiągnięciami 
minionej kadencji oraz wyzwa-
niami, jakie stoją przed jed-
nostką. W drodze głosowania, 

wyłoniono osoby, które będą  
kierowąć jednostką. Prezesem 
po raz kolejny został wybrany 
Grzegorz Kuświk. Wicepreze-
sem został Grzegorz Olszyna. 
Naczelnikiem OSP Kalisz Woj-
ciech Kołodziejczyk, gospoda-
rzem Mariusz Stanisławski, se-
kretarzem Zbigniew Zawartka, 
skarbnikiem Paweł Karolak, 
a członkami zarządu Piotr 
Tann, Wojciech Lis, Robert An-
drzejewski. Przewodniczącym 
Komisji Rewizyjnej został Piotr 
Piątyszek, sekretarzem Tomasz 
Bronka, a członkiem Zbigniew 
Świątnicki.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Za nami Walne Zebranie 
Sprawozdawczo-Wyborcze 
OSP Kalisz. Spotkanie było 
okazją nie tylko do podsu-
mowania dotychczasowej 
działalności, ale również 
do wyznaczenia kierunków 
rozwoju na kolejne lata

Nowy-stary prezes 
na czele OSP

15 lutego odbyło się Walne Zebranie Sprawozdawczo-
Wyborcze OSP Kalisz – jednostki o wyjątkowej tradycji

Sesja Rady Miasta Kalisza podczas, której mieszkańcy osiedla Dobrzec przedstawili 
swoje stanowisko.
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W tym roku przypada 90. rocz-
nica urodzin artysty oraz 70. 
rocznica jego profesjonalnego 
debiutu. Kalisz uczci te 
rocznice ustanawiając Rok 
2026 rokiem Jana „Ptaszyna” 
Wróblewskiego. 

Urodzony 27 marca 1936 
roku w Kaliszu Jan Ptaszyn Wró-
blewski był saksofonistą jazzo-
wym, kompozytorem, dyrygen-
tem i dziennikarzem, a także 
działaczem ruchu muzycznego 
i pedagogiem. Studiował na Po-
litechnice Poznańskiej, a później 
na Akademii Muzycznej w Kra-
kowie. Debiutował w 1956 jako 
członek sekstetu Krzysztofa Ko-
medy, grał także w kwintecie Je-
rzego Miliana. 

Jako pierwszy polski muzyk 
jazzowy wystąpił w 1958 na fe-
stiwalu w Newport (USA). 
Od tego roku prowadził własne 

zespoły jazzowe, m.in. Kwintet 
Poznański, Jazz Outsiders, Po-
lish Jazz Quartet, Studio Ja-
zzowe Polskiego Radia, Stowa-
rzyszenie Popierania Prawdzi-
wej Twórczości Chałturnik, 
Mainstream, Made in Poland 
i wiele innych. W spółpracował 
z najwybitniejszymi jazzma-
nami polskimi. Pełnił funkcję 
prezesa Polskiego Stowarzysze-
nia Jazzowego . Od 1970 prowa-
dził w III Programie Polskiego 
Radia audycje popularyzujące 
jazz m.in. „Trzy kwadranse ja-
zzu”. Był wykładowcą na wielu 
krajowych i zagranicznych 
warsztatach muzycznych. 
Komponował także muzykę 

symfoniczną i ilustracyjną. Był 
kompozytorem piosenek śpie-
wanych m.in. przez: Ewę Bem, 
Łucję Prus, Marylę Rodowicz 
i Andrzeja Zauchę. 

Jan Ptaszyn Wróblewski 
otrzymał m.in. Nagrodę Zło-
tego Fryderyka w 2007 roku 
za całokształt twórczości oraz 
został udekorowany Złotym 
Medalem „Zasłużony Kulturze 
Gloria Artis”. W 1999 roku 
otrzymał tytuł Honorowego 
Obywatela Miasta Kalisza. 
Ostatni raz w Kaliszu wystąpił 
z koncertem 14 kwietnia 2024 
roku. 

Wybitny jazzman zmarł 
w maju 2024 roku.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W czwartek, 12 lutego pod-
czas Sesji Rady Miasta Kali-
sza radni jednogłośnie usta-
nowili rok 2026 w Kaliszu 
Rokiem Jana „Ptaszyna” 
Wróblewskiego, Honorowe-
go Obywatela Miasta Kali-
sza, legendarnego jazzmana 
- saksofonisty, kompozytora 
i dziennikarza.

Rok Jana „Ptaszyna” Wróblewskiego

Rok 2026 w Kaliszu Rokiem Jana „Ptaszyna” 
Wróblewskiego
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22 sierpnia prezydent Krystian 
Kinastowski zwrócił się do ko-
misji rozwoju Rady Miasta Ka-
lisza o opinię w sprawie naby-
cia do zasobu Miasta prawa 
własności tej nieruchomości. 
Z pisma wynikało, że 1 sierpnia 
do Urzędu Miasta Kalisza wpły-
nął akt notarialny - warunkowa 
umowa sprzedaży tego obiektu 
osobie prywatnej za 1,08 mln 
zł. Przystań leży w Specjalnej 
Strefie Rewitalizacji, więc Mia-
stu przysługiwało prawo pier-
wokupu. Komisja jednogłośnie 
zgodziła się skorzystanie z tego 
prawa. 

- Niedługo podpiszę sto-
sowne dokumenty i przeka-
żemy budynek Spółce Aqu-
apark, która będzie mogła prze-
prowadzić tutaj inwestycję , po-
legającą na tym, żeby oddać to 
miejsce z powrotem mieszkań-
com, tak by z tej fantastycznej 
lokalizacji przy samej rzece mo-
gli korzystać wszyscy kalisza-

nie – poinformował Krystian 
Kinastowski, prezydent Kali-
sza. 

Powstanie tu Marina Kalisz 
– miejsce, w którym będzie 
można wypocząć i spędzić miło 
czas nad rzeką. 

- Planujemy, aby powstała 
tu Marina Kalisz – miejsce, 
w którym będzie można zjeść 
coś dobrego, czegoś się napić, 
będą też pomosty z łódkami. 
A przypomnę, że całkiem nie-
daleko powstanie kładka pie-
szo-rowerowa i będzie to taka 

główna przeprawa na rzece 
Prośnie dla wszystkich aktyw-
nie spędzających tutaj czas. 
Wtedy atrakcyjność tego miej-
sca jeszcze wzrośnie. To kolejne 
działania w samym śródmie-
ściu, które mają wpłynąć na to, 
że w Kaliszu będzie żyło się co-
raz lepiej, że atrakcji również 
z wykorzystaniem rzeki Prosny 
będzie coraz więcej i w końcu 
będziemy mieli swoje miejsce, 
gdzie można przyjść i posie-
dzieć przy naszej rzece – opo-
wiada Krystian Kinastowski.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Dawna, niszczejąca od lat 
przystań wioślarska przy 
Wale Piastowskim zyska 
drugie życie. Powstanie tam 
Marina Kalisz – miejsce, któ-
re będzie służyło mieszkań-
com i turystom. 

Nad Prosną powstanie Marina Kalisz

Dawna, niszczejąca od lat przystań wioślarska przy 
Wale Piastowskim zyska drugie życie
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Prezentowany egzemplarz epo-
pei narodowej Adama Mickie-
wicza nosi pełny tytuł: „Pan Ta-
deusz, czyli ostatni zajazd na Li-
twie. Historya szlachecka 
z 1811–1812 r. z illustracyami E. 
M. Andriollego”. To wydanie 
z 1882 roku, które ukazało się 
we Lwowie nakładem renomo-
wanej Księgarni F. H. Richtera 
(H. Altenberg). 

Księga ma 294 karty i została 
opracowana jako luksusowe 
wydanie albumowe w formacie 
folio, z bogatą oprawą graficzną. 
Oprawę wykonano w lipskim 
warsztacie introligatorskim 
Buchbinderei Hübel & Denck. 

– Wydanie lwowskie jest 
drugim albumowym wyda-
niem dzieła Mickiewicza, przy-
gotowanym przez Hermana Al-
tenberga, sławnego wydawcę, 
który szczególny nacisk kładł 
na jakość publikacji – mówił  
kierownik działu muzealnego 
OKL Dariusz Jaworski. 

Księga bez cenzury 
Jednym z największych atu-

tów tego wydania są ilustracje 

autorstwa Michała Elwiro An-
driollego – rysownika, ilustra-
tora i malarza, którego prace 
na trwałe wpisały się w ikono-
grafię „Pana Tadeusza”. Drze-
woryty wykonali warszawscy 
ksylografowie z Andrzejem Zaj-
kowskim na czele. 

Lwowskie wydanie zawiera 
łącznie 58 elementów ilustra-
cyjnych: od rozbudowanych 
scen po inicjały i winiety. Co 
istotne, tekst epopei nie został 
ocenzurowany, co w realiach 
końca XIX wieku miało 
ogromne znaczenie dla odbioru 
dzieła i jego pełnej, oryginalnej 
treści. 

Egzemplarz trafił do zbio-
rów Ośrodka Kultury Leśnej 

w Gołuchowie w 1991 roku. Zo-
stał zakupiony od Wandy 
Szczygieł z Włodawy. Wcze-
śniejsze losy księgi pozostają 
jednak nieznane. 

– Nie znamy jego historii, nie 
wiemy, czyją był własnością 
przez ponad 100 lat, nie posia-
damy żadnych wiarygodnych 
informacji na temat poprzed-
nich właścicieli księgi – zazna-
czył Dariusz Jaworski 
z Ośrodka Kultury Leśnej. 

Brak danych o wcześniej-
szych właścicielach nie umniej-
sza wartości obiektu, ale dodaje 
mu aurę zagadkowości. Każda 
karta tej księgi mogła być 
świadkiem rodzinnych lektur, 
patriotycznych uniesień czy hi-

storycznych wydarzeń prze-
łomu XIX i XX wieku. 

Rok pracy 
konserwatorów. Księga 
została uratowana 
Stan zachowania egzempla-

rza z roku na rok się pogarszał. 
Uszkodzony system szycia, 
zniszczony grzbiet, deformacje 
arkuszy, przedarcia, zabrudze-
nia papieru, przetarcia płótna 
oraz ślady działalności owadów 
– wszystko to sprawiło, że pod-
jęto decyzję o kompleksowej 
konserwacji i restauracji. 

Prac podjęła się dyplomo-
wana konserwator dzieł sztuki 
Dominika Popiołek z Muzeum 
Etnograficznego w Toruniu. 
Proces trwał rok i wymagał pre-
cyzyjnych działań zgodnych 
z zasadami sztuki konserwator-
skiej. – Prace, które trwały rok, 
wykonano z pełnym poszano-
waniem historycznego charak-
teru obiektu oraz zasad odwra-
calności, zgodnie ze sztuką kon-
serwacji. Bardzo cieszymy się, 
że dzieło udało się uratować – 
podkreślił Dariusz Jaworski. 

Do  kiedy wystawa 
w  Gołuchowie? 
Odrestaurowany egzem-

plarz „Pana Tadeusza” można 
oglądać w Ośrodku Kultury Le-
śnej w Gołuchowie do 31 sierp-
nia. Po zakończeniu wystawy 
czasowej księga wróci na eks-
pozycję stałą do budynku Ofi-
cyny w Muzeum Leśnictwa 
Ośrodka KulturyLeśnej, gdzie 
prezentowana jest od 2010 
roku.

Maciej Szymkowiak
maciej.szymkowiak@polskapress.pl

W Ośrodku Kultury Leśnej w 
Gołuchowie można oglądać 
odrestaurowany, unikatowy 
egzemplarz „Pana Tadeusza” 
Adama Mickiewicza z 1882 
roku. Luksusowe, bogato ilu-
strowane wydanie lwowskie 
przeszło roczną konserwację 
i zostało uratowane przed 
dalszą degradacją

W Ośrodku Kultury Leśnej w Gołuchowie można 
oglądać unikatowy egzemplarz „Pana Tadeusza”
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W katedrze św. Mikołaja w Kali-
szu bp Damian Bryl przewodni-
czył Mszy św. z okazji Świato-
wego Dnia Życia Konsekrowa-
nego. W homilii dziękował 
wspólnotom zakonnym za ich 
obecność i posługę w diecezji ka-
liskiej. Podkreślił wartość ich po-
wołania, codziennej pracy i za-
angażowania w życie Kościoła 
oraz świata. 

Biskup zwrócił uwagę na zna-
czenie drogi synodalnej, do któ-
rej Kościół jest dziś szczególnie 
zaproszony. Wskazał, że osoby 
konsekrowane, dzięki wspólno-
towemu stylowi życia, w natu-
ralny sposób realizują wartości 
takie jak wzajemne słuchanie, 

współodpowiedzialność i roze-
znawanie w Duchu Świętym. 
Podkreślił, że Kościół potrzebuje 
świadectwa bycia razem, 
zwłaszcza w świecie nacecho-
wanym indywidualizmem. Hie-
rarcha przypomniał, że wzorem 
Kościoła synodalnego jest Ma-
ryja, która uczy słuchania Boga, 
wrażliwości na potrzeby innych 
i gotowości do drogi miłości. Za-
znaczył, że duchowość syno-
dalna wymaga modlitwy, ciszy, 
nawrócenia oraz otwartości 
na działanie Ducha Świętego. 

Po homilii osoby konsekro-
wane odnowiły swoje śluby za-
konne. Mszę św. koncelebrowali 
biskup pomocniczy Łukasz 
Buzun, delegat ds. życia konse-
krowanego ks. kanonik Michał 
Kieling, proboszcz parafii kate-
dralnej ks. prałat Adam Modliń-
ski oraz kapłani zakonni. 

W diecezji kaliskiej posługuje 
około 320 sióstr zakonnych oraz 
ponad 70 zakonników. Działają 
także dziewice konsekrowane, 
wdowa konsekrowana i pustel-
nica. Zakony prowadzą działal-
ność duszpasterską, edukacyjną 
oraz  charytatywną.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Świadectwo życia osób kon-
sekrowanych ma szczególne 
znaczenie dla Kościoła i 
współczesnego świata – pod-
kreślał biskup Damian Bryl 
podczas Mszy św. w Świato-
wym Dniu Życia Konsekro-
wanego w katedrze św. Mi-
kołaja w Kaliszu.

Biskup dziękował za świadectwo 
wspólnot zakonnychUnikatowy egzemplarz księgi „Pana Tadeusza” 

z 1882 roku na wystawie w OKL w Gołuchowie

Światowy Dzień Życia Konsekrowanego w kaliskiej 
katedrze
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Poseł Prawa i Sprawiedliwości 
podczas konferencji prasowej 
wrócił do tematu Kolei Dużych 
Prędkości i kwestii przewagi wa-
riantu W9 nad wersją z bajpa-
sem. 

- Zmiany, jakie dokonała 
obecna ekipa przy totalnej ak-
ceptacji posłów obecnej koali-
cji rządzącej z naszego miasta. 
Jednostronnie wprowadzono 
nową koncepcję budowy CPK 

w myśl idei Megalopolis czyli 
sieci kolei łączącej największe 
miasta w Polsce w ramach tak 
zwanego Igreka. Te rozwiąza-
nia w sposób nieakceptowalny 
ograniczają dostępność Kolei 
Dużych Prędkości dla wielu 
ważnych biegunów rozwoju, 
w tym przypadku mówimy 
o aglomeracji kalisko-ostrow-
skiej, nie tylko Kaliszu, tylko 
aglomeracji kalisko-ostrow-
skiej, która zrzesza około 400 
tysięcy mieszkańców i w przeli-
czeniu ekspertów w promieniu 
trzydziestu minut od dworca. 
Poznań ze swoją metropolią to 
jest pięćset tysięcy. Więc to nie 
jest wielka różnica, a niestety 
Kalisz traci dostęp do KDP, tym 
samym będzie wykluczony 
transportowo – twierdzi Jan 
Mosiński.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Poseł Jan Mosiński podkre-
śla, że planowany bypass 
w sposób nieakceptowalny 
ograniczają dostępność Ko-
lei Dużych Prędkości dla 
wielu ważnych biegunów 
rozwoju

 „To kolej dla elit,  
a nie dla wszystkich”

Poseł zaprosił również mieszkańcówna spotkanie z Mateuszem Morawieckim i Danielem Obajtkiem w Kaliszu
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O TYM, JAK Z NIM ROZMAWIAĆ Z CHORYMI MÓWI RATOWNIK MEDYCZNY DOMINIK KOŁASKICIEKAWE WYDARZENIE

Życie bywa nieprzewidywalne. 
Czasem to, co braliśmy za pew-
nik, potrafi zmienić się w ciągu 
zaledwie kilku sekund. Kiedy 
ludzie dowiadują się, że ktoś 
jest chory - telefon często milk-
nie. Rezygnujemy z rozmowy, 
bo boimy się, czy „nie powiemy 
coś nie tak”, bo nie umiemy, 
bo... No właśnie, są różne „bo”. 

O tym, by takie „bo” zamie-
nić na „być” mówi ratownik 
medyczny Dominik Kołaski, 
który od ponad 20 lat swojej 
pracy przeprowadził setki, a na-
wet tysiące takich rozmów i to 
nie tylko z pacjentami, ale rów-
nież z ich najbliższymi. Wie, ja-
kie to jest ważne w podejściu 
do osób, które zmagają się 

z chorobą, ale również z ich naj-
bliższymi. 

Nie rozmawiaj tylko 
o chorobie 
- Chorzy nie znoszą pustego 

pocieszania. Często nie wiemy, 
co powiedzieć, więc odru-
chowo mówimy: „będzie do-
brze”. Ale skąd mamy wie-
dzieć, że będzie? A co powiemy, 
jeśli jednak nie będzie? Przy no-
wotworze trzustki, mózgu… to 
nie są słowa, które niosą praw-
dziwe wsparcie. Co więc mó-
wić? Powiedz prawdę o sobie: 
„Boję się. Nie wiem, co mam ci 
powiedzieć.” Zapewnij bli-
skość: „Nie chcę cię nachodzić 
ani męczyć, ale pamiętaj — mój 
telefon jest dostępny 24 go-
dziny. Dzwoń.” - tłumaczy. 

Dominik Kołaski radzi, aby 
nie rozmawiać wyłącznie 
o chorobie. Warto dać chorym 
przestrzeń na normalność - 
na bycie kimś więcej niż tylko 
pacjentem. 

- Ludzie często powtarzają 
jak mantrę: „będzie dobrze, bę-
dzie dobrze…”. A tymczasem 
wielu chorych potrzebuje zu-
pełnie innych słów: „Nie bój się. 
Niezależnie od tego, jak będzie 

- ja będę z tobą. Nie zostawię 
cię. Kocham cię.” Takie słowa 
padły do mojej mamy, gdy od-
chodziła. Ale żeby umieć je wy-
powiedzieć, trzeba ćwiczyć to 
przez całe życie - budować re-
lacje, dbać o nie, szczególnie 
wtedy, gdy jest trudno. Nie 
oszukiwać chorego. Mówić 
prawdę. Nie bagatelizować - 
nowotwór to nie katar, choć też 
nie zawsze oznacza wyrok - za-

znacza. Okazuje się, że najważ-
niejsze, co możemy zrobić, to 
po prostu być. Być przy tym 
człowieku. 

Spokojna rozmowa 
z dyspozytorem 
Ratownik medyczny z Ple-

szewskiego Centrum Medycz-
nego przypomina również, jak 
istotna w przypadku nagłego 
zdarzenia jest rozmowa z dys-

pozytorem numeru alarmo-
wego 112. Ta wiedza naprawdę 
może komuś uratować życie, 
bo nigdy nie wiemy, kiedy to 
od nas i od naszych umiejętno-
ści będzie zależało ludzkie ży-
cie. 

- Dzwoniąc na numer alar-
mowy 112 należy podać do-
kładny adres - miasto, gmina, 
powiat, nazwa ulicy, numer lo-
kalu lub drogi. Należy określić 

rodzaj zdarzenia - szczegółowo 
opisać co się wydarzyło, odpo-
wiadać na wszystkie pytania 
operatora i wykonywać jego 
polecenia - podkreśla Dominik 
Kołaski, ratownik medyczny 
z ponad 20 letnim stażem. 

W trakcie rozmowy z dyspo-
zytorem usłyszymy pytania: Co 
się stało? Czy osoba poszkodo-
wana jest przytomna? Gdzie to 
się stało? Kto potrzebuje po-
mocy – ile osób? Kto zgłasza? 

- Pamiętajmy, aby mówić 
wyraźnie i głośno, postarajmy 
się być spokojnym i nie krzy-
czeć. Pamiętajmy, że w udzie-
laniu pomocy poszkodowa-
nym liczy się czas, dlatego sta-
rajmy się panować nad swoimi 
emocjami, które wydłużają po-
łączenie - dodaje ratownik 
z Pleszewskiego Centrum Me-
dycznego. 

Warto mieć jednak na uwa-
dze to, że dzwoniąc na numer 
alarmowy 112 BEZ POTRZEBY 
i uzasadnienia, blokujesz linię 
alarmową osobie, która właśnie 
w tej chwili może potrzebować 
natychmiastowej pomocy , 
a nie może połączyć się z ope-
ratorem numerów alarmowych 
w CPR.

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

Światowy Dzień Chorego to 
doskonały moment, aby 
przypomnieć, jak ogromne 
znaczenie ma rozmowa z 
drugim człowiekiem. O tym, 
jak rozmawiać z ciężko cho-
rymi pacjentami mówi ra-
townik medyczny z ponad 
20-letnim doświadczeniem -  
Dominik Kołaski.

Nowotwór to nie katar, choć nie zawsze oznacza wyrok

Kiedy ludzie dowiadują się, że ktoś jest chory - telefon często milknie. Rezygnujemy z 
rozmowy, bo boimy się, czy „nie powiemy coś nie tak”
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Iga rozpoczęła naukę w ósmej kla-
sie z wieloma pomysłami i marze-
niami na przyszłość. Wybór wy-
marzonej szkoły, następnie przy-
gotowania do egzaminów 
i ogrom nauki a w międzyczasie 
próby i występy z Marżoretkami. 

- Wszystko niby było dobrze, 
ale jednak coś budziło mój nie-
pokój. Iga stawała się coraz 
mniej aktywna, skarżyła się 
na zmęczenie. Wracała ze szkoły 
i musiała się przespać. Jednak 
z dnia na dzień popołudniowa 
drzemka przedłużała się do go-
dzin nocnych. Zabrałam Igę 
do lekarza który zlecił szereg ba-
dań. Wyniki okazały się być 
na tyle złe, że trafiłyśmy do szpi-
tala w którym to postawiono 
Idze diagnozę : Ziarnica złośliwa 
(chłoniak Hodgkina) typ stward-
nienie guzkowate. Iga ma zajęte 
węzły chłonne szyjne, nadoboj-

czykowe, guz śródpiersia, po-
większony węzeł chłonny we 
wnęce śledziony – opowiada jej 
mama. 

Iga rozpoczęła pierwszy 
z sześciu zaplanowanych cykli 
chemioterapii oraz wymaga 
przyjmowania specjalnych le-
ków. Wiąże się to z licznymi do-
jazdami i pobytami w szpitalu 
oraz rehabilitacją co pociąga 
za sobą większe wydatki. Nie-

stety dla mamy Igi to duży wysi-
łek finansowy, ponieważ 1,5 
roku temu zmarł tata Igi. 

- Wiem, że Iga może wygrać 
tę walkę i wrócić do normalnego 
życia! Ma marzenia, które bar-
dzo chciałabym spełnić... Dla-
tego z całego serca proszę 
wszystkich dobrych ludzi o po-
moc. Każda złotówka jest dla 
nas ogromnym wsparciem! – 
podkreśla mama dziewczyny.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Nastolatka z powiatu kali-
skiego mierzy się z poważ-
nym przeciwnikiem – chło-
niakiem. Walczy o powrót 
do normalnego życia, ale po-
trzebne są też pieniądze 
na leczenie i rehabilitację

Plany ósmoklasistki zostały 
przerwane przez chorobę

Iga z powiatu kaliskiego walczy z poważną chorobą. 
Potrzebne jest wsparcie w leczeniu
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W ramach konkursu kulinar-
nego „Produkty zbożowe – tra-
dycja i innowacja na talerzu” 
organizatorzy konkursu odwie-
dzili Gminną Bibliotekę Pu-
bliczną im. Braci Gillerów 
w Opatówku, gdzie wspólnie 
z Jakubem Budnikiem i Kołem 
Gospodyń Wiejskich w Porwi-
tach przygotowali dwa dania 
na bazie produktów zbożo-
wych. 

- Jesteśmy jedynym kołem 
z województwa wielkopol-
skiego, które bierze udział 
w konkursie. Naszymi popiso-
wymi daniami konkursowymi 
są: Pyzy drożdżowe z sosem 
karmelowym i wielkopolski 
krupnik – informuje KGW Por-
wity. 

O wygranej decyduje wy-
łącznie liczba wyświetleń filmu 
na YouTube. 

- Zachęcamy więc Was z ca-
łego serca do obejrzenia filmu 
i wypróbowania przepisów 
w Waszych kuchniach. Ostrze-
gamy, że pyzy z sosem mogą 
stać się daniem numer 1 w ran-
kingu dań dziecięcych – pod-
kreślają panie z KGW w Porwi-
tach. 

Koniecznie obejrzyjcie na-
granie, a w nagrodę poniżej 
prezentowanego nagrania znaj-
dziecie przepisy na spraw-
dzone wielkopolskie dania 
od Koła Gospodyń Wiejskich 
w Porwitach. 

Konkurs kończy się 23 lu-
tego 2026r. godz. 12.00

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Koło Gospodyń Wiej-
skich w Porwitach w gminie 
Opatówek jako jedyne koło 
z Wielkopolski bierze udział 
w konkursie kulinarnym 
„Produkty zbożowe – trady-
cja i innowacja na talerzu” 

To jedyne Koło z Wielkopolski! 
Każdy może im pomóc

Panie walczą o wygraną, a pomóc może każdy z nas – 
wystarczy obejrzeć nagranie ze wspólnego gotowania 
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Zakończył się kompleksowy re-
mont i modernizacja kaliskiej de-
legatury Wielkopolskiego 
Urzędu Wojewódzkiego 
przy ulicy Kolegialnej. Koszt całej 
inwestycji to niecałe 300 tys. zł. 

W ramach remontu wyko-
nana została również komplek-

sowa modernizacja elektryki, 
tablice rozdzielcze, przyłącza 
prądowe oraz monitoring. 
A ponadto cała stolarka, oświe-
tlenie, a także wymieniono 
krzesła i dodano stoliki. Po-
wstał też kącik dla dzieci. Cała 
obsługa interesantów odbywa 
się teraz na parterze m.in. 
dzięki przeniesieniu na dół 
Punktu Informacyjnego dla Cu-
dzoziemców. Wszystko zostało 
wykonane zgodnie z zalece-
niem konserwatora zabytków. 
W najbliższym czasie ruszy 
przetarg w formule zaprojektuj 
i wybuduj na platformę dla 
osób niepełnosprawnych. Jak 
mówi Szymon Wdowczyk, dy-
rektor kaliskiej delegatury 
WUW, ostatnim elementem 

modernizacji parteru będzie 
cyklinowanie podłogi. 

Przybliżyć historię 
zabytkowego budynku 
Szef delegatury uważa, że 

ważne jest także przywrócenie 
pamięci historycznej o bu-
dynku delegatury oraz wyeks-
ponowanie jego historii. 

- Rok budowy to XV-XVI 
wiek. Pierwsze obserwatorium 
astronomiczne na ziemiach 
polskich było właśnie w tym 
budynku. Szkoła kadetów, ko-
legium pojezuickie i niewielu 
mieszkańców naszego miasta 
ma świadomość, o tym, co 
w tym budynku się znajdowało 
- mówił Szymon Wdowczyk 
podczas spotkania z dziennika-

rzami. - Tę historię wyeksponu-
jemy na starych fotografiach. 
Jestem już w kontakcie z Archi-
wum Państwowym i z prze-
wodnikami. Chciałbym raz 
na kwartał, w sobotę zrobić 
dzień otwarty dla kaliszan i dla 
turystów, żeby można było tro-
chę historię tego miejsca bar-
dziej zgłębić i żeby też tę histo-
rię po prostu poczuć. Chciał-
bym także zapraszać dzieci 
i młodzież ze szkół podstawo-
wych oraz liceów na takie lek-
cje edukacyjne z cyklu „Admi-
nistracja bliżej nas” . Nie tylko 
powiemy o historii, ale poka-
żemy w praktyce, jak wygląda 
administracja, wydawanie de-
cyzji administracyjnych i nawet 
sam dokument paszportowy.

Bartłomiej Hypki
bartlomiej.hypki@polskapress.pl

Delegatura Wielkopolskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Kaliszu przeszła metamor-
fozę. W odnowionych wnę-
trzach wkrótce mają ruszyć 
lekcje edukacyjne dla dzieci 
i młodzieży. Koszt całej in-
westycji wyniósł blisko 300 
tys. złotych

Delegatura Wielkopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Kaliszu przeszła metamorfozę. W odnowionych wnętrzach 
wkrótce mają ruszyć lekcje edukacyjne dla dzieci i młodzieży
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Tradycja obrzędu świąt Wiel-
kiejnocy nosi wiele symboli 
kultywowanych od pokoleń 
w polskich domach. Wśród 
nich najpopularniejsze są tra-
dycje związane z potrawami 
i atrybutami religijnymi, 
zwłaszcza z jajkami oraz pal-
mami wielkanocnymi. Zarząd 
Województwa Wielkopol-
skiego organizując konkurs za-
chęca Koła Gospodyń Wiej-
skich do kultywowania trady-
cji związanych ze Świętami 
Wielkanocnymi, identyfikacją 

i promocją regionalnego dzie-
dzictwa kulinarnego, w tym re-
gionalnych produktów i po-
traw.  

- Uczestnictwo w konkursie 
skierowane jest do Kół Gospo-
dyń Wiejskich, które swoimi ta-
lentami zdobniczymi oraz ku-
linarnymi zawsze zaskakują ka-
pitułę konkursową. Zgłoszenia 
przyjmowane są do 27 lutego 
przez Wielkopolskie Samorzą-
dowe Centrum Rozwoju Wsi 
w Sielinku. – mówi Krzysztof 
Grabowski wicemarszałek wo-
jewództwa wielkopolskiego. 

Każde Koło może zgłosić 
jedną palmę wielkanocną 
oraz/lub tylko jedną potrawę, 
na jedną z dwóch kategorii 

Finał konkursu odbędzie się 
7 marca w Wilkowicach, w gmi-
nie Lipno, w powiecie leszczyń-
skim. W ubiegłoroczne edycji 
tego wydarzenia udział wzięło 
blisko 120 Kół Gospodyń Wiej-
skich z całego regionu. 

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Najlepsze potrawy z jajem 
oraz najpiękniejsze Palmy 
Wielkanocne po raz trzeci 
staną do rywalizacji. Rozpo-
czął się właśnie nabór w ra-
mach konkursu pn. „Kon-
kurs z Jajem na Potrawę 
i Palmę Wielkanocną”

Konkurs z Jajem 
na potrawę i palmę

Edukacja w odnowionej i zabytkowym 
budynku delegatury

Wielkanocny konkurs dla Kół Gospodyń Wiejskich 
cieszy się ogromną popularnością
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Pełne emocji, sportowej rywa-
lizacji i prawdziwego strażac-
kiego ducha wydarzenie od-
było się w sobotę, 7 lutego 
w Hali Widowiskowo-Sporto-
wej w Liskowie. Łącznie 
do sportowej rywalizacji przy-
stąpiły 24 drużyny – 14 ekip 
chłopięcych oraz 10 drużyn 
dziewcząt. 

Najlepsi w rywalizacji oka-
zali się: wśród chłopców – mło-

dzi strażacy z Godziesz Wiel-
kich, wśród dziewcząt – młode 
druhny z Mycielina. 

- Ale podkreślmy to bardzo 
wyraźnie tu wszyscy są wygra-
nymi! Każda drużyna włożyła 
w zawody całe serce, a patrząc 
na wysiłek, determinację i ze-
społową walkę, aż kipiało 
od emocji – podkreśla Staro-
stwo Powiatowe w Kaliszu. 

Organizatorami Spartakiady 
była KM PSP Kalisz, Zarząd Od-
działu Powiatowego ZOSP RP 
w Kaliszu, Ochotnicza Straż Po-
żarna w Liskowie i Gmina Li-
sków ze wsparciem Powiatu 
Kaliskiego. 

Patronat nad wydarzeniem 
miał Urząd Marszałkowski Wo-
jewództwa Wielkopolskiego 
i Starosta Kaliski Jan Adam 
Kłysz.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Drużyny pożarnicze z terenu 
Powiatu Kaliskiego rywali-
zowały w II Powiatowej 
Spartakiadzie Młodzieżo-
wych Drużyn Pożarniczych. 
Triumfowały drużyny Go-
dziesz Wielkich i Mycielina

Spartakiada  
Drużyn Pożarniczych

Drużyny pożarnicze rywalizowały w II Powiatowej Spartakiadzie Młodzieżowych Drużyn Pożarniczych
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Oficjalną część uroczystości 
rozpoczęli oczywiście ucznio-
wie, prowadzący uroczystości 
oraz Maria Żubrowska-Gil , dy-
rektor szkoły, która przywitała 
zgromadzonych maturzystów, 
nauczycieli oraz rodziców. 
W swoim przemówieniu pod-
kreśliła wagę tego momentu. 

Nie zabrakło także ciepłych 
słów ze strony maturzystów. 
Wzruszające podziękowania 

skierowane do wychowawców, 
nauczycieli oraz rodziców były 
wyrazem wdzięczności za ich 
wsparcie i trud włożony w edu-
kację oraz organizację balu. o. 

- Organizacja tego balu po-
kazała jeszcze coś bardzo waż-
nego, że nawet jeśli nie każdy 
miał czas, żeby się włączyć, to 
wszyscy mieli to samo pragnie-
nie, żeby nasze dzieci przeżyły 
coś wyjątkowego. To pragnie-
nie sprawiło, że jesteśmy tu 
dziś razem - mówiła Magdalena 
Pancewicz z Komitetu Stud-
niówkowego. - Szanowni na-
uczyciele - przez te lata odegra-
liście w życiu naszych dzieci 
ogromną rolę, byliście prze-
wodnikami, mentorami, cza-
sami surowymi recenzentami, 
ale też tymi, którzy dodawali 
odwagi i wiary w siebie - do-
dała.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W walentynkowy wieczór 
na swojej studniówce bawili 
się maturzyści II Liceum 
Ogólnokształcącego im. Ta-
deusza Kościuszki. Wielki 
bal rozpoczął się od podzię-
kowań dla dyrekcji, nauczy-
cieli i rodziców. 

Maturzyści II LO zamknęli  
sezon studniówkowy 2026 
w grodzie nad Prosną
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Zamek w Gołuchowie pokochali 
nie tylko filmowcy z Polski! Za-
bytkowe mury i piękne wnętrza 
nie po raz pierwszy zwabiły fil-
mowców. W wielkopolskim 
zamku kręcono „Akademię 
Pana Kleksa”, zarówno tę z 1983 
r. jak i tę z 2023 r., i inne produk-
cje, np. serial „Królowa Bona”.   

Pod wrażeniem są również  
zagraniczni producenci filmowi, 
w tym norweska reżyserka Emi-
lie Blichfeldt, która m.in 
na zamku w Gołuchowie kręciła 
zdjęcia do filmu „Brzydka Sio-
stra” będącego odważną i nie-
oczekiwaną interpretacją słyn-
nej na całym świeci baśni braci 
Grimm - Kopciuszka. Film ten 
w kategorii charakteryzacja zo-
stał nominowany do najważ-
niejszej filmowej nagrody 
na świecie! 

O tym, czy Oscar trafi na za-
mek dowiemy się dopiero 16 
marca 2026 roku, ale już dziś 
można powiedzieć, że zamek 
w Gołuchowie stał się turystycz-
nym hitem nie tylko Wielkopol-
ski, ale również Polski! 

Wraz z ekipami filmowymi 
do miejscowości w powiecie 
pleszewskim ściągają praw-
dziwe tłumy turystów. Rok 2025 
okazał się pod tym względem 
rekordowy! Takiego wyniku nikt 

się nie spodziewał! - W 2025 
roku zamkowe wnętrza zwie-
dziło niemal 64 tysiące gości! Je-
steśmy tu dla Was - podkreślają 
przedstawiciele Muzeum 
na czele z Pauliną Vogt- Wawrzy-
niak, kustosz gołuchowskiego 
zamku. 

Co przyciąga turystów 
na zamek? 
Rok 2025 w Zamku w Gołu-

chowie upłynął pod znakiem 
195. rocznicy urodzin Izabeli 
z Czartoryskich Działyńskiej – 
kolekcjonerki, której dziedzic-
two wciąż inspiruje i nadaje kie-
runek działaniom muzeum. Ju-
bileusz stał się osią licznych wy-

darzeń kulturalnych, nauko-
wych i artystycznych, które 
przyciągnęły do Gołuchowa ty-
siące gości. 

Do najważniejszych wyda-
rzeń na zamku w Gołuchowie 
w 2025 roku zaliczyć można 
m.in. otwartą 1 czerwca wy-
stawę Simulacrum. Bogna 
Rząd, współorganizowaną 
przez Instytut Biblioteka Polska 
w Paryżu. Koncepcja wystawy 
osnuta została wokół dwóch 
niezwykłych kobiet: Izabeli 
z Flemingów Czartoryskiej oraz 
jej wnuczki Izabeli z Czartory-
skich Działyńskiej. 

Szczególne miejsce w kalen-
darzu zamku w Gołuchowie za-

jęły wydarzenia edukacyjne 
i społeczne, a tych nigdy nine 
brakuje 

Z kolei dzięki działaniom 
Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego, po 86 la-
tach na zamek w Gołuchowie 
powróciły utracone podczas II 
wojny światowej zabytki: Fla-
mandzki gobelin ukazując 
Scenę w ogrodzie, datowany 
na przełom XVII i XVII wieku 
oraz fragment antycznego na-
czynia szklanego z IV wieku, je-
den z dziewięciu jakie znajdo-
wały się w zbiorach ordynacji 
gołuchowskiej do 1939 roku. 

Kulminacją obchodów było 
świętowanie 14 grudnia 195. 

urodzin Izabeli z Czartoryskich 
Działyńskiej, z wykładami, 
spotkaniami i koncertem piani-
stycznym Adama Kałduń-
skiego. – uczestnika XIX Mię-
dzynarodowego Konkursu 
Chopinowskiego.  - Był to sym-
boliczny moment podsumo-

wujący rok, który pokazał, że 
dziedzictwo Izabeli pozostaje 
żywe, inspirujące i niezmiennie 
aktualne - podkreślają z dumą 
pracownicy Muzeum Zamek 
w Gołuchowie na czele z kusto-
szem Pauliną Vogt-Wawrzy-
niak.

Piotr Fehler
piotr.fehler@polskapress.pl

Zamek w Gołuchowie przy-
ciąga turystów jak magnes! 
Takich tłumów w historii 
jeszcze nie było. W 2026 ro-
ku może paść magiczna ba-
riera!

Perła Wielkopolski przyciąga turystów jak magnes!

Na zamek w Gołuchowie powracają dzieła sztuki 
utracone w czasie II wojny światowej
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W pierwszym etapie Małgo-
rzata Skrzypczak zmierzyła się 
ze swoim kolegą z drużyny Ro-
berta Janowskiego – Ryszar-
dem Oreckim. Kaliszanka za-
śpiewała utwór znanej kali-
szanki – Zdzisławy Sośnickiej 
pt. „Dom który mam” i zebrała 
komplementy od jurorów. 

 - Jakim trzeba być wyko-
nawcą, żeby zaśpiewać coś ta-
kiego tak perfekcyjnie– powie-
dział Andrzej Piaseczny. Robert 
Janowski zdecydował, że 

do ścisłego finału przejdzie 
Małgorzata Skrzypczak. 

W drugim etapie kaliszanka 
zaśpiewała utwór „Anioł wie” 
z repertuaru Urszuli i „Ru-

chome Piaski” zespołu Varius 
Manx. - Jesteś najpiękniejszą 
reklamą, wizytówką tego pro-
gramu - powiedziała  Majka Je-
żowska.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

Małgorzata Skrzypczak wy-
stąpiła w finałowym odcin-
ku programu The Voice Se-
nior. Kaliszanka przeszła 
do drugiego etapu i znalazła 
się w ścisłym finale

„Jesteś najpiękniejszą 
wizytówką tego programu”

Najpierw Paryż, a później Gołuchów. Wyjątkowa 
wystawa Bogny Rząd okazała się ogromnym sukcesem
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Zamek w Gołuchowie w 2025 roku odwiedziła rekordowa liczba turystów!
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W Kaliszu odbyły się uroczysto-
ści upamiętniające Narodowy 
Dzień Pamięci Żołnierzy Armii 
Krajowej. Obchody zorganizo-
wano w ogrójcu ojców jezuitów 
przy ulicy Stawiszyńskiej, gdzie 
znajduje się pomnik poświęcony 
żołnierzom podziemia niepod-
ległościowego. 

- - Spotykamy się dzisiaj, aby 
oddać hołd żołnierzom Armii 
Krajowej, ludziom, którzy 
w najciemniejszym czasie oku-
pacji podjęli walkę o wolną Pol-
skę. Armia Krajowa była naj-

większą podziemną armią 
w okupowanej Europie, zbroj-
nym ramieniem Polskiego Pań-
stwa Podziemnego, prowadzą-
cym działania sabotażowe, wy-
wiadowcze i bojowe przeciwko 

niemieckiemu okupantowi.  
Także w Kaliszu Armia Krajowa 
prowadziła swoją działalność 
konspiracyjną. Mieszkańcy, 
często bardzo młodzi, ryzyko-
wali życie organizując struk-
tury podziemia, kolportując 
prasę, gromadząc informacje, 
przygotowując się do otwartej 
walki o niepodległość - mówił 
Grzegorz Kulawinek, wicepre-
zydent Kalisza. 

Przypomniał on również 
o tragicznych wydarzeniach 
z 19 stycznia 1945 roku, kiedy 
w Lesie Skarszewskim Niemcy 
dokonali jednej z najtragiczniej-
szych zbrodni w historii re-
gionu, rozstrzeliwując 56 żoł-
nierzy Armii Krajowej. 

Narodowy Dzień Pamięci 
Żołnierzy Armii Krajowej, to 
święto państwowe ustano-
wione ustawą Sejmu Rzeczy-
pospolitej Polskiej z dnia 9 
stycznia 2025 roku w hołdzie 
żołnierzom Armii Krajowej.

Adrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Mieszkańcy Kalisza oddali 
hołd żołnierzom Armii Kra-
jowej. W rocznicę utworze-
nia tej formacji odbyły się 
uroczystości patriotyczne 
z udziałem przedstawicieli 
władz oraz lokalnej społecz-
ności.

Hołd bohaterom podziemia

O zwycięstwie The Voice Senior decydowali widzowie
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Kaliskie obchody 
Narodowego Dnia Pamięci 
Żołnierzy Armii Krajowej
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- Miłość jest wszędzie – w mu-
zyce, literaturze, poezji, pie-
śniach patriotycznych. Często 
odwołujemy się do miłości 
i myślę, że bez niej byłoby nam 
ciężko. Obdarowujemy miło-
ścią swoich najbliższych i jest to 
najpiękniejsza z wartości 
i warto się nią dzielić - podkre-
ślali na otwarciu wiceprezy-
denci Kalisza Grzegorz Kulawi-
nek i Mateusz Podsadny. 

Koncert pod hasłem The 
Best of Kalisz rozpoczął się 

od trzech wokalistek z Kalisza. 
Na scenie zaprezentowały się: 
Sylwia Wrzalska, Agata Gó-
recka- Lipińska oraz Ewelina 
Król – Owczarek, czyli zespół 
„Trzy po Trzy”. W trakcie ich 
koncertu można było usłyszeć 
romantyczne piosenki o miło-
ści. - Większość na tej sali łączy 
miłość – do naszego miasta – 
dodał Mateusz Podsadny. – 
Z okazji Dnia Zakochanych ży-
czę miłości ze wzajemnością – 
dodał. 

Później na scenie wystąpiła 
Izabela Trojanowska, aktorka 
i wokalistka znana z takich hi-
tów jak: „Tyle samo prawd, ile 
kłamstw”, czy „Wszystko czego 
dziś chcę”. Podczas koncertu 
kaliszanie dowiedzieli się, że 
gwiazda polskiej sceny ma 
w Kaliszu rodzinę i często spę-
dzała tutaj wakacje. Ze sceny 
popłynęły oczywiście najwięk-
sze przeboje wokalistki.

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W hali OSRiR w Kaliszu wy-
brzmiały piosenki o miłości 
w wykonaniu trio Trzy po 
Trzy oraz największe prze-
boje gwiazdy wieczoru – Iza-
beli Trojanowskiej. Hala 
przy ul. Łódzkiej była wy-
pełniona publicznością. 

Izabela Trojanowska rozkochała Kalisz 
na dobre! W Walentynki nie tylko o 
miłości
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Program wydarzenia przygoto-
wany przez Muzeum Okrę-
gowe Ziemi Kaliskiej nawiązy-
wał do staropolskiego motywu 
symbolicznej walki Postu z Kar-
nawałem – odwiecznego star-
cia ascezy z radością życia. 
Uczestnicy mieli okazję nie 
tylko obserwować przygoto-
wane atrakcje, ale również ak-
tywnie w nich uczestniczyć. 

Nieodłącznym elementem 
ostatkowych tradycji były re-
gionalne przysmaki. Na stołach 
pojawiły się między innymi 
pączki i faworki – symbole kar-
nawałowej obfitości - przygoto-
wane przez Koło Gospodyń 
Wiejskich w Kościelcu w gmi-
nie Mycielin. Kulinarna część 
wydarzenia przybliżała dawny 
zwyczaj spożywania tłustych 

i słodkich potraw przed rozpo-
czynającym się okresem Wiel-
kiego Postu. 

Goście odwiedzający rezer-
wat na Zawodziu mieli również 
okazję obejrzeć rekonstrukcje 
zimowego życia XVIII-wiecz-
nych żołnierzy, zaprezento-
wane przez grupy rekonstruk-
cyjne Garnizon Fortecy Często-
chowskiej oraz Regiment Pie-
szy Koronny Królewicza. Po-
kazy pozwoliły odwiedzającym 
zobaczyć realia codziennego 
funkcjonowania wojskowych 
sprzed kilku stuleci, a także po-
znać elementy dawnego uzbro-
jenia, umundurowania oraz 
wojskowych obyczajów. 

Organizatorzy zadbali także 
o aktywny udział gości w wy-
darzeniu poprzez warsztaty 
tworzenia masek karnawało-
wych . Zajęcia przyciągnęły za-
równo dzieci, jak i dorosłych, 
którzy z zaangażowaniem two-
rzyli barwne maski inspiro-
wane tradycyjnymi przebieran-
kami. Motywy zwierzęce i po-
staci znanych z lokalnego folk-
loru nawiązywały do dawnych 
wierzeń, według których hałas, 
śpiew i taniec pomagały prze-
pędzić zimę i przywołać wio-
snę.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Muzyka na żywo, historycz-
ne rekonstrukcje, warsztaty 
rękodzielnicze oraz aromat 
tradycyjnych ostatkowych 
przysmaków – tak miesz-
kańcy świętowali zakończe-
nie karnawału w Rezerwacie 
Archeologicznym w Kali-
szu-Zawodziu.

Podróż w świat dawnych tradycji, czyli 
ostatki w Rezerwacie Archeologicznym 
na Zawodziu
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PRZEZ LATA SWOJEJ TRENERSKIEJ KARIERY WYCHOWAŁ WIELE POKOLEŃ PIŁKARZYPIŁKA NOŻNA

Wojciech Kwiatkowski urodził 
się 15 lutego 1946 roku w Błasz-
kach. Pochodził z rodziny… 
szewców. Buty robił jego dzia-
dek Józef , a potem ojciec Stani-
sław. Mama Janina wychowy-
wała liczne potomstwo, bo było 
ich w domu aż siedmioro. Woj-
tek szewcem nie został, a być 
może kluczową decyzję w tej 
sprawie podjął jego tata, który 
sześcio- czy siedmioletniemu 
brzdącowi zamówił u sztepera 
(szewca robiącego cholewki) 
skórzaną piłkę. Dziś Wojtek 
śmieje się, że w ciągu jednego 
dnia stał się ważną personą na 
osiedlu, bo jako jedyny miał 
prawdziwą piłkę. Dzięki tej fut-
bolówce bez przerwy toczyły 
się mecze „ulica na ulicę”. 

- Graliśmy też w piłkę 
ręczną, siatkówkę, biegaliśmy, 
ścigaliśmy się na rowerach, a 
nawet pchaliśmy kulę – wspo-
mina 80-latek, którego do dziś 
niemal przez cały rok można 
spotkać na dwóch kółkach. 

Dla małego Wojtka sport był 
ważny, ale miał także inne pa-
sje. Z powodzeniem rysował i 
malował, do czego ciągle 
wraca. Jego szkice sprzed po-
nad 60 lat zaskakują pewną 
kreską i dojrzałością. Kto wie, 
czy gdyby nie piłka, zostałby... 
artystą. 

Tymczasem mały Wojtek w 
naturalny sposób trafił do miej-
scowego LZS-u Błaszki, w przy-
szłości Piasta, prawdziwej wy-
lęgarni utalentowanych futbo-
listów. Życie związał jednak z 
Prosną Kalisz. Można napisać, 
że zadecydował o tym przypa-
dek, o ile ktoś wierzy w przy-
padki. W styczniu 1959 r. na po-
gadankę do Błaszek przyjechał 
z Kalisza słynny trener Teodor 
Peterek, który opowiadał m.in. 
o igrzyskach w Berlinie, pod-
czas których zdobył bramkę dla 

Polski w meczu o 3. miejsce z 
Norwegią. To był pierwszy kon-
takt Wojtka z Prosną. Kilka lat 
potem zespół z Błaszek grał z 
Porosną w Pucharze Polski. W 
przerwie meczu piłkarz gości 
(wcześniej podstawowy gracz 
drugoligowej Calisii) Ryszard 
Wojciechowski zachęcał go do 
przenosin. Wojtek odrzekł, że 
jak nie dostanie się na studia, a 
Prosna załatwi mu pracę, to 
przeprowadzi się do Kalisza. 

Po liceum chciał studiować 
w Wyższej Szkole Wychowania 
Fizycznego we Wrocławiu. Bez 
problemu przeszedł testy fi-
zyczne, był wysportowany, wy-
trzymały, na zawołanie chodził 
na rękach. Mimo że nie był wy-
soki, wygrywał zawody po-
wiatu kaliskiego nie tylko w 
biegach, ale na przykład w 
skoku wzwyż! Podczas egzami-

nów we Wrocławiu zdał 
wszystkie testy sprawnościowe 
i teoretyczne, poza… językiem 
rosyjskim. I się nie dostał. Dziś 
trudno w to uwierzyć, ale takie 
to były czasy. 

Ambicje naukowe realizo-
wał za to jego o 1,5 roku młod-
szy brat, który także kopał piłkę 
w Błaszkach, ale podczas stu-
diów zrezygnował z kariery pił-
karskiej, stawiając na naukową 
i to z doskonałym skutkiem. 
Profesor Eugeniusz Kwiatkow-
ski jest autorem kilkuset prac 
naukowych i blisko 30 książek 
z dziedziny ekonomii. 

A Wojtek zamiast do Wro-
cławia trafił do Kalisza. 

- Dostałem pracę w WSK, 
grałem w piłkę i nawet skoń-
czyłem przyzakładowe techni-
kum, zdobywając zawód – opo-
wiada. 

Prośnie jako piłkarz był 
wierny z dwuletnią przerwą na 
wojsko w… Czarnych Radom, 
którzy wtedy występowali w 
klasie okręgowej (4. szczebel 
rozgrywek). A potem przez ko-
lejnych 11 lat bronił biało-czer-
wonych barw. Bardzo szybko 
zajął się pracą trenerską. Za-
częło się w 1971 roku w Błasz-
kach, gdzie powstała drużyna 
juniorów. Miał talent do szkole-
nia młodzieży, bo Piast często 
wygrywał z... Prosną. Za często. 
Dostał propozycję nie do od-
rzucenia, żeby zająć się także 
kaliską młodzieżą, więc łączył 
zajęcia w Kaliszu i w Błaszkach. 

- Dochodziło do sytuacji, że 
grały ze sobą Prosna i Piast, a ja 
podczas meczu udzielałem in-
strukcji obu prowadzonym 
przeze mnie drużynom – 
śmieje się. 

W 1978 r. jako trener objął 
zespół seniorów Prosny na ko-
lejne 14 lat. Do dziś dumny jest 
ze swoich chłopaków. W 1983 r. 
Prosna po ponad 20 latach 
przerwy awansowała na trzeci 
szczebel rozgrywek. Z kolei w 
1991 roku zdobyła okręgowy 
Puchar Polski, pokonując 2:1 po 
dogrywce Victorię Ostrzeszów. 

O rezygnacji z prowadzenia 
prośnian w 1992 r. zadecydo-
wały prozaiczne względy – pie-
niądze, a właściwie ich brak, bo 
zakład patronacki skąpił na 
klub, mając poważniejsze pro-
blemy. Szczęśliwie zwolnił się 
etat w Okręgowym Związku 
Piłki Nożnej, w którym wice-
prezes Wojciech Kwiatkowski 
pracował przez następne 30 lat! 

Nie zrezygnował z trenerki. 
Cały czas zajmował się mło-
dzieżą w Prośnie, a potem w 
LKS-ie Gołuchów. W tym ostat-
nim klubie przez dwa lata pro-
wadził także czwartoligowy ze-
spół seniorów. W XXI wieku 
przez kilka lat był w KKS-ie tre-
nerem młodzieży, a przez jeden 
sezon także trzecioligowców. 
Poza tym przez 30 lat był trene-
rem koordynatorem Kaliskiego 
OZPN, a prowadził także kadrę 
Wielkopolskiego ZPN. 

W karierze trenerskiej miał 
dwa mniej znane, a ciekawe 
epizody. O pierwszym już kie-
dyś pisałem. W 1974 roku w za-
sadzie przez przypadek poje-
chał z reprezentacją Kalisza 16-
latków na wojewódzki finał w 
piłce nożnej do Piły. Kalisz 
pierwszy i jedyny zdobył mi-
strzostwo, w finale pokonując 
1:0 Poznań. W kaliskiej ekipie 

nie brakowało znanych później 
piłkarzy z reprezentantem Pol-
ski i uczestnikiem mistrzostw 
świata Krzysztofem Pawlakiem 
(wtedy Calisia) na czele. Ale byli 
także Zbigniew Pleśnierowicz 
(Budowlani Lisków), Andrzej 
Gostyński (Piast Błaszki), czy 
Janusz Gostyński (Prosna). 

O drugim epizodzie nawet ja 
do niedawna nie słyszałem. W 
trakcie rundy jesiennej sezonu 
1976/77 r. z prowadzenia Prosny 
zrezygnował Czesław Lenc , le-
genda Lechii Gdańsk i do końca 
rundy zespół poprowadził tre-
ner tymczasowy i jednocześnie 
wyróżniający się piłkarz Woj-
ciech Kwiatkowski. Od stycznia 
zmienił go Tadeusz Gwizdała . 

Długa kariera zawodnicza i 
trenerska przyniosła Wojcie-
chowi Kwiatkowskiemu pełno 
medali, wyróżnień i odznak Ka-
liskiego, Wielkopolskiego i Pol-
skiego Związku Piłki Nożnej. 
On, pół żartem pół serio, mówi, 
że najważniejszy jest medal z… 
Igrzysk Olimpijskich w Mo-
skwie. Do Moskwy pojechał 
oczywiście jako kibic, ale olim-
pijskiej rywalizacji towarzy-
szyły zawody kibiców. Bieg kro-
sowy wygrał Polak, 34-letni 
Wojciech Kwiatkowski, który 
tempem i wytrzymałością za-
wstydził młodszych rywali. Na 
ich usprawiedliwienie trzeba 
napisać, że Wojtek talent do 
biegania miał „od zawsze”, co 
dostrzegali trenerzy w Błasz-
kach wystawiając go na pozycji 
łącznika. No i na boisku piłkar-
skim wybiegał wiele tysięcy ki-
lometrów podczas ponad 650 
rozegranych meczów!

Mariusz Kurzajczyk
mariusz.kurzajczyk@polskapress.pl

W niedzielę, 15 lutego 2026 r. 
80 lat kończy Wojciech 
Kwiatkowski, były piłkarz 
Piasta Błaszki, Czarnych Ra-
dom i przede wszystkim 
Prosny Kalisz, długoletni 
trener Prosny, ale także Pia-
sta, LKS-u Gołuchów i KKS-u 
Kalisz, wychowawca wielu 
piłkarskich pokoleń.

Wojciech Kwiatkowski, znany trener,  
a wcześniej znakomity piłkarz, świętuje 
80 urodziny!

Wojciech Kwiatkowski z kartą zawodnika Prosny sprzed 61 lat.
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Reprezentacja powiatu kaliskiego. Na dole z prawej 
strony Wojciech Kwiatkowski.
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Nieruchomości

MIESZKANIA - KUPIĘ

INNE

KUPIĘ mieszkanie! prywatnie za 

gotówkę! Tel. 669-800-660

Praca

ZATRUDNIĘ

Zatrudnię mgr farmacji na 

stanowisko KIEROWNIKA APTEKI 

w Kaliszu. Tel. 607 837 989, 

602 302 351.

INNE

Zwrot podatku dla pracujących 

w Niemczech, Holandii i innych 

krajach UE. Zasiłki rodzinne. 

Kontakt: tel.505-279-396, 

730-002-285 (pon-pt.10.00-18.00, 

sob.-10-13) email:polonia.

niemcy@gmail.com

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

MALOWANIE, tapetowanie, 

szpachlowanie. Tel. 602-132-708.

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągnik, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507.

PŁODY ROLNE

MARCHEW paszową i ziemniaki 

sprzedam, tel. 880 526 881.

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI nioski z jajem dowóz 

600539790

SPRZEDAM cielaki mięsne - byczki od 

50 do 80 kg. Tel. 693-258-228.

INNE

NAWOZY NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 

K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/

tona, 500-669-621

DROBNE 
Ogłoszenia drobne 

w Twojej gazecie  

bez wychodzenia z domu:

ibo.polskapress.pl

INFORMACJE

Chodzenie z niedźwiedziem to 
ludowy zwyczaj karnawałowy, 
który polega na chodzeniu barw-
nego korowodu przebierańców 
z niedźwiedziem, czyli osobą 
w stroju ze słomy lub futra 
od domu do domu. Obrzęd 
z XIV/XV wieku ma zapewnić 
pomyślność, zatańczenie 
z niedźwiedziem wróży szczę-
ście. Zwyczaj ten kultywowany 
jest w powiecie kaliskim. 

 Końcówka ostatków to czas, 
kiedy trzeba pożegnać karnawał 
z przytupem – i dokładnie tak 

zrobili nasi Cekowianie, którzy 
odwiedzają dziś różne urzędy 
i instytucje, a przed chwilką mie-
liśmy wielki zaszczyt gościć ar-
tystów w Starostwie – informuje 
Starostwo Powiatowe w Kaliszu. 

W Mycielnie grupa przebie-
rańców wyruszyła na przystro-
jonej przyczepie ciągniętej przez 
traktor na objazd wsi. Tutaj 
na zwyczaj chodzenia z niedź-
wiedziem mówi się „miśki”, a ta 
tradycja cieszy wszystkich 
mieszkańców. W ostatkowym 
korowodzie był oczywiście 

niedźwiedź, koń, diabeł, chłop 
i...pielęgniarka. To musi zwiasto-
wać pomyślność i zdrowie 
w 2026 roku! 

Ostatki w Woli Droszewskiej 
w podkaliskiej gminie Godziesze 
Wielkie już od lat mają wyjąt-
kowy charakter. To właśnie 
wtedy druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Woli Droszew-
skiej podtrzymują barwną i nie-
zwykle widowiskową tradycję 
Baraniarzy, która stała się jed-
nym z najważniejszych elemen-
tów lokalnego dziedzictwa kul-
turowego. Przebrani w niety-
powe i często humorystyczne 
stroje, odwiedzili mieszkańców, 
tworząc radosny korowód pełen 
muzyki, śpiewu i dobrej zabawy.

Redakcja
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W powiecie kaliskim kulty-
wuje się ostatkową tradycję. 
W Cekowie w teren ruszyli 
przebierańcy z Zespołu Śpie-
waczego Cekowianie, w My-
cielinie chodzili z niedźwie-
dziem, a w  Woli Droszew-
skiej przemaszerował barw-
ny korowód Baraniarzy.  
Wszystko po to, aby by przy-
nieść radość i szczęście 
do wszystkim domostwom

Ostatkowe tradycje w powiecie kaliskim są wciąż żywe 
wśród mieszkańców. Na ulice wyszły niedźwiedzie
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Ursusy, Zetory, Fergusony,

 MTZ, Pronary, Belarusy 

i inne ciągniki, 

ładowarki, przyczepy, 

bizony i traktorki ogrodowe. 

TEL. 601 729 483

REKLAMA 0011459446

AGRITOAGRITO
 Topola Wielka, ul. Gajowa 18, 63-421 PRZYGODZICE Topola Wielka, ul. Gajowa 18, 63-421 PRZYGODZICE

Dział Handlowy: 62 720 45 84, 690 308 358, 519 547 593, 500 072 080Dział Handlowy: 62 720 45 84, 690 308 358, 519 547 593, 500 072 080

SKUP - SPRZEDAŻ

kukurydzy mokrej, suchej, zbóż i rzepaku.
Kontraktacja kukurydzy, zbóż i rzepaku.

Szybka płatność, możliwość odbioru.
Usługa suszenia, usługa magazynowania.

REKLAMA 0011469063REKLAMA 0011469063

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

REKLAMA 0011459122REKLAMA 0011459122

eprasa.pl fb72a41393
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Wynik poniedziałkowego spo-
tkania otworzył skrzydłowy Wy-
brzeża Mikołaj Czapliński, pew-
nie wykorzystując rzut karny, 
a przez pierwszy kwadrans gra 
toczyła się bramka za bramkę. 
Żadna ze stron nie była w stanie 
wypracować większej przewagi. 
Jeszcze w 13. minucie po trafie-
niu Filipa Michałowicza gospo-
darze prowadzili 7:6. 

Kluczowy moment nastąpił 
przy stanie 9:9. Niewykorzy-
stany rzut karny oraz kilka nie-
skutecznych akcji w ataku w wy-
konaniu ekipy Wybrzeża pozwo-
liły Kaliszanom złapać rytm. 
Podopieczni trenera Rafała Kup-
tela byli bezbłędni z linii siedmiu 
metrów, a dodatkowo wykorzy-
stali błędy przeciwnika. Od 16. 
minuty inicjatywa należała już 

do zespołu ze stolicy polskiego 
szczypiorniaka. 

W bramce zespołu z Wielko-
polski znakomicie spisywał się 
Piotr Wyszomirski, który 
w pierwszej połowie obronił 
cztery rzuty karne wykonywane 
przez czterech różnych zawod-
ników Wybrzeża. Kaliszanie 
konsekwentnie budowali swoją 
przewagę i do szatni zespoły 
schodziły przy wyniku 13:20. 

Po zmianie stron gospodarze 
próbowali wrócić do gry. Sygnał 

do odrabiania strat dał Oskar 
Czertowicz, który w krótkim 
czasie zdobył kilka bramek, 
zmniejszając dystans do pięciu 
trafień (20:25). W kolejnych mi-
nutach to jednak Kaliszanie po-
nownie przejęli pełną kontrolę 
nad wydarzeniami na parkie-
cie, powiększając przewagę na-
wet do dwunastu bramek 
(21:33). 

Trener Gdańszczan Patryk 
Rombel rotował składem i pró-
bował gry w ataku siedmioma 

zawodnikami, jednak tego dnia 
ekipa z grodu nad Prosną była 
skuteczniejsza w każdym ele-
mencie. Dopiero w końcówce 
Wybrzeże zdołało poprawić grę 
– między 53. a 58. minutą 
zmniejszając straty z 24:34 
do 30:34 i wygrywając ostatni 
kwadrans 10:2. Zryw pozwolił 
jedynie ograniczyć rozmiary po-
rażki, ale nie zmienił końcowego 
rozstrzygnięcia. Ostatecznie 
górą był Netland MKS Kalisz. 

Najbardziej wartościowym 
zawodnikiem spotkania został 
bramkarz kaliskiego zespołu 
Piotr Wyszomirski. 

- Przyjechaliśmy do Gdań-
ska z jednym celem, aby wy-
grać z Gdańskiem, udanie zre-
wanżować się za ten pierwszy 
nieudany mecz w Kaliszu i i to 
się udało. Dzisiaj było dużo 
emocji z naszej strony po każ-
dej obronie, po każdej rzuconej 
bramce. Nasz plan się udał 
i wielkie gratulacje dla całej 
drużyny. Kluczem do wygranej 
niewątpliwie była obrona. Za-
graliśmy też fajnie w ataku. 
Było dużo cierpliwości, czego 
brakowało w poprzednich me-
czach - podsumował Piotr Wy-
szomirski.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Piłkarze ręczni Netland MKS 
Kalisz pewnie pokonali aspi-
rujący do medalu zespół 
PGE Wybrzeże Gdańsk i tym 
samym zrewanżowali się ry-
walom za sromotną porażkę 
we własnej hali. 

W turnieju startowało ponad 
tysiąc zawodniczek i zawodni-
ków bjj, zapasów, judo i mma. 
Wśród nich, w kategorii junio-
rów wagi ciężkiej dwaj 17- letni 
uczniowie Technikum im. św. 
Józefa w Kaliszu. 

- Brązowy medal tej formule 
walki zdobył Kaliszanin, Ce-
zary Krzywański. W walce eli-
minacyjnej pokonał Huberta 
Wojtkuna z Rubikon Olsztyn, 
następnie w ćwierćfinale już 
przed czasem (duszenie trój-
kątne rękoma) Karola Nielep-
kowicza z Pabianic. W półfinale 
Kaliszanin musiał uznać jednak 
wyższość Macieja Niedziałek 
z Berserker`s Team Olsztyn – 
mówi Marcin Małecki z MMa 
Tornado Kalisz. 

Drugi z braci bliżniaków, An-
toni przegrał swój pojedynek 
eliminacyjny.

Koncert piłkarzy ręcznych Netland MKS Kalisz 
w Gdańsku. Udany rewanż z Wybrzeżem

Ewelina Samulak-Andrzejczak
ewelina.andrzejczak@polskapress.pl

W weekend 14-15 lutego od-
był się w Poznaniu najwięk-
szy i najbardziej prestiżowy 
event Brazylijskiego Jiu Jit-
su w Polsce - XVI Mistrzo-
stwa Polski NO-GI Jiu -Jitsu 

Cezary Krzywański 
z brązowym medalem

Kaliszanie wystartowali w XVI Mistrzostwach Polski NO-
GI Jiu -Jitsu 2026

Piłkarze ręczni Netland MKS Kalisz zaliczyli bardzo 
udany wyjazd do Gdańska
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Kaliszanki drogę do ćwierćfi-
nału rozpoczęły od wyjazdo-
wego zwycięstwa nad Energą 
Sambor Tczew 36:25, prezentu-
jąc skuteczną i konsekwentną 
grę po obu stronach boiska. Te-

raz przed zespołem zdecydo-
wanie trudniejsze wyzwanie – 
rywalem będzie czwarta dru-
żyna ubiegłego sezonu ORLEN 
Superligi Kobiet. Zespół z El-
bląga, jako jedna z czołowych 
ekip poprzednich rozgrywek, 
rywalizację w Pucharze Polski 
rozpoczyna właśnie od etapu 
ćwierćfinału. W obecnych roz-
grywkach zespołowi z Elbląga 
wiedzie się już jednak znacznie 
gorzej. W ligowej tabeli zajmuje 
on dziewiąte, czyli przedostat-
nie miejsce, tuż przed drużyną 
z Kalisza. Spotkanie zapowiada 
się niezwykle interesująco. Dla 

kaliszanek to szansa, by 
przy własnej publiczności wy-
konać kolejny krok w stronę 
turnieju finałowego i powal-
czyć o trofeum przed własnymi 
kibicami. Atutem zespołu z Ka-
lisza będzie hala oraz wsparcie 
trybun, które w takich meczach 
może odegrać kluczową rolę. 

Warto podkreślić, że wstęp 
na środowe spotkanie jest 
wolny. Trwające ferie zimowe 
to doskonała okazja, by całymi 
rodzinami pojawić się w Kalisz 
Arenie i wspólnie przeżyć spor-
towe emocje na najwyższym 
poziomie.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

W środę, 18 lutego o godz. 
20.00 w hali Kalisz Arena pił-
karki ręczne Tauron Ruch 
Szczypiorno Kalisz zmierzą 
się z Energą Start Elbląg 
w ćwierćfinale Pucharu Pol-
ski kobiet

Piłkarki ręczne Tauron Ruch Szczypiorno Kalisz 
powalczą o Final Four Pucharu Polski 

Początek meczu w środę, 18 lutego o godz. 20.00. Stawką miejsce w Final Four PP
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Egzamin przeprowadził sensei 
Piotr Makowski, a uczestnicy 
byli oceniani w zakresie walk 
(kumite), kata oraz techniki. 
Sprawdzian wymagał od za-
wodników nie lada wytrzyma-
łości fizycznej, determinacji 
i koncentracji.  
Wszyscy zdający pokazali jed-
nak ogromnego ducha walki 
i wysoki poziom przygotowa-
nia. - Gratulujemy wszystkim 
zdającym — to był wymagający, 
ale piękny pokaz siły charak-
teru i sportowej pasji. Wydarze-
nie ma również wymiar symbo-
liczny, ponieważ klub wchodzi 
w 21. rok swojej działalności. 
Przed zawodnikami kolejne 
wyzwania — wyjazdy krajowe 
i zagraniczne, a w planach znaj-
duje się także wyjątkowa wi-
zyta w Japonii, kolebce karate 
— powiedział Tomasz Jeżyk, in-
struktor w kaliskim klubie. 

To był dzień, który z pewno-
ścią na długo pozostanie w pa-
mięci całej klubowej społecz-
ności.

Andrzej Kurzyński
andrzej.kurzynski@polskapress.pl

Aż 142 zawodników Kaliskie-
go Klubu Kyokushinkan Ka-
rate David Club wzięło udział 
w egzaminie na stopnie 
uczniowskie. W wydarzeniu 
uczestniczyło gościnnie rów-
nież 30 karateków z klubu 
Streiker z Turku, co nadało 
egzaminowi wyjątkowy, 
międzyklubowy charakter.

Wielki egzamin w Klubie Kyokushinkan 
Karate David Club
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„Las to nie tylko 
przestrzeń użytkowa - to 
czyjś dom”.  On wchodzi 
do niego z... aparatem 
Jurek Napierała udowadnia, jak 
niewiele wiemy, o tym co dzieje 
się w lesie. s. 8-9

O TYM SIĘ MÓWIPASJE

WĄGROWIEC 

Uchybienia w autokarze, który 
miał wieźć dzieci na ferie. 
Interweniowali policjanci.  
str. 6

OGRÓD 

Poznaj metodę 
winter sowingu 
i bądź sprytniejszy 
niż sąsiad. 
str. 12

EDUKACJA 

Rusza rekrutacja 
do szkół 
i przedszkoli.   
Jak zapisać dziecko? 
str. 5

FO
T.

 R
. P

IL
AC

H
O

W
SK

I

POMOC 

DZIEŃ DAWCY 
SZPIKU DLA 
ROBERTA.  
WIELKA 
FREKWENCJA 
I WIELKIE SERCA 
W POPOWIE. 
str. 8-9
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YŁ W Wągrowcu głośnym echem odbiło się 
powołanie kolejnego wiceburmistrza. str. 3

Ile będzie zarabiał 
drugi zastępca 
burmistrza? 
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WĄGROWIEC 

Czwartek, 12 lutego, stał się dniem, który na długa zapisze się 
w historii wągrowieckiej piłki ręcznej. Tego dnia drużyna mło-
dzików MKS Nielby Wągrowiec zakończyła sezon ligowy 
2025/2026 na pierwszym miejscu zdobywający Mistrzostwo 
Województwa Wielkopolskiego. Jest to czwarte mistrzowskie 
trofeum z rzędu wywalczone przez młodych wągrowieckich 
szczypiornistów. W tym sezonie, wągrowiecka drużyna mło-
dzików, na 16 rozegranych meczy zwyciężyła aż 15. Mistrzow-
ski skład drużyny młodzików Nielby Wągrowiec sezony 
2025/2026: Igor Trzmielewski, Nikodem Borucki, Jędrek Mał-
kowski, Adam Strzelecki, Arkadiusz Łukaszewski, Ignacy Szy-
perski, Bartek Sawicki, Borys Olech, Karol Winkel, Michał Ba-
biaczyk, Cezary Janowiak, Ksawery Adamski, Szymon Gogo-
lewski, Dawid Głowiński, Kamil Małkowski, Maks Szafryna, 
Dominik Gierak, Karol Langa, Kamil Węgrzyn. MP

Sukces młodych zawodników z 
Wągrowca

- Studniówka. Konflikty. Zła-
mane serca. I AI zamiast lektur. 
Klasa maturalna wraca – i tym 
razem dostaje w kość. Od siebie 
nawzajem, od nauczycieli 
i od życia. Są emocje, jest 
drama, są decyzje, które na-
prawdę coś znaczą. Bo tu 
stawką nie jest już tylko ma-
tura. Tu chodzi o pierwsze do-
rosłe wybory. - tak fabułę trze-
ciej części filmowej trylogii dla 
młodzieży Piep*zyć Mickiewi-
cza opisują twórcy filmu. 

O tym, co znaleźć można 
w filmie wie już młodzież z wą-
growieckich szkół, która w pią-
tek 13 lutego wzięła udział 
w specjalnym sensie filmu. Wi-
downia nie spędziła czasu nie 

tylko na poznaniu nowych 
ekranowych przygód znanych 
już bohaterów, ale mogła spo-
tkać się z nimi na żywo. 

Wągrowieckie kino gościło 
Wiktorię Koprowską, Karola 
Rota, Krystiana Embradora 
oraz Igora Pawłowskiego, któ-
rzy opowiedzieli nie tylko hi-
storie z planu filmowego. 
Warto wspomnieć, ze na ekra-
nie młodej obsadzie towarzy-
szy też pochodzący z Wą-

growca Dawid Ogrodnik. - To 
był wyjątkowy czas pełen 
emocji i inspirujących rozmów. 
Młodzież miała okazję poznać 
kulisy powstawania najnow-
szej części filmu, usłyszeć cie-
kawostki z planu oraz, co naj-
ważniejsze, zadać obsadzie py-
tania o ich drogę zawodową 
i codzienność pracy w branży 
filmowej. Spotkanie stało się 
przestrzenią autentycznego 
dialogu o pasji, wyzwaniach 

i marzeniach - wskazuje 
MDK w Wągrowcu. Premiera 
z udziałem obsady filmu nie 
mogła się obyć bez autografów, 
pamiątkowych zdjęć i krótkich 
rozmów z fanami. 

Wągrowiec był jednym 
z przystanków na trasie akto-
rów promujących film na któ-
rej znalazła się też Warszawa, 
Kraków, Sochaczew, Zawiercie, 
Tomaszów Mazowiecki, Konin 
raz Czarnków.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Seans filmu połączony ze 
spotkaniem z aktorami, 
możliwość zrobienia wspól-
nego zdjęcia i otrzymania 
autografu kojarzą się nam 
z dużymi imprezami 
na czerwonym dywanie. Wą-
growiecka premiera 
Piep*zyć Mickiewicza 3 mia-
ła wszystkie te elementy

Piep*zyć Mickiewicza 3 - aktorzy spotkali 
się z młodzieżą podczas premiery 

Premiera i spotkanie z aktorami w MDK Wągrowiec
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90 urodziny świętowała Bronisława Ignaczak z Wągrowca. W dniu jej święta odwiedzili ją przedstawiciele starostwa oraz Związku 
Kombatantów RP i Byłych Więźniów Politycznych Koło Wągrowiec. Na ręce jubilatki trafiły kwiaty oraz list gratulacyjny. Nie za-
brakło też mocy życzeń zdrowia i pomyślności. MP

BRONISŁAWA IGNACZAK  Z WĄGROWCA ŚWIĘTOWAŁA 90 URODZINY 
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Już po raz drugi mieszkańcy 
wielu polskich miast i miaste-
czek uczcili pamięć dawnych 
żołnierzy w Narodowy Dzień 
Pamięci Żołnierzy Armii Krajo-
wej. 

Święto narodowe ustano-
wione zostało na dzień 14 lu-
tego - rocznicę powołania Ar-
mii Krajowej przez Naczelnego 
Wodza gen. Władysława Sikor-
skiego. W powiecie wągrowiec-
kim obchody tego święta  zor-
ganizowane zostały w Wą-
growcu oraz Skokach. W samo 
południe wągrowiecka spo-
łeczność złożyła kwiaty oraz 

znicze przy pomniku Ofiar 
Wojny 1939-1945 przy ul. Ko-
ściuszki. 

Po uroczystościach przy po-
mniku uczestnicy uroczystości 
przenieśli się do Miejskiej Bi-
blioteki Publicznej, aby móc 
obejrzeć wystawę oraz wysłu-
chać wspomnień kobiet z Ar-
mii Krajowej - więźniarek obo-
zów koncentracyjnych. 

Natomiast w Skokach nie-
wielka delegacja spotkała się 
przy tablicy pamiątkowej 
na miejskim rynku, gdzie zło-
żono kwiaty oraz znicze. 
MP

Uczcili Narodowy Dzień Pamięci 
Żołnierzy Armii Krajowej
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W rozmowie z naszą redakcją 
burmistrz Wągrowca Alicja 
Trytt odpowiedziała na pyta-
nia dotyczące powołania II za-
stępcy burmistrza, impasu 
w sprawie odwołania skarb-
nika miejskiego oraz kontro-
wersji, jakie wywołały te decy-
zje wśród mieszkańców i rad-
nych. W rozmowie tłumaczy 
powody swoich działań i zapo-
wiada kolejne kroki. 

„Odpowiedzialność 
ponosi burmistrz” 
Burmistrz podkreśla, że – 

niezależnie od sporów w radzie 
– odpowiedzialność za gospo-
darkę finansową miasta nie 
zmienia się. 

– Odpowiedzialność za go-
spodarkę finansową miasta (…) 
ponosi burmistrz i w tej mate-
rii nic się nie zmieniło – wska-
zuje Alicja Trytt, powołując się 
na ustawę o samorządzie 
gminnym. 

Jednocześnie zaznacza, że 
nadal obowiązuje rola skarb-
nika w zakresie kontrasygnaty. 

– Bez zmian pozostaje ko-
nieczność kontrasygnaty 
Skarbnika Miejskiego 
przy czynnościach prawnych, 
których skutkiem będzie po-

wstanie zobowiązań pienięż-
nych po stronie miasta – do-
daje. 

Zakres zadań II 
zastępcy burmistrza 
Zgodnie z decyzją bur-

mistrz, II zastępca – Monika 
Michalak-Plewako – przejmuje 
zwierzchność nad kluczowymi 
komórkami związanymi z fi-
nansami i rozwojem. 

– II Zastępca (…) przejmuje 
zwierzchność nad Wydzia-
łami: Finansowym, Środków 
Zewnętrznych i Zamówień Pu-
blicznych oraz Referatem Eg-
zekucji i Kontroli – wyjaśnia 
burmistrz. 

Burmistrz podkreśla, że wy-
działy wciąż mają swoich kie-
rowników, natomiast zada-
niem II zastępcy ma być kiero-
wanie polityką finansową, 
obejmujące m.in. analizę bu-

dżetu i Wieloletniej Prognozy 
Finansowej, nadzór nad pozy-
skiwaniem środków zewnętrz-
nych oraz koordynację zamó-
wień publicznych i kontroli po-
datkowej. 

Burmistrz wskazuje rów-
nież na rolę II zastępcy w dzia-
łaniach rozwojowych i współ-
pracy z Radą Miejską, a w sytu-
acjach nadzwyczajnych – 
na możliwość zapewnienia cią-
głości pracy urzędu przy jed-
noczesnej nieobecności bur-
mistrz i jej I zastępcy. 

Zarzuty wobec 
skarbnika: „całkowita 
utrata zaufania” 
Największe emocje w dys-

kusji publicznej budzą powody, 
dla których burmistrz zabiega 
o odwołanie skarbnika. Alicja 
Trytt mówi wprost o utracie za-
ufania i szeregu zastrzeżeniach. 

– Wniosek o odwołanie Skarb-
nika Miejskiego jest podykto-
wany całkowitą utratą zaufa-
nia, wynikającą z szeregu po-
ważnych zastrzeżeń dotyczą-
cych sposobu zarządzania fi-
nansami publicznymi oraz 
braku należytej dbałości o sta-
bilność budżetu – podkreśla. 

Wśród zarzutów burmistrz 
wskazuje m.in. kwestię wydat-
kowania tzw. środków znaczo-
nych. 

– Kluczowym zarzutem jest 
doprowadzenie do niezgod-
nego z prawem wydatkowania 
tzw. środków znaczonych – po-
chodzących z opłat za gospoda-
rowanie odpadami komunal-
nymi – na cele inwestycyjne 
oraz wydatki bieżące, zamiast 
na ustawowo określone zada-
nia – mówi. 

Trytt krytycznie ocenia 
również sposób zarządzania 

długiem oraz brak systema-
tycznej polityki podatkowej. 

– Dotychczasowa polityka 
finansowa opierała się w nad-
miernym stopniu na emisji ob-
ligacji (…) To (…) doprowadziło 
do znaczącego wzrostu zadłu-
żenia miasta – dodaje. 

Burmistrz wymienia także 
zastrzeżenia dotyczące bieżą-
cej organizacji pracy, wskazu-
jąc m.in. na brak rzetelnych 
analiz i raportowania, utrud-
nianie pracy audytorowi ze-
wnętrznemu oraz sygnały 
od pracowników o niewłaści-
wej organizacji pracy Wydziału 
Finansowego. 

Koszty i pensja. 14 504 
zł brutto miesięcznie 
Jednym z najczęściej poja-

wiających się pytań mieszkań-
ców jest kwestia kosztów po-
wołania II zastępcy burmistrza. 

Burmistrz Wągrowca potwier-
dziła wysokość wynagrodzenia. 

– II Zastępca otrzymuje za-
robki na poziomie wynagrodze-
nia Skarbnika – mówi Alicja 
Trytt. 

Jak wynika z informacji 
przekazanych redakcji, wyna-
grodzenie II zastępcy burmi-
strza wynosi 14 504 zł brutto 
miesięcznie. Burmistrz podkre-
śla, że środki na ten cel zostały 
zabezpieczone dzięki oszczęd-
nościom wynikającym z długo-
terminowych nieobecności 
kilku pracowników. 

Jednocześnie zaznacza, że 
powołanie II zastępcy traktuje 
jako rozwiązanie tymczasowe 
i w momencie powołania no-
wego skarbnika Monika Micha-
lak-Plewako zrezygnuje z funk-
cji II zastępcy burmistrza. 

„Będę wprowadzać 
uchwały co sesję, 
do skutku” 
Trytt nie ukrywa, że klu-

czowa dla zakończenia sporu 
jest decyzja radnych. 

– Moim celem jest zmiana 
na stanowisku Skarbnika Miej-
skiego. (…) Potrzebna jest tylko 
decyzja Rady Miejskiej” – zazna-
cza. 

I dodaje: – Będę te dwie 
uchwały wprowadzać do po-
rządku obrad co sesję, 
do skutku. 

W jej ocenie argumenty 
za odwołaniem obecnego skarb-
nika pozostają aktualne, a ona li-
czy na merytoryczne podejście 
większości radnych. 

– Argumenty za odwołaniem 
pana Dariusza Hamulczyka po-
zostają w mocy. Liczę, że więk-
szość radnych (…) odniesie się 
wreszcie w sposób meryto-
ryczny i przeproceduje te 
uchwały – podsumowuje.

Jakub Zadroga, 
przewodniczący Rady  
Miejskiej w Wągrowcu 
- Decyzję o powołaniu II Za-
stępcy Burmistrza była dla 
mnie zaskoczeniem, ale nie-
stety negatywnym. Uważam, 
że obecenie miasta nie stać 
na takie ruchy kadrowe. Jed-
nak to nie pierwszy raz kiedy kadrowe decyzji Pani Bur-
mistrz Alicji Trytt są dla mnie niezrozumiałe. Natomiast 
z całą stanowczością chciałbym sprzeciwić się próbie 
uzasadniania tej decyzji i wywierania presji na Radę Miej-
ską. Radzę, aby Pani Burmistrz za swoje nieudolne decy-
zje i jednocześnie brak w mojej ocenie wizji i pomysłu 
na zarządzanie miastem od początku do końca brała cał-
kowitą odpowiedzialność. Ubolewam, że w taki sposób 
Pani Burmistrz postanowiła zapisać się w historii Wą-
growca. 
 
 
 
 

Krzysztof Poszwa, 
wiceprzewodniczący rady   
- Powołanie drugiego za-
stępcy burmistrza przez Ali-
cję Trytt nie ma żadnego 
uzasadnienia. Jest to wyjąt-
kowo niezrozumiała i koszto-
chłonna decyzja. Do tego 
znany już nam styl pokazy-
wania „kto tu rządzi”. Oczywiście wszystko na koszt po-
datnika, który ma płacić w opłatach i podatkach co raz to 
wyższe kwoty. Pytanie gdzie są granice tego absurdu. Pa-
ni burmistrz zaśmiała się prosto w twarz radnym swojego 
ugrupowania, którzy tak ostatnio lamentowali nad kondy-
cją finansową miasta. Prawdopodobnie pokazała też, że 
I zastępczyni Justyna Michalska słabo radzi sobie w finan-
sowych meandrach samorządu i trzeba zatrudnić jeszcze 
kogoś innego. Próba sugerowania, że jest to ruch za nie 
odwołanie skarbnika może być odczytany jako próba 
szantażu. Niestety od początku kadencji jesteśmy przy-
zwyczajeni do takiego stylu „współpracy”, który do nicze-
go dobrego nie prowadzi. Pozostaje jeszcze nadzieja 
w zdrowym rozsądku radnych. 

Robert Kotecki, radny  
- Pani burmistrz przytoczyła sze-
reg argumentów za swoim 
wnioskiem, z których według 
mnie kluczowym jest fakt braku 
zaufania do skarbnika. Co wyni-
kało jednoznacznie miedzy in-
nymi z używania środków za od-
pady komunalne do celów z ni-
mi niezwiązanych, pomimo polecenia aby tak nie robić. Z resz-
tą jest to niezgodne z prawem. Rosnący konflikt na linii skarb-
nik-burmistrz nie sprzyja właściwej jakości pracy (...). Zatrud-
nienie drugiego zastępcy, który ma pełne przygotowanie me-
rytoryczne do pełnienia funkcji skarbnika, a więc i do nadzoro-
wania pracy obecnego, jest zasadne w tej sytuacji, w której się 
znajdujemy. Pani Monika Michalak-Plewako miała okazję zapre-
zentować się jako kandydat na skarbnika na posiedzeniu komi-
sji wspólnej już w zeszłym roku: posiada szeroką wiedzę, jak 
i kompetencje do objęcia takiego stanowiska. Skarbnik nie 
otrzymuje ani wotum zaufania ani absolutorium od rady, a peł-
nię odpowiedzialności za realizację uchwał budżetowych i bu-
dżetu ponosi burmistrz więc zasadnym jest umożliwienie bur-
mistrzowi pracy z osobą do której ma zaufanie. 

INFORMACJE

Robert Pilachowski
rob ert.p ilachowski@p olskap ress.p l

Powołanie II zastępcy bur-
mistrza Wągrowca wywoła-
ło falę komentarzy wśród 
mieszkańców i większości 
Rady Miejskiej. Jak wyja-
śnia burmistrz Alicja Trytt, 
decyzja ma związek z impa-
sem w sprawie odwołania 
skarbnika miejskiego. 
Mieszkańcy pytają także, ile 
będzie zarabiać nowa wice-
burmistrz.

„Całkowita utrata zaufania” i zmiany w urzędzie w Wągrowcu. 
Burmistrz o powołaniu II zastępcy i jej zarobkach

Powołanie II zastępcy burmistrza Wągrowca wywołało falę komentarzy wśród mieszkańców i większości Rady Miejskiej
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WĄGROWIECCY RADNI ZABRALI GŁOS W SPRAWIE II ZASTĘPCY BURMISTRZA 
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Powiatowy Lekarz Weterynarii 
w Wągrowcu wydał specjalny 
komunikat kierowany do  
mieszkańców, a zwłaszcza 
do hodowców drobiu z po-
wiatu wągrowieckiego. 

Pod koniec stycznia na tere-
nie Wągrowca nad brzegiem je-
ziora Durowskiego w okolicach 
ul. Letniej znaleziona została 
martwa gęś zbożową, u której 
potwierdzono wysoce zjadliwą 
grypę ptaków podtypu H5N1. 

W związku z tą informacją, 
do wszystkich samorządów 
tworzących powiat wągro-
wiecki rozesłana została lista 
zaleceń i zakazów mających 
ograniczyć rozprzestrzenianie 
się choroby. 

Rozporządzenie Powiato-
wego Lejarza Weterynarii zaka-
zuje pojenia drobiu oraz innych 
ptaków hodowlanych ze zbior-
ników, których mają dostęp dzi-
kie ptaki, wnoszenia i wwożenia 
na teren gospodarstwa posiada-
jących drób zwłok dzikich pta-
ków lub tusz ptaków łownych. 

Aby ograniczyć możliwość 
zarażenia ptactwa domowego 

wirusem ptasiej grypy należy 
m.in.: nie dopuścić drobiu 
do zbiorników wodnych 
do których mają dostęp dzikie 
ptaki, zgłosić istniejące ho-
dowle drobiu do powiatowego 
lekarza weterynarii, odizolo-
wać ptactwo domowe od dzi-
kiego, zabezpieczyć pojemniki 
z paszą i ściółką przed kontak-
tem z gryzoniami, dzikimi pta-
kami oraz ich odchodami, 
utrzymywanie gniazd we-
wnątrz budynków, kontrolo-
wać kondycję stada. 

Hodowcy i posiadacze dro-
biu którzy zauważą wśród swo-
jego ptactwa zwiększoną 
śmiertelność, mniejszy apetyt, 
podejrzane zachowanie: 
drgawki, skręty szyi, paraliż 
nóg czy duszności muszą po-
wiadomić Inspekcję Weteryna-
ryjną. 

- Ponadto osoby łamiące za-
kazy i nakazy nie otrzymają 
wypłaty odszkodowań za utra-
cony drób, w przypadku ko-
nieczności likwidacji powsta-
łych w ich gospodarstwach czy 
fermach drobiu ognisk ptasiej 
grypy.- Powiatowy Lekarz We-
terynarii w Wągrowcu lek. wet. 
Przemysław Kurant. 

Służby weterynaryjne pro-
szą też o ograniczenie spacerów 
nad jeziorem Durowskim, aby 
zmniejszyć możliwość przeno-
szenia się wirusa oraz zgłaszać 
każdy przypadek znalezienia 
padłego ptactwa. 

Jak wyjaśnia Główny In-
spektorat Weterynarii, przebieg 
i objawy ptasiej grypy są różne. 
Zależą one od zjadliwości wi-
rusa, wieku i gatunku ptaków. 
W przypadku nisko zjadliwej 
grupy ptaków występują nastę-

pujące objawy: objawy kli-
niczne wahają się od niezauwa-
żalnych do umiarkowanych lub 
ciężkich objawów oddecho-
wych; śmiertelność waha się 
od 3 proc. do 15proc.; produkcja 
nieśna może spaść o 45 procent. 
W przypadku wysoko zjadliwej 
natomiast: objawy kliniczne to 
depresja, silne łzawienie, kicha-
nie, duszność, obrzęk zatok po-
doczodołowych, sinica grzebie-
nia i dzwonków, obrzęk głowy, 
nastroszenie piór, biegunka, ob-
jawy nerwowe; gwałtowny spa-
dek lub zatrzymanie produkcji 
jaj, skorupy miękkie, ostatnie 
jaja zwykle bez skorup; w nado-
strych i ostrych przypadkach 
padnięcia są nagłe, bez widocz-
nych objawów lub w ciągu 24-
48 godzin od pierwszych obja-
wów. Śmiertelność może do-
chodzić do 100 procent.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Zwiększona ochrona ho-
dowli drobiu, zakaz prze-
mieszczania ptactwa bez po-
zwolenia i zalecenie ograni-
czenia spacerów nad jezio-
rem Durowskim - takie są 
najważniejsze zalecenia po-
wiatowej weterynarii 
po wykryciu w Wągrowcu 
przypadku ptasiej grypy.

Wirus ptasiej grypy w Wągrowcu został wykryty wśród dzikiego ptactwa 
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Dyżurny Komendy Powiatowa 
Państwowej Straży Pożarnej 
w Wągrowcu w środę 11 lutego 
br. około godziny 17.30 dotrzy-
mał wiadomość o ogniu wydo-
bywającym się z jedne z ze 
skrytek automatu do przesyłek 
znajdującego się przy ul. św. 
Wojciecha. 

Po dotarciu na miejsce stra-
żacy zauważyli, że zgłoszony 
pożar pojawił się nie przy punk-
cie odbioru i nadawania paczek 
a w sąsiadującym z nim lokalu 
gastronomicznym. 

Zanim na miejsce dotarła 
straż pożarna osoby przebywa-

jące w lokalu z kebabem zdą-
żyły się ewakuować. 

Źródło pożaru strażakom 
udało się odnaleźć pod dachem 
budynku. Aby móc rozpocząć 
akcję gaśniczą druhowie mu-
sieli dostać się na dach bu-
dynku i wyciąć w nim specjalny 
otwór umożliwiający doprowa-
dzenie tam wody. 

Do akcji gaśniczej wykorzy-
stano drabinę jednego z wozów 
z uwagi na prowadzenie akcji 
na wysokości. 

Na szczęście ogień nie roz-
niósł się na pozostałe części bu-
dynku i jedynym miejscem 
który ucierpiał jest dach i część 
stropu budynku. 

Po zakończeniu akcji gaśni-
czej strażacy przy wykorzysta-
niu kamery termowizyjnej 
sprawdzili czy ogień nie poja-
wił się w kolejnych miejscach. 

Do akcji zaangażowano trzy 
wozy strażackie oraz ośmiu 
strażaków.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Kilka zastępów straży wal-
czyło z pożarem budki z ke-
babem w Wągrowcu. 
Na szczęście ogień udało się 
opanować. Nie zniszczył on 
całego obiekty, ale jego dach. 

Pożar budki 
z kebabem 

Ptasia grypa w Wągrowcu! Źródłem 
choroby dzika gęś znaleziona nad jeziorem 

Pożar lokalu z kebebem w Wągrowcu - 11 luty 
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157 932 złotych . Tyle kosztował 
nowy radiowóz, który trafił 
do policjantów z powiatu wą-
growieckiego. - Przekazany ra-
diowóz przekazany został do co-
dziennego użytkowania poli-
cjantom dzielnicowym. Służyć 
będzie mundurowym do reali-
zacji patroli na terenie Skoków 
i Mieściska - informuje Dominik 
Zieliński z policji w Wągrowcu. 

Połowę potrzebnej sumy 
na zakup nowego samochodu 
przekazały władze dwóch 
miast z południa ziemi wągro-
wieckiej - Skoki i Mieścisko. 

Auto, które poszerzyło tabor 
jednostki, to Skoda Octavia. 
Wyposażone jest w silnik 1498 
cm  o mocy 150 KM. 

- Nowy radiowóz to nie 
tylko sprzęt – to narzędzie, 
które wprost przekłada się 
na skuteczność działań Policji. 
Zwiększa komfort pracy funk-
cjonariuszy, usprawnia patro-
lowanie terenu i pozwala szyb-
ciej reagować na zgłoszenia. 
A przede wszystkim – wzmac-
nia poczucie bezpieczeństwa 
mieszkańców - wskazuje Woj-
ciech Cibail, burmistrz Skoków, 
który obecny był na przekaza-
niu samochodu policji.

Arkadiusz Dembiński
arkadiusz.dembinski@polskapress.pl

Policjanci z powiatu wągro-
wieckiego wzbogacili się o 
nowy radiowóz. Samochód 
wart ponad 150 tysięcy zło-
tych trafił do dzielnicowych. 
W jego zakupie partycypo-
wały samorządy ze Skoków i 
Mieściska.

Nowy radiowóz 
za ponad 150 tys. zł

Nowy radiowóz trafił do policjantów z powiatu wągrowieckiego. Skoda Octavia będzie patrolować Skoki i Mieścisko
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Komenda Powiatowa Państwo-
wej Straży Pożarnej w Wągrowcu 
wezwanie do pożaru kamienicy 
na ulicy ul. Gnieźnieńskiej otrzy-
mała w niedzielny wieczór 15 lu-
tego około godziny 19.30. 

Na miejsce pożaru wysłano 
cztery zastępy straży pożarnych 
PSP oraz OSP z Wągrowca. 
Mieszkańcy ewakuowali się 

z płonącego budynku, jeszcze 
przed przyjazdem strażaków. 

Jak się okazało pożar objął 
przewód kominowy w jednym 
z mieszkań. Przed przystąpie-
niem do gaszenia płonącej sadzy 
strażacy opróżnili zawartość 
pieca. W takcie akcji gaśniczej 
pozbyto się także zanieczysz-
czeń zalegających w kominie. 

Po zakończeniu działań dru-
howie sprawdzili miejsce pożaru 
za pomocą kamery termowizyj-
nej, aby odnaleźć miejsca gdzie 
może pojawić się ogień. 

Dodatkowo mieszkańcy ka-
mienicy otrzymali od straży po-
żarnej czujki dymu, które 
w przyszłości mogą pomóc w za-
pobiegnięciu pożaru lub jego 
szybszym wykryciu.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Cztery zastępy straży pożar-
nych z wągrowieckich jed-
nostek brały udział w akcji 
gaśniczej w jednej z kamie-
nic przy ul. Gnieźnieńskiej. 
Pożarem objęty był przewód 
kominowy.

Pożar w kamienicy.  
Z ogniem walczyły 4 zastępy

Urząd Miejski w Wągrowcu 
ogłosił harmonogram tegorocz-
nych rekrutacji prowadzonych 
przez przedszkola i szkoły znaj-
dujące się na terenie gminy 
miejskiej Wągrowiec. 

Identycznie jak w roku ubie-
głym cała procedura przebie-
gać będzie jedynie przez sys-
tem elektroniczny. 

- W trosce o wygodę rodzi-
ców oraz transparentność ca-
łego procesu, Gmina Miejska 
Wągrowiec ponownie korzy-
sta z systemu rekrutacji elek-
tronicznych 4Parents. Rozwią-
zanie to pozwala na dopełnie-
nie wszelkich formalności bez 
konieczności wychodzenia 
z domu, zapewniając jedno-
cześnie stały dostęp do infor-
macji o statusie wniosku. - wy-
jaśnia Urząd Miejski w Wą-
growcu. 

Jako pierwsza rozpoczęła się 
rekrutacja do wągrowieckich 
przedszkoli. Rodzice, dzieci, 
które już uczęszczają do placó-
wek mogą składać wnioski 
o kontynuację nauki od ponie-
działku. Ten etap potrwa do 27 
lutego. 

Dalszy harmonogram: 
od 2 marca od godz. 8:00 

do 16 marca do godz. 18:00 – 
składanie wniosków o przyję-
cie kandydata, 

23 marca - publikacja listy 
zakwalifikowanych kandyda-
tów (o godz. 12:00), 

9 kwietnia - koniec potwier-
dzania woli przyjęcia do pla-
cówki (o godz. 18:00), 

13 kwietnia - publikacja listy 
przyjętych kandydatów do pla-
cówki (o godz. 12:00). 

Rodzice chcący poznać 
szczegółowe zasady rekrutacji, 
kryteria przyjęcia oraz ofertę 
placówek mogą skorzystać 
z platformy przygotowanej spe-
cjalnie na tą okoliczność - wa-
growiec.rekrutacje.edu.pl 

W przypadku problemów 
technicznych do dyspozycji ro-
dziców jest numer telefonu 22 

398 74 85 lub adres email - 
biuro@4parents.pl . 

Harmonogram rekrutacji 
do szkół podstawowych: 

2 marca od godz. 8:00 do 16 
marca do godz. 18:00 - składanie 
wniosków o przyjęcie kandydata, 

23 marca - publikacja listy 
zakwalifikowanych kandyda-
tów (godz. 12:00), 

9 kwietnia - koniec potwier-
dzania woli przyjęcia do pla-
cówki (o godz. 18:00), 

13 kwietnia - publikacja listy 
przyjętych kandydatów do pla-
cówki (o godz. 12:00).

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Choć do nowego roku 
szkolnego 2026/2027 pozo-
stało jeszcze kilka miesięcy 
o miejscach w placówkach 
oświatowych trzeba my-
śleć już teraz. Niektóre roz-
poczęły już proces rekruta-
cyjny. Inne zrobią to lada 
moment. 

Rusza rekrutacja szkół i przedszkoli w Wągrowcu 

Wągrowieckie przedszkola oraz szkoły podstawowe rozpoczęły rekrutację na rok 
szkolny 2026/2027
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Wągrowieccy strażacy w niedzielny wieczór 15 lutego  
zostali wezwani do pożaru wewnątrz jednej z kamienic
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W Wągrowcu trwają kontrole kotłownie prowadzone przez 
przedstawicielu urzędu miejskiego. Pojawiający się w domach 
kontrolerzy sprawdzają zarówno typ urządzenia grzewczego 
oraz używanego opału. - W pierwszej kolejności kontrolowane 
są nieruchomości wyposażone w kotły bezklasowe tzw. „kop-
ciuchy”, których zakaz użytkowania obowiązuje od 1 stycznia 
2024 roku- wskazują przedstawiciele ratusza. 

Jak podkreślają urzędnicy, podczas wizyty właściciele nie-
ruchomości muszą posiadać dokumenty techniczne urządzeń 
grzewczych, świadectwo jakości paliwa oraz badania instalacji. 

Naruszenie przepisów uchwały antysmogowej lub nie po-
siadanie wymaganej dokumentacji może wiązać się z manda-
tem od 500 do 5000 złotych. Marta Przybył

Urzędnicy sprawdzają czym palą w piecach 

KRÓTKO

WĄGROWIEC 

Wągrowiec otrzyma dofi-
nansowanie na remont 
dwóch pomników. Do miasta 
trafi  822 000 złotych. Pie-
niądze te zostaną przezna-
czone na remont „Grobu (po-
mnika) Powstańców Wielko-
polskich” oraz   remont 
i przebudowę „|Grobu (po-
mnika) Żołnierzy Wojska 
Polskiego poległych i zmar-
łych w II wojnie światowej.”  
- Zadanie to ma być zrealizo-
wane do końca grudnia 
2026, w całości z otrzyma-

nego dofinansowania. Mia-
sto posiada już dokumenta-
cję projektową na to przed-
sięwzięcie, wykonaną w ra-
mach dofinansowania Woje-
wody Wielkopolskiego w mi-
nionym roku, a także pozy-
tywną opinię konserwatora 
zabytków - informują przed-
stawiciele urzędu miej-
skiego w Wągrowcu. Aktual-
nie trwa procedura, której 
celem jest uzyskanie opinii  
Instytutu Pamięci Narodo-
wej.  

Będzie remont grobowców  
W piątek 13 lutego dyrektor 
szkoły podstawowej nr 3 w Wą-
growcu Piotr Gąsiorek przy po-
mocy dziennika elektronicznego 
wysłał do rodziców wiadomość 
o niepokojącej sytuacji z udzia-
łem części uczniów starszych 
klas. 

Według relacji młodzieży 
podczas drogi do szkoły w auto-
busie jadącym w kierunku ul. 
Letniej nieznany mężczyzna 
miał zacząć upominać grupę 
uczniów. Zachowanie mężczy-
zny miało wynikać z tego, że 
młodzi pasażerowie zachowy-
wali się zbyt głośno. Nieznajomy 
oznajmił, że jest prokuratorem 
i groził uczniom mandatami. 
W relacji młodzieży wspo-

mniana została też kabura, jaką 
miał przy sobie mężczyzna, lecz 
nie wiadomo, czy była w niej 
broń. 

Sprawca zamieszania miał 
wysiąść na przystanku przy ul. 
Letniej i odejść w nieznanym kie-
runku. O całym zajściu zawiado-

miona została policja. St.asp. Do-
minik Zieliński z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wągrowcu po-
twierdził, że policjanci otrzymali 
zgłoszenie o próbie zastraszenia 
uczniów w autobusie. Uczest-
nicy tego zdarzenia zostali wy-
słuchani przez policję oraz zostali 

objęci opieką szkolnego peda-
goga oraz psychologa. Aby za-
pewnić lepszą ochronę uczniów 
na terenie szkoły czasowe środki 
bezpieczeństwa takie jak mi.n 
zamknięcie drzwi wejściowych 
oraz zakaz opuszczania bu-
dynku szkoły podczas przerw.

Marta Przybył
marta.przybyl@polskapress.pl

Rodzice uczniów jednej 
z wągrowieckich szkół zo-
stali poinformowani o niety-
powej sytuacji, jaka spotka-
ła ich dzieci. W jednym z au-
tobusów jadących w stronę 
szkoły podstawowej na ul. 
Letniej nieznany mężczyzna 
groził uczniom. Z relacji 
świadków mógł mieć 
przy sobie broń . 

Podając się za prokuratora groził 
dzieciom mandatem

Do zdarzenia miało dojść, gdy grupa uczniów jechała do szkoły
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ZUS co roku waloryzuje 
świadczenia długotermi-
nowe, czyli m.in. emerytury 
i renty. W 2026 roku waloryza-
cja ma charakter wyłącznie 
procentowy. Oznacza to, że 
każda wypłata zostanie pod-
wyższona o ten sam procent. 

Wskaźnik waloryzacji - 
105,3 proc. - jest wyliczany 
na podstawie średniorocznej 
inflacji dla gospodarstw eme-
rytów i rencistów z poprzed-
niego roku, powiększonej o co 
najmniej 20 proc. realnego 
wzrostu przeciętnego wyna-
grodzenia w tym samym cza-
sie. 

Minimalna emerytura 
i renty. O ile wzrosną 
od 1 marca 2026? 
Po tegorocznej waloryzacji 

najniższa emerytura (a także 
renta rodzinna oraz renta z ty-
tułu całkowitej niezdolności 
do pracy ) wzrośnie o 99,58 zł 
i wyniesie 1 978,49 zł brutto . 
Podwyżka obejmie również 
rentę socjalną - od 1 marca 
2026 r. ma ona wynosić 1 
978,49 zł brutto. Renta z ty-
tułu częściowej niezdolności 
do pracy od 1 marca 2026 r. ma 
wynieść 1 483,87 zł brutto . 
Zmieni się też limit dla osób 
pobierających świadczenie 
uzupełniające dla osób nie-
zdolnych do samodzielnej eg-
zystencji - kwota graniczna 

wzrośnie o 135,28 zł , do 2 
687,67 zł . 

Wyższe dodatki 
i świadczenia 
pieniężne. Ile wyniosą 
po waloryzacji? 
Waloryzacja nie dotyczy 

wyłącznie podstawowych 
emerytur i rent. W górę pójdą 
też dodatki oraz wybrane 
świadczenia pieniężne. Po 1 
marca 2026 r. mają obowiązy-
wać m.in. takie kwoty: świad-
czenie przedemerytalne: 1 
993,76 zł brutto dodatek dla 
sieroty zupełnej: 689,17 zł do-
datek pielęgnacyjny: 366,68 zł 
dodatek pielęgnacyjny dla in-
walidy wojennego (uznanego 
za całkowicie niezdolnego 
do pracy i niezdolnego do sa-
modzielnej egzystencji) : 
550,02 zł ryczałt energe-
tyczny: 336,16 zł 

Waloryzacja obejmuje 
świadczenia przyznane 
do końca lutego 2026 roku. 

Waloryzacja bez 
wniosku. Gdzie 
sprawdzić kwoty? 
Dla seniorów i osób pobie-

rających renty kluczowa infor-
macja jest prosta - nie trzeba 
składać żadnego wniosku. 
Waloryzacja odbywa się 
z urzędu, czyli automatycznie 
dla wszystkich uprawnio-
nych. Nowe kwoty będzie 
można sprawdzić: na swoim 
koncie w Platformie Usług 
Elektronicznych ZUS (PUE 
ZUS), oraz w decyzji, którą 
ZUS przekaże emerytom i ren-
cistom. W decyzji znajdą się 
m.in.: wysokość świadczenia 
brutto na ostatni dzień lutego 
zastosowany wskaźnik walo-
ryzacyjny wyliczona kwota 
brutto po waloryzacji 
a w przypadku osób pobiera-
jących dodatek pielęgnacyjny 
- również jego nowa wyso-
kość.

Justyna Piasecka-Gabryel
justyna.piasecka@polskapress.pl

Od 1 marca Zakład Ubezpie-
czeń Społecznych podniesie 
emerytury, renty i część do-
datków. Waloryzacja zosta-
nie przeprowadzona auto-
matycznie - bez konieczno-
ści składania wniosków. 
Świadczenia wzrosną o 5,3 
proc. Sprawdziliśmy, ile wy-
niosą najniższe świadczenia 
i które dodatki pójdą w górę.

Waloryzacja emerytur 
i rent. ZUS podnosi 
świadczenia

Od poniedziałku w Wielkopolsce 
trwają ferie. Warto pamiętać 
w tym okresie o bezpieczeństwie. 
W tym okresie policjanci zwra-
cają szczególną uwagę na bezpie-
czeństwo podróżnych, weryfiku-
jąc stan techniczny pojazdów, 
trzeźwość kierowców oraz ich 
czas pracy.  Poza rutynowymi 
działaniami na drogach, funkcjo-
nariusze – często na prośbę zanie-
pokojonych rodziców – spraw-
dzają autokary tuż przed ich wy-
ruszeniem w trasę. 

Kontrola w Gołańczy. 
Reakcja na zgłoszenie 
rodziców 

Taka kontrola odbyła się 
między innymi w Gołańczy. Tu 
wezwany patrol stwierdził 
uchybienia. 

- Po zgłoszeniu rodziców 
o sprawdzenie stanu technicz-
nego realizującego usługi prze-
wozu dzieci w gminie Gołańcz 
przedsiębiorcy, policjanci z Wy-
działu ruchu Drogowego 
stwierdzili w kontrolowanym 
autobusie uchybienia, które nie 

powinny mieć miejsca - wska-
zuje Dominik Zieliński z policji 
w Wągrowcu. 

Podczas kontroli policjanci 
sprawdzili: 

autobus, trzeźwość kie-
rowcy, uprawnienia oraz licen-
cję na przewóz. 

- Stwierdzili ubytek ciśnie-
nia powietrza na pracy ha-
mulca roboczego. Nadto po-
jazd był zarejestrowany, ale po-

siadał pozwolenie czasowe, 
którego termin ważności upły-
nął - wylicza przedstawiciel po-
licji. 

Służby apelują: 
Bezpieczeństwo zależy 
od nas wszystkich 
Funkcjonariusze z Wą-

growca wystosowali apel 
do wszystkich wypoczywają-
cych podczas ferii oraz rodzi-
ców. 

- Pamiętajmy, że bezpie-
czeństwo w czasie ferii zależy 
od nas wszystkich. Odpowie-
dzialne zachowanie, przestrze-
ganie podstawowych zasad 
oraz reagowanie na zagrożenia 
sprawią, że zimowy wypoczy-
nek będzie czasem radości i do-
brych wspomnień. Mundurowi 
apelują do rodziców i opieku-
nów, aby rozmawiali z dziećmi 
o zasadach bezpieczeństwa i in-
teresowali się sposobem spę-
dzania przez nie wolnego 
czasu. Warto przypomnieć naj-
młodszym, by nie oddalali się 
bez wiedzy opiekunów, nie 
wpuszczali obcych do domu 
oraz informowali bliskich, 
gdzie i z kim przebywają - ape-
luje policja.

Arkadiusz Dembiński
arkadiusz.dembinski@polskapress.pl

W Wielkopolsce trwają ferie. 
To czas wzmożonych wyjaz-
dów na zimowiska i wyciecz-
ki. Niestety, kontrola autobu-
su przeprowadzona przez po-
licjantów w Gołańczy pokaza-
ła uchybienia w pojeździe ja-
kim miały podróżować dzieci. 
Przedstawiciele służb wysto-
sowali specjalne apele do 
wszystkich wypoczywają-
cych podczas ferii. 

Uchybienia w autokarze, który miał wieźć 
dzieci na ferie. Interweniowała policja

Policjanci podczas kontroli sprawdzają między innymi  
stan technicznych autobusów 

FO
T.

 P
IO

TR
 K

RZ
YZ

A
N

O
W

SK
I/Z

DJ
ĘC

IE
 IL

U
ST

RA
C

YJ
N

E 

- Jak każdy z nas mógł zaobser-
wować, żłobek samorządowy 
w Skokach już praktycznie jest 
gotowy, jeśli chodzi o prace bu-
dowlane - oznajmia na nagra-
nym materiale wideo Wojciech 
Cibail burmistrz Skoków. 

Prace budowlane 
zgodnie z planem 
Jak podkreśla burmistrz in-

westycja za około 6,5 miliona 
złotych nie jest zagrożona. Ak-
tualnie trwają prace związane 
z wykończeniem obiektu i za-
gospodarowaniem terenu wo-
kół niego. 

- Wiemy, że warunki atmos-
feryczne, które panują tej zimy, 
nie do końca sprzyjają tego 
typu pracom. Natomiast uspo-
kajam wszystkich zaniepokojo-
nych – przewidywany pierwot-
nie, zarówno w momencie apli-
kowania o środki zewnętrzne, 
termin, jak i podpisania umowy 

z wykonawcą, nie podlega wy-
dłużeniu - wskazuje Cibail. 

Według planów, już we 
wrześniu tego roku z placówki 
będą mogły korzystać dzieci. 
Ta formalnie ma zostać powo-
łana do życia w marcu. Wów-
czas to burmistrz planuje 
przedstawić stosowną uchwałę 
radzie miejskiej. - Następnie, 
kiedy ta uchwała zostanie pod-

jęta, będziemy mogli wyłonić 
dyrektora, a więc kierownika 
tej jednostki. To kierownik tej 
jednostki będzie odpowie-
dzialny za przeprowadzenie 
dwóch rekrutacji: zarówno 
na nową kadrę dydaktyczną, 
jak i – co ważniejsze – na uczest-
ników zajęć żłobkowych, 
a więc na najmłodszych na-
szych mieszkańców - wyjaśnia. 

Koszty inwestycji 
Według prognoz, w maju 

powinna ruszyć rekrutacja ka-
dry żłobka. Potrzebni będą pe-
dagodzy, pomoc oraz pracow-
nicy kuchni.  

Całkowita wartość inwesty-
cji to około 6,5 miliona złotych. 
Miasto pozyskało na ten cel 
około 3,5 miliona złotych dofi-
nansowania.

Arkadiusz Dembiński
arkadiusz.dembinski@polskapress.pl

W Skokach powstaje pierw-
szy w mieście żłobek. Czy 
trwająca zima wpłynie na je-
go otwarcie? Kiedy z obiektu 
będą mogły korzystać dzieci? 

Trwa budowa żłobka. Kiedy będą mogły 
korzystać z niego dzieci? 

Dzieci do żłobka mają trafić już we wrześniu
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Waloryzacja obejmuje świadczenia przyznane do końca 
lutego 2026 roku
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Najważniejszym efektem wy-
darzenia była rejestracja 
do bazy potencjalnych Dawców 
Szpiku. W ciągu kilku godzin 
zapisało się blisko 250 osób, 
które zdecydowały się dołączyć 
do bazy DKMS. To realna 
szansa na uratowanie czyjegoś 
życia – nie tylko Roberta, ale 
również innych osób na całym 
świecie, które czekają na swo-
jego „bliźniaka genetycznego”. 

Głos uczestniczki: „Od 
dawna planowałam się 
zapisać” 
Na taki krok zdecydowała 

się jedna z mieszkanek regionu, 
którą spotkaliśmy na wydarze-
niu. - Od dawna planowałam 
zarejestrować się w bazie 
DKMS, ale zawsze brakowało 
czasu albo pojawiały się inne 
obowiązki. Dziś w końcu się 
zmotywowałam, bo znam Ro-
berta jeszcze ze szkoły i ta histo-
ria bardzo mnie poruszyła. 
Mam nadzieję, że dzięki tej ak-
cji uda się znaleźć dla niego 
bliźniaka genetycznego. Nawet 

jeśli nie ja nim będę, to może 
moja rejestracja pomoże ko-
muś innemu - wskazuje. 

Partnerka Roberta: 
„Jestem 
pod  ogromnym 
wrażeniem” 
O ogromnym odzewie 

mieszkańców mówiła Wero-
nika, partnerka Roberta: 

- Nie ukrywam, że dla mnie 
to bardzo duże zaskoczenie, 
ponieważ nie spodziewałam 
się, że społeczeństwo tak 
wspólnie zacznie działać 
i wspierać naszą akcję. Jest go-
dzina 14:40, a zarejestrowało 
się już około 70 potencjalnych 
dawców szpiku, także na-
prawdę jestem pod wielkim, 
wielkim wrażeniem. Robert 
właśnie dzisiaj kończy trzeci 
cykl chemioterapii i gdyby zo-
baczył, ile osób przyszło dziś go 
wesprzeć, myślę, że byłby bar-
dzo zadowolony i bardzo 

wdzięczny. Robert ma bardzo 
duże serce, zawsze wszystkim 
pomagał i sądzę, że jak zobaczy 
filmiki i zdjęcia, to będzie na-
prawdę poruszony- przyznaje. 

KGW Kuszewo: 
„Chcemy dołożyć 
swoją cegiełkę” 
W pomoc Robertowi aktyw-

nie włączyły się również lo-
kalne środowiska: 

- W pomoc Robertowi włą-
czyłyśmy się jako KGW Ku-
szewo. Pomagamy, bo jako są-
siadki znamy go od lat i wiemy, 
że liczy się każdy akt dobroci 
i że to dobro zawsze wraca. 
Chcemy też dołożyć swoją ce-
giełkę od nas dla niego - przy-
znają członkinie KGW. 

OSP Popowo Kościelne: 
„To kwestia solidarności 
społecznej” 
- Roberta znamy od małego, 

jego ojciec i brat od lat należą 

do naszego OSP. Staramy się 
pomagać w każdej sytuacji – 
wynika to z naszej lokalnej so-
lidarności społecznej. Widzia-
łem, że kilku druhów i druhen 
już zarejestrowało się w bazie 
DKMS. Też chciałem się zapi-
sać, ale niestety przekroczyłem 
już barierę wieku – powiedział 
Leszek Koczorowski, prezes 
OSP Popowo Kościelne. 

Atrakcje dla całych 
rodzin 
Organizatorzy zadbali o to, 

aby wydarzenie miało charak-
ter rodzinnego pikniku. 
Na uczestników czekały anima-
cje dla dzieci, fotobudka, wata 
cukrowa i popcorn, loteria fan-
towa, malowanie twarzy oraz 
liczne atrakcje przygotowane 
przez służby ratownicze. Du-
żym zainteresowaniem cie-
szyła się możliwość obejrzenia 
wozów strażackich i przymie-
rzenia stroju strażackiego. 

Swoje stoiska przygotowały 
także Koła Gospodyń Wiejskich 
z Popowa Kościelnego i Ku-
szewa, serwując domowe wy-
pieki i poczęstunek. 

Wspólna energia 
i dobra atmosfera 
Na scenie pojawiali się lo-

kalni artyści i grupy, które swo-
imi występami tworzyły ciepłą, 
pozytywną atmosferę. Były 
występy dzieci, elementy ta-
neczne, muzyka oraz wspólna 
zabawa. Całość miała charakter 

otwartego, serdecznego spo-
tkania, w którym każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie – od roz-
mów z wolontariuszami DKMS 
po rodzinne spędzenie czasu. 

Zwieńczeniem dnia był 
symboliczny finał wydarzenia 
– „Światełko dla Roberta”. Był 
to moment szczególnie poru-
szający, pokazujący, jak wiele 
osób solidaryzuje się z osobą 
potrzebującą pomocy i jak silna 
potrafi być lokalna wspólnota, 
gdy pojawia się realna potrzeba 
wsparcia.

Robert Pilachowski
rob ert.p ilachowski@p olskap ress.p l

W niedzielę, 15 lutego, w sali 
gimnastycznej przy Szkole 
Podstawowej Milenium 
w Popowie Kościelnym od-
był się Dzień Dawcy Szpiku 
dla Roberta. Wydarzenie 
przyciągnęło tłumy miesz-
kańców, którzy licznie odpo-
wiedzieli na apel o pomoc. 
Akcja miała nie tylko wy-
miar rejestracji do bazy 
DKMS, ale stała się także 
spotkaniem ludzi o wielkich 
sercach, gotowych poświę-
cić chwilę swojego czasu, by 
realnie pomóc drugiemu 
człowiekowi.

Dzień Dawcy Szpiku dla Roberta.  
Wielka frekwencja i wielkie serca 
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W niedzielę, 15 lutego, w sali gimnastycznej przy Szkole Podstawowej Milenium 
w Popowie Kościelnym odbył się Dzień Dawcy Szpiku dla Roberta
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Choć jelenie, dziki lisy czy za-
jące są dobrze znane każdemu 
z nas, niewielu jest takich co te 
zwierzęta spotkali na żywo, 
w ich naturalnym środowisku. 
Nawet jeśli często wybieramy 
się na spacery do lasu, domu 
dzikich zwierząt, rzadko udaje 
nam się zobaczyć jak wygląda 
ich codzienne życie. 

Jurak Napierała dzięki swo-
jej miłości do dzikiej przyrody 
i pasji do jej fotografowania 
przez lata był świadkiem wielu 
sytuacji, które my znamy tylko 
z opowieści, a dla lasu i pól są 
codziennością. 

- Z lasem jestem związany 
od ponad 25 lat, a fotografią 
przyrodniczą zajmuję się 
od około 20 lat. Na początku 
była to zwykła ciekawość i po-
trzeba poznania przyrody. 
Z czasem przerodziło się to 
w głębszą wrażliwość na los 
dzikich zwierząt i ich miejsce 
w świecie coraz mocniej prze-
kształcanym przez człowieka. 
Fotografia stała się dla mnie 
sposobem dokumentowania 
ich życia i pokazywania go 
w sposób spokojny, oparty 
na obserwacji. Szczególnie bli-
ski jest mi temat wilków — rów-
nież dlatego, że od lat angażuję 
się w ich monitoring w naszym 
regionie. 

„Zdobycze” z sesji zdjęcio-
wych w plenerze, jakie udało 
się Jurkowi Napierale uwiecz-
nić można oglądać w mediach 
społecznościowych jak i pod-

czas spotkań fotografa z lokal-
nymi mieszkańcami. Podczas 
ostatniego takiego wydarzenia 
w Gołańczy osoby słuchające 
opowieści o wilkach,  mogły 
zobaczyć też sprzęt jaki uży-
wany jest podczas wypraw 
w teren. - Najważniejsze jest 
poznanie terenu i zwyczajów 
zwierząt. Bez tego nawet naj-
lepszy sprzęt nie wystarczy. 
Podstawowy ekwipunek to 
aparat z teleobiektywem, lor-
netka, statyw, a w przypadku 
monitoringu także fotopu-
łapki. Właśnie z ich pomocą 

prowadzę obserwacje wilków 
w naszym rejonie w ramach 
współpracy ze Stowarzyszenie 
dla Natury Wilk, którego je-
stem członkiem. Do tego do-
chodzi odzież maskująca, nie-
hałasująca oraz odpowiednie 
obuwie, zwłaszcza w terenie 
podmokłym. Kluczowe są jed-
nak cierpliwość i umiejętność 
bycia w lesie w sposób niena-
rzucający się - opowiada Jurek 
o swoich przygotowaniach 
do plenerowych sesji. 

Wśród licznych zdjęć foto-
grafa z Kcynii zobaczyć mo-

żemy jelenie z imponującym 
porożem, skryte w trawach za-
jące czy małe dziki i lisy oraz 
rzadko spotykane okazy takie 
jak białe daniele. 

Z doświadczenia Jurka wy-
nika, że najłatwiejsze do wyko-
nania przyrodnicze zdjęcia to 
te wykonane ptakom, a naj-
trudniejsze jeleniom oraz wil-
kom. - Nie mam jednego ulu-
bionego zdjęcia. Najważniejsze 
są historie stojące za fotografią. 
Wilk pozostaje jednym z naj-
bardziej fascynujących zwie-
rząt do obserwacji. Chciałbym 

również sfotografować rysia - 
to w naszym regionie niezwy-
kle trudne spotkanie. Moim ce-
lem jest pokazywanie dzikich 
zwierząt jako pełnoprawnych 
mieszkańców tej ziemi. Las to 
nie tylko przestrzeń użytkowa 
- to czyjś dom. 

Większość wypraw z apara-
tem na łono przyrody jest 
spontaniczna, a wykonane 
podczas niej zdjęcia są dziełem 
mieszanki szczęścia i sprzyja-
jących okoliczności. Taki sche-
mat działania nie sprawdza się 
jednak we wszystkich przy-

padkach. - W przypadku jeleni 
podczas rykowiska są kon-
kretne miejsca godowe, które 
można zaplanować - to jeden 
z moich ulubionych okresów 
w przyrodzie. Z wilkiem jest 
inaczej. Spotkania są rzadkie 
i nieprzewidywalne. Czasem 
czeka się miesiącami, by zoba-
czyć go przez kilka sekund. 
Właśnie dlatego monitoring 
wilków wymaga systematycz-
ności i współpracy przy projek-
tach prowadzonych w Polsce - 
to praca bardziej długofalowa 
niż jednorazowa obserwacja. 

Bywają też sytuacje, że sam 
plener wybrany jako miejsce 
oczekiwania na zwierzęcych 
modeli bywa największą trud-
nością lub niebezpieczeń-
stwem. - Zagrożeniem bywają 
bagna, cienki lód czy nagłe 
zmiany pogody. Realnym pro-
blemem są także kleszcze 
i choroby odkleszczowe. Warto 
również zachować ostrożność 
w okresach polowań, zwłasz-
cza zbiorowych. W takich sytu-
acjach w lesie przebywa wiele 
osób i oddawanych jest dużo 
strzałów. Co roku dochodzi 
do wypadków podczas polo-
wań, dlatego przed wyjściem 
do lasu warto upewnić się, czy 
na danym terenie nie odbywa 
się polowanie. Bezpieczeń-
stwo powinno dotyczyć 
wszystkich użytkowników 
lasu. Długie godziny spędzone 
w lesie, na łąkach lub bagnach 
nie są dla wszystkich. Dlatego 
też wiele osób podziwia zaan-
gażowanie i determinacje tych, 
którzy swój wolny czas spę-
dzają na łonie natury realizując 
swoje pasje. Dzięki takim miło-
śnikom przyrody i fotografii jak 
Jurek Napierała możemy bez 
wychodzenia z domu pozna-
wać nieznane nam chwile z ży-
cia zwierząt.

Marta Przybył
marta.p rzyb yl@p olskap ress.p l

Pasjonat przyrody Jurek Na-
pierała od lat dzięki swoim 
fotografiom udowadnia jak 
niewiele wiemy co dzieje się 
w lesie i jego otoczeniu,gdy 
nas w nim nie ma . 

„Las to nie tylko przestrzeń użytkowa - to czyjś dom”.  
Od lat Jurek Napierała uwiecznia życie zwierząt na zdjęciach
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Jako pierwsi na scenie zapre-
zentowali się Mika Urbaniak 
oraz Victor Davies. Duet wyko-
nał kilka coverów, w tym 
utwory The Beatles, a także 
własne kompozycje. Ich wy-
stęp od początku budował kli-
mat wieczoru – pełen improwi-
zacji, swobody i niepowtarzal-
nej chemii między artystami. 
Muzycy nawiązali naturalny 
kontakt z publicznością, wcią-
gając ją w koncertową atmos-
ferę i wprawiając wszystkich 
w doskonały nastrój.ój. 

Wejście gwiazdy 
i jeszcze więcej energii 
Po energetycznym wstępie 

na scenie pojawiła się Urszula 
Dudziak. Już od pierwszych 
chwil dało się odczuć, że wraz 
z jej wejściem energia na sali 
jeszcze wzrosła. Artystka swo-

bodnie nawiązywała kontakt 
z publicznością, dzieliła się 
anegdotami i zarażała wszyst-
kich swoim poczuciem hu-
moru. Między kolejnymi utwo-
rami potrafiła na chwilę zatrzy-
mać tempo koncertu, by 
po chwili ponownie rozpędzić 
muzyczną machinę. 

Jazz, improwizacja 
i wspólna zabawa 
Dalsza część koncertu była 

prawdziwą eksplozją jazzu, im-
prowizacji i muzycznej swo-
body. Artyści nie tylko grali, ale 
aktywnie wciągali publiczność 
do wspólnej zabawy – rytmicz-
nych reakcji, dialogów z salą 
i spontanicznych momentów, 
które nadawały koncertowi 
wyjątkowy, niepowtarzalny 
charakter. Był to występ, który 
bardziej przypominał żywe 
spotkanie z muzyką niż kla-
syczny koncert. 

Wieczór, który zostaje 
w pamięci 
Publiczność długo nie 

chciała wypuścić artystów ze 
sceny, nagradzając ich owa-
cjami. Walentynkowy koncert 
w MDK okazał się wydarze-
niem pełnym pozytywnych 
emocji, energii i radości ze 
wspólnego przeżywania mu-
zyki.  

Trudno było nie odnieść 
wrażenia, że był to jeden z tych 
wieczorów, które na długo zo-
stają w pamięci uczestników.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

Niedzielny wieczór w dużej 
sali kina MDK w Wągrowcu 
zamienił się w prawdziwe 
święto muzyki. Koncert Mi-
ki Urbaniak i Urszuli Du-
dziak przyciągnął licznie 
zgromadzoną publiczność, 
która od pierwszych minut 
dała się porwać energii, im-
prowizacji i bezpośrednie-
mu kontaktowi artystów z 
widownią. Było jazzowo, by-
ło spontanicznie i było nie-
zwykle żywiołowo.

Urszula Dudziak  
i Mika Urbaniak 
zachwyciły publiczność
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Chociaż wiadomo, że Tłusty 
Czwartek zawsze wypada 
w czwartek a Walentynki za-
wsze świętujemy 14 lutego to 
nie każdego roku zdarza się, 
że te święta wypadają prak-
tycznie obok siebie. 

Korzystając z takiego uło-
żenia dat Dzienny Dom Se-
niora w Wągrowcu postano-
wił skorzystać i połączyć ob-
chody obu świąt w jedno wy-

darzenie. W czwartek 12 lu-
tego wągrowieccy seniorzy 
rozpoczęli dzień od zrobienia 
pączków. Część z ich wypie-
ków trafiła do miejskiej jadło-
dzielni tak, aby każdy mógł 
spróbować pyszności przygo-
towanych przez seniorów.  

- Każdy pączek to nie tylko 
słodki wypiek, ale też kawa-
łek serca, które chcieliśmy 
przekazać dalej – wszystkim, 
którzy dziś będą mogli się 
nimi poczęstować - wskazują 
seniorzy. 

Na tym jednak nie skoń-
czył się dzień i bywalcy 
Dziennego Domu Seniora 
po wspólnym skosztowaniu 
paczków oddali się wspólnej 
zabawie tanecznej, której 
głównym motywem były Wa-
lentynki.

Marta Przybył Walentynki i Tłusty Czwartek razem. Seniorzy z Wągrowca udowodnili,   
że te dwa święta można połączyć 
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Czy da się połączyć Tłusty 
Czwartek i Walentynki? Se-
niorzy z wągrowieckiego 
Dziennego Domu Seniora 
udowodnili, że te dwa wy-
dawać się mogło różne 
święta mogą współgrać.

Tegoroczna wieczornica była 
już jedenastą edycją tego wyda-
rzenia. Za przygotowanie pro-
gramu artystycznego odpowia-
dała Kinga Babić. 
Wśród zaproszonych gości zna-
leźli się m.in. burmistrz Wą-
growca Alicja Trytt oraz przed-
stawiciele Rady Miasta, staro-
stwa. Swoją obecnością wyda-
rzenie zaszczycili również 
przedstawiciele placówek 
oświatowych oraz instytucji 
kultury z Wągrowca, Gołańczy 
i Mieściska. 
Spotkanie miało na celu upa-
miętnienie bohaterów Powsta-
nia Wielkopolskiego oraz przy-

bliżenie historii tego ważnego 
wydarzenia mieszkańcom Wą-
growca. Uczniowie Szkoły Pod-
stawowej nr 2 zaprezentowali 
przygotowaną część arty-
styczno-historyczną, w której 
szczególną uwagę poświęcono 
postaci Ignacego Jana Paderew-
skiego oraz jego roli w wybu-
chu i przebiegu Powstania 
Wielkopolskiego. 

Młodzież przybliżyła 
uczestnikom wydarzenia syl-
wetkę wybitnego pianisty, po-
lityka i patrioty, podkreślając 
jego zasługi dla sprawy niepod-
ległościowej oraz znaczenie 
jego wizyty w Poznaniu dla roz-
poczęcia powstańczych dzia-
łań. Uczniowie byli starannie 
przygotowani przez swoich 
opiekunów, a występ spotkał 
się z dużym uznaniem zgroma-
dzonych gości. 
Na zakończenie burmistrz Ali-
cja Trytt pogratulowała mło-
dym wykonawcom udanego 
i poruszającego występu, dzię-
kując za zaangażowanie w pie-
lęgnowanie lokalnej historii 
i pamięci o bohaterach Powsta-
nia Wielkopolskiego. Po części 
oficjalnej uczestnicy spotkania 
zostali zaproszeni na poczęstu-
nek, podczas którego podano 
tort oraz ciasto.

Robert Pilachowski
robert.pilachowski@polskapress.pl

Dyrektor, nauczyciele 
i uczniowie Szkoły Podsta-
wowej nr 2 im. Cystersów 
Wągrowieckich zaprosili 
mieszkańców na XI Wie-
czornicę Powstańczą, która 
odbyła się 11 lutego w Dzien-
nym Domu Seniora przy ul. 
Powstańców Wielkopol-
skich 30 w Wągrowcu. Spo-
tkanie zorganizowano w ce-
lu upamiętnienia zwycię-
skiego Powstania Wielko-
polskiego.

Wieczornica Powstańcza w Dziennym Domu Seniora
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Winter sowing to nie tylko 
trend z mediów społecznościo-
wych, ale tak naprawdę powrót 
do logiki przyrody. Rośliny, 
które siejemy tą metodą, prze-
chodzą naturalną szkołę prze-
trwania. Dzięki temu, gdy twoi 
sąsiedzi będą drżeć o swoje de-
likatne rozsady podczas majo-
wych przymrozków, twoje sa-
łaty i byliny będą już twardymi, 
zahartowanymi zawodnikami, 
gotowymi do wzrostu. 

Luty w  ogrodzie bywa 
pułapką, w  którą 
wpada wielu. Ucz się 
na  moich błędach! 
Luty to dla ogrodnika mie-

siąc pokus. Widzimy na opako-
waniach nasion napis „wysiew 
w lutym” i od razu chcemy 
działać. Ale uwaga! Tu czai się 
największa pułapka winter so-
wingu. Nie każda roślina , którą 
siejemy w lutym na domowe 
rozsady, nadaje się do wysta-
wienia na mróz . 

Przykład? Papryka i pomi-
dory. Choć ich czas w domu już 

się zaczyna, metoda winter so-
wing jest dla nich zabójcza . To 
rośliny ciepłolubne, które 
w mroźnej butelce po prostu 
zgniją. 

Winter sowing rezerwujemy 
dla „twardzieli” takich jak sa-
łaty, jarmuż, bob oraz kwiatów 
takich jak lawenda, maki czy 
chabry. To one potrzebują 
chłodu, by przejść proces stra-
tyfikacji i obudzić się do życia 
dokładnie wtedy, gdy poczują 
pierwsze stabilne promienie 
wiosennego słońca. 

Metoda butelkowa krok 
po  kroku, czyli twoja 
darmowa szklarnia 
w  wersji mini 
Aby zacząć, nie potrzebu-

jesz drogiego sprzętu. Wystar-
czy plastikowa butelka 5l 

po wodzie, nożyk i odrobina 
ziemi. 

Drenaż: W dnie butelki ro-
bimy gęstą sieć dziurek. To klu-
czowe – woda z roztopów musi 
uciekać, by nasiona nie „uto-
nęły”. Konstrukcja: Przeci-
namy butelkę w połowie, zo-
stawiając mały fragment jako 
„zawias”. Sypiemy 8-10 cm do-
brej ziemi do wysiewu. Siew: 
Wysiewamy nasiona (np. sa-
łatę, która jest królową tej me-
tody), lekko przykrywamy zie-
mią i zamykamy butelkę, 
uszczelniając cięcie taśmą sa-
moprzylepną. Bez korka: To 
najważniejszy szczegół. Odkrę-
camy korek i wyrzucamy go. 
Otwór w szyjce to system na-
wadniania i wentylacji, przez 
który do środka wpada śnieg 
i deszcz. 

Dlaczego to działa 
lepiej niż parapet dla 
roślin „twardzieli”? 
Zima w ogrodzie bywa nie-

przewidywalna, ale butelka 
działa jak miniaturowy inkuba-
tor. Chroni przed porywistym 
wiatrem i ptakami, jednocześnie 
pozwalając roślinie rosnąć w na-
turalnym cyklu dobowym. 

Największa zaleta? Brak ko-
nieczności hartowania. Rośliny 
z winter sowingu nie doznają 
„szoku termicznego”. Od pierw-
szego kiełka wiedzą, co to mróz 
i słońce, co przekłada się na ich 
niesamowitą zdrowotność i od-
porność na choroby grzybowe, 
które często niszczą domowe 
rozsady. 

Wypróbuj winter 
sowing, co ci szkodzi? 

Winter sowing to oszczęd-
ność czasu, miejsca i pieniędzy. 
To metoda dla tych, którzy chcą 
współpracować z naturą, a nie 
z nią walczyć. 

Zrób prosty test , a mianowi-
cie jedną partię sałaty posiej 
w domu, a drugą wystaw dziś 
w butelce na taras. Ta 
„mroźna” sałata zaskoczy cię 
swoją siłą i smakiem, o jakim te 
z marketu mogą tylko poma-
rzyć. 

Zestaw startowy 
do  winter sowing, czyli 
czego będziesz 
potrzebować 
Twój domowy warsztat 

ogrodnika: butelka plastikowa, 
ziemia do wysiewu, taśma nóż 
lub nożyczki i wiertarka lub coś 

metalowego czym wypalisz 
dziurki w butelce. 

Byliny nadające się do winter 
swoingu to m.in.: Dzwonek kar-
packi, Jeżówka purpurowa 
(Echinacea), Kocimiętka, 
Krwawnik, Lawenda lekarska, 
Łubin trwały, Ostróżka ogro-
dowa, Orlik ogrodowy, Sasanka, 
Szałwia omszona, Werbena pa-
tagońska. 

Kwiaty jednoroczne, które 
sprawdzą się w winter sowingu 
to m.in.: Chabry, Cynie, Kosmos, 
Lobelia, Lwie paszcze, Nastur-
cje, Pierwiosnki, Słoneczniki. 

Warzywa i zioła, które mo-
żesz wysadzić metodą winter 
swoingu to m.in.: Bób, Cebula, 
Groch, Lubczyk, Marchew, Pie-
truszka, Por, Sałata, Szpinak, 
Rzodkiewka.

Katarzyna Baksalary
katarzyna.baksalary@polskapress.pl

Mówili mi, że zwariowałam. 
Że nasiona zgniją, a butelki 
rozsadzi mróz. Tymczasem ja 
w lutym piję ciepłą herbatę, a 
moje rozsady na tarasie prze-
chodzą szkołę przetrwania, o 
której twoje wątłe roślinki z 
parapetu mogą tylko poma-
rzyć. W Ameryce mówią na 
to „’winter sowing”, ale my w 
Wielkopolsce nazywamy to 
po prostu „bądź sprytniejszy 
niż sąsiad”!. Chodzi o wysiew 
nasion do dużych plastiko-
wych butli, które wystawia-
my na mróz. Brzmi jak błąd? 
Nic bardziej mylnego! 

Poznaj metodę winter sowingu 
i bądź sprytniejszy niż sąsiad 
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20-22 LUTEGOINTENCJE MSZALNE

PARAFIA PW. WNIEBOWZIĘCIA NMP 
W WĄGROWCU  
Piątek 
9.00 1. + Henryka Pauszek – od wnuka Karola 
Pauszek z rodziną 
Sobota 
9.00 + Janusza Radzimskiego – od kuzynki Tere-
sy 
Niedziela 
7.00 Godzinki ku czci NMP 
7.30 + Tadeusza Karalus w 15. rocz. śm. i rodzi-
ców z obojga stron 
11.00 + Teodozje Biniewską 
15.00 Gorzkie Żale,  Msza św. + Aleksandrę Sub-
styk – od wnuczki Marty z rodziną 
Klasztor 
Piątek  
17.30 Droga Krzyżowa 
18.00 1. + Bogusława Kubiaka – od Marty Szpis 
z rodziną 
2. + Marcina Mendlikowskiego – od rodzin Giziń-
skich, Pewińskich, Klawińskich, 
Olender i Karalus 
Sobota 
18.00 1. +Jana Białek i zm. z rodziny Białek 
2. + Witolda Koczorowskiego – od siostry Elżbie-
ty z rodziną 
Niedziela 
9.30 1. + Stefanię Kopidura i zm. z rodziny 
12.30 W intencji Parafian. 
Chrzest: Wiktoria.,Hania 
18.00 + Adama Romańczyk – od Leszka Romań-
czyk z rodziną 
 
PARAFIA PW. BŁ. MICHAŁA KOZALA  
W WĄGROWCU 
Piątek 
17.30 – Z podziękowaniem za łaski i z prośbą 
o błogosławieństwo Boże dla Jolanty i Jana Bie-
gun w 55 rocznicę ślubu 
18.30 – + Barbara, Józef Mosor 
Sobota 
8.30 – + Barbara, Józef Mosor 
18.30 – + Irena (1r.), Edward, Marcin Świerzyńscy 
Niedziela 
8.00 – W intencji Parafian 
9.30 – + Krystyna, Jarosław Witkowscy, Feliks 
Gryka 
11.00 – + Barbara, Józef Mosor 
12.15 – + Zmarli z rodzin Adamskich, Filipowskich 
i Szczepaniaków w 10 r. Domiceli, w 8 r. Janiny 
i 3r. Kazimierza 
17.00 – + Bronisław Brzeziński (8r.) 
 
PARAFIA PW. ŚW. JAKUBA AP.  W WĄ-
GROWCU 
Piątek 
18:00 – Z podz. Panu Bogu za odebrane łaski 
i z prośbą o dalsze Boże bł. i opiekę M.B. dla Jó-
zefa   z okazji 80 r. urodzin oraz o łaskę zdrowia – 
int. od rodz. Wojciechowskich 

18.30 – Z podz. Panu Bogu za odebrane łaski 
i z prośbą o dalsze Boże bł. i opiekę M.B. dla 
Tadeusza z okazji 70 r. urodzin oraz o łaskę zdro-
wia 
Sobota 
17:30 - Chrzest 
18.00  - Śp. Beatę Macek w 12 r. śm. – int. od bra-
ta Radosława z rodz.   
18:30 – Śp. Kazimierę, Władysława, Krzysztofa, 
Piotra, Teresę Skarbińskich i zm. z rodz. Skarbiń-
skich i Witt 
Niedziela 
8:00 – Śp. Czesława Chmurę – int. od żony 
8:00 – Śp. Annę Jopp 5 r. śm. i Stefana Grusz-
czyńskiego 
9:30 –  Śp. Grzegorza Krajniaka 
11:00 – Śp. Salomeę Norberta Wesołowskich – 
int. od dzieci 
12:30 – Śp. Mariannę Raczyńską 31 r. śm. 
15:00 – Śp. Zdzisławę Trybulską 
19.00 – Śp. Mirosława Kruszkę, Juliana Paliszew-
skiego 
 
PARAFIA ŚW. WOJCIECHA W WĄGROW-
CU 
Piątek 
7.00 1. † Elwira Stelmach – od matki i brata   2. 
W intencji Panu Bogu wiadomej   
18.00 1. † Janina Edmund Adam Mikołajczak; 
Irena Florian Kowalewscy 2. † Mieczysław Paw-
lak w r. śm.    
Sobota 
7.001. † Janina Jan Maria Marek Agnieszka Mi-
chał Andrzejewscy  2. † Janina Wegner i zm. 
z rodz. Wegnerów i Maciejewskich      
18.00  1. † Józefa Alojzy Józef Marciniakowie  2. 
† Grzegorz Witold Krzysztof Marianna Mieczy-
sław Smoguleccy; Jadwiga          Konstanty Wan-
da Stołeccy  
Niedziela 
7.00 † Antonina Zygmunt Pieczkowie; Helena 
Józef Małkowie  
9.00 1. † Barbara Kryszak – od męża    2. Z po-
dziękowaniem za odebrane łaski w 50 r. ślubu 
Urszuli i Mariana z      prośbą o Boże błogosła-
wieństwo, opiekę świętej Rodziny, zdrowie i      
potrzebne łaski na dalsze lata wspólnego życia   
10.30 W intencji Parafian  
12.00 † Andrzej Grzechowiak – od rodz. Som-
merfeld    
18.00  † Bogusław Kubiak – od Alicji z rodz.  † 
Aleksandra Substyk – od chrześniaczki Marzeny 
z rodz.          † Kazimierz LECH – od żony   † Zbi-
gniew Druciarek – od żony i córek z rodzinami  † 
Władysława Henryk Mańka  † Piotr Rybak – 
od rodz. † Krystyna Makarewicz † Janina Smy-
kowska – od sąsiadów z ul. Jeżyka 28 † Monika 
Edmund Narożyńscy i zm. z rodz. † Włodzi-
mierz Czarniecki – od bratanka Macieja z rodz. † 
Zygmunt Staniewski – od córki Anny z rodz. 

Jesteśmy do Państwa dyspozycji o każdej porze

ul. Gnieźnieńska 54, Wągrowiec 
tel. 603-75-99-78/ 67 262-73-85

•  kompletna organizacja 
uroczystości pogrzebowej 

•  prywatna chłodnia i sala 
pożegnań

•  ekskluzywna flota 
karawanów pogrzebowych

•  bogaty wybór trumien i urn
•  własna pracownia wiązanek 

i wieńców 
Każdej ceremonii ostatniego pożegnania 
nadajemy indywidualny i niepowtarzalny 
charakter

REKLAMA 0011443828

SALON 
SPRZEDAŻY 
NAGROBKÓW

• WYSOKA JAKOŚĆ 
• NISKIE CENY 

•  SPRZEDAŻ 
RATALNA

UL. KCYŃSKA 112 
WĄGROWIEC 

www.nagrobki-granitex.pl www.nagrobki-granitex.pl 

200 wzorów 
nagrobków

 67 262 87 00 
 604 544 724

WTOREK - PIĄTEK 10.00 - 17.00 
SOBOTA 9.00 - 13.00

REKLAMA 0011445693

DOM POGRZEBOWY BUCHOLC

JESTEŚMY DO PAŃSTWA 
DYSPOZYCJI CAŁĄ DOBĘ

Zapewniamy najwyższej 
jakości ceremonie 

pogrzebowe w kwocie 
Zasiłku Pogrzebowego

trumny od 800 zł, do kremacji 150 zł
własna sala pożegnań
 i prywatna chłodnia
załatwiamy formalności
cmentarne oraz urzędowe
reprezentacyjne limuzyny 
pogrzebowe
eleganckie kompozycje kwiatowe

6262-10000 Wągrowiec, ul. Skoccka 4455
tel.. 677 2622 13 29 601 658 840 6005 5880 5584

REKLAMA 0011446181

eprasa.pl fb72a41393
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PLASTRY ZDROWOTNE 
Czym są plastry 
zdrowotne? 
W dzisiejszym świecie well-
ness plastry zajmują szcze-
gólne miejsce. Nie są lekami, 
nie są prawdziwymi urządze-
niami medycznymi, ale nie są 
też zwykłymi kosmetykami. 
Funkcjonują w niejednoznacz-
nej przestrzeni alternatyw-
nego wellness – obszaru,  
który składa wielkie obietnice 
przy minimalnych wymaga-
niach. Nie trzeba zmieniać na-
wyków ani zatrzymywać się 
na chwilę: wystarczy przykleić 
plaster i iść dalej. Ich przekaz 
jest bezpośredni, uspokaja-
jący, często emocjonalny. Mó-
wią o energii, równowadze, 
spokoju, koncentracji. Obrazy 
krążące w internecie również 
przyczyniają się do wzmocnie-
nia tego wizerunku. Kiedy  
celebryta zostaje sfotografo-
wany z plastrem „antystreso-

wym” na ramieniu lub na nad-
garstku, efekt jest natychmia-
stowy. Zdarzyło się to również 
niedawno, a sprawa została 
przeanalizowana przez arty-
kuł Fielding Graduate Univer-
sity, który podkreślił kluczową 
kwestię: widoczność w me-
diach zwiększa zaufanie 
do produktu, ale nie mówi nic 
o jego rzeczywistej skuteczno-
ści. Fakt, że znana osoba nosi 
plaster, nie jest dowodem nau-
kowym, ale działa na poziomie 
psychologicznym, normalizu-
jąc i czyniąc ten gest pożąda-
nym. 
Co nauka mówi 
o wchłanianiu 
przez skórę? 
Kluczową obietnicą plastrów 
zdrowotnych jest mechanizm 
przenikania przez skórę – zało-
żenie, że zawarte w nich sub-
stancje mogą przedostać się 
do organizmu. Tego typu roz-
wiązania są znane medycynie 

od lat, jednak skuteczność tej 
metody jest możliwa wyłącz-
nie w ściśle określonych wa-
runkach. Plastry nikotynowe 
czy hormonalne to efekt 
dekad badań, prób 
klinicznych i rygo-
rystycznych regu-
lacji. Zawarte 
w nich związki 
są starannie se-
lekcjonowane, 
tak by mogły po-
konać wyjątkowo 
wymagającą i selek-
tywną barierę, jaką sta-
nowi ludzka skóra. W przy-
padku plastrów wellness 
zmienia się dyskurs. Wita-
miny, ekstrakty roślinne, ada-
ptogeny i minerały nie mają ta-
kich samych właściwości che-
micznych, jak leki przezna-
czone do wchłaniania przez 
skórę. Różne badania nau-
kowe, w tym te cytowane  
również przez „National Geo-
graphic”, wskazują, że skóra 

jest znacznie bardziej sku-
teczna w blokowaniu wnika-
nia substancji niż w ich prze-

puszczaniu. To sprawia, że 
jest mało prawdopo-

dobne, aby wiele 
z deklarowa-

nych składni-
ków faktycz-
nie dotarło 
do krwio-
biegu w zna-

czących ilo-
ściach. Bada-

nia porównaw-
cze wykazały rów-

nież, że plastry witami-
nowe nie zapewniają takich sa-
mych poziomów składników 
odżywczych, jak suplementa-
cja doustna. Interesującym 
faktem jest jednak to, że wiele 
osób nadal zgłasza uczucie ko-
rzyści. Wchodzi tu w grę czę-
sto niedoceniany aspekt. Lep-
sze samopoczucie nie zawsze 
wiąże się z mierzalną zmianą 
w organizmie. Efekt placebo 

jest rzeczywistą, udokumen-
towaną reakcją i nie należy go 
mylić z poglądem, że „wszystko 
jest fałszywe”. Jeśli dana 
osoba odczuwa większy spo-
kój lub koncentrację po zasto-
sowaniu plastra, to uczucie to 
naprawdę istnieje, nawet jeśli 
nie jest związane z wchłania-
niem deklarowanego skład-
nika. Analiza Fieldinga wyja-
śnia to jasno: akt dbania o sie-
bie, zwłaszcza gdy jest wi-
doczny i świadomy, może 
wpływać na stan emocjonalny. 
Plastry stają się zatem rodza-
jem fizycznego przypomnie-
nia. Są tam, na skórze, aby 
przypomnieć ci, że robisz coś, 
aby poczuć się lepiej. W tym 
sensie funkcjonują bardziej 
jako narzędzia psychologiczne 
niż rozwiązania fizjologiczne. 
Jest jeszcze jeden element, 
którego nie należy ignorować: 
te plastry mogą być widoczne, 
a w świecie społecznym liczy 
się to, co widzisz. Noszenie ich 

komunikuje troskę o własne 
samopoczucie, inwestowanie 
w siebie, przynależność 
do pewnej idei zdrowia. 
Czy plastry działają? 
Długotrwały stres, chroniczne 
zmęczenie czy problemy 
z koncentracją rzadko są przy-
padkowe – częściej wynikają 
z trybu życia, warunków 
pracy, relacji z innymi czy 
braku snu. W tym sensie pla-
stry zdrowotne trafiają w au-
tentyczną potrzebę, lecz odpo-
wiadają na nią w formie szyb-
kiego, indywidualnego i ko-
mercyjnego gestu. Nie muszą 
być całkowicie nieskuteczne, 
ale nie stanowią też rozwiąza-
nia na miarę składanych obiet-
nic. Na obecnym etapie wie-
dzy naukowej zalecana jest 
ostrożność: brakuje rzetel-
nych, niezależnych badań kli-
nicznych, które jednoznacznie 
potwierdzałyby ich biologicz-
ne działanie.

 SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Kiedy myślimy o soczewicy,  
często czujemy w nosie zapach 
gulaszu babci albo mamy 
przed oczami egzotyczne obrazy 
indyjskich targowisk. 

– Wielu konsumentów sądzi, 
że soczewica pochodzi z Indii lub 
z krajów orientalnych – mówi 
Anika Holtey, niemiecka przed-
stawicielka targowa kanadyjskiej 
soczewicy. –Tymczasem to Ka-
nada jest największym jej ekspor-
terem na świecie. Indie w dużej 
mierze zużywają własne zbiory. 

Niemcy importują rocznie 
około 40 000 ton soczewicy. 
Około 25 procent pochodzi z Ka-
nady. Przede wszystkim z pro-
wincji Saskatchewan, położonej 
w sercu kraju i znanej z rozle-
głych prerii. Ta przestrzeń jest 
potrzebna, ponieważ soczewica 
uprawiana jest w ramach zrów-
noważonego płodozmianu wraz 
z innymi zbożami, co oznacza 
mniej chwastów i mniej chorób. 
Poza tym soczewicę wysiewa się 
jako siew bezpośredni, czyli 
gleba między zbiorami nie jest 
orana – chroni to przed erozją 
i sprzyja bioróżnorodności.  

Nie tylko to sprawia, że socze-
wica jest atrakcyjna w diecie 
przyjaznej klimatowi: rośliny 
wiążą azot w glebie. To oszczę-
dza nawozy azotowe. Według 

Holtey soczewica ma wręcz 
ujemny bilans CO2, ponieważ 
magazynuje w glebie więcej 
dwutlenku węgla niż uwalnia się 
przy jej uprawie. 

Soczewicę uprawiają także 
niemieccy rolnicy – ponownie, 
bo w latach 60. XX wieku 
na Jurze Szwabskiej, gdzie „so-
czewica ze spätzlami” uchodzi 
w końcu za danie narodowe, so-
czewica była niemal wymarła. 
Uprawa tej „potrawy biedoty” 
była pracochłonna. 

Import był tańszy. – Socze-
wica z Jury zaginęła w dobroby-
cie – mówi rolnik ekologiczny 
Franz Häußler. 

Jest on częścią spółdzielni 
około 150 rolników ekologicz-
nych, którzy przywracają do ży-
cia tę starą roślinę uprawną i opo-
wiada „Sagę o Alb-Leisa”, przy  
czym Leisa to szwabskie słowo 
na soczewicę. Sama saga ma nie-
mal kryminalny charakter. 

Na początku lat 80. małżeń-
stwo nauczycieli Hildrun i Wol-
demar Mammel zrezygnowało 
z pracy, ponieważ jako samowy-
starczalni rolnicy chcieli m.in. 
uprawiać soczewicę. Jednak 
stare nasiona soczewicy z Jury 
zniknęły. 

Decydująca wskazówka 
prowadziła do Rosji. – W banku 

genów Instytutu Wawiłowa 
w Petersburgu przechowy-
wano jeszcze kilka ziarenek. 
Tam zaopiekowali się starymi 
odmianami i podarowali nam 
garść – opowiada Häußler. 

Zbiór jest pracochłonny: 
soczewica nie rośnie samo-
dzielnie, potrzebuje rośliny 
podporowej, takiej jak lnicz-
nik siewny lub jęczmień, 
po której może się piąć. 
Po zbiorze mieszankę trzeba 
rozdzielić, oczyścić i wysu-
szyć, jednak wysiłek się 
opłaca ze względu na smak. 

– Soczewica z Jury jest ra-
czej jędrna, nie rozgotowuje 

się na papkę i ma orzechowy, 
ziemisty aromat – zachwyca 
się Häußler. 

Niezależnie od tego, czy 
z Kanady, czy z Jury Szwab-
skiej – pod względem zdro-
wotnym wszystkie soczewice 
grają w najwyższej lidze. 

– Soczewica to prawdziwy 
pakiet wartości odżywczych  
– mówi Inga Pfannebecker. 
Książka kucharska tej kucharki 
i dietetyczki, „Linsen, Kiche-
rerbsen & Co.”, pokazuje, jak 
pysznie można ją przyrządzić. 

Zwłaszcza w czasach ro-
snących cen żywności socze-
wica jest niedrogą alterna-

tywą dla mięsa i sera. Wcale 
nie trzeba od razu zostawać 
wegetarianinem. Pfannebec-
ker poleca „rozciąganie” dań 
mięsnych – na przykład 
w klopsikach czy sosie boloń-
skim można do 50 procent 
mielonego zastąpić czerwoną 
soczewicą. 

Ponieważ soczewica działa 
jak gąbka na smak, wchłania 
aromaty i w gotowym daniu 
prawie nie rzuca się w oczy. 
Efekt: mniej tłuszczu, mniej 
cholesterolu, więcej błonnika 
i – oczywiście – niższe koszty. 
Do tego dochodzą żelazo, 
cynk i witaminy z grupy B.

Redakcja Strony Zdrowia
redakcja@stronazdrowia.pl

Przez długi czas soczewica 
uchodziła jedynie za sycący 
dodatek, dziś jest gwiazdą 
zdrowej kuchni. Te rośliny 
strączkowe to prawdziwe 
bomby białkowe i sprzymie-
rzeńcy klimatu.

Poznaj zdrowotną moc soczewicy

Soczewica sprawdza się jako treściwy i pożywny zamiennik mięsa. Te rośliny 
strączkowe to prawdziwe bomby białkowe i sprzymierzeńcy klimatu. Pod względem 
zdrowotnym wszystkie soczewice grają w najwyższej lidze
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Przygotowanie soczewicy 
a Mycie: przed gotowaniem zawsze przepłukać soczewicę 
na sicie pod zimną wodą, aby usunąć brud i kurz. 
a Aromatyczne połączenia: soczewica dobrze znosi wyrazi-
stych partnerów. Pfannebecker poleca łączenie jej z łososiem 
lub fetą w sałatce. Zimą świetnie sprawdzają się treściwe so-
czewice w sosie śmietanowo-musztardowym. 
a Dobre zestawienia: aby zwiększyć biologiczną wartość 
białka roślinnego, najlepiej łączyć soczewicę z pełnoziarni-
stymi produktami zbożowymi, np. z pieczywem, ryżem lub 
z jajkiem. 
a Strawność: osoby wrażliwe powinny podczas gotowania 
używać przypraw takich jak kminek, koper włoski lub imbir. 
a Spożywanie na surowo: nigdy! Surowe rośliny strączkowe 
zawierają substancje trudno przyswajalne, częściowo tru-
jące. Zawsze muszą być ugotowane. Soczewica z puszki jest 
już wstępnie ugotowana. 
a Sól i kwas: rośliny strączkowe można solić już podczas go-
towania. Nie wydłuża to czasu gotowania ani nie powoduje, 
że pozostaną twarde. Uwaga: ocet lub sok z cytryny rzeczy-
wiście powinny trafić do garnka dopiero na samym końcu, 
ponieważ mogą spowolnić proces gotowania. 
a Moczenie: soczewicy nie trzeba koniecznie moczyć, ale 
może to poprawić jej strawność i skrócić czas gotowania.

eprasa.pl fb72a41393
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Handlowe

MATERIAŁY OPAŁOWE

Sprzedam drewno opałowe- 
kominkowe, suche, liściaste 
i iglaste, możliwy transport 
do klienta, Wągrowiec, tel. 
505 468 133 Ceny konkurencyjne!

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ Ursusy, Zetory, Fergusony, 
MTZ, Pronary, Belarusy i inne 
ciąg- niki, ładowarki, przyczepy, 
bizony i traktorki ogrodowe tel. 
601 729 483

ZWIERZĘTA HODOWLANE

KURKI nioski z jajem dowóz 
600539790

INNE

NAWOZY NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621

DROBNE

sujących leczenia hormonal-
nego. – Większość kobiet prze-
chodzi menopauzę i może to 
być wydarzenie zmieniające ży-
cie niezależnie od tego, czy sto-
sują HTZ, czy nie. Zdrowy styl ży-
cia – na przykład ćwiczenia, ak-
tywność fizyczna i zdrowa dieta 
– jest szczególnie ważny w tym 
okresie, aby złagodzić niektóre 
z jej skutków. Wszyscy musimy 
jednak być bardziej wyczuleni 
nie tylko na zdrowie fizyczne, ale 
także psychiczne kobiet w okre-
sie menopauzy  rozpoznawać, 
kiedy zmagają się z problemami. 
Nie powinno być wstydu w mó-
wieniu innym o tym, przez co się 
przechodzi, i proszeniu o pomoc 
– twierdzi dr Christelle Langley 
z Cambridge University. 

Menopauza wydawała się 
również wpływać na funkcje po-
znawcze. Kobiety po menopau-
zie, które nie stosowały HTZ, 
miały wolniejszy czas reakcji niż 
kobiety, które jeszcze nie rozpo-
częły menopauzy lub stosowały 
HTZ. Nie było jednak istotnych 
różnic między tymi trzema gru-
pami, jeśli chodzi o zadania pa-
mięciowe. 

– Wraz z wiekiem nasz czas 
reakcji staje się wolniejszy – to 
po prostu część naturalnego pro-
cesu starzenia, który dotyczy za-
równo kobiet, jak i mężczyzn. 

Wyobraź sobie, że ktoś zadaje ci 
pytanie w quizie – chociaż nadal 
możesz udzielić prawidłowej od-
powiedzi jako młoda osoba, 
młodsze osoby bez wątpienia 
osiągnęłyby to znacznie szybciej. 
Menopauza wydaje się przyspie-
szać ten proces, ale HTZ wydaje 
się go hamować, nieznacznie 
spowalniając proces starzenia – 
przyznała dr Katharina Zühl-
sdorff z Wydziału Psychologii 
Uniwersytetu Cambridge. W obu 
grupach kobiet po menopauzie 
badacze stwierdzili wyraźne 
zmniejszenie objętości istoty 
szarej – części mózgu zawierają-
cej ciała neuronów, kluczowej 
dla przetwarzania informacji, 
kontroli ruchu oraz funkcji zwią-
zanych z pamięcią i regulacją 
emocji. Zmiany te były szczegól-
nie widoczne w obrębie hipo-
kampa, odpowiadającego 
za tworzenie i utrwalanie wspo-
mnień, kory entorhinalnej, peł-
niącej rolę pośrednika w przeka-
zywaniu informacji między hi-
pokampem a innymi obszarami 
mózgu, a także w przedniej ko-
rze obręczy, która odgrywa 
istotną rolę w kontroli emocji, 
podejmowaniu decyzji oraz 
utrzymywaniu uwagi. 

– Obszary mózgu, w których 
zaobserwowaliśmy te różnice, to 
te, które są zazwyczaj dotknięte 

chorobą Alzheimera. Meno-
pauza może sprawić, że kobiety 
będą bardziej podatne na tę 
chorobę w późniejszym okre-
sie. Choć nie jest to pełna histo-
ria, może to pomóc wyjaśnić, 
dlaczego obserwujemy prawie 
dwa razy więcej przypadków 
demencji u kobiet niż u męż-
czyzn – dodała prof. Barbara Sa-
hakian, główna autorka bada-
nia.

Menopauza to nie tylko uderzenia gorąca

Menopauza to etap w życiu ko-
biety, w którym dochodzi 
do zaniku miesiączkowania 
na skutek spadku poziomu hor-
monów. Najczęściej występuje 
między 45. a 55. rokiem życia. 
Towarzyszą jej między innymi 
uderzenia gorąca, pogorszenie 
samopoczucia, zaburzenia snu. 
Już wcześniej łączono meno-
pauzę z pogorszeniem funkcji 
poznawczych: pamięci, uwagi 
i języka. 

Aby łagodzić skutki tego 
okresu, zwłaszcza objawy de-
presyjne i problemy ze snem, 
wielu kobietom zaleca się hor-
monalną terapię zastępczą 
(HTZ). W Anglii w 2023 roku 
z tej formy leczenia korzystało 
około 15 procent kobiet. Mimo 
to wiedza na temat wpływu 
menopauzy oraz późniejszego 
stosowania HTZ na  
funkcjonowanie mózgu, zdol-
ności poznawcze i zdrowie psy-

chiczne nadal pozostaje nie-
pełna. 

Badacze z uniwersytetu 
w Cambridge wykorzystali 
dane zgromadzone w brytyj-
skim Biobanku, analizując in-
formacje dotyczące blisko 125 
tysięcy kobiet. Uczestniczki za-
klasyfikowano do trzech grup: 
kobiet przed menopauzą, ko-
biet po menopauzie, które nie 
korzystały z hormonalnej tera-
pii zastępczej (HTZ), oraz kobiet 
po menopauzie stosujących 
HTZ. 

Oprócz wypełniania ankiet 
odnoszących się do przebiegu 
menopauzy, kondycji psychicz-
nej, jakości snu oraz ogólnego 
stanu zdrowia część kobiet zo-
stała poddana ocenie funkcji 
poznawczych, obejmującej 
m.in. testy pamięci i szybkości 
reakcji. Dodatkowo u około 11 
tysięcy uczestniczek wyko-
nano badanie rezonansem ma-
gnetycznym (MRI), co umożli-
wiło szczegółową analizę bu-
dowy ich mózgów. 

Średni wiek wystąpienia 
menopauzy w badanej grupie 
wynosił około 49,5 roku. Z ko-
lei kobiety rozpoczynające hor-
monalną terapię zastępczą 
miały przeciętnie około 49 lat. 

Analiza wykazała, że ko-
biety po menopauzie częściej 

niż kobiety przed menopauzą 
zgłaszały się po pomoc me-
dyczną do lekarza rodzinnego 
lub psychiatry z powodu obja-
wów lękowych, nerwicowych 
bądź depresyjnych. Uzyski-
wały one także wyższe wyniki 
w skalach oceniających nasile-
nie objawów depresji oraz czę-
ściej przyjmowały leki prze-
ciwdepresyjne. 

Choć w grupie kobiet stosu-
jących HTZ obserwowano 
większe nasilenie objawów 
lęku i depresji w porównaniu 
do kobiet niestosujących tej te-
rapii, pogłębiona analiza wska-
zała, że różnice te istniały już 
przed okresem menopauzy. 
Autorzy badania sugerują, że 
w części przypadków decyzja 
o wdrożeniu HTZ mogła być 
podejmowana z wyprzedze-
niem, w oczekiwaniu na moż-
liwe nasilenie dolegliwości me-
nopauzalnych. 

Ponadto kobiety po meno-
pauzie częściej zgłaszały pro-
blemy ze snem, takie jak bezsen-
ność, skrócony czas snu oraz 
uczucie przewlekłego zmęcze-
nia. Największe nasilenie zmę-
czenia deklarowały kobiety ko-
rzystające z HTZ, mimo że dłu-
gość snu w tej grupie nie różniła 
się istotnie od tej obserwowanej 
u kobiet po menopauzie niesto-

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Menopauza wiąże się ze 
zmniejszeniem objętości 
istoty szarej w kluczowych 
obszarach mózgu, a także ze 
zwiększonym poziomem lę-
ku i depresji oraz trudnościa-
mi ze snem.

WARTO WIEDZIEĆ 

Hormonalna  
terapia menopauzalna 
Przez wiele lat hormonal-
na terapia menopauzy by-
ła postrzegana jako ryzy-
kowna. Tymczasem naj-
nowsze badania oraz sta-
nowiska międzynarodo-
wych towarzystw me-
dycznych pokazują coś 
zupełnie innego: dla zde-
cydowanej większości ko-
biet terapia hormonalna 
jest bezpieczna i może 
przynosić realne korzyści 
zdrowotne, nie tylko po-
prawiając komfort życia, 
ale także wspierając układ 
sercowo-naczyniowy, ko-
stny czy metaboliczny.

ZDROWIE/REKLAMA

Wyciąg z ogłoszenia Burmistrza Miasta i Gminy Szamotuły
o I przetargu ustnym, nieograniczonym na zbycie nieruchomości, 

położonej w Przysieczynie 52, stanowiącej własność Gminy Szamotuły
Przedmiotem I przetargu ustnego, nieograniczonego jest zbycie nieruchomości oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka numer 206/5 
o powierzchni 770 m², zabudowanej budynkiem mieszkalnym o powierzchni użytkowej 68 m² oraz budynkiem gospodarczym. Nieruchomość 
położona jest w Przysieczynie 52, gmina Wągrowiec. 
Dla ww. nieruchomości prowadzona jest księga wieczysta numer PO1B/00014689/4.
Nieruchomość ogrodzona, porośnięta roślinnością trawiastą oraz pojedynczymi drzewami i krzewami. Na nieruchomości wykonane zostały 
przyłącza do sieci elektroenergetycznej, telekomunikacyjnej oraz bezodpływowy zbiornik na ścieki. Istnieje możliwość wykonania przyłącza 
do sieci wodociągowej i gazowej. Budynek mieszkalny wybudowany został w technologii tradycyjnej murowanej w drugiej połowie XX wieku. 
Budynek parterowy, niepodpiwniczony, dach płaski pokryty papą. Elewacja otynkowana, widoczne liczne zabrudzenia i zacieki. Widoczne 
pęknięcia kominów. Stolarka okienna drewniana. W przedniej części budynku wykonane niewysokie pomieszczenie pełniące funkcję 
gospodarczą (skład opału). Budynek od dłuższego czasu nie jest zamieszkany. Działka zabudowana jest również budynkiem gospodarczym 
wykonanym z materiałów drewnianych oraz płyt warstwowych z pianką poliuretanową (tzw. płyta obornicka). Budynek gospodarczy w stanie 
technicznym do rozbiórki.
Nieruchomość nie jest obciążona żadnymi prawami rzeczowymi ograniczonymi, takimi jak hipoteka, służebność czy użytkowanie.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 160 000,00 zł
Wadium wynosi 32 000,00 zł
I przetarg odbędzie się w dniu 9 kwietnia 2026 r., o godzinie 9:00, w sali nr 3 Urzędu Miasta i Gminy Szamotuły przy ulicy Dworcowej 26
Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w wysokości podanej powyżej na konto Urzędu Miasta i Gminy Szamotuły nr 65 9072 
0002 2004 0402 9089 0003 w Banku Spółdzielczym Duszniki, tytuł przelewu ,,Przetarg – Przysieczyn” w terminie do 2 kwietnia 2026 r.
W celu zapewnienia zainteresowanym możliwości szczegółowego zapoznania się z stanem faktycznym nieruchomości, 
wyznaczono dwa terminy jej oględzin:
I termin - dnia 2 marca 2026 r. w godzinach od 12:00 do 13:00,
II termin - dnia 31 marca 2026 r. w godzinach od 12:00 do 13:00.
Oględziny nieruchomości odbędą się bezpośrednio na terenie nieruchomości, w obecności przedstawiciela gminy Szamotuły.

Osoby uczestniczące w przetargu muszą przedłożyć komisji przetargowej: dowód tożsamości, a osoby reprezentujące w przetargu 
osobę prawną lub fizyczną dodatkowo zobowiązane są okazać komplet dokumentów do jej reprezentowania. Osoba prawna lub fizyczna 
prowadząca działalność gospodarczą powinna przedstawić aktualny odpis z rejestru sądowego lub zaświadczenie o prowadzeniu 
działalności gospodarczej. Uczestnicy biorą udział w przetargu osobiście lub przez pełnomocnika (pełnomocnictwo w formie aktu 
notarialnego). Małżonkowie posiadający wspólność ustawową biorą udział w przetargu osobiście lub za okazaniem pełnomocnictwa 
współmałżonka, zawierającym zgodę na odpłatne nabycie nieruchomości.

Przetarg jest ważny bez względu na liczbę uczestników przetargu, jeżeli przynajmniej jeden uczestnik zaoferuje co najmniej jedno 
postąpienie powyżej ceny wywoławczej.
Postąpienie wynosić będzie nie mniej niż 1% ceny wywoławczej.
Wadium wniesione przez uczestnika, który przetarg wygrał, zaliczone zostanie na poczet ceny nabycia nieruchomości. Pozostałe wadia 
zwraca się niezwłocznie po odwołaniu lub zamknięciu przetargu, jednak nie później niż przed upływem trzech dni od dnia odwołania lub 
zamknięcia przetargu.
Termin zawarcia umowy sprzedaży zostanie ustalony najpóźniej w ciągu 21 dni, od dnia rozstrzygnięcia przetargu, a wyznaczony termin nie 
będzie krótszy niż 7 dni od dnia doręczenia zawiadomienia.
Wszelkie koszty notarialne, sądowe i podatkowe pokrywa strona kupująca. Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi 
się bez usprawiedliwienia w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu, organizator może odstąpić od zawarcia umowy, a wniesione 
wadium nie podlega zwrotowi.
Dodatkowych informacji o sprzedaży ww. nieruchomości będącej przedmiotem przetargu udziela Pani Kamila Jasińska w Wydziale 
Nieruchomości i Gospodarki Przestrzennej – Urzędu Miasta i Gminy Szamotuły pokój nr 14, budynek D lub pod numerem telefonu 61 29 27 544.
Ogłoszenie o przetargu umieszczone zostanie na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu, w prasie lokalnej oraz zamieszczone na stronie 
internetowej Urzędu Miasta i Gminy Szamotuły www.bip.szamotuly.pl

Burmistrz Miasta i Gminy Szamotuły zastrzega sobie prawo odwołania przetargu z podaniem przyczyny, informując o tym w prasie lokalnej 
oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta i Gminy Szamotuły www.bip.szamotuly.pl

REKLAMA 0011480708

Wszystkie formalności załatwiamy na miejscu
Płatność gotówką od ręki
Wydajemy zaświadczenie o demontażu
Odbieramy własnym transportem

Cenimy Twój czas!

REKLAMA 0011459134REKLAMA 0011459134

OGŁOSZENIE
BURMISTRZ MIEŚCISKA
informuje o wyświetleniu od dnia 20 lutego 2026 r.  

na elektronicznej tablicy ogłoszeń  
w Urzędzie Miejskim w Mieścisku,  
w BIP oraz na stronie internetowej  

Miasta i Gminy Mieścisko  
wykazu lokalu mieszkalnego nr 9  

w budynku mieszkalnym nr 27 w Mieścisku  
przy ul. Wągrowieckiej, 

 przeznaczonego do sprzedaży.

Szczegółowe informacje można uzyskać osobiście 

w Urzędzie Miejskim w Mieścisku, na stronie internetowej: 

www.miescisko.bip.net.pl i www.miescisko.pl 

lub telefonicznie /61/ 429 80 38.

REKLAMA 0011479900

Wójt Gminy Wągrowiec
podaje do publicznej wiadomości, że wykaz nieruchomości stanowiących 

własność Gminy Wągrowiec, przeznaczonych do: najmu w trybie 

bezprzetargowym, został opublikowany na stronie internetowej Urzędu 

Gminy www.bip.gminawagrowiec.pl, na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 

oraz na tablicach ogłoszeń w Sołectwie: Rąbczyn. 

Wągrowiec, dnia 13.02.2026 r.

 Wójt Gminy Wągrowiec

 /-/dr Małgorzata Chmielarz

REKLAMA 0011479855REKLAMA 0011479855

ciągniki, 

przyczepy, 

maszyny rolne.

Kupię

 Tel. 535 135 507

REKLAMA 0011466884

eprasa.pl fb72a41393
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Osoby, które w niedzielny pra-
nek wybrały się nad jezioro 
Włókna w Potrzanowie już 
z daleka mogły spostrzec dwa 
serca wycięte w lodowej tafli. 

- Nasi panowie, razem ze 
strażakami, przez kilka godzin 
wycinali te serca. Od czasu 
morsowania w ramach WOŚP-
u zdążyły zamarznąć. Dużo 
trudu wymagało też wycięcie 
napisów - mówi jedna z człon-
kiń grupy Morsy Skoki wskazu-
jąc na wycięte z lodu litery ukła-
dające się w słowa „WITAJCIE 
MORSY” ustawione obok prze-
rębli. 

Już po raz trzeci skocka 
grupa była gospodarzem Zlotu 
Morsów odbywającego się 
na potrzanowskiej plaży. 

W tym roku na wspólne wa-
lentynkowe morsowanie przy-
było około 80 miłośników i mi-
łośniczek lodowatych kąpieli. 

Wśród obecnych można było 
spotkać gości z Rogoźna, Muro-
wanej Gośliny czy Ryczywołu. 

Wiele osób wzięło sobie 
do serca hasło tegorocznej im-
prezy „Walentynki z nami” 
i przygotowało odpowiednie 
przebrania. 

- W tym roku frekwencja nie 
dopisała nam tak jak w po-
przednich latach. Największa 
frekwencja była na pierwszym 
zlocie morsów wtedy mieliśmy 
ponad 200 uczestników. W tej 
chwili w każdej gminie jest zor-
ganizowany zlot i dużo uczest-
ników rozjeżdża się na inne im-
prezy - wyjaśnia jedna z organi-
zatorek. 

Po przemarszu przyszedł 
czas na wspólną rozgrzewkę 
przed wejściem do wody. Część 
morsów już przebrana w stroje 
kąpielowe wykonywała ćwi-
czenia mające ich rozgrzać 
do wejścia do jeziora, którego 
wody miały zaledwie jeden sto-
pień ciepła. 

Po krótkiej przeprawie po lo-
dowej tafli uczestnicy zlotu za-
nurzali się w przeręblach. 
Nad bezpieczeństwem morsu-
jących czuwały nie tylko ro-
dziny znajdujące się na brzegu 
jeziora, ale także ratownicy 
WOPR, którzy na szczęście tego 
dnia nie musieli zanurzać się 
w lodowatej wodzie w ramach 
akcji ratunkowych. 

- Nasz rekord to 32 minuty 
spędzone w wodzie. Nie mamy 
żadnej specjalnej techniki, 
po prostu wchodzimy do wody 
i staramy się pozostać w niej jak 
najdłużej. Bywa tak, że wytrzy-
mujemy tylko 5 minut. Dziś 
w takim dobrym towarzystwie 
spędziliśmy w wodzie nasz stan-
dardowy czas, czyli 10 minut - 
opowiadają nam członkowie 
grupy Zimne Woły z Ryczywołu. 

Wspólna kąpiel, w lodowa-
tej wodzie, nie była jedyną 
atrakcją przygotowaną na ten 
dzień. Miłośnicy morsowania 
mogli ogrzać się na kilka sposo-
bów - korzystając z sauny lub 
bali z gorącą wodą. Było także 
ognisko i grochówka. 

Tego dnia na plaży w Potrza-
nowie rozstawiony został także 
czerwony namiot fundacji 
DKMS, w którym każdy chętny 
mógł zarejestrować się w bazie 
potencjalnych dawców szpiku. 
Był to wkład Morsów Skoki 
w akcję znalezienia genetycz-
nego bliźniaka dla Roberta z Po-
powa Kościelnego. 

- Udało nam się zarejestro-
wać chyba z dwadzieścia osób. 
Niestety część osób musiały-
śmy odrzucić. Ale to nie znaczy, 
ze te osoby się nie nadają, 
po prostu część osób zapo-
mniała, że wcześniej wpisała 
się do bazy. - wyjaśniają wolon-
tariuszki.

Marta Przybył
marta.p rzyb yl@p olskap ress.p l

Miłosną atmosferę czuć było 
w powietrzu podczas wspól-
nego morsowania w Potrza-
nowie, które odbywało się 
pod hasłem „Walentynki z 
nami”. Kilkadziesiąt osób 
wspólnie weszło do lodowa-
tej wody podczas III zlotu or-
ganizowanego przez Morsy 
Skoki

Było mroźnie, radośnie i w doborowym towarzystwie. 
Za nami III Zlot Morsów w Potrzanowie 
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